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Prof .  Dr. K s a w e r y  L E W K O W IC Z .  K raków .

N adrzędność zm ian sp lo to w y ch  w  stosunku do op on ow ych  w  po­
w staw an iu  nagm innego zapalen ia opon.

W arunki u trzym yw an ia  się  i zanikania zakażen ia  w  ogniskach
zapalnych 1).

Z Kliniki dziecięcej  Uniw. Jag .

P r a c a  w y k o n a n a  p r z y  u ży c iu  igas iłku ,  u d z ie lonego  p rz e z  Pol .  A kad .
Umiej,  z funduszu  im. ś. p. P a w i a  T y s z k o w s k i e g o .

W  cze rw cu  r. 1916 (2). w y p o w ie d z ia łe m  po r a z  p ie rw sz y  
z t eg o  m ie jsca  z a p a t ry w a n ie ,  że  w  z ap a le n iu  n ag m in n em  opon 
k o m o r y jm ó z g o w e ,  nie zijś1 o p o n y  są  'g łó w n em  s ied lisk iem  z a k a ­
żenia.  S ta n o w isk o  to  s t a r a ł e m  się n a s tęp n ie  ściślej okreś l ić  
i szcze g ó ło w o  u z a s a d n ią * w  donies ien iach ,  k tó re  u k a z a ły  się nie- 
ty lk o  w jęz y k u  po lsk im  (3), a le  tak ż e  w e f ran cu sk im  (3), n iem iec ­
k im  (4) i ang ie lsk im  (5).

Ł ań c u ch  d o w o d ó w  n a leża ło  jed n a k  z a m k n ą ć  p rz e z  s tw ie rd z e ­
nie d ro g ą  badali  l i is to log iczm id i ,  że  w sp lo tach  n a c z y n ia s ty c h  k o ­
m ó r  p o w s ta j ą  rzeczyw iśc ie ,  jak  p rz y p u sz c z a łe m ,  na  t le  ogólnej 
p o so c z n ic y  ro p n e  o g n i s k B  p rze rzu to w y ,  k tó re  o tw ie ra ją  się  do 
św ia t ła  k o m ó r  i d o p ro w a d z a ją  w  ten  sposób  do z r a ż e n i a  
lego  u k ła d u  k o m o ro w o p o d p a ję c z y n ó w k o w e g o .  Pierw,^ęy tak i  p r z y ­
p ad ek ,  p o tw ie r d z a j ą c y  w  zupełnośc i  to p rzy p u szc z en ie ,  ogłosił  w  r. 
1926 K l e p a c k i ,  d rug i  w r. 1932 M r ó z .

S p lo ty  —  ze  w zg lęd u  n a  ich m is te rn ą  kominkową bu d o w ę  —  
m u s ian o  z a ta p ia ć  w  celo idynie ,  a  sk ra w k i  b a rw io n o  h e m a to k s y -  
liną i e o z y n ą ;  m ian o  więc na  celu na  p o c zą te k  w y łą cz n ie  r o z ­
p a tr z e n ie  się  w z m ia n ac h  h is to log icznych ,  z rz e k a n o  się  z a ś  na-  
r a z ie  ro z m y ś ln ie  w y b a rw ie n ia  z a ra zk ó w .

W  d a ls z y c h  b a d an iac h  n a le ża ło  w y p e łn ić  i tę  tak ż e  lukę. 
Z ad an ie  to p o d ję ła  Dr.  H e lena  P a w ł o w s k a ,  o t r z y m a w s z y  do 
h is to lo g iczn eg o  ob rob ien ia  m a te r j a ł  z t r ze ch  w c z e sn y c h  p rz y -  
p a d k g y  z ap a le n ia  opon, m ianow ic ie  z jed n eg o  p rz y p a d k u  z a p a ­
len ia  n a g m in n e g o  i dw óch  p rz y p a d k ó w  z z a k a że n iem  g j a m o -  
d o d a tn iem i  z a r a z k a m i  ropo tw órcze tn i .  Z a s to s o w a w s z y  do b a rw ie ­
n ia  t ioninę  k a rb o lo w ą  o s ią g n ę ła  ona  w s k r a w k a c h  ce lo id y n o w y ch  
ca łk iem  dobre  z to ż n ico w a n ie  z a ró w n o  s z c z e g ó łó w  tk a n k o w y c h  jak  
i z a ra zk ó w .

W y n ik i  sw ^c li  b a d ań  o g łos i ła  a u t o r k i  w e  w rz eśn iu  r. ub. 
w  Sekcji  a n a to m o -p a to lo g ic zn e j  X IV ' Z jazd u  L e k a r z y  i P r z y r o d ­
n ików  P o lsk ich  w P o z n a n iu ,  a  m nie  p rz e d ło ż y ła  rz ec z  w  rę k o ­
pisie  w  o b sz e rn ie js ze m  ujęciu.  O ba  t e k s ty  z a w ie ra ją  jed n a k  w n io ­
ski, na  k tó re  n iep o d o b n a  b y ło  mi s ię  zgodzić .  W id z ą c  w o p o ­
n ach  ogóln ie  z r e s z tą  z n an e  z m ia n y  ropne, k tó re  j l j  się  w y d a ły  
tak iem i  sam em i jak  z m ia n y  w  sp lo tach ,  a u to r k a  z a w ró c i ła  m ia ­
n ow ic ie  do  d a w n eg o  p r z y p u sz c z e n ia  o t. 3 W . „ o p o n o w y ch  p r z e ­
r zu tach " .  O z n a c z a  to, że u w a ż a  o n a  z m ia n y  o p o n o w ^ z a  z u p e ł ­
nie ró w n o rz ę d n e  ze zm ian am i  w sp lo tach ,  z a te m  z a  p o w s ta ją c e  
ró w n o cześn ie  z n iemi i na  tej  sa m e j  d rodze ,  t. j. p r z e z  dos tan ie  
się  z a r a z k ó w  w p ro s t  z k rw i  do d o tk n ię ty ch  zm ia n am i  tk an e k  
z a ró w n o  sp lo tó w  jak  i opon. R ó w n a ło b y  się  to  oczy w iśc ie  zu p e ł ­
n em u  p o d k o p a n iu  teor j i  sp lo tow ej.

D y s k u s j a  n a d  z a g a d n ie n iam i  n a u k o w em i  je s t  z a w s z e  b a rd zo  
p o ż ą d a n a ,  g d y ż  m o że  p r z y c z y n ić  s ię  do  p o zn an ia ,  lub p r z y n a j ­
m niej do u g ru n to w a n ia  p ra w d y .  P rz e c ie ż ,  g d y b y  n iŁ jz u p e łn ie  
n iezgodne  z m ojem  s ta n o w isk o  au to rk i ,  nie b y łb y m  się z a b ra ł
osobiśc ie  do  g ru n to w n e g o  p rz e b a d a n ia  s p o rz ą d z o n e g o  p rz ez  nią 
m a te r j a łu  h is to log icznego ,  lecz  b y łb y m  się  z adow oli ł  k o n t ro lą
p rz e d s ta w io n y c h  mi zm ian .  M o g ły b y  b y ty  z a te m  ła tw o  u jść  tak ż e  
m ojej u w ag i  z m ia n y  ze  w zg lęd u  n a  zag a d n ie n ie  p a to g e n e ty c z n e  
na jw aż n ie jsz e ,  g d y #  te  w łaśn ie ,  ja k  z a r a z  z o b a c z y m y ,  a u to rk a  
zupełn ie  p rz eo c z y ła .  K o n k re tn y  ten  p rz y k ła d  p o u c za  w sposób
n iez w y k le  p rz e k o n y w u ją c y ,  ja k  s łu sz n ą  je s t  s t a r a  z a s a d a ,  g ło ­
sz ą ca ,  że „si duo fa c iu n t id em , non e s t id em " . U z m y s ło w im y  więc 
sobie latw®-, jak  niew ie le  m o ż n a  p o leg a ć  n a  o bcych  badan iach ,

W y k ła d  w y g ło s z o n y  w  T o w a rz y s tw ie  lek a rsk iem  k ra k o w -  
sk iem  dnia  38 lu tego  1934 r.

n a w e t  g d y  są  w y k o n y w a n e  pod n a sz em  okiem, a w d a lsze j  k o n ­
sekw encj i ,  j a k  z a w o d n e  b y w a  o p ieran ie  s ię  n a  d a n y c h  z p iśm ien ­
nic tw a ,  n a w e t  g-dy chodzi  o a u to ró w  w y b i tn y ch ,  a  cóż dopiero
g d y  chodzi  o d ru g o rzę d n y c h .

W  k a ż d y m  jed n a k  raz ie  n a le ż y  się  a u to rc e  za  w y k o n a n ie  
* n ie n a g a n n y c h  p re p a ra tó w ,  k tó W c h  z pe łnem  p o w o d zen iem  m o ­

g łem  u ż y ć  do b ad ań  b ę d ą c y c h  p o d s ta w ą  m oich wnioskową z mej 
s t r o n y  sz c z e re  p o dz iękow an ie .  Z w a lc za jąc  jej  tezy ,  nie chodzi  mi 
p rzec ież  w y łą c z n ie  o n ią  sam ą .  M o ż n a b y  n a w e t  pow iedzieć ,  że 
imię jej  je s t  leg jo n ;  re p re z e n tu je  ona  bowiem  z a p a t r y w a n ia ,  k tó re  
osobiśc ie  u w a ż a m  z a  o s ta te cz n ie  p o g rzeb an e ,  a le  k tó re  jeszcze  
c iągle  p o k u tu ją  w  piśm iennic tw ie .  W p r a w d z ie  m o je  p o jm o w an ie  
sp ra ryy  pod z ie la  już  ca łkow ic ie  D o p t e r ( 2 ) ,  a u to r  m on o g ra f j i  
„ L d n fec tio n  m ć n in g o co cc iq n e " (1) i p ie rw sz o rz ę d n a  p o w a g a  w d a ­
n y m  przedm ioc ie ,  a  z a  jego  p rz y k ła d e m ,  cho c iaż  z pew n em i z a ­
s t rz e ż e n ia m i  —  -co do tego  m ianowic ie ,  c zy  w s z y s tk ie  p rz y p a d k i  
p o w s ta ją  n a  d ro d z e  sp lo tow ej  —  z n a n y  p e d ia t r a  p a ry sk i ,  prof. 
M a r f a n ;  p r z y ją ł  je ca łkow ic ie  —  w  d y sk u s j i  do m o je g o  o d ­
czy tu  ( 0  w  sekc ji  p e d ia t ry c z n e j  T o w a r z y s t w a  lek a r sk ie g o  lon ­
d y ń sk ie g o  —  W o r s t e r - D r o u g h t ,  jeden  z a u to ró w  m o n o ­
g ra f j i  ,,C erebrosp ina l F e v e r", m a ją c y  z a te m  w  L o n d y n ie  podobne  
s tan o w isk o ,  jak  D o p t e r  w  P a r y ż u ,  ale  jak  w id z im y ,  w s z y s tk o  
to  j e s t  n iczem  w obec  u t r z y m u ją c y c h  się  p ra w e m  b ezw ła d n o śc i  
d a w n y ch  pog ląd ó w ,  k tó re  r e p re z en tu je  a u to t k a  w  p o s ta c i  o ty le  
z r e s z tą  zm ien ionej,  że  nie m o że  otia p r z e c z y ć  o c z y w is te m u  fa k ­
towi is tn ienia  z m ian  sp lo tow ych .

P o w ie d z ia n o  g dz ieś  s łu szn ie  że  n ie jed n o k ro tn ie  „ o d k ry c ie  no- 
w.Jj p r a w d y  p r z e d s t a w ia  m n ie jsz ą  t ru d n o ść  niż zd o b y c ie  dla 
niej o g ó lnego  u z n an ia"  (c ‘e s t  p a rfo i une m o in d re  d iff ic u ltć  de  
d e c o m r ir  une v ir i tS  n o m e l le  que de la  fa ire  p re v a lo ir)  ( D e b r e ) .  
T o też  b a d a c z  „musi d ą ż y ć  do tego, [żeby się  s t a ć  n ie o d p a r ty m "  
(d  do it se  próoccm per de  se  ren d re  irre s is tib le ) . Do t eg o  też  
w ła śn ie  z m ie rz a ją  b a d a n ia  p r o w a d z o n e  od sz e re g u  la t  w  Klinice 
dziecięcej  k ra k o w sk ie j ,  i n iew ą tp l iw ie  cel ten w k o ń c u  os iągną.

O ile chodzi  o różn icę  zdań ,  b ę d ą c ą  t e r a z  na  p o rz ą d k u  dz ien ­
n ym ,  to  n a w e t  z ad a n ie  m o je  jes t  b a rd z o  p ro s te .  P o n ie w a ż  a u to r ­
ka  o p ie ra  ^Voje  t e z y  na  w fs ek o in o  s tw ie rd zo n e j  p rz ez  siebie, 
zupełnej  i d e n t y c z n o ś c i  zm ian  sp lo to w y c h  i o p o n o w y ch ,  w y ­
s t a r c z y  fy.ykazać, że  ten  p o d s t a w o w y  w y n ik  jej b a d a ń  jes t  j e ­
d y n ie  n a s t ę p s tw e m  b łędów  w sp o s trz e g an iu ,  a  t e ^  te  n ieo d w o ­
łalnie p ad a ją .

P rz e d m io te m  n a s z y c h  r o z w a ż a ń  b ędzie  jeden  ty lk o  z t rzech  
p rz y p a d k ó w  au to rk i .  C hodz iło  w  nim o z ap a len ie  nagm in n e ,  czyli  
m en in g o k o k o w e  u 8 -n n es ięczn eg o  dz iecka ,  Cli. N., Nr. 314/29,
k tó re g o  "choroba t r w a ła  ogó łem  ty lk o  c z t e r y  dni. P r z y j ę t o  je do 
Kliniki dn ia  18 l is to p a d a  1929, w  B s ta tn im  dniu c h o ro b y  J w b a r ­
dzo  c iężkim  stan ie ,  z p rz e rz u to w e m  zap a le n iem  tęczó w k i  i c ia łk a  
r z ę sk o w eg o  w  oku p ra w em ,  z ogó lną  w y s y p k ą  g u z k o w o -p lam i-  
czą ,  a  częśc iow o  k ro s tk o w ą ,  ale  bez w y r a ź n y c h  objawów opo­
now ych .  P r z e d s t a w ia łe m  ten  p r z y p a d e k  s łu c h ac zo m  n a  w y k ł a ­
dz ie  jak o  posflcznicę  m en in g o k o k o w ą ,  p o łąc zo n ą  z_ z ap a le n iem  opon. 
D z iecko  z m a r ło  tego  s a m eg o  dnia,  m im o  że  w s t r z y k n ię to  n a rd z e -  
n iow o 20 cm 3 su ro w icy .  P ł y n y  o t r z y m a n e  z a  ż y c ia  d ro g ą  n a ­
k łu c ia  lęd źw io w eg o  i k o m o ro w e g o  b y ły  silnie  m ę tn e  (w rd z en io ­
w y m  ^ s tw ie r d z o n o  -2.3^0, w  k o m o r o w y m  1.946 c ia łek  w m m 3)
i z a w ie r a ły  m em ngokok i .

Z m ia n y  w  sp lo ta ch .
D u ż y  p r z e r z u to w y  ro p ien iek  w  śr o d k o w e j c zę śc i k le h k a  (g lo m u s) .

Z p rz y p a d k u  t eg o  p r z y t a c z a  a u to rk a ,  o ile chodzi  o sp lo ty ,
jeden  ty lk o  m ik ro fo to g ram ,  zb liżo n y  do n a sz e j  r y c in y  5, i —  po ­
w o łu jąc  się  n a  w r z e k o m ą  id e n ty c zn o ść  zm ian  t a k  sp lo to w y ch ,  jak  
i o p o n o w y ch  we w s z y s tk ic h  t rze ch  p r z y p a d k a c h  b a d a n y c h  p rz ez  
siebie — p o d a je  n a s t ę p u ją c y  opis g łó w n eg o  o g n isk a :  „ ró w n o ­
m ie rn y  n ac iek  ro p n y  w  całej  p o d s ta w ie  splotu.  N a g ro m ad z en ie  
c ia łek  ro p n y c h  jes t  t a k  obfite, że  nie p o z w a la  o d ró ż n ić  ani tkank i  
podśc ie l iskow ej ,  a n i  ś c i a n  n a c z y n i o w y c h .  S tan o w i  jak b y  
j ed n ą  w ie lką  m a s ę  ropy .  R y s u n e k  u t k a n i a  j e s t  z u p e ł -
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u i e z a t a r t y .  W śród leu k ocytów  częśc iow o  dobrze u trzym a­
nych, częśc iow o  rozpadających się, stw ierd za  się  bardzo liczne  
bakterie".

F o to g r a m  a u to rk i  p o chodzi  ze s k r a w k a  126. T o też ,  a ż e b y  
u w y d a tn ić  fakt,  że w y s ta r c z a  zupełn ie  w z iąć  jeden jed y n y ,  i to 
p ie rw szy  lep szy  z b rzeg u  p re p a ra t ,  i p rz e p a t r z e ć  go g ru u to w n ie ,  
a w y d o b y w a  się  z tego  pozorn ie  „zupełn ie  z a t a r t e g o  ry su n k u  
u tk an ia "  c a ły  sz e re g  b a rd z o  w a ż n y c h  szczegó łów , o b ierzem y ,  
u ż y w a ją c  m odn eg o  w o jsk o w eg o  s ty lu ,  za  bazę  o p e r a c y jn ą  ten 
w ła śn ie  126 sk ra w e k  i ty lk o  w  m ia rę  p o t rze b y  będ z iem y  z niego 
robili  w yc ieczk i  w  sk ra w k i  sąsiednie .

Na ryc in ie  1 w id z im y  odcinek  tego  126 s k r a w k a  w 10-kro tnem  
powiększen iu .  T a k  w g ó rn e j  jak  i w  dolnej częśc i  o b razu  m a m y  
d o b rze  u t r z y m a n ą  b udow ę  k o sm k o w ą ,  c a tą  z aś  część  ś ro d k o w ą  na  
obsz a rz e  6 X 3  m m  za jm u je  zb ity  i śc iśle  od o toczen ia  o d g r a n i ­
czo n y  naciek  ropny ,  k t ó r y  m u s im y  p o jm o w ać  ja k o  p rz e rz u to w y  
ropień o tw ie ra ją c y  się  w e w s z y s tk ic h  k ie ru n k ach  do św ia t ła  ko ­
mór.  Je s t  to z a tem  z jaw isk o  zupełn ie  ró w n o rz ęd n e  do w y k w i ­
tów  s tw ie rd z a n y c h  ii tego  d z ieck a  z a  ż y c ia  w skórze .

W  jedtiem ty lk o  m iejscu , m ianow ic ie  w  l e w y m  g ó r n y m  ro ­
gu, nac iek  r o p n y  p rzechodzi  w  m ato  zm ien ioną  tk an k ę ,  p rz e ro s ła  
gęs to  sporerni i d o b rze  u t r z y in a n e m i  n aczy n iam i,  w y s y ła j ą c ą  ku 
gó rz e  m ało  zm ien ione  k osm ki  i p o k r y t ą  z a c h o w a n ą  w  c iągłości 
w a r s tw ą  n ab łonkow ą,  k tó r a  jed n a k  —  w m ie jscach  z a z n a c z o n y c h  
na  ryc .  3 s t r z a łk a m i  — u r y w a  się nag le  nad  nac iek iem  z a ró w n o  
po s t ro n ie  lewej jak  i p raw ej .  M a m y  tu z a tem  ścis łą  g ran icę  
przeb icia  ropnia .  Z z a c h o w a n ia  się  n a c z y ń  w  t y m  odcinku i z s ą ­
s ie d z tw a  podobne j  tk an k i  n iekosm kow ej ,  a  z aw ie ra ją c e j  spore
n a c z y n ia  ku s t ro n ie  p ra w e j  i ku  g ó rz e  od ro p ień k a  (ryc .  2 w  o k o ­
l icy  s t rz a łk i ) ,  m o żn a  wnosić ,  że ropieniek  p o w s ta ł  w części  ś ro d ­
kow ej  k łęb k a  ( g lo m u s , t. j. n a jg ru b sze j  części sp lo tu) ,  a m ia n o ­
wicie  w  tern m ie jscu ,  gdz ie  leżą  z a o p a t ru ją c e  sp lo t  w iększe  n a ­
czy n ia  i o t a c z a j ą c a  je w io tk a  tk a n k a  łączna .

O tóż  w ś ró d  tego  nac iek u  ro p n eg o  z w r a c a ją  u w ag ę  p rzeda?  
w szy s tk ie m  d w a  duże  p rz e k ro je  z ak rz ep łe j  krwi.  W ię k s z y  
(ryc .  1) —  ja s n y  w częśc i  z łożonej  z k rw in ek  cze rw o n y c h ,  
a  c iem n y  w częśc iach  z a w ie r a j ą c y c h  skup ien ia  k rw in ek  b ia­
ły ch  —  w k r a c z a  k o ń cem  lew y m  w  z ak re s  kó łk a  4, s ięga  p r a ­
w y m  w pobliże  k ó łk a  3 i z a jm u je  po w ie rzch n ię  1 X 3  m m. W y ­
chodzi  on u g ó rn eg o  obw odu  k ó łk a  4 z m ie jsca  p o łączen ia  się 
dw óch  n a c z y ń  ży ln y c h ,  tw o rz ą c y c h  ra ze m  k sz ta ł t  l i t e ry  U. 
M n ie js zy  leży  w ś ró d  gęste j  r o p y  w dolnej części  k ó łk a  1 i ryc .  2. 
P o n iew aż  s k rz e p im y  te, k tó re  z r e s z tą  p r z e c h o d z ą  po s t ro n ie  p r a ­
wej i gó rne j  w w y b r o c z y n y ,  g d y ż  nie w id ać  t a m  ścian n a c z y n io ­
w y ch ,  w y c h o d z ą  z n a c z y ń  ż y ln y ch ,  a  z m ia n y  w  ż y ła c h  m o g ą  się 
ro z w i ja ć  jako  s p r a w a  w tó r o r z ę d n a  p rz e z  w s y sa n ie  t reśc i  z a k a ź ­
nej z  k o m ó r ,  nie m a ją  one dla n a s  w ięk szeg o  zn ac ze n ia  i d la teg o  
nie b ęd z iem y  się n iemi bliżej za jm ow ali .

Inaczej  ma się  s p r a w a  ze z m ia n am i  n acz y n io w em u  n a  k tó re  
a u to r k a  nie zw ró c i ła  uw agi.  S ą  to g łębokie  z m ia n y  w u tkan iu  
d ro b n y c h  tę tn iczek ,  p o leg a jąc e  na  pow stan iu  w ich św ie t le  z a ­
k a ź n y c h  skrzep lin ,  na  z a s tę p o w a n iu  późnie j  tych  sk rzep l in  mło- 
dem i k o m ó rk a m i  tk an k i  łączne j  czyli  f ib rob las tam i i na  rów no- 
czesne in  w y d o b y w a n iu  się  z a r a z k ó w  z n a c z y ń  p rz ez  u sz k o d zo n ą  
śc ianę  do tkank i  o tacza jące j ,  gdz ie  n a s tęp n ie  sw obodn ie  bu ja ją  
i w y w o łu ją  zapa len ie  ropne. Nie jes t  c h y b a  p rz y p a d k ie m ,  że 
z m ia n y  te s tw ie r d z a m y  p rz e d e w sz y s tk ie m  tuż  p r z y  wolnej po ­
w ie rzchn i  ro p n ia ;  n a le ży  m ianow ic ie  p rz y ją ć ,  że  sk u tk iem  ro ­
pien ia  i m a r tw in y  tk an k i  podśc ie l iskow ej  o bw odow e  części tk an k i  
o d p a d ły  i o d s ło n i ły  n a c z y n ia ,  k tó re  p ie rw o tn ie  m o g ły  leżeć 
głębiej.

Ażeby  się  p rzek o n ać ,  że w o m a w ia n y c h  zm ia n ac h  chodzi 
r z e c zy w iśc ie  o z a r a s t a n i e  tę tn iczek ,  a  nie ży łek ,  w y s t a r c z y  w z iąć  
pod u w a g ę  d w a  w p r a w y m  g ó rn y m  rogu  ro p ień k a  bl isko siebie 
leżące  odcinki tak ie g o  n a c z y n ia  ( ryc .  4) i śledzić ich z a c h o w a ­
nie s ię  w  sąs iedn ich  sk ra w k a c h .  O k azu je  się, że  w sk ra w k u  
118-ym (ryc .  5) odcinek  g ó r n y  p rzec h o d z i  ku  dołowi w  część  
silnie  nac iek łą ,  a  pon iże j  w n a cz y n ie  o typow e j  budowie  tę tn iczej  
z  u t r z y m a n e m  św ia tłem . N aczy n ie  to k ieru je  się  w y ra ź n ie  w  s t r o ­
nę do lnego  odcinka ,  k tó re g o  część  jes t  z a k re ś lo n a  na ryc .  4 
w ięk szem  kółkiem . C hodz i  w ięc  o jed n ą  i tę  s a m ą  tę tn iczkę  
w  ro z m a i ty  sposób  d o tk n ię tą  w  ró żu y ch  odcinkach .

W r a c a j ą c  do s k r a w k a  .126,,,s tw ie r d z a m y  pod 5 00-k ro tnem  po­
w ięk szen iem  (ryc .  6) w ś ró d  ro p y  gęstej ,  a  ubogiej w zarazk i ,  
z w ła s z c z a  w z a ra z k i  d obrze  u t r z y m a n e ,  p a sm o  sk łęb ionych  
i zn aczn ie  zm ien io n y ch  k o m ó re k  m ięsnych ,  a  p o m ię d z y  niemi tu 
i ów dz ie  re sz tk i  św ia t ła  tętn iczki.  [ tak  na  ś ro d k u  p rzes t rz en i  
z ak re ś lo n e j  kó łk iem  m a m y  jed n ą  t a k ą  p rz e s t r z e ń  w olną ,  o d d z ie ­
loną  od leżące j  po jej p raw ej  s t ron ie  w iększe j  podobnej  p rz e ­
s t rz en i  j ą d re m  leukocy ta .  W s z y s t k o  to otoczone- jes t  d o o k o ła  j ą ­
d ra m i  k o m ó re k  śc ia n y  n a c z y n ia  i ty lk o  ku  g ó rz e  i nieco ku  s t r o ­
nie lewej z n a jd u je  się  w  tern u tk an iu  w y rw a ,  w y p e łn io n a  p asm em

leu k o cy tó w ,  p rz e c h o d z ą c e m  w ropę  o t a c z a j ą c ą  naczy n ie .  P r z y  
n a s taw ien iu  n ieco  n iższem  (ryc .  7) z ja w ia  się  n a  ś ro d k u  po la  leu­
k o c y t  z ty p o w y m  diplokokiem, poniżej  (ryc .  8) w id z im y  t r ó je c z ­
kę  i d w ójkę  z ia ren k o w có w ,  a  p rz y  dw óch  d a ls zy c h  n a s ta w ie ­
niach  jeszcze  d w a  p o je d y n c ze  tak ,  że  s tw ie r d z a m y  tu w p ro to p la -  
żniie jednego  leu k o c y ta  ogó łem  9 ca łk iem  jeszcze  nieźle u t r z y ­
m a n y c h  z a ra z k ó w .  C hodz i  więc n iew ątp l iw ie  o rop ien iek  ś ród-  
śc ienny,  z a w ie r a j ą c y  m eningokoki,  w y c h o d z ą c y  ze św ia t ła  t ę t ­
niczki, a ł ą c z ą c y  się z ropą  z ew n ę t rzn ą .  P o d o b n y  ropieniek, u s a ­
d ow iony  w śc ian ie  w iększe j  tę tn iczk i,  będz iem y  jeszcze  z re sz tą  
o m aw ia l i  późn ie j  (ryc .  23— 25).

W  odc inku  g ó rn y m  tego s a m eg o  n a c z y n ia  (ryc .  4 i 5) w i­
d z im y  w  ś rodku  sk u rc z o n ą  skrzep linę ,  oddz ie loną  od śc ian y  p r z e ­
s t rz en ią  wolną ,  a w sk rzep l in ie  p a rę  k om órek .  Ś c iana  s a m a  
z a w ie ra  k i lka  leu k o cy tó w ,  a  jej k o m ó rk i  są  obrzm ia łe .  N aczy n ie  
jes t  tu ta j  o toczone  —  w  p rzec iw ień s tw ie  do odc inka  do lnego — 
z upełn ie  rz a d k ą  ropą, p rz e s t r z e n ie  bowiem  ro zd z ie la jące  p o sz c ze ­
gólne  c ia łka  są  znaczne .  W y p e łn i a  je w y s ię k  b o g a ty  w  białko, 
a  m oże  i we wfókuik.  B ia łko  to, śc ię te  w p re p a ra c ie  i u łożone  
w  w ełn is te  sm użki,  możliw ie  t a k ż e  re sz tk i  zm ien ionej  m ar tw i-  
czo tk an k i  podśc ie l iskow ej.  z a b a rw io n e  s ą  z ie lonaw o. W  w y s ię k u  
(ryc .  9), c zęśc iow o  zew n ą t rzc ia łk o w o ,  częśc iow o w e w n ą t rz  leu­
k o c y tó w  w idać  sp o ro  ca łk iem  dobrze  z a c h o w a n y c h  m eningoko-  
ków. J e s t  ich w p re p a ra c ie  zn aczn ie  więcej niż w rycin ie,  g d y ż  
ta  p r z e d s ta w ia  ty lko  jeden poziom  o p ty cz n y .  W  sąs iedn ich  s k r a w ­
k ach  z d a r z a j ą  się  w  a n a lo g icz n y ch  m ie jscach  z ew n ą t rzc ia lk o w e  
skupien ia ,  z a w ie ra ją c e  do 15 z ia ren ek ,  c oby  m o żn a  u w a ż a ć  za  
w y r a z  ag lu ty n ac j i .

Lewry  d o ln y  róg  p rz ek ro ju  ropn ia  z a w ie r a  wr sk ra w k u  126 
tę tn iczk ę  od p o p rzed n ie j  zn aczn ie  w ięk szą ,  o k a z u ją c ą  w p ra w d z ie  
g łębokie  z m ia n y ,  a le  m a ją c ą  s to su n k o w o  nieźle  j e szcze  z a c h o ­
w a n ą  tę tn icz ą  b łonę  m ię sn ą  (ryc .  10). J e s t  ona  o to cz o n a  z ie lo ­
n aw o  z a b a rw io n ą  tk a n k ą  m ar tw icz ą ,  n a sz p ik o w an ą  dziwnie  
u k sz ta ł to w an e m i  j ą d ra m i  leu k o c y tó w  i n iel icznem u a le  d obrze  
z ac h o w a n em i  m eu ingokokam i.  T k a n k a  ta  po s t ron ie  lewej s t y k a  
się w o ln ą  p o w ie rzch n ią  z p ły n em  m ó zg o w o -rd z e n io w y m , po s t ro ­
nie z a ś  p ra w e j  g r a n ic z y  z g ę s tą  ropą.

Św ia t ło  n a c z y n ia  tego, m a ją ce g o  na p rz e k ro ju  k sz ta ł t  t ró j ­
k ą tn y ,  je s t  w  zn aczne j  części  w y p e łn io n e  k o m ó rk am i ,  mianowic ie  
leukocy tam i,  o b rzm ia lem i  śró d b to n k am i,  a  m o że  także  — jak  
w  ryc.  5-e.i p r a c y  M r o z a  — m.łodemi k o m ó rk am i tk an k i  łą c z ­
nej (ryc .  11). T a k ż e  w po łow ie  do lnego  odc in k a  śc ian y  w id z im y  
gn iazd o  ró ż n o k sz ta ł tn y c h  k o m órek ,  a  obok j ed n eg o  .iądra dobrze  
z a c h o w a n eg o  m en ingokoka .  Ś led ząc  to n a cz y n ie  w  sąs iedn ich  
sk ra w k a c h ,  s tw ie rd z a m y ,  że w  s k r a w k u  113 jes t  ono ca łkow icie  
z ac zo p o w an e  k o m ó rk am i  (ryc .  13). c oby  t łu m a c z y ło  pow s tan ie  
s tanu  m ar tw ic z e g o  s ą s ia d u ją ce j  z u iem  tkanki .  W śró d  k o m ó rek  
w y p e łn ia ją c y c h  św ia tło ,  a podobnie  t a k ż e  w  śc ianie  naciek łe j  
(ryc .  12) w id z im y  tu i ów dz ie  p o je d y n c z e  m en ingokoki,  a  co 
w ażn ie jsze ,  w  św ie t le  n a t r a f i a m y  w  sk ra w k u  122 na  l e u k o c y ta  gęs to  
n asz p ik o w an e g o  dość  dobrze  jeszcze  u t r z y m a n e m i  z a ra z k a m i  
(ryc .  14).

K o ńcząc  opis ty c h  zm ian  z a z n ac zę  k ró tko ,  że  tak ż e  w po­
łowie g ó rn eg o  b rzeg u  ro p ień k a  (ryc .  1. tuż  p r z y  lewej części 
obwodu k ó łka  1) z n a jd u je  się  dość  d u ż a  t ę tn icz k a  ze z n aczn em i  
zm ian am i,  zbliżonem i do dopiero  co sk reś lonych .

T y le  co do g łównej p rz e rz u to w e j  z m ian y ,  j a k ą  w splocie ty m  
sp o ty k a m y .  Ja k  w idz im y ,  z n a jd u je m y  tu  sz c z e g ó ły  p ie rw sz o rz ę ­
dnej wagi .  T o te ż  opis p. P aw ło w sk ie j ,  z k tó reg o  d o w ia d u ­
je m y  się, że  w  o m a w ia n y m  ropniu  nie m o żn a  zupełn ie  n iczego  
odróżnić ,  t r ze b a  ok reś l ić  jako  jedno  wielkie  n ieporozum ien ie  
z rz eczy w is to śc ią .

M a rtw ic ze  i ro p n e  z m ia n y  k o sm k ó w  p r z y r o d y  p rze rzu to w e j.

W  b a d a n y m  splocie  są  jed n a k  oprócz  o p isan eg o  sp o reg o  ro- 
p ień k a  tak ż e  inne z m ia n y  podobnej  p r z y ro d y ,  ty lk o  znaczn ie  
d robniejsze ,  g d y ż  d o ty cz ąc e  p o sz c zeg ó ln y ch  k osm ków .  M u s im y  
się o g ra n ic z y ć  do opisu  t rzech  takicli  z m ian  ogn isk o w y ch ,  ale  
m o żn a b y  p rz y to c z y ć  wiele więcej p o d o b n y ch  p rz y k ła d ó w .

W  m iejscu  zazu ac zo n e m  na  ryc .  2 b ia tem  kó łk iem  s ty k a ją  
się  k osm ki  n ieznaczn ie  zm ien ione  z jak im ś  gęs to  n ac iek ły m  i z ie ­
lonaw o  p o d b a rw io n y m  tw o rem  o n iewielk ich  ro zm ia rach .  Duże  
pow iększen ie  w y k a z u je  (ryc .  15 i 16), że  sk ła d a  się  on z m a s y  
bezpos tac iow ej ,  n ie w y ra ź n ie  rozdzie lone j  n a  g ru d k i  czy  b ry łk i  
o mocniej z a b a rw io n y c h  częśc iach  ś ro d k o w y ch .  M a sa  ta  p o w s ta ła  
p rz y p u szc z a ln ie  z ro zp ad u  do tkn ię te j  m a r tw in ą  tkanki  podśc ie ­
liskowej kosm ka ,  g d y ż  z aw ie ra  obok licznych  ją d e r  le u k o c y ­
tów  ta k ż e  j ą d r a  b lado  zab a rw io n e ,  n ie reg u la rn ie  o k rą g łe  lub 
w rz ec io n o w a to  w y d łu żo n e ,  o k azu jąc e  w y r a ź n e  j ą d e r k a  (ryc .  15); 
je s t  to m ianow ic ie  jeden  z  t y p ó w  m łodych  k o m ó rek  tkank i  łącz ­
nej. W ś r ó d  tej m a s y  leżą  po la  j a sn e  (ryc .  16), w y p e łn io n e  licz-
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nenii  l eu k o cy tam i  w ie lo jąd rzas tem i ,  z k tó r y c h  t r z y  n a ła d o w a n e  
są  d obrze  i i t rzym ane in i  m en ingokokam i.  Że chodzi tu o z ro p ia fy  
kosm ek ,  a nie o ropę p r z y p a d k o w o  n an ie s ioną  na to mie jsce ,  
za  tein p rz e m a w ia ją  n a s tęp u jąc e  okoliczności:

1) Ułożenie  m as  m a r tw in o w y ć h  i f ib rob las tów  naoko ło  ropno-  
z a k a ź n y c h  g n iazd ,  p o w s ta ły c h  w idoczn ie  sk u tk iem  zn iszc ze n ia  
n a c z y ń  k o sm k a ;

2) Ś ledzen ie  tej  z m ia n y  w s k r a w k a c h  sąs iedn ich .  P r z e c h o d z i  
o n a  w  tk a n k ę  m a r tw icz ą ,  jeszcze  w y ra ź n ie j  z ie lonaw o  z a b a r w io ­
ną, n a sz p ik o w an ą  l eu k o cy tam i  i z aw ie ra ją c ą  sp o ro  m en in g o k o -  
kó w  dobrze  u t r z y m a n y c h :

3) P o ró w n a n ie  z m ia n y  z ropą  z n a jd u jąc ą  się  w  p rz es t r z e n i  
p c d p a ję c z y n ó w k o w e j ,  gdz ie  n a g ro m a d ze n ie  c ia tek  jes t  n iew ątp l i ­
wie p o ch o d zen ia  n ap ły w o w eg o ,  a gdz ie  p o d o b n y ch  o b ra zó w  nie 
w id a ć  (ryc .  28— 36);

4) P o ró w n a n ie  ogn isk a  ze zm ianam i w cześn ie jszem u  Z m ia n y  
tak ie  m o żn a  zna leźć  w  p re p a ra ta c h ,  p o ch o d zą cy c h  z p rz y p a d k u ,  
k tó r y  op isa i  M r ó z, a w  k tó r y m  ca ia  c horoba  t r w a ła  ty lk o  okoio  
pói doby. N a cz y ń k o  d robne  (ryc .  17) z ac zo p o w an e  tu jes t  zu ­
pełn ie  p rz e z  leu k o c y ty ,  k tó re  m u s ia ty  b y ć  zak a żo n e ,  czego  je d ­
nak  b a rw ien ie  h em a to k sy l in ą  i e o z y n ą  o czyw iśc ie  nie w y k a zu je .

R y c . 17.

N aoko ło  n aczy n ia ,  z w ła s z c z a  od s t r o n y  p raw ej ,  m iędzy  niem, 
a zupełnie  jeszcze  dobrze  u t r z y m a n ą  w a r s tw ą  nab łonkow ą,  t k a n ­
ka p odśc ie l iskow a  k o sm k a  jes t  do tk n ię ta  m ar tw icą .  W y s t a r c z y  
p rz y ją ć ,  że  w dn iach  n a jb l iż szy ch  tk a n k a  ta  rozpadn ie  się  i u t rac i  
p o k ry w ę  n ab łonkow ą,  a  dochodzi  się do o b razu  id en ty czn eg o  
7r ryc .  16.

M ożna  z re sz tą  w y s z u k a ć  tak ż e  w b a d a n y m  splocie , jak  się  
to okazu je  z  ryc .  18, n iew ątp liw e  k osm ki  ze  zm ian am i  mniej 
da leko  posunie tem i,  k tó re  rz u ca ją  św ia t ło  na  p o w s ta w a n ie  zm ian  
późn ie jszych .  Kosm ek z a j ę ty  p o z o s ta je  tu w  łącznośc i  z p ra w i-  
d iow em i zap o m o cą  szypu lk i ,  je s t  o to czo n y  śc iśle  sąs iedn iem i 
k o sm k a m i  i od s t ro n y  praw ej ,  t. j. od św ia t ła  k o m o ry ,  okazu je  — 
podobnie  jak  one —  tk an k ę  nieco z a g ę sz cz o n ą  i p o k r y tą  w y s ię ­
k iem ;  nie m o że  tu więc b y ć  m o w y  o nan ies ien iu  ro p y  z ze w n ą trz .  
W  sz y p u tce  tego  ko sm k a  —  jak  na ryc .  10 p r a c y  M r o z a  —  
w idz im y  zbite  skupien ie  j ąd e r ,  po w s ta łe  p raw d o p o d o b n ie  na  m ie j ­
scu z aczopow atiego  n a cz y n ia .  P odśc ie l isko  ł ą c zn o - tk a n k o w e  k o s m ­
ka ,  po obu s t ro n a ch  tego  skupien ia ,  ale  w ybitn ie j  po s t ro n ie  
obwodow ej,  t. j. ku dołowi, a n a s tęp n ie  ku  s t ro n ie  p ra w e j  —  
n iew ątp l iw ie  w  zw iązk u  z z am kn ięc iem  n a c z y n ia  —  dotkn ię te  
je s t  m ar tw icą ,  okazu je  bowiem  w y ra ź n e  z ie lonaw e  z ab a rw ien ie ;  
jes t  ono p r z y te m  naciek łe  dz iw nie  u k sz ta ł to w an e m i  jąd ra m i  leu ­
k o c y tó w  i z aw ie ra  f ib rob lasty .  Z n a jd u jem y  w  niem n ad to  w po ­
bliżu k łębka  j ą d e r  l iczne i d obrze  z a c h o w a n e  m eningokok i  
(ryc.  19), a  nieco dalej  od niego p a rę  z r z a d k a  rozs ianych .

Na ryc .  20 w idz im y  znów  w  p rz ek ro ju  d uży  kosm ek  z ro -  
p ia ly  i d o tk n ię ty  w w y so k im  s topn iu  m ar tw icą .  I tu ta j  nie m oże  
chodzić  o nan ies ioną  ropę, g dyż ,  m im o p ra w ie  zupełnego  zn i­
szczen ia ,  m ożna  w ty m  k o sm k u  p rzec ież  w y k a z a ć  pewne sz c z e ­
g ó ły  b u d o w y  tkan k o w ej ,  jak  się  to o k azu je  z n a s tę p u ją c y c h  
p rz y k ła d ó w .

R yc.  21 p rz e d s ta w ia  do tkn ię te  m a r tw ic ą  p ą c z k o w a te  w y p u -  
klenie ko sm k a ,  m a ją ce  od dotu, a częśc iow o  tak ż e  po s t ro n ie  
lewej —  obok p a n i  leu k o c y tó w  —  z a c h o w a n e  p o k ry c ie  n ab ło n ­
kowe, a le  z r e sz tą  o bnażone  z  nab łonka .  W  sze rok ie j  sz y p u lc e  
Sączącej tę m ase  u g ó r y  ze zn is zc zo n y m  k o sm k iem  w idz im y  
znowu, podobnie  jak  na  ryc .  18 i 19, zbite  n a g ro m a d ze n ie  j ąd e r ,  
o d p o w iad a jące  w ed ług  w sze lk iego  p ra w d o p o d o b ień s tw a  z a ro s łe m u  
n aczyniu .  I tu ta j  ta k ż e  w  są s ied z tw ie  tego  d aw n eg o  n a c z y n ia  
w idz im y  liczne m en ingokoki,  a da le j  k u  obw odow i są  one ty lk o  
z rz a d k a  rozsiane .

N a leży  podnieść ,  że  m a r tw ic a  podśc ie l iska  k o sm k ó w  nie p o ­
w s ta je  w cale  sku tk iem  w ta rg n ię c ia  do tkank i  z a ra zk ó w ,  iecz że  
jes t  ona n a s tęp s tw em  z am k n ięc ia  z a o p a t r u j ą c y c h  tk a n k ę  naczyń .  
Części m a r tw icz e  z a tem  n a jczęśc ie j  nie z aw ie ra ją  w ca le  z a r a z ­
ków. Jeżeli  jed n ak  n a cz y n ie  w y p e łn io n e  n a jp rz ó d  z ak a żo n e m i  
leukocy tam i,  a później  f ib rob las tam i p rz y le g a ,  jak  to w id z im y  
na ryc .  17, bezpośredn io  do tk an k i  m ar tw icz e j ,  to m eningokoki 
w ta r g n ą  do niej i p o w s ta n ie  w te d y  o b ra z  zb liżony  do tego, k t ó r y  
p rz e d s ta w ia  ryc .  21.

Na ryc .  22 w id z im y  p oprzeczn ie  p rz e b ieg a jąc ą  część  tego 
sam eg o  kosm ka .  Od s t r o n y  g ó rn e j  —  w p ra w d z ie  z p r z e r w a m i  —  
jes t  ona jed n a k  je s zc ze  p o k r y t a  k o m ó rk am i  nab lonkow em i,  m ię ­
dzy  k tó rem i w id ać  l eu k o c y ty  i m eningokoki.  P o d  tern p o k r y ­
ciem leży  w a r s tw a  tkank i  m ar tw icze j ,  tu i ówdzie  z a w ie r a j ą c a  
l eu k o c y ty  i z a razk i ,  a pon iże j  ro p a  z m en ingokokam i.  I tu ta j  w ięc  
c h a r a k te r  tk a n k o w y  nie m oże  u legać  wątpliwości .

P o n ie w a ż  w s z y s tk ie  te  op isane  p o w y ż e j  kosm ki,  k tó ry c h  
z m ia n y  p o w s ta ły  na  d ro d z e  z ak a źn o -p rz e rz u to w e j ,  z aw ie ra ją  
m eningokoki,  tw ie rd zen ie  p. P a w ło w sk ie j ,  że  w  k o sm k a ch  
o k a z u jąc y c h  nac iek i  ropne  nie s tw ie rd z a  się  b a k te ry j ,  nie z g a ­
dza  się zupełnie  z  rz eczy w is to śc ią .  N ied o p a trzen ie  p o w s ta ło  
p raw d o p o d o b n ie  w  ten  sposób ,  że  a u to rk a  b ra ła  pod u w a g ę  ty lk o  
kosmki.  k tó ry c h  ro z lan e  nac ieczen ie  m o że  być  n a s tęp s tw em  d z ia ­
łan ia  na  nie od z e w n ą t rz  czy to  z a ra z k ó w ,  c zy  też r o p y ;  p r z e ­
o c z y ła  z a ś  zupełn ie  jed y n ie  n as  tu ta j  —  ze  w zg lęd u  na  z a g a d ­
nienie  p a to g e n e ty c z n e  —  o b ch o d zące  z m ia n y  p r z y r o d y  p r z e r z u ­
towej.

S k r z e p lin y  n a c zy n io w e .

P. P a w ło w s k a  poda je ,  że  w  n acz y n ia c h  k rw io n o śn y c h  s tw ie r ­
dz a ła  ty lko  tak ie  w a r s tw o w e  sk rzep l in y ,  k tó re  nie z a w ie ra ły  z a ­
razków .

T w ierd z en ie  to je s t  n aogó ł  s łuszne ,  nie w y n ik a  jed n a k  z t e ­
go, j ak o b y  sk rz ep l in y  m ia iy  b y ć  od p o c zą tk u  bezbaktery.ine ,  ale  
n a le ży  p rzec iw n ie  p rz y ją ć ,  że  m en in g o k o k i  zn ik iy  z nich dopiero  
w  m ia rę  w y tw a r z a n i a  s ię  u o d porn ien ia  ogólnego. T ak ie  p o jm o ­
w an ie  sp r a w y  m u sim y  tern łacniej u zn ać  za  p raw d o p o d o b n e ,  j e ­
żeli z w a ż y m y ,  że  p rzec ież  w  n a c z y n ia c h  z zupełnie  p rz e rw a n e m  
k rążen iem ,  z a tem  tak ż e  z u t ru d n io n y m  dos tępem  c ia ł  o d p o rn o ­
śc iow ych  do z a ra z k ó w ,  m eningokok i  z d o ła ły  s ię  tu i ówdzie  
w  re sz tk a ch  św ia t ła  n a cz y ń  u t r z y m a ć ,  jak  to s tw ie rd z i l iśm y  na 
tę tn iczkacli  ro p ień k a  sp lo tow ego  (ryc .  7, 8 i 14).

Ale naw et ,  jeżeli chodzi  o w iększe  sk rzep l in y  i n a cz y n ia  
z u t r z y m a n e m  częśc iow o św ia t łem , m o żn a  n iek iedy  w y k a z a ć  z a ­
k a ź n y  po czą tek  zm iany .

Na ryc.  23 ( sk ra w e k  134) w id z im y  s ty c z n y  p rz ek ró j  śc ia n y  
tętn iczki,  o to cz o n y  g ęs tą  ropą .  W  s a m y m  ś ro d k u  tego  p rz ek ro ju  
u sa d o w io n y  jes t  n ac iek  z ło żo n y  z leukocy tów ,  z a te m  m ik ro s k o ­
p o w y  ropieniek.  T y s ią c k ro tn e  pow iększen ie  (ryc .  24) w y k a z u je  
w  nim obecność  sp o re j  ilości m eningokoków . W  sąs iedn ich  s k r a w ­
kach  z n a jd u je m y  w  tern m ie jscu  z jedne j  s t ro n y  ( sk ra w e k  133) 
s a m ą  ty lk o  ropę o ta c z a ją c ą  naczy n ie ,  a  p o z o s ta ją c ą  w idoczn ie  
w  łącznośc i  ze ś ró d śc ie m iy m  rop ieńkiem , a  po  drug ie j  s tron ie ,  
t. j. ku św ia t łu  n a cz y n ia  ( sk ra w e k  135, ryc .  25) gęs te  skupien ie  
leu k o c y tó w  o toczone  m ięsnem i k o m ó rk am i  i ś ró d b lo n k am i  śc iany .  
R o p n y  ten naciek  dochodzi  do św ia t ła  n a cz y n ia  i, jak  w y k a z u ją  
n a s tęp n e  sk raw k i ,  p rzech o d z i  w  sp o rą  skrzep linę ,  u iew ypełn ia-  
j ą c ą  jed n a k  ca łeg o  św ia t ła .

O p n eum okokacl i  n a p o ty k a n y c h  w sk rzcp l in ach  ż y ln y c h  
(ryc .  37) będzie  m o w a  później.

N a b ło n ki za k a żo n e .

O becność  w k o m o rac h  m ó z g o w y c h  w a r s tw y  nab łonkow ej  — 
a p ró c z  tego  p ły n u  m ó zg o w o rd ze n io w eg o  — s tw a r z a  dla u t r z y ­
m y w a n ia  s ię  z ak a ż e n ia  szczeg ó ln e  w aru n k i  (L e w k o w i c z ,  3, 
w yd .  poi. s t r .  374—378; franc.  s tr .  136— 140). M o ż n a  też  było 
p rz y p u sz c z a ć ,  że  m eningokok  innoży  się  tu ta j  g łów nie  czy to  
w  sam ej  w a rs tw ie  nab łonkow ej ,  c zy  też  na  jej powierzchni.  Że 
z a r a z e k  ten z d o ln y  jes t  rzeczyw iśc ie ,  p rz y n a jm n ie j  w p ew n y ch
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w a ru n k ach ,  w ta r g n ą ć  do k o m ó re l^  n a b ło n k o ^ w c h  i to n a w e t  
w sposób  m aso w y ,  po u cza ją  b a d an ia  h is to log iczne  D r o b y  
i K u ć e r y  (str .  40 i 55, tabl.  II, ryc .  3 ) ,  Na m a te r i a le  p o c h o ­
d z ą c y m  z t rz e c h  w c ze sn y c h  p r z y p a d k ó w !  a u to r z y  ci s tw ie rdz i l i  
m ianowicie ,  żfe k o m ó jk i  w a łec z k o w a te g o  n a b ło n k a  m ig a w k o w eg o  
górnej  cz-ęśyi j a m y  nosow ej 'b y ły  w p ro s t  nab ite  m en ingokokam i.  
gLoteż byto  z a jm u ją ce m  p rz ek o n a ć  się, jak  się  p rz e d s ta w ia  to 
p rz y p u szc z a ln e  z ak a że n ie  n ab ło n k o w e j  w  sp lo tach  n a c z y n ia s ty c h .

P. P a w ł o w s k a  z a ła tw ia  się  z tem  zag a d n ie n iem  w s p o ­
sób b a rd zo  u p ro sz c z o n y  m ó w iąc :  „n a  d w a  ty s iąc e  s k r a w k ó w
z t rze ch  s e ry j  p re p a ra tó w ,  w y k o n a n y c h  i z b a d a n y c h  p rz ez e  mnie, 
nie z n a la z ła m  n igdy  z a r a z k ó w  w  n ab łonkach .  B a d a n e  s^ięc p r z e ­
ze mnie  p r z y p a d k i  nie d a ją  p o d s t a w y  dla tego  pog lądu" .

T w ie rd zen ie  w tak ie m  ujęciu  nie z g a d z a  się  jed n a k  z  r z e c z y ­
wistością.  I t a k  ryc .  26 —  i o n a  tak ż e  pochodzi  ze  s k r a w k a  126 — 
p rz e d s ta w ia  w  ś ro d k u  po la  k o m ó rk ę  n a b ło n k o w ą  z lu szczo n ą ,  
z  l icznemi m en in g o k o k am i  w  p ro to p laźm ie ,  a  ryc .  27, p o c h o ­
d z ąc a  z an a lo g iczn eg o  m ie jsca  w  sk r a w k u  131, z łu s z c z o n y  p ł a ­
tek, z ło ż o n y  z t rz e c h  k o m ó rek  z p ro to p la z m ą  n a s z p ik o w a n ą  licz­
nemi m en in g o k o k am i  i d ip lokokam i zbliżonem i k sz ta ł t e m  do pneu-  
m okoków . J a k  do tąd ,  nie zna lez iono  jed n a k  rzec zy w iśc ie  z a r a z ­
k ó w  w  p o k ry w ie  nab ło n k o w ej ,  le4ącej na  m ało  zm ien io n y c h  
k osm kach .  O ko l iczność  ta  n a s u w a ła b y  p rz y p u szczen ie ,  że  te  k o ­
mórki n ab łonkow e,  k tó re  u leg a ją  zakażen iu ,  a lbo k tó re  j ak o  m a-  
k ro fag i  p o c h ła n ia ją  za ra zk i ,  zo s ra ją  s z y b k o  w y e l im in o w a n e  ze 
zd row ej  w a r s t w y  n ab łonkow ej .  N a leży  p r z y te m  jeszcze  jedno  
podnieść.  Jeżeli  ze  sp o s tr z e ż e ń  D r o b y  i K u ć e r y  w y n ik a  
jasno,  że  n ab ło n ek  m oże  p o d leg a ć  n a w ®  m as o w e m u  zakażen iu ,  
tcw znów  b a d a n ia  S t i l l m a n a  n ad  zak a że n iem  m y sz e k  b ia łych  
p rz ez  w d ech iw an ie  n a  m g lę  r o z p y lo n y c h  hodow li  p n eu m o k o k o -  
w y ch  d o w o d z i ły b y ,  że  n ab ło n ek  p ę c h e rz y k ó w  p łu c n y c h  zdo lny  
jes t  do b a rd z o  w y d a tn e g o  dz ia łan ia '  b a k te r io b ó jczeg o .  E lim ino­
wanie  k o m ó rek  z a k a /o i i y c h  b a ło b y  tu ta j ,  b y ć  m oże, j e d n y m  ze 
ś ro d k ó w  w a lk i  n a b ło n k a  p rz ec iw  w ta rg n ię c ju  z a r a z k a  w g tąb  
ustro ju .

Z m ia n y  sp lo to w e , a oponow e.

Z e s ta w im y  te ra z  om ów ione  cech y  zm ian  sp lo to w y c h  i po ­
ró w n a m y  je z w ła śc iw o śc iam i zm ian  opono w y ch ,  zrzekając.? się 
s z c ze g ó ło w eg o  opisu ty c h  os ta tn ich  jako  rz e c z y  p rz ew a ż n ie  do ­
b rze  znanej.

1) Z m ia n y  sp lo tow e  p r z e d s t a w ia j ą  się  —  sto so w n ie  do sw e ­
go p rz e rz u to w e g o  c h a ra k te ru  —  jak o  ogn isk a  ś c w s l e  o d g r a ­
n i c z o n e  o d  o t o c z e n i a  ( ryc .  1, 2, 3, 15, 17, 18, 20).  W i ­
d z im y  to w y r a ź n ie  na  d u ż y m  ropieńku,  k-tóry się  rozw inął  
w  ś ro d k o w ej  części  splotu,  ale  z m ia n y  podobnę j  p r z y r o d y  n a w e t  
d ro b n y c h  k o sm k ó w  o d z n a c z a ją  się  tą  s a m ą  z a sa d n ic z ą  cechą.  
N a leży  n a w e t  podnieść ,  że  p rz ew a ż n ie  nie m o ż n a  w y k a z a ć  z w ią z ­
k u  z ro p ia le g o  k o sm k a  ze  z d ro w e m i ;  w idocznie  n a s tęp u je  d e m a r -  
k a c ja  ogniska ,  a po odpadn ięc iu  części  chorej  szy b k ie  z a m k n ię ­
cie n a b ło n k o w e  u b y tk u  w  k o s m k a c h jp d r o w y c h .  T y lk o  na  d u ży m  
rop ieńku  w e w n ęce  sp lo tu  ( ryc .  3) i n a  jędrnym k o sm k u  (ryc .  18) 
w id z im y  p rze jśc ie  częśc i  chorej  w  część  zd ro w ą .

P r z e z  p rzeb i jan ie  t y c h  zm ian  do św ia t ła  k o m ó r  n a s tęp o w ać  
musi n ieuchronn ie  z ak a że n ie  u k ład u  k o m o ro  w o p o d p a jęc zy n ó w k o -  
w ego  i to n a w e t  w ted y ,  g d y b y  p o w s ta ło  jedno  jed y n e  tak ie  ogn i­
sko  i g d y b y  by to  ono zupełn ie  drobne.

W  p rzes t rz en i  p o d p a ję cz y n ó w k o w e j  opon m a m y  p rz e c iw ­
nie —  s tosow nie  do n a p ły w o w e g o  jego pocho d zen ia  —  n a g r o m a ­
dzenie  c ia łek  ro p n y c h  o c h a r a k t e r z e  w y b i t n i e  r o z l a ­
li y  m. T w o r z y  ono m ie jscam i g ę s tsz ą ,  m ie jscam i r z a d s z ą  ropę, 
a le  n igdzie  nie k o ń c z y  -się ostro ,  lec.z z a jm u je  W£g.ystkie bez w y ­
j ą tk u  p rz e s t rz en ie  w  n a sz y c h  p r e p a r a ta c h  (ryc .  28). Już  ta  jedna  
•cecha w y s ta r c z a ,  ż eby  odrzucać p o ro n io n y  p o m y s ł  „o p o n o w y ch  
p rz e rz u tó w " .  C h a r a k t e r  r o z la n y  z m ian  m o żn a  z r e s z tą  s tw ie r ­
d z ać  d obrze  tak ż e  m ak ro sk o p o w o .  Dla  ro z ło żen ia  m as  ro p n y c h  
w  p rz es t r z e n i  p o d p a ję cz y n ó w k o w e j  z jego  ro z m a i te m i  o d m ia n a ­
m i  p o d a łe m  p r z y te m  już daw niej  p ros te ,  a le  w y s ta r c z a ją c e  o b ja ś ­
nienie  ( L e w k o w i c z ,  3; w y d .  poi. s tr .  387 i n.; franc.  s tr .  155 
i in.).

2) H is to logSfenym  C w m i z e m  p rz e ro s to w e j  p i ^ y r o d y  z iń ian  
•w d u z j m  rop ieńku  sp lo tó w  śą  z m ia n y  tę tn iczek ,  stanów i ą c y c l i p r ą b  
j e g o  u tk a n ia  (ryc .  ^— 8 i 10— ł . ł Ł  O becn o ść  w  r e sz tk a c h  św ia t ła  
ż a r a z k ó w  i p o k u rc zo n y c h  zak rz ep ó w ,  p rze ro s ly c l i  k o m ó rk am i;  
g łębokie  z m ia n y  śc ian y  n a cz y n io w ej  z  ro z s ian em i w  niej poje-  
dyTi'szami z ia r e n k o w c a m i ; w re sz c ie  p o c h w o w a te  naoko ło  zm ie ­
n ionego  n a c z y n ia  rozm ieszczen ie  c zy n n e j  s p r a w y  z ak a źn e j  z to ­
w a r z y s z ą c y m  jej rzad k im ,  z ie lonaw o  p o d b a rw ip n y m  w y s ięk iem  
s u ro w ic z o - ro p n y m  (ryc.  4, 5 i 9 ) ;  w s g ^ s lk o  to  nie p o z o s taw ia  
żad n e j  wąitplięrfjści pod ty m  w zg lędem , że  s p r a w a  z a k a ź n a  m u ­
s ia ła  tu w y jść  ze św ia t ła  n a c z y n ia  i p rz ez  zmieftioną ścianę: p rz e ­

n ios ła  się  na  bezpoś redn ie  jego  o toczenie .  K lęb k o w ate  z a ś  s k u ­
p ien ia  j ą d e r  z u sad o w io n em i w  pobliżu n ich l ic z n e tn r  z a ra z k a m i,  
p o w s ta łe  p rz y p u szc z a ln ie  z z a m k n ię ty ch  n a e z y ń  (ryc .  18, 19 i 21) 
św ia d c z y ły b y ,  że  tak że  og n isk o w e  z m ia n y  m a r tw icz e  i z rop ien ie  
kosmków' p o w s ta j ą - t i a  tej sam ej  p rz e rz u to w e j  drodze.

W  p rz ew a ż n e j  części  tę tn iczek ,  p rz e b ie g a ją c y c h  licznie, 
szczegó ln ie  w są s ie d z tw ie  naczy n ió w k i,  p rz e z  ropę  p rz e s t r z e n i  
p o d p a ję cz y n ó w k o w e j ,  nie s tw ie rd z a  się  p rzec iw n ie  ani ś ladu  zm ian  
p o d o b n y ch  (ryc .  29). T a k  b u d o w a  śc ia n y  —  p o z a  pew nem  o b rzm ie ­
n iem k o m ó rek  —  ja k  i św ia t ło  n a c z y n ia  są  tu  c a łk iem  dobrze  
z a c h o w a n e  i co n a jw y że j  w  błonie  z ew n ę t rzn e j  d a je  się  s tw ie r ­
dzić  naciek , oczy w iśc ie  n a tu r y  w te ro rz ę d n e j .  W  n iek tó ry c h  j e d ­
nak  tę t i . iczk ach  są  z m ia n y  g lcbsze  G y c .  30):  w id a a  tu i ówdzie  
l eu k o c y ty  w  ścianie, k tó re j  k o m ó rk i  są  ba rdz ie j  zm ien ione ;  ś ród -  
b łonki o b rzm ia łe  o d s tą ią  od pod ło ża ,  w  ś ro d k u  św ia t ła  jyplajduje 
się skupien ie  leukocytów ' i d u ż y ch  k o m ó re k  jed n o ją d rz d s ty c h .  Ale 
z n ó w K w ia t l o  za ję te  je s t  w  lewej gó rne j  po łow ie  g ę s tą  m a^ą  
k rw in ek  c ze rw o n y c h  w y b o rn ie  u t r z y m a n y c h ;  ani w' św ie t le  ani 
w ścianie  n a c z y n ia  nie w id ać  z a r a z k ó w ;  w  są s ie d z tw ie  n a c z y n ia  
nie s tw ie rd z a  się  czynne j  s p r a w y  z ak a źn e j  z d o b rze  u t r z y m a n e m i  
z a ra z k a m i  w'śród w y s ię k u  su ro w iczo ro p n eg o .  W s z y s t k o  to p tze -  
m aw ia  z a  tem, że  z m ia n a  nie \OTchodzi od w e w n ą trz ,  lecz je s t  
n a s tę p s tw e m  d z ia łan ia  od z ew n ą t r z  zak a żo n e j  ropy ,  o tac za jąc e j  
naczynie .

3) P o d o b n ie  jak  nie m o żn a  s tw ie rd z ić  objawów' czynne j  
s p r a w y  z ak aźn e j ,  ani c e n n e g o  rop ien ia  nao k o ło  tę tn iczek  p rz e ­
s t rzen i  p o d p a ję cz y n ó w k o w e j ,  tak  również_ o p o n y  miękkie,  pa ję -  
c zy n ó w k a  i n a c z y n ió w k a ,  zac h o w u ją  się  w o bec  c a łego  p ro cesu  
zupełnie  biernie,  chociaż  o czyw iśc ie  m o g ą  bjjćl w s p r a w ę  w tó ro -  
rzędn ie  wc iągn ię te .  R yc .  31 w y k a zu je ,  jak  m ało  m oże  b y ć  zm ie ­
n iona  pa jęczynów 'ka ,  m im o że l eży  na  p rze jśc iu  affijŁj ro p y  
wr ropę  r z a d s z ą  i z a w ie r a j ą c ą  wdęcej ż y w o tn y c h  z a ra zk ó w .  W i ­
dać  w  niej  d obrze  u t r z y m a n e  j ą d ra ,  a  nie m o żn a  s tw ie rd z ja  ż a d ­
nych  ob.iaw'ów c z y n n e g o  ropienia.  P o d o b n ie  więc  ja k  T  i n e 1 — 
odnośn ie  do p o ch ew ek  nerw'ówr rd z en io w y c h  —  d o c h o d z im y  do 
wmiosku, że  ro p a  ta  nie pow'staje  w ca le  na  m iejscu , lecz je s t  
z jaw isk iem  napłyiwowem, t. j. j e s t  n a n o sz o n a  w  zw iązku  z ru ­
cham i p ły n u  m ó zg o w o rd ze u io g o  i o d b y w a B c e in  się  w p rzes t rzen i  
p o d p a ję cz y n ó w k o w e j  jdgo w sy san iem .

4) Ale i w  p rz es t r z e n i  podpEfieztynówkow ej z n a jd u je m y  ogn i­
ska ,  w k tó ry c h  sprawm z f k a ź n a  je s t  n iew ątp l iw ie  c zy n n a .  Nie 
leżą  one jed n a k  w ca le  w  są s ie d z tw ie  tę tn iczek ,  ja k  to p rz y jm u je  
p. P a w ł o w s k a ,  m ó w iąc  o o p o n o w y c h  p r z e rz u ta c h  i p o d n o ­
s i ć ,  że' „nac ieki  oko ło  tę tn ic  są  po w ie lok roć  obfi tsze  aniżeli  
oko loży lne" ,  g d y ż  w ła śn ie  w  gęs te j  ropie s tw ie r d z a m y  o b jaw y  
z an ik an ia  s p r a w y  z ak aźn e j .  O g n isk am i  tenii są  p rz e d e w sz y s tk ie m  
o b sz a ry  z ie lonaw o  podb a rw io n eg o ,  ubogiego  w  leu k o c y ty  w y ­
sięku su ro w ira e g p  ropnego ,  o ta c za jąc eg o  d robne  ż y łk i  (ryc .  32), 
gd y ż  tu ta j  ty lk o  z n a jd u je m y  liczne i s to su n k o w o  d obrze  u t r z y ­
m ane  m eningokoki,  c zęśc iow o w e w n ą t r z  leu k o cy tó w ,  ale  tak ż e  
p oza  niemi (ryc .  33k

P o d o b n e  g n iaz d a  z ak aźn e ,  ty lk o  n ieo k a zu ją ce  z ie lonąw ego  
p o d b a rw ien ia ,  t r a f i a ją  s i ę . ' j e d n a k  tak ż e  w  m ie jscach  u sa d o w io ­
n y c h  nad ro w k a m i  tuż pod p ą ję c z y n ó w k ą  (rj?c. '38* i 34), a  c ia łka  
ropne  z z a w a r te m i  w  nich z a ra z k a m i  w d z ie ra ją  s ię  s tąd ,  jak  
się  zda je ,  do u tk an ia  tej  b lonki  (ryc .  36). S p r a w a  z ak a ź n a ,  p r a w ­
dopodobnie  p rz e z  w y w o ły w a n ie  ro z k ła d ó w  d o ty c z ą c y c h  m. In. 
i s to ty  ki tow ej,  d o p ro w a d z a  do roz luźn ien ia  spó jnośc i  w łókien  
p a ję cz y n ó w k i ,  a w k o ń cu  do jej p rz e rw a n ia  ( ryc .  34 i 35).

Tlum aiZ G nie  zm ia n .

C h c ąc  z ro zu m ieć  rozm ieszczen ie ,  o ra z  s ta n  z a r a z k ó w  i cech y  
w y w o ła n e g o  p rz e z  nie ropienia,  m u s im y  s ięg n ąć  do n a sz y c h  b a ­
dań  (L e w  k o w i c z (7), P a s z k i e w i c z )  n ad  p n eu m o k o k o w em i  
r o p n iak am i  opłucnemi.  W y n ik a  z  nich, że, jeżeli  chory  jeSt d o ­
s ta te cz n ie  u o d p o rn io n y  w zg lęd em  sw ego  z a ra z k a ,  a  m y  p rzez  
p łókan ie  ro zcz y n e tn  f iz jo log icznym  b ęd z iem y  stopniow-o zm nie j-  

l & a c 1 silne p o c zą tk o w o  z a k w a sz e n ie  w y s ięk u ,  to n a jp rz ó d  po jaw i 
się  lekka  a g lu ty n a c ja  z a ra zk ó w ,  późnie j  ag lu tM iac ja  w p os tac i  
plbrztymich skupień" b a k te ry jn y c h ,  a  w k o ń cu  l e u k o o y ty  rzu cą  &L 
m aso w o  (ryc.  38) na  te skupien ia ,  p rz en ik n ą  je, rozb io rą  tniędzsS- 
siebie z a ra z k i  i zn iszczą ,  co się  w y r a z i  g w a ł to w n y m  sp a d k iem  
l iczby  m ik ro b ó w  i z an ik an iem  ropienia.

f jo św ia d cz en ia  te  —  tem  cenniejsze ,  że  o d b y w a ły  się  in 
v iv o  —  m ożn a  by ło  n as tęp n ie  z u ż y tk o w a ć  do jed y n eg o ,  jak  Są­
dzę, d a ją ce g o  s i ^  p r J S ją ć  t łu m a cz en ia  m ec h an iz m u  p rz e ło m u  
p n eu m o n iczn eg o  ( L e w k o w i c z  8 i 9).

O tóż  w a ru n k i  i s tn ie jące  dla z ak a że n ia  m en in g o k o k o w eg o  
w sp lo tach  m o żn a  u w a ż a ć  za  zbliżone do ty ć h  k tó re  p a n u ją  
w p łu cach  d o tk n iK y ch  zap a le n iem  pneu m o k o k o w em . W  je d n y m  
i d rug im  w y p a d k u  chodzi  m ianow ic ie  o sp ra w ę ,  p r z y  k tó re j  w c iągu
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kilku  dni w y t w a r z a  się  z re g u ły  w y s ta r c z a ją c e  uodporn ien ie  ogólne,  
i o n a r z ą d  b a rd zo  b o g a to  u n ad zy n io n y .  P ro w a d z ić  to m usi  do 
szy b k ieg o  s t łum ien ia  ognisk  zak a za n ia ,  ź\, ł a s z c z a  jeżeli one są 
drobne .  T o też ,  jak  to już D o p t e r  (1, s t r . , —345,  ryc .  55— 57 
i 2) na  p o d s ta w ie  badali  h is to lo g iczn y ch  z a u w a ż y ł ,  is tn ie jące  w p o ­
c z ą tk a c h  c h o ro b y  ogólne, roz lane  z m ia n y  z ap a ln e  sp lo tó w  po 
u p ły w ie  c z te rech  p ie rw szy c h  dni w y ra ź n ie  się  z a c z y n a ją  cofać.

W  n a s l y m  p rz y p a d k u  d a je  się  s tw ie rdz ić ,  że  g ę s ta  ro p a  r o ­
p ień k a  sp lo to w eg o  je s t  p ra w ie  zupełn ie  b e z b a k te r y jn a ;  że  n a  g r a ­
n icy  r o p y - g ę s te j  z rz a d k ą  m o żn a  n a p o tk a ć  na  l eu k o c y ty  z a w ie r a ­
jące  m en ingokok i  z n ac zn ie  n a d tra w io n e ,  a  że  p rzec iw n ie  ubogi 
w  c ia łk a  ro p n e  w-y^ięk s i a d u j ą c y  b ezpoś redn io  ze  zin ienionemi

R y c .  I g j g

n a c z y n ia m i  z a w ie ra  z a ra z k i  l iczne i dobrze  u t r z y m a n e .  W  gęste j  
ropie  o d b y w a  się  z a te m  w idoczn ie  ży w e  n iszczen ie  z a ra zk ó w .  
Do tego  kon ieczn e  są  tr/^y w a ru n k i :  1) ogólne  uodporn ien ie ,  2) 
obecirosć l e u k o c y tó w  m ało  u sz k o d z o n y ch  i 3) ś ro d o w isk o  n ieod- 
b ieg a jące  z by tn io  o d c zy n e m  k w a śn y m  od  p raw id ło w eg o  s tanu .

O ile n a le ż y  p rz y ją ć ,  że  w sz y s tk ie  te  t r z y  w aru n k i  by-fy sp e ł ­
n ione w  z ak re s ie  j ^ s t e j  ropy ,  to p rzec iw n ie  w  s t re fac h  w y s ię k u  
su ro w ic zo ro p n e g o  m u sia ło  k tó re g o ś  z nicli b rak o w ać .  M ogło  tu  z aś  
c h o d z »  o czyw iśc ie  T y lko  o n a d m ie rn e  odchylen ie  od p ra w id ło ­
w ego  o dczynu .  Z a  is tn ien iem  w  ty c h  ogn isk ach  m ie jscow ego  s ta n u  
k w a s ic ze g o  p rz e m a w ia  z r e s z tą  jeszcze  z ie lonaw e  podbarw ien ie  
p o d śc ie l i sk S J  i w y s ięk u ,  j ak o  p ew nego  ro d za ju  odczy n  m ik ro -  
c hem iczny .

P rz e b ie g  s p r a w y  n a le ż a ło b y  w obec  tego  p rz e d s ta w ia ć  sobie 
w  sposób  n a s tę p u ją c y :

W  n a c z y ń k a c h  t ę t n i c a c h  p o w s ta ją  na  d ro d ze  p rz e rz u to w ej  
z a k a ź n e  z a k rz e p y ,  k tó re  sz y b k o  p ro w a d z ą  do zan ikn ięc ia  św ia t ła  
p rz ez  to, że  do sk rz ep ó w  w n ik a ją  f i b r o b l a s ^ H  R ó w nocześn ie  n a ­
ła d o w a n e  z a r a z k a m i  leukoCTty p rz en o sz ą  p rzez  uszk o d zo n ą  śc ianę  
n a c z y n ia  z a k a że n ie  do tk an k i  o k o lo n a c z j  tiiowej. J ak  w y n ik a  
z p rz ed s ta w ie n ia  S c h a d e t j ) ,  w  ognisku  z ak a że n ia  o d b y w a ją  się 
ż y w e  ro z k ła d y ,  p rz y c z e m  dwże drob iny ,  p rz ed e w sz y s tk iem  d ró b m y  
b ia łka ,  z o s ta ją  rozb ite  n a  d ro b in y  mniejsze.  W y n ik ie m  jes t  
o lb rzy m i p r z y b y te k  m ie jsco w y  ilości drobin,  z a te m  zw iększen ie  
c iśn ien ia  osmotycznego-,  h ip e r to n ja  o sm p f^czn a .  Ja k o  jej f sk u tek  
n a s tą p i  p rz y c ią g a n ie  w o d y  z o toczenia ,  z a tem  ro zc ieńczan ie  w y ­
s ięku  w  sa m e m  ognisku, a  zag ę sz cz en ie  w s tą ie d z tw ie ,  co się  
w y r a z i  w  obecności  na  obwodzie  o gn iska  gęste j  ropy.

M ię d zy  nc jw ow ytw orzonem i d rob inam i p r z e w a ż a j ą  p r z y te m  
p r o d u k ty  k w a śn e ;  p o w s ta je  więc  ró w nocześn ie  lń per jon ja  w o d o ­
rowa,  czyli  z a k w a sz e n ie  i ona  to K t w a r z a  k o rz y s tn e  w aru n k i  
dla  p r z e t r w a n ia  z ak a ż e n ia  w  ogitisku, m im o w y tw o rz p n e g o  już 
d o s ta te cz n e g o  ogólnego  u o d p o rn ien ia  o rg a n iz m u  ch o reg o  i m im o 
obecności  w o&nisku w ^ t a r ę z a j ą c e j  ilości c z y n n y c h  leukocy tów .

Z a ró w n o  h ip e r to n ja  o sm o ty cz n a ,  jak  i h ip e r jo n ja  w o d o ro w a  
nie są  Z jaw iskam i s t a ty c zn e m i,  lecz d y n a m ic zn e m u  Z w łaszc za  
w ogn isku  drobnem , l e ż ą t e m  w  n a rz ą d z ie  b oga to  u k rw io n y m , 
m usi  n a s tą p ić  r E h ł o  s topn iow e  w y ró w n a n ie  p rz ez  o d p ły ih  k w a ­
só w  n a z e w n ą t rz  i r ó w n o c z e sn y  d o p ły w  z a s a d  z  są&redztwa. T eg o  
ro d z a ju  w y m ia n a  będzie  się  o d b y w a ła  z k rw ią  n a cz y ń  o k rą że n iu  
u t r z y m a n e m ,  a le  rów nież  z p ły n em  m ó zg f f^ o rd z e n io w y m ,  obec­
n y m  w św ie t le  kom ór.  D o p ro w ad z i  ona do odkwasizenia wys ięku ,

a tern sa m em  s tw o r z y  w a ru n k i  do zn iszczen ia  z a ra z k ó w .  T o też  
w idz im y,  ze  w  o b w o d o w l^ h  częśc iach  rop ieńka ,  z o s t a j ą c y c h  pod 
o d k w a sz a ją ce m  dz ia łan iem  p ły n u  m ózgo\Vordzeniowego, z n a jd u ją  
się  ty lk o  b a rd zo  n ieliczne z a razk i .

G dzieko lw iek  p rz y c h o d z i  do ż y w e g o  b u jan ia  z a ra zk ó w ,  m o g ą  
się  w y tw o r z y ć  podobne  s to su n k i  ja k  w  sp lo tach  nao k o ło  z a k a  
żonycli  n a c z y ń  tę tn iczych .  1 ta k  w  p rz e s t r z e n i  p o d p a ję cz y n ó w k o -  
wej w są s ied z tw ie  ży łek ,  k tó re  przecreż  s łużą  p rz e d e w sz y s tk ie m  
do w ch łan ian ia  p ły n u  m ó zg o w o rd ze n io w eg o  —  szczfególnie w  p o ­
czą tk o w y m  okres ie  choroby ,  k ie d y  z re g u ły  z ak a ża n ie  p r z e w a ż a  
n a d  ropieniem  —  g r o m a d z ą  się  n iew ątp l iw ie  m eningokoki,  n a ­
p ły w a ją c e  z k om ór .  W y tw o r z ą  one z a te m  tu ta j  c z y n n e  ogn iska  
z ak ażen ia ,  c ec h u ją c a  się  w y s ięk iem  surowicMp-opnLYn, o t a c z a j ą ­
cy m  ży łk i .  W  ten  sposób  n a le ża ło b y  t łu m a c z y ć  fakt,  że  ten  sam  
obraz,  k t ó r y  w  sp lo tach  p o w s ta je  koło tę tn iczek ,  w id z im y  w  opo- 
fiach w o toczen iu  ży łek .

Nad  głębokiem i row kam i,  tuż p o d  p a ję c z y n ó w k ą  (ryc .  28 
i 34—36) is tn ie ją  w id o c z n iS  p odobne  w a ru n k i  do o s ia d an ia  zsm  
razkótW i p o w s ta w a n ia  c z y n n y c h  ognisk  z a k a źn y c h .  Z jaw isk o  to 
b y ło b y  jasne,  g d y b y  m o żn a  p rz e ją ć ,  że  p rzez  p a ję c z y n ó w k ę  o d b y ­
w a  się w  tych  m ie jscach  w s y sa n ie  p łynu  m ó zg o w o rd ze n io w eg o  
do p rzes t rz en i  p o d tw a rd ó w k o w e j .

Obecność  w sp lo tach ,  a  tak ż e  w oponach,  ognisk,  w  k tó ry c h  
z a ra z k i  o k a zu ją  n ien a ru sz o n ą  ż y w o tn o ść ,  m oże  m ieć znaczen ie  
ze  w zg lęd u  na  w y n ik i  leczn icze  p r z y  u ży c iu  su row icy .  Jeżeli  
s łu sznem  jes t  p rzy p u szc z en ie ,  że  ten  s tan  z ak ażen ia ,  jak i  w id z i­
m y  ' y Ł z y n n y c h  ogn isk ach  sp lo tó w  i opon, jes t  n a s tęp s tw ep i  p rze -  
kw aszen ia ,  k tó re  un iem ożebn ia  d z ia łan ie  c ia łom  o c h ro n n y m  w y ­
tw o rz o n y m  p rz ez  us t ró j ,  to tak ż e  c ia ła  o c h ro n n e  d o p ro w a d za n e  
do p ty n u  m ó zg o w o rd ze n io w eg o  z z e w n ą t r z  w p ostac i  w s t r z y k i ­
w anej  suroWścy m o g ą  sję  o k a z a ć  w obec  tak ich  ognisk  bezsilne. 
M o g ło b y  to b y ć  p o w o d em  z n a n y c h  z d o św iad czen ia  k l in icznego  
u jem n y c h  w y n ik ó w  leezei.ua w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  w c z e ­
snych ,  z w ła s z c z a  g d y  p rzeb ieg a ją  one z w y ra z f fą  p lam icą  k r w o ­
toczną, t. j. z  dużeini ogn isk am i p rze rzu to w e/n i  w skórze .  N a leży  
bowiem  z w is lk iem  p ra w d o p o d o b ień s tw e m  przyjśfe', że  \v tak ich  
razach ,  jak  się  to o k ażu je  z n a sz eg o  p rz y p a d k u ,  tak ż e  sp lo ty  
z a w ie ra ją  duże  o gn iska  ropne ,  k tó re  p rz y n a jm n ie j  p rz ez  jak iś  
czas  m ogą  b y ć  n iedos tępne  d la  m ie jsco w eg o  d z ia łan ia  su row icy .

W  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  b y ła  jeszcze  d ru g a  p o d s ta w a  dla 
ro k o w an ia  n iek o rz y s tn eg o .  O p ró cz  m en in g o k o k ó w  stwierdza-lo  się  
m ianowic ie  ta k  w  zm ia n ąc h  sp lo to w y c h  ja k  i o p o n o w y c h  dwoinki 
zbliżone k s z ta ł t e m  do p n eum okoków .  Z a ra z k i  te  obecne Iby ły  ty lk o  
w  p ew nych  n iezby t  l icz iw ch  m ie jscach ,  na  niew ie lk ich  p r z e s t r s e -  
niaicli, p rz y c z e m  nie m o żn a  by ło  z a u w a ż y ć  ż a d n e g o  zw iązk u  
m ię d z y  ich rozm ieszczen iem , a zm ia n am i  chorobowem i.  W  p o ­
s tac i  zag lu ty fiow ane j ,  z a te m  w  d ro b n y c h  g ru p k ach ,  s tw ie rd za n o  
je  tak ż e  w  d u ży ch  z a k rz e p a c h  ż a ln y c h ,  albo zupełnie  wolno le ­
żące,  albo też pochłon ię te  p rz ez  l e u k o c y ty  (ryc .  37). C hodz iło  tu 
p ra w d o p o d o b n ie  o z ak a że n ie  końcow e.  S p r a w ^  tego  ro d z a ju  
ro z w i ja ją  się  szczegó ln ie  ła tw o  u m alycfi  dzieci , z w ła s z c z a  u o se ­
sków , na  t le  w sze lk iego  ro d z a ju  c ięż szy c h  schorzeń .  R z e c z ^ y l ś c i e  
d rug i  p o d o b n y  p r z y p a d e k  ogólnego  za^ażfenia w tó ro rzę d n e g o  
p a c io rk o w cem  ogłos ić  m a  w k ró tce  Dr. Tadeifsfe' N o w a  k. T eg o  
ro d z a ju  w ik ła ją ce  d o d a tk o w e  z ak a ż e n ia  k o m ó r  i opon m ożna  
z r e s z tą  tak ż e  sp o s t r z e g a ć  klinicznie.  Jak  się  o k a zu je  z m ojego  
5 p r z y p a d k u  (1), n iekonieczn ie  m u sz ą  one p rzeb ieg a ć  złośliwie.

W n io sk i.
1) Jako  g łó w n ą  i w  s to su n k u  do o p o n o w y ch  n iew ątp l iw ie  

n a d r z ę d n ą  z m ia n ę  s ty d e rd zo n o  w  c«;ęści ś ro d k o w ej  splo tu  p r z e ­
r z u to w y  ropieniek  o ro z m ia ra c h  3 X 6  mm, o t w i e r a j ą w  się w e 
w szy s tk ich  k ie ru n k a ch  do św ia t ła  ko m o ry .

2) Z rąb  tego  ropn ia  s ta n o w i ły  tętn iczki,  o k azu jąc e  u tkan ie  
zn aczn ie  zm ien ione  i św ia t ło  w y p e łn io n e  z a k f^ M a m i ,  lub k o m ó r ­
kam i ro zm a iteg o  rodza ju ,  a  z a w ie ra ją c e  m eningokoki tak  w  o b rę ­
bie św ia t ła ,  j ak  też i ś c ia n y  n aczyn iow ej .

3) StwJKrdzdno w  śc ianie  drobnej  tę tn iczk i  m i k r o s k o p ó w ^  ro- 
pfra iek ,  p rz e c h o d z ą c y  n a z e w n ą t r z  w  ropę  o ta c z a ją c ą  naczyn ie ,  
a n a w e w n ą t rz  w  sk rzep l in e ;  z aw ie ra ł  on m eningokoki.

4) Kilka k osm ków ,  p rz e w a ż c ie  zupełn ie  o d d z ie lonych  od 
k o sm k ó w  z d ro w y ch ,  o k aza ło  się zuptelnie z rop ia łem i i do tkn ię -  
temi m ar tw icą .  Z m ia n y  w s c h o d z i ły  z n a c z y ń  zaczopo\Vanycli  k o ­
m ó rk am i i z j jw ie ra ły  w  są s ied z tw ie  ty c h ż e  l iczne m eningokoki.

5) C z y n n e  ogn isk a  z ak ażen ia ,  t. j. ogn iska  z aw ie ra ją  <J*e z a ­
razki  l iczne i d obrze  u t r z y m a n e ,  p rz e d s ta w ia ją  się  h is to log jczn ie  
j ak o  m ie jsca  w y p e łn io n e  Wwsfękiem su ro w ic zo ro p n y m , w  k tó ry m  
śc ię te  b ia łko  i re sz tk i  m ar tw icz o  zm ien ionego  podśc ie l iska  z a ­
b a rw io n e  są  z ie lonaw o, i w  k tó r y m  w idoczn ie  is tn ie je  w y so k ie  
m ie jscow e  zak w a sz e n ie ,  w y w ie ra ją c e  w p ły w  h a m u ją c y  na  d z ia ­
łanie c ia ł  o c h ronnych ,  czy to  'w y tw o r z o n y c h  p rz ez  us t ró j ,  c zy  
też  d o p ro w a d zo n y m i  z z e w n ą t r z  w  postac i  su ro w ic y  leczniczej.
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W  sp lo tach ,  w z w iąz k u  z p o w s ta w a n ie m  h e m a to g en e ły e zn e in  
zmiar.,  ogn iska  te o ta c z a ją  p o c h w o w a to  d robne  tę tn iczk i,  z k tó ­
ry c h  w y sz ło  z ak a ż e n ie ;  w p rz es t r z e n i  zaś  p o d p a ję cz y n ó w k o w e j ,  
w  zw iązku  z w s y sa n ie m  z a k a żo n e g o  p ły n u  m ó zg o w o rd zen io w eg o ,  
d robne  żyłki.

6) S ę s t a  ro p a  z aw ie ra  m ało  z a r a z k ó w  dobrze  u t r z y m a n y c h ,  
w idoczn ie  więc  ^zakażenie nie m a  w niej c h a r a k te r u  c zynnego ,  
lecz zna jd u je  się  w s ta n ie  zan ikan ia .  N a g ro m ad z en ie  jej  w p r z e ­
s t rz en i  jD odpajęczynów kow ej,  na  -bponach  m iękkich  i n ao k o ło  m ało  
zm ien ionych  tę tn iczek ,  n a l e ż w u w a ż a ć  za  n a s tęp s tw o  m e c h an ic z ­
nego n an o sz en ia  k o m ó rek  p rz e z  ru ch y  p ły n u  m ó zg o w o rd ze n io -  
w ego  i p rzez  o d b y w a ją c e  się  tu ta j  jego  w sy sa n ie .  R o z la n y  c h a ­
r a k te r  ty c h  z m ia n  p rz e m a w ia  p rz ec iw  p rz e rz u to w e j  ich p r z y r o ­
dzie. T o też ,  z m ia n y  opon n a le ży  u w a ż a ć  w s to su n k u  do zm ian  
sp lo to w y c h  za  p óźn ie jsze  i w tó ro rzę d n e .  D opóki się  więc  nie u d o ­
w odni w o p onach  z m ia n  z a k a ź n o - p r z e r z u to w y c h  ta k  n iew ątp l i ­
wych ,  jak ie  w b a d a n y m  p r z y p a d k u  is tn ia ły  z a  ż y c ia  w  sk ó rz e  
i K .k ie  s tw ie rd zo n o  p o śm ier tn ie  w sp lo tach ,  n ik t  nie  m a  p ra w a  
m ówić  o o p o n o w y c h  p rz e rz u ta ch .

7) Zte w y n ik i  leczn icze  m o g ą  być ,  z w ła s z c z a  u n iem ow lą t ,  
n a s tęp s tw em  u ta jo n y c h  z a k a ż e ń  d o d a tk o w y ch ,  k tó re  u d a je  się 
s tw ie rd z a ć  n iek ied y  dop iero  h is to log iczn ie  po śmierci.

O bjaśn ien ia  do ry c in .

R y c . 1. ,§plo t.  S k ra w e k  1Ż6. Ropien iek  p rz e r z u to w y  w ś r o d ­
kow ej części  splotu.  P o le  z a k re ś lo n e  kó łk iem  1 p. . i ^ s .  2;  k ó ł ­
k iem  2, p. ryę .  3;  kó łk iem  3, p. 4;  kó łk iem  4. p. ryc .  10; 
kółk iem  5, p. ryc .  20; kó łk iem  6, p. ryc .  37; m iejsce  z a z n a c z o n e  
S trza łką ,  p. ry c .  18. —  So w ię k sz e n ie  10 : 1.

R y c . 2. M ie jsce  z ak re ś lo n e  kó łk iem  1 z ryc .  1. P r a w a  część  
g ó rn eg o  b rzegu  ro p ień k a  i s ą s ia d u ją c a  z n im  część  w n ę k o w o -  
k o s in k o w a  splotu.  W ię k sz e  b iałe  kółko, p. ryc .  15; m nie jsze  cza rn e  
p. ryc .  26; m ie jsce  z a z n a c z o n e  s t r z a łk ą ,  p. ry c .  2 g  —  P o w ię k ­
szen ie  30 : 1.

R y c . 3. M ie jsce  zak re ś lo n e  k ó łk iem  2 z ryc .  1. L e w y  g ó rn y  
ró g  ro p ień k a  z p rze jśc iem  w dobrze  u t r z y m a n ą  część  kgam kow ą.  
S t rz a łk i  w s k a z u ją  miejscgjj jw ktćM mh u r y w a  się  p o k ry c ie  n a b ło n ­
kowe. —  Po w ię k sz e n ie  50 : 1.

R y c . 4. M ie jsce  zak re ś lo n e  kó łk iem  3 z ryc .  1. G ó rn a  część  
p ra w e g o  b rzeg u  ropieńka z d w o m a  odc in k am i tego  s a m e g o  n a ­
czyn ia ,  g ó rn y m  o to cz o n y m  rz ad k ą ,  d o ln y m  g ^s tą  ropą .  P o le  z a ­
k re ś lo n e  w ięk szem  kółkiem , p. ryc .  6;  m n ie jszem ,  p. ryc .  9. —  
P o w ięk szen ie  75 : 1.

R y c . 5. Splot.  S k ra w e k  118. O b ra z  w s k a z u je ,  że  chodzi 
o d ro b n ą  tętn iczkg. —  Po w ię k sz e n ie  120 . 1.

R y c . 6. M ie jsce  zak re ś lo n e  w ięk szem  kó łk iem  z ryc .  4;  n a j ­
w y ż s z e  n as taw ien ie .  Ś c iana  n a c z y n ia  z ło ż o n a  z  k o m ó rek  m ię ­
sn y c h  o zn aczn ie  zm ien ionych  jąd rach ,  a częśc iow o m oże  i z fi- 
b rob las tów .  Na ś ro d k u  po la  zak re ś lo n eg o  kó łk iem  re sz tk a  św ia t ła ,  
zą-Wiefąjąca g ru p k ę  l eu k o cy tó w ,  łąc z ą c ą  #się z ro p ą  o ta c z a ją c ą  
n a cz y n ie  od zew n ą t rz .  —  Pow iększenie  500 : 1.

R y c .  7. M ie jsce  zak re ś lo n e  kó łk iem  z r-yc. 6;  n a s taw ien ie  
nieco niżś’ze. W  g rupce  w sp o m n ian e j  u k a zu je  się l eu k o c y t  z dwo- 
inką  m en ingokoka .  Po w ię k sz e n ie  1000 ; 1.

R y c . 8. To  sam o  mie jsce ,  ty lk o  n as taw ie n ie  j e szcze  niższte. 
T en  s a m  leu k o cy t  z aw ie ra  d obrze  n a s ta w io n ą  g ó rn ą  t ró jk ę  i mniej 
dobrze  n a s ta w io n ą  dolną' dw ójkę  zia«renkowców. —  P o w ię k s z e ­
nie 1000 : 1.

R y c . 9. P o le  z ak re ś lo n e  m nie jszem  kółk iem  z ryc .  4. W y ­
s ięk  su ro w ic zo ro p n y  z d obrze  u trzym anem u ; z a rą z k a m i  w  s ą s ie d z ­
tw ie  zam k n ię teg o  sk rzep l in k ą  i n ac iek lego  n aczy n ia .  —  P o w ię k ­
szen ie  1000 : 1.

R y c . 10. M ie jsce  z a z n ac zo n e  kó łk iem  4 z r " K  1. L ew y  
d o ln y  ró g  rop ieńka .  P o  b r o n i e  lewej t r ó jk ą tn y  p rzek ró j  tę tn iczk i  
w  ro z p ad a ją c e j  się  tk an ce  m ar tw icze j ,  po p raw ej  leryy b rz eg  du­
żej sk rz ep l in y  ży lne j .  Po le  obwiedzione  kółkiem , p. ryc .  11. — 
P o w ię k sz e n ie  120 : 1.

R y c . 11. P o le  obwiedzione  kó łk iem  z ryc .  10. Św ia t ło  tę ­
tniczki w ś ro d k o w ej  części i p r a w y m  d o ln y m  rogu  zam k n ię te  jes t  
k o m ó rk am i .  Śc iana ,  z w ła s z c z a  w  d o ln y m  odcinku, okazu je  n a ­
ciek. T u ż  ko lo  jed n eg o  j ą d r a  m eniugokok .  — . P o le  obwiedzione  
kółkiem , p. ryc .  12. —  Po w ię k sz e n ie  500 : 1.

R y c . 12. Po le  obwiedzione  kó łk iem  z  ry c .  11. W ś r ó d  śę jan y  
n a c z y n ia  m eningókok .  —  P o w ię k sz e n ie  1.000 : 1.

R y c . 13. S k ra w e k  113. To  sam o  n a c z y n ie  ze św ia t łem  zu ­
pełn ie  z am k u ię tem  k o m ó rk am i.  —  Po w ię k sz e n ie  500 : 1.

R y c . 14. S k ra w e k  122. R óg  do ln y  tego  s a m eg o  n aczyn ia .  
W  świetle , obok innych  k o m órek ,  leu k o c y t  z p ro to p la z m ą  n a ła ­
d o w a n ą  licznem i m en ingokokam i,  leżącem i w i o ż n y c h  poz iom ach  
o p ty cz n y ch .  —  Po w ię k sz e n ie  10ę0 ; 1.

R y c . 15. M ie jsce  z az n a c z o n e  b ia łen ł  w iększem  kó łk iem  na 
ryc .  2. N as taw ien ie  dolne. Z ie lonaw o feaharwiony, d o tk n ię ty  m a r ­
tw icą  i zupełnie  z r o p ia ły  koSjnek, z a w ie r a j ą c y  jed n a k  obok leu­
k o c y tó w  tak ż e  i ą d r a  m ło d y c h  .kom órek  tk an k i  łącznej .  C zęść  
obwiedziona  kó łk iem  p. ryc .  16. —  P o w ię k sz e n ie  500 : 1.

R y c . 16. M ie jsce  zak re ś lo n e  z ry c .  15. N a s taw ien ie  gSrng. 
G n iazdo  leu k o cy tó w ,  częśdiowo obficie z a k a ż o n y c h ,  y s r ó d  bez- 
postacjbwiej m a s y .  —  P o w ię k sz e n ie  1000 : 1.

R y c . 17. P r z e k ró j  k o sm k a  z p r z y p a d k u  M r o z a. T rw a n ie  
c h o ro b y  l;T„godzin. Św ia t ło  n a c z y n k a  w y p e łn io n e  p ra w ie  c a łk o ­
wicie k o m ó rk am i ,  g łów nie  leuk o cy ia im .  W  śc ianie  w id ać  ty lk o  
w dw óch  n ne jsoach  j ą d r a  ś rodb łonkow e .  P odśc ie l isko  m ię d z y  n a ­
czyniem , a d o b rze  u t r z y m a n ą  p o k r y w ą  n a b ło n k o w ą  do tkn ię te  
m aińwjcą.  —  B a rw ien ie  hematoksTdiną  i eozyną .  —  P o w ię k s z e ­
nie 500 : 1.

R y c . 18. Slęrawek 11$. M ie jsce  z a z n ac zo n e  s t r z a łk ą  na  
ryc .  1. —  Z ie lonaw o  z a b a rw io n y ,  z a tem  d o tk n ię ty  m ar tw icą ,  n a -  
c iek ly  leu k o c y tam i  i z a w ie r a ją c y  w podśc ie l isku  f ib ro b la s ty  ko-  
sm ek,  o to cz o n y  k o sm k a m i  m ało  zm ienionem i.  W  sz y p u łce  k łę ­
bek j ąd e r ,  p o w s ta ły  p ra w d o p o d o b n ie  p rz ez  zaczo p o w an ie  n a c z y ­
nia.  —  P o le  z a z n a c z o n e  kó łk iem , p. ryc .  19. —  Po w ię k sz e n ie  
300-; 1.

R y c . 19. Po le  z a z n ac zo n e  k ó łk iem  z ryc .  18. —  D o b rze  z a ­
chow ane  m eningokok i  w są s ied z tw ie  k łębka  jąde r .  P o w ię k ­
szenie  1000 ; 1.

R y c .  P o le  z a z n a c z o n e  c zęśc ią  k ó łk a  5 n a i f r y c .  1. — 
O d d z ie lo n y  od z d ro w y ch ,  zupełn ie  z r o p ia ły  i d o tk n ię ty  m a r tw ic ą  
kosm ek.  P o la  obw iedzione  kó łkam i,  p. ryc .  £1 i ^  —  P o w ię k ­
szenie  50 : 1.

R y c . -21 P o le  obw iedzione  dolnetn kó łk iem  z ryc .  20. — 
P ą c z k o w a ła  częsiL 'kosm kai  d o tk n ię ta  ca łkow ic ie  m ar tw icą ,  c zę ­
ściowo jed n a k  jeszcze  p o k r y t a  nab łonkiem , n a sz p ik o w an a  m en in ­
gokokam i,  szczegó ln ie  w są s ie d z tw ie  k łęb k a  j ąd e r .  —  P o w ię k ­
szen ie  1000 : 1.

R y c . 22. Po le  zak re ś lo n e  g ó rn e m  kółk iem  z ryc .1 20. —  M a r ­
tw icza  tk a n k a  p o k r y t a  je s t  od g ó r y  w a r s tw ą  n ab łonkow a,  w śród  
k tó re j  w id a ć  leu k o c y ty  i m en in g o k o k i ;  od do łu  za^ g ra n ic z y  
z P g ę s fa  ropą.  —  P o w ię k sz e n ie  1000 : 1.

R y c . 23. S k ra w e k  134. M ie jsce  z a z n ac zo n e  s t r z a łk ą  na  
ryc. 2. —  S ty c z n y  p rz ek ró j  śc ia n y  tę tn iczk i,  leżące j  w gęste j  
ropie. W  ś rodku ,  z a z n a c z o n y m  kó łk iem  (p. ryc .  24),. n ac iek  leu- 
k o c y ta rn y .  -  Po w ię k sz e n ie  200 : 1.

R y c . 24. P o le  z a k re ś lo n e  kó łk iem  z ryc .  23. L e ż ą c ą  śró d -  
ścieimie g ru p a  leu k o c y tó w  z k ilku m en iugokgkam i.  —  P o w ię k ­
szen ie  1000 ; 1.

R y c . 25. S k ra w e k  135. M ie jsce  o d p o w ia d a jąc e  ryc .  23. —  
Ś r ó d ś d e n n y  ropieniek  dochodzi  tu  bezsp rzeczn ie  do do lnego św ia ­
t ła  n a c z y n ia ;  ale  tak ż e  w  bliskości górneg.e św ia t ła  w id ać  m ię ­
d z y  ś ró d b ło n k a m i  jąd ro  leukocy ta .  —  P o w ięk szen ie  5200 ; 1.

R y j ?  26. P o le  obw iedzione  maTęm, c z a rn em  kó łk iem  z ryc .  3. 
Z łu szczo n a  k o m ó rk a  n a b ło n k o w a  z l iaznemi m en in g o k o k am i 
w p ro to p la zm ie .  W  dole oclęinek śc ia n y  tę tn iczk i  z w ąsk im  p a ­
sem  podśc ie l iska ,  k t ó r y  po  s t ro n ie  p ra w e j  okazu je  w y n y g  w po- 

.fc^yciu n ab łonkow em . —  Po w ię k sz e n ie  1000 ; 1.
R y c . 27. S k ra w e k  131. P o ło ż en ie  zbliżone  do p o d a n eg o  dla

ryc.  26. —• Złuszczcfriiy p ła te k  n ab ło n k o w y ,  'P ło ż o n y  z t rz e c h  k o ­
m órek ,  z a k a ż o n y  m en ingokokam i i p ra w d o p o d o b n ie  p n e m n o k o k a -  
mi. —  Po w ię k sz e n ie  1000 : 1.

R y c . 28. O pony ,  sk ra w e k  1^. O g ó ln y  o b ra z  p rz ek ro ju  nad
głębokim  row kiem . — Kółko 1, p. ryc .  29; kó łko  2, p. ryc .  434;
kó łko  3. p. ryc .  32; kó łko  4, p. ryc .  34; m ie jsce  zaz n ac zo n e
s t r z a łk ą ,  p. ryc .  30. —  Po w ię k sz e n ie  7,5 : 1.

R y c . 29. M ie jsce  z ak re ś lo n e  kó łk iem  1 z ryc .  “28. —  O to ­
czo n a  gęsfą ,  ro p ą  tę tn iczk a ,  p rz eb ieg a jąc a  tuż  ko ło  n aczy n ió w k i  
i o d d a ją c a  g a łą z k ę  w g łąb  tk an k i  m ózgow ej .  — P o w ięk szen ie
150 : 1.

R y c . 30. S k ra w e k  26. M ie jsce  z a z n ac zo n e  s ł r z a łk ą  na
ryc .  38. L eż ąc a  w gęste j  ropie  tę tn icz k a  z większerni w tó ro -  
rzęd n em i zm ianam i.  —  Po w ię k sz e n ie  3ft0 ; 1.

R y c . 31. M ie jsce  z a z n ac zo n e  k ó łeczk iem  2 z ryc .  28< —
D obrze  u t r z y m a n a  p a ję c z y n ó w k a ,  leżąca  na  p rze jśc iu  r o p y  “g ę ­
ste}  w  rz ad k ą .  —  Pow uększenie  50(h: 1.

R y c . 32. M ie jsce  obwiedzione  kó łk iem  3 z ryc .  28. —  Ż y łk a  
z nac iek iem  wApochewme o k o lo n aczy n io w e j .  o to czo n a  r z a d k ą  ro ­
pą, k tó ra  po s t ro n ie  lewej p rzech o d z i  w  gęs tą .  P o le  zaz n ac zo n e  
kółkiem , p. ryc .  33. —  Po w ię k sz e n ie  150 ; 1.

R y c . 33. P o le  zak re ś lo n e  z ryc .  32. —  Na ś ro d k u  j ąd ro  
l e u k o c y t ą j  obok liczne, d obrze  u t r z y m a n e ,  m eningokoki,  leżące  
p ra w d o p o d o b n ie  częściowm w p ro to p laźm ie  tego  c ia łka ,  częśc iow o 
jed n ak  zew m ątrzc ia łkow o. — Po w ię k sz e n ie  1000 : 1.
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R y c . 34. P ó le  obw iedzione- .kó lk iem  4, z  ryc .  28. —  R zad k i  
w y s ic k  ropny ,  n a p rze c iw k o  g tębokiego  row ka .  — Szcze lina  ró w n o ­
leg ła  do p rzeb iegu  w iększe j  iźyiki jes t  a r te fak te m ,  p o w s ta ły m  
p r z y  p ra so w a n iu  sk ra w k a .  M ie jsce  (Jbwiedzione kó łk iem  p. ryc .  35; 
z a z n a c z o n e  s t r z a łk a ,  p. ryc .  36. —  Po w ięk szen ie  50 : 1.

R y c . 35. M ie jsce  z a z n ac zo n e  kó łk iem  z ryc .  ,J4 .  —  Z u p e ł­
nie z n is zc zo n y  n a c ie k ły  zak a żo n e m i  l eu k o cy tam i  odc inek  pa ję -  
cz.y.n(MKki. T y lk o  po s t ro n ie  p ra w e j  z a w ie ra  011 j e szcze  jąd ro  
łąc zn o tk a n k o w e .  —  Po w ię k sz e n ie  500 : 1.

R y c . 36. S k ra w e k  9. —  M iejsce  zaznaczorj f i  s t r z a łk ą  w  ry c .  
34. — W id a ć  r o z s t r z ę p y w a n ie  się  włók ien  p a ję cz y p ó w k i  w od c in ­
ku, pod którymi l eży  ropa  rz ad k a ,  ale  z a w ie ra ją c a  bardz^ł l iczne 
i dobrze  u t r z y m a n e  menwigokoki. —  P o w ięk szen ie  500,: 1.

R y c . 37. Splo t.  S k ra w e k  156. —  Po le  zak re ś lo n e  K ł e c z ­
k iem  6, z  ryc .  1. —  W  dużej sk rzep lin ie  żwlnej, sfe tadającej się 
yv tern m ie jscu  g łów nie  z  w tóknika,  a z a w ie ra ją ce j  ty lk o  r i e -  
Iiczne k rw ink i  białe, \Vidać na  ś ro d k u  po la  g rupę  pneumokoków;,  
le ż ą c ą  c g a ^ i o w o  zew n ą t rzc ia lk o w o ,  częśc iow o jed n a k  już  w e ­
w n ą t r z  dw pch  leu k o cy tó w ,  z a ję ty c h  ich pochłan ian iem . —  P o ­
w ięk szen ie  1000 : 1.

R y c . 38. P r z y p .  ,̂Q0/3t». O s ta tn i  ak t  leczenia  ro p n iak a  pneu-  
m o k o k o w eg o  opłucnej  p rz e z  o d k w a sz an ie  wysięku. A ta k  leu k o ­
c y tó w  n a  z a g lu ty n o w a n e  za ra zk i .  Baryyienie b łęk item  toluicf^no- 
w y m . —  Po w ię k sz e n ie  1000 : 1.

P iśm ien n ic tw o :

R. D e b r e :  P r e s s e  m ćd. 1933, nr. 433. —  Ch. D o p t e r :
1) Lhiifect ion  meningococcitiue.  P a r j s ,  J. B . 'B ań l l ić re  et fils, 192.1.
2) P a r i s  m edical ,  1924, nr. 23. —  St. D r o b a  i P.  K u  c e r  a :  
R o czn ik  L ek a rsk i ,  1906, tom  1 i O es te rr .  S an i ta t sw eseu ,  1906, 
zesz. 50. —  W . K l e p a c k i :  Pol .  Gaz.  Lek. 1926, nr. 22 i P r e s s e  
m ed. 1926. nr. 69. —  K. L ią^y k o w i c z :  1) P rzeg l .  Lek 1915, 
nr .  3 i W ien .  KI. W o c h e n sc h r i f t  1916, nr. 8. 2) P rz e g l .  Lek. 1917, 
nr. 45 i W ien .  KI. W o c h e n sc h r i f t  1918, nr. 21. 3) R o z p r a w y  Akad. 
Nauk. Lek. toni I, s t r .  367 i Arch. de Mćd. des E n fan ts
1924, nr. 3 i 4, s tr .  K a l i  1 9 3 . '? )  M on a tsc h r i f t  f. K inderh. 1933, 
t o m -25, s tr .  410. 5) L Ssce t,  1924, nr. 10. 6) P ro c e ed in ąs .  of the 
R o y a l  S o c ie ty  of Medicine.  >925. S o l .  XVIII (Sec tion  for  the  
S tu d y  of D isease  in C h i ld ren ) ,  pp. 70— 72. 7) Pol .  Gaz.  I ek. 
1931, nr. 19 i 20 i M o n a ts  f. K inderh.  1932, to m  52, s tr .  151.
8ngPol.  Gaz. Lek. 1931, nr. 36 i A una les  de M edecine  1932, tom
BW s tr l  410. 9) Pol .  Gaz. Lek. 1932, nr. 1 i 2. —  A. B. M a r ­
i a n :  C lin iąue  des  M a lad ies  de  la  p re m ie re  Enfance,  Il-e serie. 
P a r i s ,  1958, M asso n  et Cie, s tr .  453. — flMI M r ó z :  E x tr .  du
Buli. intern,  de 1‘Acad. Po lon ,  des Sc iences  at des L et t reś ,  C la s se  
de  Mćd. 1932, s tr .  327. —  A. P  a s z  k i e yv i c z :  Pol.  Gaz.  Lek. 
1 9 3 *  nr. 9 i 10 i <Extr. du Buli. de l‘A cad .  Polon. d. S t .  e t d. 
L e t t r e s  1932, s t r .  293. —  H. P a w ł o w s k a :  XIV Z ia z a  L e k a rz y  
i P r z y r .  Pol .  —  Sekcjt?" auatomopatologiczłid!jj |  w rzes ień  1933. —
H. S c h a d e :  Die ph y s ik a l i sc l ie ' .C h e m ie  in d e r  inneren Medizin,  
D re sd e n  u. Leipzig .  Th. Ste inhoff ,  1923, s t r .  96— 112. —  E. G. 
S t i l l r n a n :  T h e  Journ .  of exper .  Medicine. 1923, t. 38, s. 117.—  
T i n e l :  T h ese  de  M r i s ,  1910, cyt.  za  D o p te rem  (1), str .  350. — 
C. W  o r s t e r - D r o u g li t and  A. M i l l s  K e n n e d y :  C e reb ro -  
sp ina l  E ev e r ,  A. &. C. B lack ,  Ltd.  London, 1919.

Dr.  T a d e u sz  K IE L A N O W SK I,  st. a s y s te n t  Ins ty tu tu .  Lwów.

W  spraw ie c zę sto śc i ostrej gruźlicy  prosów k ow ej w  m ateria le  
sek cyjn ym  w  p o szczeg ó ln y ch  okresach życia .

Z In s ty tu tu  A na jpm ji  P a to lo g iczn e j  U. J. K. we Lwowie.
• '■Dyrektor:  P ro f .  Dr. W. N o w i c k i .

K la sy c zn a  t e o r ja  W  e i g e r  t a, według; k tó re j  p r z y c z y n ą  os t re j  
g ru ź l icy  p robów kow ej  b y ło b y  w y łą cz n ie  d o s tan ie  się do k rw io -  
b ^ p i  p rp ik ó w  g ruź liczych ,  już to  jed n o razo w e ,  p rzez  przebicie  
s e ro w a te g o  g ruczo łu ,  już to  przew lek le ,  z ś ró d n a ęź y n io w y c h  gru-  
zelków (em tu n g iitis  tu b ercu lo sa ), u legła ,  jak  Wiadomo, k ry ty c e ,  
o p ie ra jące j  się  na  z d o b y cz ac h  nauki la t  osta tn ich .  W  m iejsce  
m ech an iczn e j  teo r j i  W e i g e r t a  p r z y ję ła  się  dość  ogólnie  t e o r ja  
H u  e b s x  h 111 a 1111 a, k tó r y  u za leżn ia  p o w s ta n ie  os t re j  g ru ź l icy  
k rw io p o ch o d n e j  od c zy n n ik ó w  imunologiczny.ch. F a k te m  dziś n ie ­
w ą tp liw ie  s tw ie rd z o n y m  je s t  m ożliw ość  obecności p rą tk ó w  k w aso -  
o p o rn y c h  w« k rw i  o sobn ików  g ruź liczych ,  u k tóryc l i  nie istnieje, 
ani nie ro zw i ja  się  w d a n y m  czas ie  o s t ra  g ruź lica  p ro só w k o w a ,  
czy fo  uogóln iona ,  d r y  też  o g ra n ic zo n a  do jednego  n a rz ą d u ;  
w  p rz y p a d k u  z a ś  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  m o żn a  w y k a z a ć  s ta le  
p rą tk i  w  krwiob iegu  S p o rn ą  jes t  jed y n ie  sp ra w a  częstośc i  bacy -  
lemji w  g ru ź l icy  p rzew lek łe j ,  s ta c jo n a rn e j  lub p ostępu jące j ,  g d y ż

wyniki ,  u z y sk iw a n e  p rzez  p o sz c ze g ó ln y c h  b a d a c z y ,  różn ią  się 
znaczn ie  od siebie ;  z  w iększośc i  b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  zdaje  ślę 
w  k a ż d y m  razie  w y n ik ać ,  że  w  przeb iegu  p r z e w l e k łe j  g ru ź l icy  
płuc nie jes t  b a cy lem ja  g ru ź l icza  z jaw isk iem  ani s ta łem ,  ani na^' 
w e t  częstem .

D ośw iadczen ie  na  zw ie rz ę ta ch  (A. S a e 11 z) poucza ,  W  
u z w ie f f ą t  w ra ż l iw y c h  i p r z y  n iezb y t  m a s y w n e j  infekcji  z jaw ia  
sję  b a cy le m ja  tuż po  z a k a że n iu  (do pól g o d z in y ) ,  b y  z n ik n ą ć ‘po 
ki lku  dniach, i po jaw ić  się znow u  dopierćl* w o k r e ^ e  k ońcow ym . 
P o  zak a że n iu  tnasy.wnem tpwa b a c y le m ja  n iep rze rw ąn ie .  U ludzi 
jednakże ,  w obec  is tn ienia  o k re só w  sam ois tne j  p o p r a w y  i p o g o r ­
szenia ,  p rz e d s ta w ia  się  s p r a w a  Bacylemji n iew ątp liw ie  znaczn ie  
ba rdz ie j  powikłanie .

Celem  p ra c y  n in ie jszej jest  w y k a z a n ie  cąęstości.  ó s t re j  g*uź™ 
l icy  p rosów kow ej  w m a te r ia le  sekttyjnym.-  .Dane w niej  z ;4var te  
uzupetnialą '  rów nocześn ie  do p ew nego  s topn ia  b ad an ia  d o św ia d ­
cza lne  n ad  c zęs to śc ią  bacy lem ji,  g d y ż  w y k a z a n ie  g ru ź l i c y '  p r o ­
sów kow ej,  b ąd ź to  uogólnionej ,  b ądź  też o g ran iczone j  do jednego  
na rźndu ,  p r z a są d z a  o is tn ieniu  w  d a n y m  p r z y p a d k u  bacy lem ji.  
L iczby  z a ś  u zy sk an d k ze  se k c y j  n a le ż y  mttąfjać z a  zupełnie  .pewną, 
dolną  g ran ieę  cźęs to śc i  b a cy lem ji  g ru ź l icze j;  w y k a z u ją  one r z e ­
czyw iśc ie  jed n ak  tyLko jej c z ę s to ś ć - w  W a c o w y m ,  p rz e d śm ie r tn y m  
okres ie  | y c i a  osobn ików  g ruź liczych .  fiferna g ra n ic a  b a cy lem ji  
. .n ieskutecznej" ,  to .^ e s t  n iew y w o łu jące j  g ru ź l icy  p rosów kow ej,  nie 
da je  się tą  d ro g ą  określić .

M a te r ia łe m  p rz ez  n as  o p ra c o w a n y m  -są p ro to k ó ły  sekcy j,  
w y k o n a n y c h  w Iw ćw sk im  Insty tuc ie ,  1 A n a tom ii  Patologiożaiąj,  
w  dziesię-Gioleciu 1923— 1932. W  c z ^ i e  t y m  w y k o n a n o  10.155 se k ­
c j i  w k tó ry c h  zmianjjf jgruź licze  ro z p o zn a n o  w  2001 p r z y p a d k a c h ;  
l iczba ta  obe jm uje  w sze lk ie  a n a to m ic zn e  z m ia n y  gruźlicze ,  p o ­
c z ą w sz y  od zm ia n  roz leg łych ,  a s k o ń c z y w s i y  na  z m ian ach  n ie­
z n aczn y ch .  m ie jsc o w y ch  i w y g o jo n y c h .  Nie w licza l iśm y  do nich 
j e d y n ie sź ro s tó w  o p łu cn o w y ch  i wysiękową k tó r y c h  e t io log ia  g i j i f S  
liczą  nie d a la  się w y k a z a ć  w sposób  peiyfiy, np. zm ianam i sw o- 
istemi w  innych  n a rz ą d a c h .  L iczba  3001 w y c z e rp u je  w ięc  jedyn ie  
t. zw. g ruź l icę  ana to m iczn ą ,  p o w y ż sz e g o  m a te r i a łu  sekcy jnego .

Ja k o  o s t rą  g ruź licę  p ro só w k o w ą  u w zg lęd n ian o :  o gó lną  g r u ź ­
licę p ro s ó w k o w y ,  g ruź l icę  p ro só w k o w ą  opon  m iękkich  m ózg u  
(g ruź l icze  zapa len ie  opon m ózgu),  o s t rą  g ruź l icę  p ro só w k o w ą  
o trzew ne j  i opłucnej,  lub o s t r ą  g ruź l icę  p ro só w k o w ą  ty lk o  p o ­
sz czeg ó ln y ch  n a rzą d ó w ,  jak  p łuca,  śledziona,  nerki.  N a to m ias t  
nie u w z g l łd n ia n o  odosobnionej  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  b ło n y  ślu­
zowej k r tan i  i jelit  spow odu  z n aczn eg o  p raw d o p o d o b ień s tw a’ jej 
pocho d zen ia  inokulacy jnego .

Nie w y o d rę b n ian o  więc os t re j  ogó lne j  g ru ź l icy  p rosów kow e j,  
uw a ża jąc ,  że m ięd zy  uogó ln ioną  g ru ź licą  p ro só w k o w ą ,  a  grtfźlicą 
p ro só w k o w ą  jednego  l ia rzą d u  (np. p tuc) ,  is tnie je  .p a togene tyczu ie  
ty lk o  różn ica  s topn ia .  S p o s trz e że n ia  H u e b s c h n i a n n a ,  jak o b y  
o s t ra ,  uogó ln iona  g ruź lica  p ro só w k o w a  w y s t ę p o w a ć  u osób z r o z ­
winiętej g ruź l icą  n a r z ą d o w ą  ty lk o  w n iezw yk le  rzadk ich  i w y ­
j ą tk o w y c h  p rz y p a d k a c h ,  nie m o g liśm y  p o tw ierdz ić  na  n a sz y m  
m ate r ia le ,  s tw ie rd z a ją c  po łączen ie  obu ty c h  postaci  g ru ź l icy  nie- 
ty lk o  u dzieci,  lecz n ie jednokro tn ie  również  u d o ros łych .

Z m ian y  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla O. G. P.  (ostre j  g ru ź l icy  p r o ­
sów kow e j) ,  s tw ie rd z i l iśm y  w c a ły m  p o w y ż s z y m  m a te r ja le  g ru ź li ­
czy m  w 735 p rz y p a d k a c h ,  czy l i  w  36,73 p rocen tach .  J e s t  to o d ­
se tek  wy&oki, k tó r y  św ia d c z y łb y  o (ęm, że  O. G. P.  w y s tę p n ie  
w  okres ie  p rz e d śm ie r tn y m  u jednej  t rzecie j  osobników, k tó r z y  
ulegli w  ciągli ż y c ia  zak a że n iu  g ruź l icą ,  lecz ty lko ;  tak ie m u  z a k a ­
żeniu, k tó re  da je  się ana to m iczn ie  w y k a z i e .  P o n ie w a ż  z aś  g r u ź ­
lica a n a to m ic zn a  p o k r y w a  się w  pew nem  p rzyb liżen iu  z gruź licą ,  
j ak o  chorobą- k liniczną-, w  p rzec iw ień s tw ie  do z ak a że n ia  bezobja-  
wow ego,  m o żn a  s tw ie rdz ić ,  że  O. G. P .  p o jaw ia  się  y  okresie  
p rz e d śm ie r tn y m  u jednej  t rzec ie j  c h o r a c h  ua gruźlicę". B l iższa  
a n a l i z a  n a szeg o  m a te r i a łu  w sk aże ,  c zy  s topień- rozwoju ' g ru ź l icy  
an a to m iczn e j  p o s ia d a  w p ły w  na  c zęs to ść  p o w s ta w a n ia  O. G. P., 
czyli  sk łonność  do niej.

T ab l ica  I. p r z e d s ta w ia  l iczbę p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  a n a to m ic z ­
nej n a sz eg o  m ate r ja lu ,  u sz e re g o w a n ą  w ed łu g  w ieku, z u w zg lęd n ie ­
niem O. ((fi, P  Z a z n a c z a m y  z  nacisk iem , że  w y k re s  ten  nie p rz e d ­
s ta w ia  śm ier te lnośo i  sp o w o d u  g ru ź l icy  w  p o sz c ze g ó ln y c h  la tach  
a y c ia . f lg d y ż  nie byjło to celem  n i ł i E s z e j  p ra cy ,  i uwzględn iono  
w  niej ta k ż e  osobników  g ruź liczych ,  z m a r ły c h ' ,  z  ró ż n y c h  : p r a w j  
czyn .  Niemniej jed n a k  jes t  g ruź lica  n iem al w y l ą t z n ą  p r ż y c z y n ą  
Śmierci osobn ików  Z m arłych  poniżej  30 roku ż y c ia ,  a  o dnośny  
odcinek  w y k r e s u  m o żn a  u w a ż a ó  za  zb liżony  do w y k re su  śm ie r ­

te ln o śc i  spow odu  g ruź licy .  O gó łem  da je  się  s tw ie rd z ić  z n aczn a  
ilość p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  w p ie rw sz y m  roku  ży c ia ,  s to p n io w y  
sp a d e k  ilości p r z y p a d k ó w + w  la ta ch  następniych, b a rd z o  niski p o ­
ziom tfy  w ieku  szk o ln y m  i p o n o w n y  w z ro s t  w  w ieku  p okw itan ia ,  
po czem  w olny ,  n iezb y t  r e g u l a r n y  (c o ra z  więcej g ru ź l icy  'w y g o ­
jonej) sp a d e k  ilości p rz y p a d k ó w  w la tach  da lszych .
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Celem  p rz ek o n a n ia  się, jak  częs to  zachodzi  O. G. P .  w p o ­
sz czeg ó ln y ch  o k re sac h  ży c ia ,  podzie lono  c a ły  m a te r j a l  na  k a t e ­
g o r ie  wiekowe. P o d z ia ł  na  o k r a s y  ró w n e  pod w zg lęd em  ilości lat,  
n a p r z y k ła d  na  dziesięc io lec ia  K v z o r e m  H u e b s c h m a n n a ) ,  u w a ­
ż a l i śm y  za  n ieodpow iedni ,  g d y ż  jako  podz ia ł  s z tu c z n y  ( a r y t m e ­
ty c z n y ) ,  nie o d p o w iad a  011 n a tu r a ln y m  o k re se m  ży c ia .  Z a s to s o w a ­
liśm y  podz ia ł  na  n a s tęp u jąc e  o k r e s y  wW kowe: 1) p i e r w s z y  rok  
ż y c ia  (0— 1); 2) wiek  p rz e d sz k o ln y  (1— 5);  3) wiek sz k o ln y  
(6— 15); 4) wiek  p o k w i tan ia  (16— 24);  5j) wiek  d o j r z a ! y ( 2 5 — 40);
6) wiek  ś r e d .11 (41— 50);  7) wiek  średn i  p ó ź n y  (51— 60);  8) wiek 
s t a r c z y  (ponad  60 la t) .  O k r e s y  te o d p o w ia d a ją  n a tu r a ln y m  okre -

Ce lem  s tw ie rd ze n ia  czy ,  i w jak im  stopniu ,  z a le ż y  ren sp a d e k  
częs tośc i  O. G. P .  od p o s ta c i  an a to m iczn e j  g ruź l icy ,  podz ie l i l i śm y  
na sz  m a te r j a l  na  g ruź licę  g ru c zo ło w ą  i g ruź l icę  n a rz ą d o w ą .  G r u ź ­
lica g ru c zo ło w a  o d p o w ia d a  m nie jw ięcej  p ie rw szem u  i d rug iem u  
o kresow i R  a  n k  e g  o, g ru ź l ica  z aś  n a r z ą d o w a  o kresow i trzec iem u.

S to su n e k  g ru ź l i c y  g ru czo ło w e j  i n a rz ą d o w e j  do O. G. P.  
p rz e d s ta w ia  tablicą* II. Jak  w y n ik a  z  l ic zb g w  tab l icy  p o d an y ch ,  
g ru ź l ica  g ru c zo ło w a  je s t  c zę s tsz ą  u osobników  w  p ie rw sz y m  roku  
ż y c ia  i w r w ie k u  p rz e d s z k o ln y m ;  w  w ieku  s z k o ln y m  g ru ź l ica  g r u ­
czo ło w a  i g ru ź l ica  n a r z ą d o w a  zach o d z i  mnifejwi‘ę c «  t a k s a m o  c z ę ­
s to ;  p o c z ą w s z y  od w ieku  p o k w i tan ia  z a z n a c z a  się  co raz  to w ięk sza

T ab l ica  I.

W ie k  osobn ików  g ru ź l icz y c h  se k c jo n o w a n y c h  w  In s ty tu c ie  w  la ta ch  1923— 1931?.. L iczb y  osi  rz ę d n y c h  o z n a c z a ją  l iczbę 
p rz y p a d k ó w ,  l iczby  osi o dc ię rych  wiek. S łupki cza rn e  o z n a c z a ją  g ruź l icę  p ro só w k o w ą .

T ab l ica  II.
C z ęs to ść  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź licy  g ruczo łow e j  i n a rzą d o w e j ,  w p o M c z eg ó ln y ch  o k re sac h  życia .

I.
W ie k  g ru ź l ica  g ru c zo ło w a

ogółem  w  tem  p ro só w k o w a

gru ź lica  n a r z ą d o w a  

og5 tem  w tem  p ro só w k o w a

III.
g ruź l ica  p ro só w k o w a  

bez zn an eg o  
m ie jsca  w y jśc ia  -

IV.
R azem

ogó łem  w  tem  p ro só w k o w a

1— 5
6— 15

16— 24
25^—40
4 W 5 0
51— 60
61— 87

40
114
90
91 
45 
16 
22

6

31
89
63
56
16
3

11
5

7 7 ,5 0 #
78.,07%
70.00
61,53%
3 5 , 5 5 ^
18,75%
50,00%
83,33%

22
72
96

34*0
478
242
lfl}
164

16.
29
30 

113 
148.
41
32

.25

73 ,72#
40,27%
31,25'%
36,45%,
30,96^1,
19,3,3%
16,32“%
15,24%

10
1
3
1

63 48 =  76,19%
189 ń i =  64,02%
186 93 =  50,00
409 177 =  43,27%
| S 3 174 —' 32,64%
229 p =  19,61%
2 2 1 46 =  20,81%
171 31 =  18,4*5%

R a ze m 424. 274 =  64,62% 1.550 434 =  28,00% 27 ■2.001 735 =  36_,'73-%

som  rozw oju  i ży c ia ,  ok resom ,  w k tó ry c h  obraz  a n a to m ic zn y  
i p rzeb ieg  k l in iczn y  g ru ź l icy  p rz y b ie ra  d la  nich c h a r a k te r y s ty c z n e  
cech y  (np. g ru ź l ica  p ie rw szeg o  roku  ży c ia ,  g ruź l ica  wieku sz k o l ­
nego, w ieku  p o k w i tan ia  i t. p.). C z ęs to ść  g ru ź l icy  n a sz eg o  m a te ­
r ia łu  w p o sz c zeg ó ln y ch  la ta ch  ży c ia ,  uw id o czn io n a  na  tab l icy  1, 
u p o w a żn ia  p o z a tem  w pełn i  do p rz y ję c ia  p o w y ż sz e g o  podziału .

O s ta tn ia  r u b r y k a  tab l icy  II \ęy k a zu je  częs to ść  p ro c en to w ą  
O. G. P.  w p o sz c zeg ó ln y ch  o k re sac h  życ ia .  C z ęs to ść  ta  z m n ie jsza  
się, ja k  widać,  z 76,19% w p ie rw sz y m  roku  ży c ia ,  do .18,I R #  
w  w ieku  s ta r c z y m .  L iczby  p ro c en to w e  o t r z y m a n e  d la  p o sz c ze g ó l ­
n ych  la t  p o z w a la ją  na  g ra f ic zn e  w y p o ś ro d k o w a n ie  k rz y w e j ,  o b a r ­
dzo  re g u la rn y m  przebiegu.  (T ab l ica  III.). P o n ie w a ż  pojęcie  c z ę ­
stośc i  p o jaw ia n ia  się  O. G. P.  zbliża  się  do p o jęc ia  sk łonnośc i  
do jej w y s tę p o w a n ia ,  to m o żn a  s tw ie rdz ić ,  że  sk ło n n o ść  do O. G. 
P.  m ale je  re g u la rn ie  w  c iągu  ży c ia ,  p o c z ą w sz y  od u ro d z en ia  aż 
do  40 roku  życ ia ,  po czem  u t r z y m u je  się  już na  s t a ły m  poziom ie;  
różn ice  bowiem  m ię d z y  w a r to śc ia m i  19,61— 20,81 —  18,12— , 
o b ra c a ją  się  n iew ątp l iw ie  w  g ran ic ac h  błędu.

p r z e w a g a  g ru ź l icy  n a rzą d o w e j .  W  tab l icy  II. uw zg lędn iono  p o z a ­
tem  27 p r z y p a d k ó w  O. G. P.,  w  k tó r y c h  p r o to k ó ły  s e k c y jn e  nie 
p o d a ją  opisu g ru ź l icy  um ie jscow ionej  już to  w  g ru czo łach ,  jużto  
w n a rz ą d a c h ,  częściowol*4||owodu w y ra ź n ie  z az n ac zo n e g o  n iezna-  
lezjenia  ż a d n y c h  zm ian  g ru ź l icz y c h  p o z a  O. G. P.,  c zęśc iow o spo-  
wodu w y k o n a n ia  ty lk o  n iezupełne j  sekc ji  (se c tio  pa rtia lis).

W  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  n a rz ą d o w e j  sp a d a  p ro c en to w a  czę- 
sljpść O. G. P .  z 72.72% w p ie rw sz y m  roku  ży c ia ,  do 15,24?/o 
w wieku s ta r c z y m .  C zęs to ść  ta  nie m ale je  jed n ak  jedr iós ta jn ie ;  
z 72,72% w p ie rw sz y m  okresie,  sp a d a  ona n a  40,27% w  okres ie  
d rug im , sp a d a  w  d a ls z y m  c iągu na  31,25% w  t rze c im  okresie,  by  
w zn ieść  się nieco na  ł36,45% w o kres ie  p o k w i tan ia  i obn iżać  się  
już w d a ls z y m  c iągu  aż  do s ta rośc i .

C z ęs to ść  p ro c en to w a  O. G. P.,  d o ty c z ą c a  o sobn ików  z g ruź l icą  
g ru czo ło w ą ,  w y k a z u je  w y so k i  po z io m  i w o ln y  ty lk o  sp a d e k  
w o k re sac h  od pierwsz_ego roku  ż y c ia  do w ieku  p o k w i tan ia  w łą c £ # 
nie. W  wieku d o j r z a ły m  i w ieku  ś red n im  c zęs to ść  ta  ró w n a  się 
częstośc i  O. G. P .  u osobn ików  z g ruź licą  n a rz ą d o w ą .  W  wieku
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śred n im  p ó ź n y m  i w wieku s t a r c z y m  n a s tęp u je  b a rd z o  z n a c z n y  
w z ro s t  c z ę s to ś d  p rqcen to w e j.  W z r o s t  ten  u w a ż a m y  jednaTr bez- 
w zg iędn ie  z a  p o zo rn y ,  a lbow iem  w ty m  wieku g ruź lica  g ru czo ło w a  
jes t  w  o lb rzy m ie j  w iększośc i  p rz y p a d k ó w  g ru ź licą  w y g o jo n ą ,  
a  n iezn aczn e  z m ia n y  z ag o jo n e  w g ru c zo łac h  u lęg a ją  n iew ątp liw ie  
b a rd z o  częs to  p rzeoczen iu  w  czas ie  w y k o n y w a n ia  sekcji .  Ilość 
p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  g ruczo łow e j  j e s t lE d ę c  w ty c h  o k re sac h  n ie­
wątp liw ie  zn aczn ie  więk^Sa, a odse tek  O. G. P .  j e ś t  p rz e z  to 
zn aczn ie  m n ie j s z y ;  ró w n a  się on, b y ć  może, odse tkow i O. G. P. 
u o sobn ików  z g ruź licą  n a rz ą d o w ą ,  a  m oże  n a w e t  jes t  jeszcze  
od n iego  m nie jszy .

%
4 0 0

90

80

70

60

50

50

50

20

-10
0

1 4 - 5 6  - 4 5 3 6 - 2 4 2 5 - ^ 0 41 -  50 5 1 - 6 0 6 t ' S 7

7 6 , - m

X 6^,02%

50,00%

\ 43,27%

32,64%

19,8-1% 20,8-17.

48,12 7.
• • -

T ab l ica  III.
Pfrżebieg k rz y w e j  o z n ac za  sp ad ek  częstośc i  o s tre j  g ru ź l icy  p r o ­
sów kow ej  w  m ia rę  p o s tęp u ją ce g o  wieku, (porowi:  rubr.  IV.,

tab l icy  II.).

W sp o m n ie l iśm y ,J .w y ż ij ,  że na  p o d s taw ie  sp ad k u  częstośc i
O. G. P.  w  coraz '  to p ó źn ie jszy c h  o k re sac h  ż-jjcia możpąb.y w n o ­
sić o zm n ie js za ją c e j  się  z wiekiem  sk łonnośc i  do O. G. P.  Z liczb 
u z y s k a n y c h  i j a b .  II, rubr. 4 i Tab .  III) jwy*nika bowiem, że  o b ja ­
w y  O. G. P.  s tw ie rd z a  s ię  se k c y jn ie  u osobn ików  na jogólnie j  
m ów iąc  „gruźliczych*' tern rzadz ie j ,  im do s ta r sz e j  k a te g o r j i  w ie ­
kow ej nale.zĄy S tw ie rd zen ie  to je s t  jed n ak  czy s to  liczbowe, i nie 
d a je  ono żad n e g o  w g lądu  w  p r z y c z y n y  tego  z jaw iska .  P r z y c z y ­
ną z aś  tego  sp a d k u  m ogą  b y ć  czynnik i  rozm aite ,  m ianow ic ie :  
1) w z ra s ta n ie  w  m ia rę  wieku n iesw ois te j  opornośc i  wobec  O. G. 
P.,  2) p r z e w a g a  w p ew n y ch  o k re sa c h  ż y c ia  tak ich  p os tac i  a n a ­
to m iczn y ch  g ruź licy ,  k tó re  cechu ją  sję  sz czeg ó ln ą  sk łonnośc ią  
do O. G. P., 3) w z ra s ta n ie ,  w  m ia rę  t r w a n ia  osobniczego  z a k a ­
żen ia  g ruź licą ,  sw o is te j  o dpornośc i  wobec  O. G. P.  S p o ś ró d  tygli 
m ożliwośc i  mieści się  m ożl iw ość  d ru g a  dobrze  w  ra m a c h  m e ­
chan iczne j  teo r j i  W  e i g e r t  a, n a to m ia s t  t rzec ia  t łu m a c z y ła b y  
się  imuiio logiczną t e o r ją  H n e b s c h m a n n a .

J e s t  r zeczą  o c zy w is tą ,  że  dane  a n a to m o -s t a ty s ty c z n e  nie 
w y s ta r c z ą  do ro z w iąz an ia  tego  zag ad n ien ia ,  k tó re  jes t  jednem  
z zag a d n ie ń  s p r a w y  is tn ien ia  lub n ie is tn ienia  sw ois te j  odpornośc i  
p rzec iw gruźl icze j ,  s p ra w y ,  k tó re j  mim o l icznych  m etod  a le rg ic z ­
nych,  se ro lo g ic zn y c h  i in n y ch  nie u m ie m y  dziś jeszcze  r o z ­
s t r z y g n ą ć .  P r a g n ie m y  w ięc ty lko  p rz ed s ta w ić  wnioski,  do k t ó ­
ry ch  m oże  nas  u p o w ażn ić  na sz  m a te r ja ł  a n a to m iczn y .

P o r ó w n y w u ją c  c z ę s t o p  O. G. P.  u ludzi  z gruźlicą*  g ru c z o ­
łową i g ru ź licą  n a rz ą d o w ą  w  ty c h  s a m y ch  o k re sach  życ ia ,  s tw ie r ­
d z am y ,  że:

1) w p ie rw szy m  roku ż y c ia  je s t  O. G. P. również  częs ta  
w  p rz y p a d k a c h  g ru ź l icy  g ruczo łow ej  i g ru ź l icy  n a rzą d o w e j .  S k ło n ­
ność  do O. Q. P .  nie zalff ly  więc  od ppstac i  an a tom iczne j  g r u ź ­
licy,  a  o d p o rn o ść  w obec  niej (jeśli w ogó le  istnieje) je s t  o d p o r ­
nośc ią  n iew ątp l iw ie  n iesw o is tą ;

2) w  drug im , trzec im  i c z w a r ty m  okres ie  ż y t i a  (wiek p r z e d ­
szko lny ,  sz k o ln y  i p o k w itan ia ) ,  u t r z y m u je  się  c zę s to ść  ostre j  
g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  u osobników  z g ruź l icą  g ru czo ło w ą  na  w y ­
sok im  poziomie,  a  to n a  poziom ie  n iemal d w ukro tn ie  w y ż sz y m ,  
niż u  osobników  z  g ruź l icą  n a rz ą d o w ą .  F a k t  ten z m u sza  do o d rz u ­
cenia p rz y p u sz c z e n ia  za leżne j  od wieku opornośc i  n ieswoiste j  
wobec  O. G. P.  N a to m ia s t  m o żn a b y  p r z y ją ć  h ipo tezę  is tn ienia  
pew nej sw ois te j  odpornośc i  wobec  O. G. P .  u ludzi z g ruź l icą  
n a rzą d o w ą .  H ipo tezę  ta k ą  w y s u w a  H u e b s c h m a n n ,  o d n o sząc  
ją  jed n a k  s-zczególnie do ludzi, b ę d ąc y ch  w  wieku p o w y ż e j  lat  
dwudzies tu .  F a k t  ten m ożna  jed n a k  ^ w y t łu m a c z y ć  bez uc iekan ia  
s ię ,  do h ipo tezy ,  k tó re j  ż a d n y m  z z n a n y c h  o d c zy n ó w  ro z p o zn a w -  
c zo -i inunolog icznych  nie m o żn a  po tw ierdz ić .  O dnośn ie  bowiem

do osobników ty c h  t rze ch  k a te g o ry j  W iekowych, o sobników  wy,-' 
k a zu ją c y c h  gruźlicę^JBruczolowąy i to w y łą cz n ie  (serowatą, n a le ż y  
s tw ierdzić ,  żć  z n a jd u ją  się oni n iew ątp liw ie  w w.caęsnym o k re ­
sie zakażen ia .  O k res  ten, ja k  to w y n ik a  z w iększości  b ad ań  d o ­
św ia d c za ln y c h  i z  dośw iadczen ia  na  z w ie rzę tach ,  cechuje  s i ę  obfitą  
bacy lem ją ,  b ę d ąc ą  w sza k  k a r d y n a ln y m  w aru n k iem  O. G. P .  
O sobn icy  z ^  tej s am ej  k a te g o r j i  w iekowej,  k tó r z y  m a j ą  z m ia n y  
n a rząd o w e ,  z n a jd u ją  się już w  o kres ie  p ó ź n ie jszy m  (Ill-ci okres  
R a n k e g o ) ,  t. j. w o k r l a e ,  w k t ó r y m  b a c y le m ja  is tnie je  o wiele  
rzad z ie j ;  b acy lem ję  w c z e sn ą  pokonali  oni dzięki d ap o rn o śs i  n ie ­
w ątpliw ie  n ieswoistej .  Tdk  więc czynnik i  zew n ę trzn e ,  jak  c h o ro b y  
z akaźne ,  czynn ik i  k l im a ty c zn e  i t. p., k tó rym . H u e b s c li nr a n u 
nie o dm aw ia  znaczen ia ,  n a z y w a ją c  je „ d y sp o z y c ją  n iespecyficzną" ,  
z n a jd u ją  w p rz y p a d k a c h  w czesne j  g ru ź l icy  g ru czo ło w e j  g ru n t  
znaczn ie  p o d a tn ie js z y  ;

3) w wieku d o j r z a ły m  i w  wieku średn im  zachodzi  O. G. P.  
n iemal równie  częs to  u ludzi z g ruź licą  n a rz ą d o w ą ,  jak  u ludzi 
z g ruź licą  g ruczo łow ą .- jFak t  ten p rzem aw ia ,  podobnie  ja k  w p ie rw ­
sz y m  roku  życ ia ,  p rzec iw k o  istnieniu odpornośc i  sw ois te j  wobec
O. G. P.,  odpornośc i ,  k tó ra  w  m yśl  z a p a t r y w a ń  H u e b s c h m a  u- 
li a, m ia łab y  być  sk u tk iem  istn ienia  g ru ź l icy  n a rz ą d o w e j ;

4) u w zg lęd n io n y  w y że j  b łąd , w y n ik a ją c y  z n ie rozpoznan ia  
w  toku sekcji  pew nej ilości p rz y p a d k ó w  gruźlicy* g ruczo łow ej,  
nie p o z w a la  na  w y sn u w a n ie  w n io sk ó w  z p o ró w n a n ia  czystości O.
G. P.  w obu o m a w ia n y c h  a n a to m ic zn y c h  ro d z a jac h  g ruź licy ,  
w  wieku ś re d n im -p ó ź n y m  i s ta rc z y m .

Z p o ró w n a n ia  więc  częs tośc i  O. G. P .  u ludzi do tk n ię ty ch  
g ruź licą  g ru c zo łq w ą  i g ru ź l icą  n a r z ą d o w ą  zdaje  się  w yn ikać ,  
że jes t  ona w iększą  u p ie rw szy c h  ( razem  64,62%, wobec  
281'00J&.)1, J e s te śm y  skłonni  p rz y ją ć ,  że  nie je s t  to sku tk iem  sw o ­
istej odpornośc i  wobec  O. G. P „  w y w o ła n e j  g ruź l icą  n a rzą d o w ą ,  
lecz że fak t  ten z a le ż y  od obecności  bacy lem ji,  p o w s ta jąc e j  ł a ­
twiej i obficiej w  w c ze sn y c h  o k re sa c h  g ruź licy .

S p ad ek  częstośc i  o s tre j  g ru ź l icy  proSó\vkdwej w  obrębie  k a ż ­
dej z olui grup a n a to m ic zn y c h  zosobna ,  a  to w  m ia rę  p o s tę p u ­
jąceg o  wieku, “w y m a g a  również  w y ja śn ien ia .

a) W  grupie  g ru ź l icy  g ruczo łow e j  sp a d e k  ten w  p ie rw szy ch  
c z te rech  k a te g o r ia c h  w ie k o w y ch  jes t  b a rd z o  n ieznaczny .  F a k t  
ten  n a le ży  p raw d o p o d o b n ie  tein 'w y t łu m a c z y ć ,  że  n iemal we 
w szy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  chodzi  tu o g ruź licę  g ru c zo ło w ą  — 

s e r o w a t ą  w czesn ą  i w toku  będącą.  N ie zn aczn y  sp ad ek  częstości  
w  ty m  o kres ie  m oże  b y ć  n a s tęp s tw em  albo w z r a s ta ją c e j  o p o r ­
ności n iesw ois te j  w obec  O. G. P.  (f iz jo log ia  n a c z y ń  i wafełów 
ch lonn^ęh ,  g ru c z o ły  o w e w n ę trz n e m  w ydz ie lan iu ) ,  albo s k u t ­
k iem  m nie jszego  nas i len ia  c zy n n ik ó w  d y s p o z y c y jn y c h  (dziecięce  
cho ro b y  zak a źn e )  rć -w iek u  s z k o ln y m  p ó ź n ie jszy m  i w  wieku po ­
kw itan ia .  P o c z ą w s z y  od wieku d o jrza łe g o  z n ac zn a  w iększość  
g ruź licy  g ruczo łow e j  na szeg o  m a te r j a tu  je s t  gruźliik .  zw apniafą ,  
b l iznow atą ,  z ago joną ,  i tern n a leży  też t łu m a c z y ć  w zg lęd n ą  r z a d ­
kość  os tre j  g ru ź l icy  p rosów kow ej.  W z r o s t  częs tośc i  O. G. P.

wieku p ó ź n ie jszy m  jest,  jak  już w spom ina liśm y ,  p o z o r n j^ P |
b) W  grupie  g ru ź l icy  n a rzą d o w e j  ‘Spada częs to ść  O. G. P.  

n aogól  jednos ta jn ie .  Jed n a k że  w y łą c z y ć  n a le ż y  p ie rw sz y  rok "ży­
cia, w  k tó r y m  gruź lica  n a r z ą d o w a  poś iad a ,  jak  w iad o m o ,  inny  
c h a ra k te r ,  i nie m oże  b y ć  za l iczo n a  do III ok resu  P  a  n k e g  o. 
Tern sa m em  t łu m a c z y  się w y s o k a  częs to ść  O. G. P „  p ra k ty c z n ie  
b iorąc ,  ró w n a  częs tośc i  ijfłj w  g ru ź licy  g ruczo łow ej.  W  innych 
o k re sac h  s tw ie rd za  się  sp a d e k  jed n o s ta jn y ,  z w y ją tk ie m  okresu  
pokw itan ia ,  jak  to w y ż e j  p o d n ie s ie m y .  Celem  w y ja śn ien ia  tego  
spadku ,  n a le ża ło b y  szczeg ó ło w o  u w .g lę d n ić  p o s ta ć  a n a to m iczn ą  
w szy s tk ic h  p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  n a r z ą d o w e j ; ze  w zg lędu  jednak  
n a  zn aczn e  t ru d n o śc i  k la sy f ik a c y jn e  w in te rp re ta c j i  rozp o zn ań  
sek c y jn y c h ,  i ze  względu  na  moą®;e,'  s tą d  w y n ik t js ć  b łędy ,  z r e ­
z y g n o w a l i śm y  z szczeg ó ło w eg o  o p ra co w a n ia  n a szeg o  m a te r ia łu  
w  ty m  k ierunku .  W  k a ż d y m  jed n ak  raz ie  p r z e w a ż a ją  w m ło d y ch '  
la tach  p r z y p a d k i  g ru ź l icy  rozw in ię te j  i postępu jące j ,  w l a t a c h  
s ta r s z y c h  z a ś  p rz y p a d k i  w ygo jo n e .  C zęs to ść  w i ę c 'O .  G. P .  idzie- 
p o n iekąd  w  p a rz e  z z łoś liwością  g ru ź l icy  n a rząd o w e j , ' •co  św ia d ­
c zy ło b y  o tern, że  oso b n ik  s k ło n n y  do g ru ź lic y  p o stę p u ją c e j je s t  
ró w n o c ze śn ie  s k ło n n y  do g ru ź lic y  p ro só w k o w e j  i n a o d w ró t .  Do-1 
podobnej  in te rp re tac j i  u p o w ażn ia  rów nież  w z ro s t  częs tośc i  O. Gr. 
P .  w wieku p o k w i ta n ia H w  k tó r y m  p o jaw ia  s ię  właśftie  z a o s t r z e ­
nie w  p rzeb iegu  g ru ź l icy  n a rząd o w e j .  Tego  ro d z a ju  ujęcie s p r a ­
w y  p op iera  teo r ję  W  e i g e r t a- g d y ż  im z ło ś l iw szy  je s t  p rz e ­
bieg g ruź licy ,  tein w ięk sza  is tnie je  m ożl iw ość  przeb ic ia  ogn iska  
g ruź liczego  do n aczy ń  k rw io n o śn y ch  iub n a c z y ń  ch łonnych .  N a ­
to m ia s t  sp o s trzeżen ie  H n e b s c h m a n n a ,  ja k o b y  rozw in ię ta
i postępjj.iąca g ruź l ica  n a rz ą d o w a  w y k lu c z a ła  n iem al O. G. P„  
nie z n a jd u je  p o tw ie rd zen ia  na  n a sz y m  m ate r ia le .

Z b ie ra jąc  wnioski,  k tó re  s ta ra l i śm y  się w y sn u ć  z p r z e d s t a ­
wionego m a te r i a łu  l iczbowego, n a le ża ło b y  p odkre ś l ić  ten fak t  isto­
tny , j e  n a jw ię k sz ą  skłonność) do os tre j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  w y ­
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k a z u ją  p S t a c i e  a n a to m iczn e  g ruź licy ,  cechu jące  się  w  ogólnośc i  
z łp ś l iw y m  przeb ieg iem , o ra z  ( jak  to w y n ik a  z b a d ań  d o św ia d ­
cza lnych)  szczegó ln ie  obfitą  b aćy lem ją .  Je s t  to w czesn a ,  s e r o ­
w a ta  g ruź lica  g ru czo ło w a ,  i ( już  nieco w m n ie jsz y m  s topniu) 
z łośliwa, p o s tę p u ją ca  ig ru ź l i c a  n a rz ą d o w a .  B a c y le m ja  ję.st więc, 
fak t  u iep o d le g a jąc y  z r e s z tą  dyskus ji ,  i s to tn y m  c zy n n ik iem  w  po ­
w s tan iu  os tre j  g ru ź l icy  p rosów kow ej.

W sp o m n ie l iśm y  jed n a k  na w s tęp ie ,  że  dzięki n o w y m , c zu ły m  
m etodom , w y k a z y w a n o  n ie jednokro tn ie  b a cy lem ję  w p r z y p a d k a c h  
iliebędącycli  o s t rą  g ruź l icą  p ro só w k o w ą .  P o n i e w a ż  więc b a cy -  
iem ja  me w y s ta r c z y  do p o w s ta n ia  O. G. P., w p ro w a d z o n o  p o ję ­
cie czy n n ik ó w  odporn o śc io w y ch ,  k tó r y c h  „za ła m an ie  s ię“ w s k u ­
tek c zy n n ik ó w  d y s p o z y c y jn y c h  um ożl iw ia  dop iero  pow stan ie
O. G. P. S k ą d in ą d  jed n a k  w iad o m o ,  że czynn ik i  d y sp o z y c y jn e ,  
np. o s t re  c h o ro b y  zak aźn e ,  p o w o d u ją  p o jaw ien ie  się  b a cy lem ji  
w  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  jej up rzed n io  nie s tw ie rd zan o .  T ru d n o  
ro z s t r z y g n ą ć ,  c z y  to po jaw ien ie  się  b a cy lem ji  j e s t  p r z y c z y n ą  c z y  
sk u tk iem  z a ła m a n ia  się  sw o is ty c h  sił o d p o rn o śc w w y p h ,  w  k a ż ­
d y m  raz ie  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  że  dos tan ie  się  l i c z n y  cl i  p r ą t ­
k ó w  do k rw iob iegu  je s t  n a jw a ż n ie j s z y m  c zynn ik iem  w  p o w s ta ­
nia! o s t r e j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j.  D la teg o  też  o d rzu can ie  
a lim ine  s t a re j  nauk i  W  e i g e r  t a nie w y d a je  n am  się d o s t a ­
teczn ie  u z a s a d n io n e m ;  Ł a n ia  g r a  c zy n n ik ó w  o d p o rn o śc io w y ch  nie 
w y s t a r d ż y . do w y t łu m a c z e n ia  p a to g e n e z y  O. G. P.  Z d an iem  na-  
szem  n a le ż a ło b y  się  p r z y łą c z y ć  do z a p a t r y w a ń  ty c h  a u to ró w  (L u- 
b a r s c h ,  B e i t z k e ,  S c h ii r m a  n n, H e  r  x  h e  i in e r  i inni), 
k tó r z y  obok c z y n n ik ó w  odpornośc iow ycl i  uw zg lęd n ia ją  w  s z e ro ­
kiej m ie rze  s t a r ą  n a u k ę  W  e i g e r t  a. R o z s t r z y g a ją c y m  c z y n ­
nikiem w  p o w s ta n iu  os t re j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  b y ły b y  w i ! ‘c 
s i ły  o d p o rn o /ć io w e ,  czy n n ik i  u sp o sab ia ją ce  i b a cy lem ja ,  lecz  nie 
k a ż d a  obecność  p r ą tk ó w  w  krwi,  ale b acy lem ff l  obfita . Obfitość  
,iej jzaleź-y n a to m ias t  p r z e d e w s z j s t k ie m  od  p o s tac i  a n a to m iczn e j  
g ru ź l icy  (ogn iska  s e ro w a te  p rzeb i ja jąc e  do n aczy ń ,  g ruze lk i  
ś ró d t iaćzy u io w e  i t. p.).

Na p o d s ta w ie  n a sz eg o  m a te r i a łu  i p o w y ż sz y c h  ro zu m o w ań ,  
d o c h o d z im y  do w n io sk ó w  n a s t ę p u j i f ty c h :

1) W  m a te r ia le  se k c y jn y m ,  o b e jm u jąc y m  2.001 p rz y p a d k ó w  
g r u ź l i c y  a n a to m iczn e j ,  s tw ie rd zo n o  w  36,73 p ro c e n ta c h  o s t r ą  
g ru ź licę  p ro só w k o w ą ,  i s tn ie jącą  b ą d ź to  obok g ru ź l icy  g ru c z o ło ­
wej,  b ą d ź  też  obok rozw in ię te j  g ru ź l icy  narządow.ej.

, 2) C z ęs to ść  os t re j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  m ale je  j ed n o s ta jn ie  
w  m ia rę  p o s tęp u ją ce g o  w ieku, i- wjyjiosi w  p i ę rw sz y m  roku  ż y ­
cia 76,19%, a w  wieku p o n ad  la t  60 —  18(12%  ogó łu  g ru ź l icy  
an a tom iczne j .

3) C z ęs to ść  os tre j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  jes t  n ao g ó ł  w ięk szą  
p rz y p a d k a c h  g ru ź l icy  g ruczo łow ej,  lecz odnosi  się  to w y łą c z ­

nie do ós tre j  g ru ź l icy  s e ro w a te j  w ieku  m łodzieńczego .
4) C^ięstość os t re j  g r u ź l i c y - p ro só w k o w e j  m ale je  w  p r ? y p a d -  

kacli  g ru ź l icy  n a rz ą d o w e j  w  m ia rę  p o s tęp u ją ce g o  wieku, co zda je  
się  b y ć  n a s tę p s tw e m  zm n ie js za n ia  się p ro c en to w e g o  g ru ź l icy  n a ­
r z ąd o w e j  złośliwej.

5) C z ę s to ś ć  os tre j  g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  jes t  w ięc  n a jw ię k sz ą  
w  ty c h  p o s ta c ia c h  a n a to m ic zn y c h  g i ju ź l ic jp  w k tó r y c h  iśtnieje 
obfita  b acy lem ja .  D la teg o  s t a r a  n a u k a  W  e i g e r  t a, k ł a d ą c a  
szczególny" n ac isk  n a  do s tan ie  s ię  wielkiej ilości p rą tk ó w  do k rw i ­
obiegu, posiiada j e szcze  c iągle  p o d s ta w o w e  znaczenie .

P iśm ien n ic tw o :

1) B e i t z k e :  Beitr .  KI. Tbk. 65, 291, Ł93(ń —  2) H e r x-
l i e i m e r :  V irc h o w ‘s Arcli. 275, 1929. —  3) H u e b s c h m a n i i :  
Miinch. rned. W ochft .  195?,.  1654. —  4) H u e b s c h m a n u ,  
A r n o l d :  V i rc h o w ‘s Arch. 2.49, 1924. —  5) L u b a r s c h :  cyt.  
H e r x h e i m e r . —  6) S c h ii r  m a n n :  Cyt. H e rx h e im er .  — 7) S a e n z :  
L a  P re ss e  Medic. 1933, 97, 1960.

SPR A W O ZD A N IA  Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

D r .  Z dzis ław  M A U R E R , st. sekund. S zp i ta la  pow. R zeszów .

O calcio  - coram inie.

Ze S z p i ta la  p o w sze ch n e g o  w R zeszow ie .
D y r e k to r :  Dr.  R o m a n  H i n  z e.

1 P a b ia n i c k a  S p ó łk a  A k c y jn a  P rz e m y s łu  Chemicznego* w y p u ­
śc i ła  na  ry n e k  f a rm a c e u ty c z n y  ca lc io -co ra m in 'ę , zw iąz ek  dwu- 
e ty lo a m id u  k w a s u  p i r y d y n o  - be ta  - k a rb o n o w eg o  (65%) z ro d a n ­
k iem  w ap n ia  (7,3%), p r e p a r a t  p ra w d z iw ie  dobry ,  m a ło  d o ty ch c za s  
zn an y ,  k t ó r y  s to su je m y  od ro k u  w S zp i ta lu  p o w . P^M Beeszowie.

K oram itia  jest.  c ennym  lekiem n a se rc o w y m ,  d z ia ła ją c y m  w  k o m ­
binacji  z w ap n iem  silniej i pewniej.  W z m a c n ia  ona,  podobnie  jak

kam fo ra ,  w  d a w k ac h  leczn iczy ch  siłę sk u rc zu  setnra d ra ż n ią c  j e j ^  
w łó k n a  m ięsne  w p ro s t  i po,średnio p rzez  w ęzeł  Keith  - F la c k a  (Sew. 
W i n ę  r). T y lk o ,  że  dz ia łan ie  k o r a m in y  ro zp u szcza ln e j  w wodzie  
j e s t  s z y b sz e m  niż k a m fo ry ,  n iem al n a ty c h m ia s to w e .  K o ram in a  dz ia ła  
silnie p o b u d z a jąc o  tak ż e  na  o ś ro d k o w y  u k ład  n e rw o w y ,  na  o ś ro ­
dek o d d e c h o w y  i n a c z y n io ru c h o w y ,  jak  również  na  u k ład  a u to n o ­
m iczn y  se rc a  (S u p n i e w  s k  i). W  n as tęp s tw ie  tego  tę tno  s ta le  
się pełn ie jsze ,  oddech  p rz y śp ie s z a  się  i pog łęb ia  a ciśnienie k rw i  
podnosi się  w  p r z y p a d k a c h  h ipo ton ii  nie u leg a jąc  zm ian ie  tam, 
gdz ie  pop rzed n io  by ło  p ra w id ło w e  lub w y k a z y w a ło  h iper ton ję  (M. 
J. G u t t m a n n ,  St .  C s e r n a ) .  S. W i n  e r  p o d k re ś la  w reszc ie  
k o r z y s tn y  w p ły w  zw iąz k ó w  dwu& tyloam idu k w a su  p i ry d y n o -b e ta -  
k a rb o n o w eg o  a  więc  i k o r a m in y  na  o środk i  p&ypliczrie  k o r y  m ó z ­
gowej,  na  p sy c h e  c h o ry ch ,  na  ich sam opoczucie .  Na cze m  ten 
w p ły w  polega, c z y  na  adSorbcji  p rz ez  k o ra m in ę  to k sy n  t r u j ą c o *  
o * 'p d k : ne rw ow e,  c z y  na dz ia łan iu  n a rk o ty c z n e m ,  p o ra ż a ją c e m  
k o ra b ,  m y,  jak ie  p rz y p is u ją  W . S t  r o s s i W . W i e c h o w s k i  
k am fo rz e  a  k tó re  p r z y  zw iąz k ac h  p i ry d y n o  - k a rb o n o w y c h  odnosi  
S  u p n i e w s k i do g r u p y  a m id o w e !  nie r o z s t r z y g a  S. W  i n e r.

D ru g i  sk ła d n ik  k a lc jo -k o ra m in y ,  ro d a n e k  w apnia ,  g ra  w »jej 
d z ia łan iu  leczn iczem  n iepoś ledn ią  rolę.  W e d łu g  S. S t  e r 1 i n g a, 
zw iązk i  w apn iow e,  w p ro w a d z o n e  w  us tró j  człowieka ,  o sa d z a ją c  
siiftma p ow ie rzchn i  k o m órek ,  z a g ę sz c z a ją  m echan iczn ie  ich o toczki,  
u szcze ln ia ją  je i z w ięk sza ją  p jz e z  to s i ły  ob ronne  naszeg o  c ia ła  
w  jego  p ro c esa c h  z a p a ln y c h  ( C a r l  L e y i t i ) .  L.  S e i t z  widzi 
pow ód  zw iększone j  p rzep u sz c za ln o śc i  o toczek  k o m ó rk o w y c h  p rzy  
z ap a len iach  w  n iep raw id ło w o śc i  s tężen ia  k a t ionów ,  w n ie p ra w i ­
d ło w y m  s to su n k u  Ca do  N a  w e  krwi,  w p rzesun ięc iu  się  t e g o  s to ­
sunku  na  n iek o rz y ść  Ca  n a ru sz a ją c e m  ró w n o w ag ę  ko lo ida lną.-ko-  
m órek ,  czego  -wynikiem m u sz ą  b y ć  z ab u rzen ia  w ich c zy n n o śc iach  
życiow^yfch. W a p ń  d o p r o w a d z o n y  w  o rg a n iz m  ludzki  b ro n iąc  p r a ­
w id łow ego  s to su n k u  obu ty c h  k a t io n ó w  do siebie w e  krwi,  b roni  
tem sa m em  fizjo logicznej  szcze lnośc i  osłonek  k o m ó rk o w y c h ,  broni 
n iep rzep u szcza ln o śc i  śc ian n a cz y n io w y ch ,  a s to jąc  na  s t r a ż y  ró w ­
n ow ag i  ko lo ida lnej  je s t  z a r a z e m  s t ró żem  p ra w id ło w y c h  p ro c esó w  

(życiow ych  w e w n ą t rz k o m ó rk o w y c h ,  u su w a  lub zm n ie js za  w y d z ie ­
linę z a p a ln ą  a  reg u lu jąc  p r z y  w spó łdz ia łan iu  u k ład u  n e rw o w eg o  
w e g e ta ty w n eg o  d o p ły w  su row icy ,  u p ły n n ia  w y s ięk  z ap a ln y ,  ro z ­
rz ed z a  go s tw a r z a j ą c  w  ten  sposób  k o r z y s tn ie j s z e  w aru n k i  dla 
jego  w g ssa n ia  w zg lędn ie  usunięcia.

W  św ie t le  teo r j i  L. S . e i t z a  s t a je  się  z ro zu m ia łem  d z ia łan ie  
p rzec iw za p a ln e  zw iąz k ó w  w ap n io w y ch ,  ja k  z ro zu m ia tem i  są  nasze  
p om yślne  d o św iad czen ia  z  k a lc jo -ko ram it ią  w o s t r y c h  i p rz ew le ­
k ły c h  n ież y tac h  kr tan i ,  t ch aw icy ,  oskrzel i ,  w  zap a len iach  płuc 
z w ła s z c z a  g ry p o w y c h ,  w  p rz y p a d k a c h  ro z e d m y  płuc  pow ik łanej  
n ież y tam i  osk rze l i  i w  p r z y p a d k a c h  d y c h a w ic y  oskrzeiow ej.

K o rz y s tn e  d z ia łan ie  k a lc jo -k o ra m in y  z az n a c z a ło  się z w ła s z c z a  
u OĘÓb s t a r s z y c h  i u osobników  d o tk n ię ty ch  n iew y d o ln o śc ią  k r ą ­
żen ia  1 i 2-go stopnia ,  gdz ie  lek ten  o k aza ł  się  n ieocenionej  w a r ­
tości w d a w k a c h  d z iennych  3 do 6 tab le tek  po 0,4 g.

W  zap a le n iac h  płuc, a  p rz ed e w sz y s tk iem  g ru p o w y c h ,  n a leży  
p o d a w ać  daw ki  w iększe,  9 tab le tek  dz iennie  i więcej,  i nie obaw iać  
się  tychże .  S to so w a ć  j^B trze k a  jednak o ile m ożności  wcześni,;.  
Naogół  m a  się  w rażen ie ,  że  p rzeb ieg  zap a leń  pod w p ły w e m  ka lc jo -  
Kę-raminy jes t  k r ó t s z y  i łagodn ie jszy .  N ie raz  nnwct p rz y p ad k i  
n ie ro k u jące  nadzie i  k o ń c z y ły  (ślę pom yśln ie ,  z d o b y w a ją c  sobie  
p rz ez  to m oże  n a jw d z ięc z n ie js zy  te ren  w s to so w an iu  tego ś ro d k a .  
S to so w a l iśm y  k a lc jo -k o ra m in ę  z równie  d o b ry m  sk u tk iem  w po ­
s ta c iac h  w y tw ó rc z o -w y s ię k o w y c h  i w y s ię k o w o -s e ro w a ty c h  g r u ź ­
l icy  z b rak iem  sił o b ro n n y ch  us t ro ju ,  z  ob jaw am i c iężkiego z a ­
t ru c ia  g ruź liczego ,  z c iężkim  o g ó ln y m  z a p a d e m  n e rw o w y m  i fi­
zy cz n y m .

W e  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  c h o ro b ach  o b se rw o w a l iśm y  s z y b ­
kie ro z rz e d za n ie  się  ś luzu i w y s ię k ó w  (dz ia łan ie  w ap n ia ) ,  ł a tw ie j ­
sze  w y k rz tu sz a n ie  (w p ły w  ro d a n k u  wapnia,  k t ó r y  jak  w sz y s tk ie  
ro d a n id y  dz ia ła  w y k rz tu śn ie )  i p o p ra w ę  oddechu ,  jego  pogłębienie  
i p rzy śp ie sze n ie  (podn ie ta  k o ra m in y  dla zm ęczo n eg o  lub p o ra ż o -  
nęgo o ś ro d k a  o d dechow ego) .  O b se rw o w a l iśm y  dale j  p o p ra w ę  tę tna ,  
zn ikan ie  s in icy  i dusznośc i  tam , gdzie  b y ło  os łab ien ie  m ięśn ia  
se rc a  i n iew y d o ln o ść  k rą ż e n ia  n a  jego  tle. A obok tego  m o g liśm y  
s tw ie rd z a ć  p ra w ie  z a w s z e  p o p ra w ę  sa m o p o czu c ia  c h o ry ch  (d z ia ­
łanie  se d a ty w n e  w apn ia  i k o ra m in y ) ,  zan ik  ich p rzy g n ęb ien ia  
z p rz y p ły w e m  chęci ż y c ia  i zd ro w ia ,  o tu ch y  i w ia r y  w  leczenie.

U k ła d  n e rw o w y  w e g e ta ty w n y  jes t  ca łkow ic ie  z a le ż n y m  od 
krwi,  k tó ra  g o -S d ży w ia .  K ażd a  z m ia n a  w  s to su n k u  części  m in e ra l ­
n y c h  do siebie, k a ż d a  zm ian a  w s tężen iu  jonów  w e  krwi,  musi 
odbić się  na  czy n n o śc iac h  tego  u k ład u  (S. G. Z o n  d e k ) .  N a ­
s tę p s tw e m  z a b u r z e ń f w »  p rzem ian ie  w ap n io w ej  u s t ro ju  będzie  z a ­
w sze  d y s fu n k c ja  u k ład u  n e rw o w e g o :  an im a lnego  i w e g e ta ty w n e g o ,  
p rz e ja w ia ją c a  się w  jego  p rz ew ra ż l iw o śc i  ( K u r t ,  D r e s c h ) .  Zu­
bożenie  u s t ro ju  w  w ap ń  psu je  w tej chwili  o ś r o d k o w y  m echan izm  
re g u la c y jn y  d la  s y s te m u  n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n e g o  w  m ięd zy -
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nlózgow iu  jak  i h a rm o n ję  w c zy n n o śc iach  n e rw ó w  w e g e ta ty w n y c h  
na obwodzie.

J a s k r a w y  pK jykład  tego  zach o d z i  w  z a t ru c ia c h  . e i ą |o w y c b  
(g es to zach ) ,  k tó r y m  t o w a r z y s z  s ta le  h ipo jon ja  wapnjfiwa, bo 
zreszięi u c ię ża rn y c h  is tnie je  z re g u ły  zubożen ie  k rw i  i k o m ó rek  
w w a p ń  ( K e h r ) .  S p o w o d u  doniosłego  z n ac ze n ia  .w apn ia  d la  p r a ­
w id ło w y ch  czy n n o śc i  u k ład u  n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n eg o ,  dla  p r a ­
w id łow ego  s to su n k u  ko lo idów  i szcze lności  o toczek  k o m ó rk o w y c h ,  

■takie zubQ*żenie w w ap ń  nie m oże  b y ć  obojętnem . D la teg o  w  c ią ży  
w sensie  tego  zubożen ia  w Ca w idz im y  klin icznie  ta k  częs to  w z m o ­
ż oną  p obud l iw ośc ine rw ow o-m ięśn iow 'ą ,  w y s tę p o w a n ie  s t a n ó w  pod-  

• teży czk o w y ch  i tę ż y cz k o w y c h ,  rozw ijan ie  się  o s teorua lac j i  c ią ­
żowej,  p ró c h n ic y  zębów  i t. d. ( h W S e i t z ) .  K e h r e r  s tw ie r ­
dza ł  s ta le  niski poziom  w apn ia  w e k rw i  p r z j l  W y m io tach  cię­
ż a rn y c h ,  n e rk o w y ch  sch o rze n iac h  c iąg o w y ch  i rzu ca w c e  c ią żo ­
wej. S k u te cz n o ść  w ap n ia  w  t ^ c h  s t a n a c h  p o lega  n a  zbliżeniu 
s to su n k u  części m in e ra ln y c h  w e k rw i  do siebie a tem  sa m em  
s tężen ia  jonów  ku  s to su n k o m  p r a w id ło w y m  p fz ez  podnies ien ie  we 
k rw i  poz iom u w ap n ia  a p rz e z  to na  k o rz y s tn e m  z ad z ia łan iu  na  u k ład  
n e rw o w y  wegetaijywiiły. Mam> więc n ie jako  p rz e s t ro jen ie  i z m ia ­
nę sk ła d u  c h em icznego  so k ó w  tk an k o w y ch ,  a  więc p r z y c z y n o w e  
leczenie  ty c h  s tan ó w .  W a p ń  w p ro w a d z o n y  do u s t ro ju  obniża  
pobud l iw ość  n e rw o w ą  ( D r e s c h ) ,  w raż l iw o ść  tk a n e k  (L u i t h- 
l e n ) ,  dz ia ła  u sp o k a ja ją c o ,  p rzed jw k u rczo w o  (C. L e w i n ) .

R e g u la rn e  s to so w an ie  w apn ia  od p ie rw szy c h  m ies ięcy  c iąży ,  
jak  to c zyn i  L. S  e i t z, uw a ln ia  Ciężarne n ie jednokro tn ie  od p r z y ­
k ry c h  dolegliwości,  p o le g a jąc y ch  na  ich sy m p a ty k o to n j ;  lub ‘w ag o -  
tonji , c z y  amfoton ji ,  j a k  om dleń, d re szczó w ,  bólów g łow y, uczuc ia  
p o d m io to w eg o  g o rą ca ,M iip e r to n j i ,  n iep raw id łow ośc i  w łaknieniu,  
uczuc ia  zmętfeenia . od ślinotoku, w ym io tów ,  czkawki,  zgag i ,  po ­
cenia  się, dep res j i  duchowe-j i t. p. P o d a w a n a  w ta c h  p r z y p a d k a c h  
ka lc jo  k o ra m in a  w  d a w k ac h  3 >ł»tl. po 2 tab le tk i  dz ia ła  n ie raz  
b a rd zo  k o rz y s tn ie .  Szczegó ln ie  łag o d n e  i ś redn ie  pos tac ie  W^,-. 
m io tów  c ięża rn y ch ,  k tó ry c h  po w o d em  jes t  w z m o żo n a  pobudliw ość  
n e fw ó w  p rz y c z u ln y c h  w  obnę^iie ż o łą d k a  w sk u te k  u b ó s tw a  Krwj. 
w w ap ń  (H. A l b r e c h t . ) ,  n a d a ją  się  do leczenia  t y m  środkiem .

Po dobn ie  p o m y śln e  w yn ik i  m ie l iśm y s to su ją c  ka lc jo -K oram inę  
w d e rm a to z a c h  c ią żo w y ch  jak  rumienie,  S t i ą d ,  św ie rzb iączka ,  
a  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  p o k rz y w c e  c iążow ej i n iec iążowej o raz  
w p o k re w n y c h  d e rm a to z a ch  S ^ s R k o w y c h  w daw kach ,  jak  w yżej ,  
bo w apń  obniża  w raż l iw o ść  tkanek ,  k tó re j  e t io log ia  tkwi w ich 
hipo.ionji w ąpn iow ej  i d ysko ło idozie  (L u i t h 1 e n, R i s s m a n n ) .

D rg a w k i  i k u rc ze  m ięśniowe, z k tó rem i  s p o ty k a m y  się dość 
częs to  u d o ro s ły c h  i dzieci , m o g ą  mieć ró żn ą  p rz y cż y n ę .  N a j ro z ­
m ai tsze  tem ia t iy  i s t a n y  w  o śro d k a ch  p sy c h o m o to ry c z n y c h  rtióg^ 
w y w o ła ć  p rz e w ra ż l iw o ś ć  nerwowo- m ięśniową w y ła d o w u ją c ą  się  
nazęĄyfiątrz kurczam i.  W y s t a r c z a  do tego  spec ja lne  n as taw ien ie  
w uk ładz ie  n e rw o w y m  w egeta tyw m ym , w y s ta r c z ą  z g r z y t y  ,w h a r ­
monijn ie  z g ran e j  p r a c $  liormostóW, jak iś  n iep o rząd ek  w świecie 
jonów' lub koloidów. T am ,  gdz ie  na  p ie r R s z y  plaiy  w y b i jać  s ię ,  
będzie  h ipo jon ja  w apn iow a,  w a p ń  o dda  dobre  usiugi  jak  w tę-  
ży cz ce  ciążow ej, gdz ie  m a m y  b rak  w a p n ia  (C u r s c li m a n  ii, 
K e h r e r ) .  L ec zy l i śm y  p rz y p a d e k  ciężkiej tężtyczki c iążow ej p o ­
da ją c  za  E. K e h r e m wielkie  ilości w apn ia  (co godzinę  1 tab le tk ę  
k a lc jo -k o ra m m y ) .  W  c ierpieniu  tem, k tó re  cechuje  chorobliw a po ­
budliwość w  c a ły m  sy s te m ie  w spó łczu lnyrn  i przff ljzulnym (F a 1- 
t a. K a l i n ) ,  k a lc jo -k o ram ii ia  o d d a la  n a m  z d u m ie w ają co  dobre  
usługi p r z y  ró w u o c ze sn e m  s to so w an iu  p o ży w ien ia  b o g a teg o  
w w ąp ń  jak  mleko, j a r z y n y .

W  dWchawfcy osk rze low ej  L a e n n e c a, p rz y  k tó re j  z a w a r ­
tość  w a p f i a  we k rw i  częs to  b y w a  obniżoną, k a lc jo -k o ra m in a  p r z e ­
niosła  nam  w t rz e c h  p r z y p a d k a c h  dużą  u lgę  i popraw ę.  N a p ad  
d y c h a w ic y  L a e n n e c a  p o lega  na  n a g ły m  sku rczu  sp a s ty c z n y n i  
mięśni o k rę żn y c h  oskrzel i  o raz  na  o s t r e m  p rzek rw ien iu  i ob rzm ie ­
niu ich śluzówki z obfitem -wydzielaniem w o sk rze lach  i o skrzel i-  
kacli gęste j ,  lepkiej w y d z ie l in y  (W . O r ł o w s k i ) .  C ierpienie  sp o ­
t y k a  się u osób z n a s taw ien iem  parasym patjd-cotonicznein  w  z a ­
kres ie  n a rz ą d u  o ddechow ego .  K o rz y s tn e  dz ia łan ie  k a lc jo -k o ra m in y  
p o lega  tu ta j  tia jej d z ia łan iu  p rzec iw k u rcz o w e m  p rz ez  w zm ożen ie  
n ap ięc ia  n e rw u  w spó lczu lnego  i na  p rz ec iw d z ia łan iu  tw o rz en ia  się 
w y s ię k u  w oskrzelikacl i,  Sku teczn o śc i  m o żn a  sp o d z iew ać  się  ty lko  
pf^jy dh iższem , p rz ez  m ies iące  t rw a ją ce m ,  s to so w an iu  tego  ś ro d k a  
w  wielkich d aw k ach ,  6 do 9 tab le tek  dziennie.

W  1. p r z y p a d k u  th ro m b a n g itis  o b lite ra n s  (M. B u e r g e r  i) 
leczonej  bezsku teczn ie  aceko liną  i p a d u ty n ą  os iąg n ę l iśm y  p o p ra w ę  
r ó w n a jąc ą  się  prawne clnviloVęmu w y leczen iu  (zniknięcie bólów 
i pieczenia  w okolieży p a lu ch a  i p o d eszw y ,  ustąp ien ie  zas in ien ia  
i o d z y sk a n ie  -zdolności chodu) p o d a ją c  wielkie  d aw k i  k a lc jo -k o ­
ra m in y  (co godz inę  1 tab le tkę )  w  m yśl  z a p a t r y w a n ia  L e r i c h e ‘a 
i jego szk o ły ,  k tó r z y  w idzą  g e n e z ę , tego  sch o rze n ia  w  u p o r c z y ­
w y m  sk u rc zu  n a cz y ń  na  tle  c iąg łego  d rażn ien ia  z ak o ń czeń  n e r ­
w ów  w sp ó łczu ln y ch  w  sffianach n a czy n io w y ch .  C u 1 v e r o s iąg a ł

podobnie  dobre  wwniki p rzy ł .ćh o ro b ie  R  a y  n a 1  d a pod,ając 'wapń 
w wielkich daw kach .

Z b rak u  odpow iedniego  m a te r i a łu  c h o ry ch  w  S zp i ta lu  nie 
m og liśm y  p rz ep ro w a d z ić  dośw iad czeń  z  k a lc jo -k o ra m m ą  p r z y  plą-< 
saw icy ,  padaczce ,  spazm ofil j i  dzieci i t. p. W sz ęd z ie ,  gdz ie  s to -  

>só'waliśmy ten lek, o b y d w a  jego sk ładnik i ,  w ap ń  i k o r a m m a  
w sp ó łd z ia ła ją  z sobą, uzupe łn ia jąc  się  w za jem n ie  i p o tęg u jąc  w z a ­
jem n ie  sw a  siłę f a rm a k o d W a m ie z n ą .

K a lc jo -k o ram in ę  p o d a w a l iśm y  ro zp u szc z o n ą  w wodzie  lub 
h e rbac ie  a  u osób w raż l iw yc li  jako  table tk i  z po juciem  ciepłego 
p łynu, nie s tw ie rd z a ją c  n a w e t  p rz y  d tuższem  jej u ż y w a m u  jak ich ­
kolwiek zab u rz eń  -żpłądkowo-jeli towych.

N 3  p o d s taw ie  n a sz y c h  sp o s trz e że ń  u w a ż a m y  k a ld io -k o ram in ę  
za  lek d o b ry  o dz ia łaniu  p o budzające tn  mięsień  s e rc o w y  i o ś ro d k i :  
o d d e ch o w y  i n aczy n io ru c h o w y ,  k tó r y  obn iża jąc  rów nocześn ie  po ­
budliwość nenvovfą  jes t  d o sk o n a tćm  se d a th m m  i aritispasm od icum .

W sk a za n ia m i  dla tego  leku będą  *zawsze 1) c h o ro b y  z ap a ln e  
n a rz ą d ó w  o d d e ch o w y ch  a fol; o s t re  i p rzew lek łe  n i e ż y ty  kr tan i ,  
tch a w icy  i oskrzeli ,  z ap a len ia  płuc  z w łaszc za  g ry p o w e  i p r z y p a d k i  
ro z ed m y  płuc  pow ik łane j  n ieży tam i oskrzeli ,  c ie rp ien ia ,  któTych 
przyczjMra tkwi w żw ięk szo n e j  pobudliwości  u k ład u  n e rw o w eg o  
p r ż y  n iskim  poziom ie  w ap n ia  w e k rw i  jak  z a t ru c ia  c iążowe, d y ­
chaw ica  o sk rze lo w a  L a e n n e c a ,  tę ż y cz k a ,  p o k rz y w k a  i t. p.

S. BAGIŃSKI. W ilno.

L ecznicza w a rto ść  Jecorolu  w  gruźlicy  gruczołow ej.

Z P o ra d n i  W il.  T - w a  P rz e c iw g tu ź l icz g o .

Gjj^kaSyym jes t  fakt,  że  w  c iągu 35 la t  p r ^ s z ł o ,  Jacprol, jako  
p r e p a r a t  leczn iczy  u t r z y m a ł  się w  tej p o w o d z i  praferóżnych sp e ­
cyfików, k tó re  ta k  sz y b k o  zn ika ją  - jak  i z ja w ia ją  się. Do dziś 
njc nie .sfijacił na  swej aktuahijąści p r e p a r a t  ten, k tó ry  b y ł  intui­
cy jn ie  s tw orzo iry  bez g łębszego  o p a rc ia  • o p o d s ta w y  teo re ty czn e .  
Jeszcze  na  wiele  la t  p rz ed  p o w s tan iem  n auk i  o w i tam in ach  Jeco ro l  

'by ł  p re k u rś o re m  z łożonego  leczen ia  w i ta m in o w o -m m e ra ln e ib  i na  
tem  zap ew n e  p o lega  ta je m n ica  .iego pow odzen ia .  W y tw o r z o n y  
w ce lach  zas tą p ie n ia  tranu ,  Jeco ro l  p o s ia d a  zg o ła  inny sk ład ,  s t a ­
now iąc  kom pleks  jo d o -fo s fo ro -w a p n io w y  z c zynn ikam i,  k tó re  obec­
nie,  ^ą zn an e  j ak o  w i tam in y  A i D. W  sk ła d  jego  w ch o d zą ,  jako  
g łó \vny  sk ładn ik ,  b io lo g iczn ie jJ |k ty w n e  soki owocowe,  z a w ie ra ją ce  
w ym ien ione  w y że j  czynn ik i  A i D, jod  (AJŁ®) w pd.lł&zeiiiu z k w a -  
seip p as tw i i io g a rb n ik o w y m  i w  p os tac i  p en tagd lo i log lukozy ,  o raz  
fosfor (0,^S!/c) i w apń  (0,3"W w po łączen iu  o rg am czn em .  W e d łu g  
dz is ie jszy ch  pojęć  (B ii r g i) sk ła d  tak i  m oże  a k ty w n ie  w p ły w a ć  
na  ustró j ,  d z ia ła jąc  d oda tn io  w schorzen iach ,  w k tó ry c h  n a le ży  
z lek k a  pobudzić  p rz em ia n ę  m a te r j i  o ra z  m in e ra l izac je  ustro ju .  
C o p ra w d a  Jo co ro l nie z aw ie ra  w s tan ie  o&ystym w itam in  A i D, 
lecz, jak  w y n ik a  z p r a c y  M. C Ii o r  z e 1 s k i e j, soki ow ocow e  
(wiśuiowe) z a w a r t e  w  preparacie,,  w sk u te k  spec ja lnego  p r z e g o ­
tow an ia ,  p o s ia d a ją  w  sw y m  sk ładz ie  barw ik i  a n to ó y ja n o w e  c z y n ­
ne, k tó re  w idoczn ie  z n a jd u ją  się  w n iez n an y m  bliżej zw iązk u  H w i -  
taniiiiami. jSjpżliwem jes t ,  że  s tan o w ią  one budulec ,  z k tó reg o  ustró j  
sam o is tn ie  sy n te ty z u je  w itam iny .  IjSlko w ten  sposób  da się 
w y t łu m a c z y ć  d o d a tn ie  w y i M i  o t r z y m a n e  p rz ez  C h o r z e l s k ą  
p A y  aw itam inoz ie  A o raz  p r ^ y ^ k r z y w ic y  po z a s to s o w a n iu  mini- 
m a l n / d i  d a w ek  Jec o ro l‘n. W  dośw iadczen iach  C h o r z e l s k i e j  
o d e g r a ły  rolę soki  ow ocow e,  z aw ie ra ją c e  a n to c y ja n y ,  lecz nie jod 
lub w apien ,  b ądź  tez  fosfor, g d y ż  s to so w a n a  p rz e z  n ią  p a sz a  z a ­

b i e r a ł a  między! jnnenii solami tak ż e  sole jodu.
S to su ją c  od wielu  la t  Jeco ro l  u dzieci,  p o s ta n o w i l i śm y  s y s te ­

m a ty c zn ie  z b ad a ć  gq na  w iększej  ilości dzieci m n.e jw ięcej  tego 
sam eg o  wieku, w a r s tw y  spo łecznej  o ra z  s ta » u  zd row ia .  W  ty m  
celu na  kolonii  letniej co roczn ie  o rg an izo w an e j  p rzez  „K om ite t  
ko lo n ii le tn ich  p r z y  W il. T -w ie  Przieciw M .m żliczem 'k! z a s to so w a l i ­
śm y  jednego  roku  Jecoro l. (1930 roku) .

O gółem  pod  o b se rw a c ją  t rze ch m ies ię cz n ą  by ło  60 dzieci',, 
w  dw óch  g ru p a ch  po 30 w ęc lgu  6 ty g o d n i  k a żd a ,  ra ze m  29 ch ło p ­
ców  i 31 d z iew czą t  w wieku od 4 do 10 lat. Daiec i  pochodziły-  
sp ó ś ró d  z a p i s a n y c h  na  s tacj i  Opieki n ad  dz ieckiem  gruźliczemi 
Wil. T -w a  P rz e c iw g ru ź l ic ze g o  i r e k ru to w a ły  kię z  najbiednieji- 
szyc li  w a r s tw  W ilna ,  ze ś ro d o w isk  z u d z ie la jącą  się  g ruźlicą .  
P r z e b y w a ł y  one w s t a ły m  k o n tak c ie  z p rą tk u jąc y m i,  w sk u tek  
czego  b y ły  w y s ta w io n e  na  ciągiłe z ak a ż e n ia  w tórne .  O rg a n iza to ro m  
kolonii  chodziło  w ła śn ie  o usunięcie  dzieci choc iażb y  na k ró tk i  
czas  ze  ś ro d o w isk a  z a k a źn e g o  o ra z  o w zm ocnien ie  u s t ro ju  dd 
da lsze j  w a lk i  z  p rą tk am i.  W s z y s t k i j a t e  dzieci c h o ro w a ły  na  g ru ź -  
l icc iferuczołowa —  L y m p h o a d e n o p a th ia  tbesa  —  w stan ie  c z y n n y m  
z ob jaw am i z a t ru c ia  b ą d ź  też  w stan ie  czynne j  wa lk i  u s t ro ju  z  z a ­
r a z k a m i ;  o p ró cz  t eg o  jeden z ch łopców  cierp ia ł  na  podgo joną
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gruźlicę  sta 'wu b iodrow ego .  R o zp o zn a n ie  op ie ra ło  się  n ie ty lko  
na  d łuższe j  o b se rw ac j i  lecz na  w sze lk ich  m o ż l iw y ch  b a d an iac h  
d o d a tk o w y ch ,  k tó re  z c a łą  pew nośc ią  w y k lu c z a ły  m ożl iw ość  p rz e ­
ros tu  g ru czo łó w  c h ło n n y ch  nfr j innem  tle  (kiła , s t. th y m ic o ly m p h a -  
tic .). Nip w d a ją c  się w sy m p to m a to lo g ię  i wogóle  ro z w a ż a n ia  na 
tem a t  g ru ź licy  g ruczo łów ,  p o d k re ś l i tn y j le d y n ie ,  że  w ła śn ie  o p i s y ­
w ane  dzieci n a le ż a ły  do g ru p y  n a jb a rd z ie j  o p o rn y c h  na  d z ia łan ie  
ś ro d k ó w  lek a rsk ich  o ra z  in n y ch  zab iegów  leczn iczych .

Uwjjaga n asz a  z o s ta ła  sk ie ro w an a  n za J eco ro l, ze w zg lęd u  na 
z a w a r t y  w nim jod, sp o d z iew a l iśm y  się  dzięki  tem u  u z y s k a ć  p e ­
wien w p ły w  sw o is ty  na  tk a n k ę  limfatyc-zną o ra z  n a  w zm ożen ie  
p rz e m ia n y  m ate r j i .  W p ły w  jodu  na  g ruź l icę  wogóle  a w sz c z e ­
gólności g ru czo łó w  c h ło n n y ch  jes t  z n a n y m  o d d aw n a .  S z e re g  a u to ­
rów  s tw ie rd z i ł  obecność  jodu  w o g n isk ach  g ru ź l icz y c h  (L o e b. 
M  i c h a u d, L e w i s ,  K r a u s ,  F u j i s a w a ) ,  zaś  H o  l l e r  
i S i n g e r  u d o w o d n i l i , * *  z a le ż y  to od sw o is teg o  p o w in o w a c tw a  
c horobow o  zmienionej  tk an k i  do jodu. F a k t  d o d a tn ieg o  d z ia łan ia  
jodu  stw ie rdz i l i  T h e r a s ^ ś e ,  H e n n a ,  L o r t a t ,  o raz  i n n i ; pod 
w p ły w em  jodu  m a  n a s tę p o w a ć  zm nie jszen ie  K ię  l im fo cy to zy  
z ró w n o c ze sn e m  w zm o żen iem  się m o n o cy to z y ,  czyli  w y s tę p u je  
odćzjyn o b ro n y  ze  s t r o n y  u s t ro ju  —  „ w zó r  o b ro n y “ C a 1 m e 11 e a. 
J e d n a k że  w  p r z y p a d k u  Jeco ro lu  n ie ty lko  sam  jod w p ły w a  d o ­
da tnio,  jak  to m o żn a  sąd z ić  z tego, że  ł y ż e c z k a  tego  leku z aw ie ra  
za ledw ie :

jodu  0,01 g
fosforu  0.015 g
w ap n ia  0,02 g
so k ó w  o w o c o w y c h  1 75 g

a więc  zach o d z i  p ra w d o p o d o b n ie  z ja w isk o  sy n e rg iz m u  w  d z ia ­
łaniu ta k  z n ik o m y ch  ilości jodu, w ap n ia  i fosforu.  Z d a je  sie  narn. 
że  n a jb a rd z ie j  a k ty w n e m i  s ą  soki owocowe,  pod k tó ry c h  w p ły w e m  
p o zo s ta łe  sk ładn ik i  n a b ie ra ją  w łasnośc i  k a ta l i ty c z n y c h ,  sa m e  zaś  
soki, jak  już z a z n a c z y l i śm y ,  m o g ą  s łu ż y ć  «jako m a te r ja l  w y jśc io -  
w y  dla  p o w s ta n ia  c zy n n ik ó w  A i D.

Z ty c h  60 dzieci ty lk o  54 m oże  b y ć  brane  pod rozwagę,, 
6 sp o w o d u  k ró tk o t rw a łe j  o b se rw ac j i  nie w esz ło  do n in ie jszego  
sp ra w o z d an ia .

Dzieci z o s ta ły  podzie lone  na t r z y  g ru p y ,  jed n a  z nich —  17 
osób, o t r z y m y w a ła  ty lk o  J eco ro l  w  ilości t r z y  r a z y  dziennie  po 
ły żeczce  od k^W y (2 g) po jedzeniu ,  d ru g a  g ru p a  33 dzieci , o t r z y ­
m y w a ła  inne p r e p a r a ty  —  fosfit , g l ice ro fos fa ty ,  R ioca lco l, C reso- 
lan  i t. p. —  trze c ia  .grupa n a jm n ie jsz a  bo ty lk o  4 dzieci nie 
o t r z y m y w a ły  mic, tę  o s ta tn ia  g ru p ę  nie b ie rzem y  pod rozwagę* 
O m a w ia ją c  w ynik i  n a le ży  podkreś l ić ,  że  t ry b  ży c ia ,  o d ż y w ian ia  
o ra z  w aru n k i  m ie szk an io w e  b#Ty dla w s zy s tk ic h  jednakow e .  
O t r z y m a n e  w yn ik i  ta k  pod w zg lęd em  z m ian  m ie jsco w y ch 1.a  sz c z e ­

g ó l n i e j  p o p ra w y  s ta n u  ogólnego  są  różne  za leżn ie  od sezonu, 
m ianowic ie  p ie rw sz a  g ru p a  24 dzieci , k tó r a  by fa  na  kolotiji od
1. VI. do 15. VII. w s k u te k  n iepom yślne j  p o g o d y  w y k a z a ł a  m nie j­
sz ą  p o p raw ę ,  w ięk szą  p o p ra w ę  d a la  d ru g a  g ru p a  dzieci od 17. VII. 
do 31. VIII. W  św ie tle  c y f r  w y n ik i  te p r z e d s ta w ia ją  się  n a s t ę ­
p u jąco :

w  okres ie  p ie rw szy c h  6 ty g o d n i  w grup ie  o t r ^ m u j ą c y c h  
Jeco ro l  p rz e c ię tn y  p r z y ro s t  w agi w y n ió s ł  6§U g na dziecko, w tej 
g rup ie  n a jw y ż s z y  p r z y r o s t  w agi  w y n o s ił  120(1 g.

w  grup ie  p rz y jm u ją p y c h  inne p r e p a r a ty  p rz e c ię tn y  p r z y ro s t  
w a g i  w ynos ił  230 g, z aś  .n a jw y ż sz y  1100 g ; *

w  okres ie  d rug ich  6 ty g o d n i  w  grup ie  p rz y jm u ją c y c h  Jeco ro l 
p rz ec ię tn y  p r z y ro s t  w ag i  w y n o s ił  1550 g, t ia jw yższsS  240,0;

w  grup ie  p rz y jm u ją c y c h  inne leki p rz ec ię tn y  p r z y ro s t  w y n o s ił  
980 g, z aś  n a jw y ż s z y  llOOg.

C y f r y  te  k sz ta ł tu ją  się  inaczej,  jeżeli  r o z w a ż a ć  w a g ę  w s z y s t ­
kich 54 dzieci z a  czas  całej  kolonii ,  t. j. 3 miesiące,

g ru p a  dzieci p rz y jm u ją c a  Jeco ro l  da je  p rzec ię tn y  p r z y ro s t  
w a g i  950 g, dzieci z aś  p rz y jm u ją c e  inne leki w y k a z a ły  p r z y ro s t  
ty lk o  6SiO g czy li  p ra w ie  o 1/3 m nie jszą .  Zdaje  się, że c y f r y  te 
" r rz em a w ia ją ,  z a  sw o is ty m  w p ły w e m  Jeco ro l‘u na  p rzem ianę-  m a ­
te r i i .  O b se rw ac je  n asz e  p o z w a la ją  rów nież  w n io sk o w ać ,  że swe 
-dz ia łanie  ś ro d ek  ten  ą ą w d z ięc za  nie m in e ra ln y m  sk ładn ikom , lecz 
sokom  ow o co w y m , k tó re  s ta n o w ią  ź ró d ło  w itam in  dla u s t ro ju  
o raz  że  te  o s ta tn ie  w sp ó łd z ia ła ją c  z innem i sk ła d n ik a m i  d a ją  tak  
,dobVe wynik i .  Za  tem  p rz e m a w ia ją  fak ty ,  m ianowic ie ,  że dzieci 
.które o t r z y m y w a ły  w itam inow e  p r e p a r a ty  (R io ca lco l)  w y k a z y ­
w a ł y  po J e c o r o tu  n a jw ię k sz y  p r z y ro s t  wagi.  Na 12 dzieci , k tó re  
o p ró cz  innycja leków  o t r z y m y w a ły  t a k ż e  R ioca lco l, p rzec ię tn y  
p r z y ro s t  w ag i  w y n o s i ł  1140 g, po Jeco ro lJ i  1550 g, bez leków  980 g. 
Z d a je  siBT nam, że  w  JecoroF u  m a m y  z ło ż o n y  ' lek w i tam inow o-  
m in e ra ln y ,  k tó re g o  dz ia łan ie  z a le ż y  od śy-nergizmu d ro b in o w y ch  
d a w ek  w m yśl  teo r j i  prof. B ii r  g i‘ego.

P o z a  p r z y ro s t e m  w ag i  o p isy w a n e  dzieci w y k a z y w a t y  z n aczn ą  
p o p ra w ę  s ta n u  m ie jsco w eg o :  w  p os tac i  z n aczn eg o  zm nie jszen ia  
i s tw a rd n ie n ia  p o w ię k sz o n y ch  gruczo łów , szczególn ie  w yęużnie  
w y s tę p o w a ło  ono w  g ru c zo tac h  o b w o d o w y ch  m a c a ln y c h  u dzieci,  
k tó re  sp d w o d u  z łego  s ta n u  z d ro w ia  p r z e b y w a ły  na  kolonji  p rz ez  
okres  3 m iesiępy. P o z a  temi w y s tę p o w a ła  z n ac zn a  p o p r a w a  ł a k ­
nienia o raz  hum oru ,  szczegó ln ie  w y ja ź n ie  W y s tęp o w a ły  te  o b jaw y  
u dzieci o t r z y m u ją c y c h  Jeco ro l, j ed y n ie  w  grup ie  „bez leków " 
m o żn a  by ło  z a u w a ż y ć  z n a c z n ą  różn icę  w  usposobien iu  o ra z  s tan ie  
ogó lnym , aczko lw iek  te  w łaśn ie  dzieci pod w zg lęd em  zdro\i  ia 
b y ły  s to su n k o w o  na js i ln ie jszem u  Z p o w y ż sz eg o  m o żn a  w y w n io ­
skow ać ,  że p o z a  z w k ł e m i  w a ru n k a m i  ż y c ia  ko lon ia lnego ,  us t ró j  
o p i sy w a n y c h  dzieci w y m a g a  rów njeż  p o b u d z a jąc e g o  dz ia łan ia  
p ew n y ch  leków.

O b se rw ac je  n a sz e  nie są  odsobnione ,  R y t e l  i D z i e w a ­
n o w s k i  w 1931 roku  opisali  s zczeg ó ło w o  12 'p rz y p a d k ó w  s to so ­
w an ia  Jeco ro lJ i  w  g ru ź l icy  płuc, o t r z y m a n e  w yn ik i  u jm u ją  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  w n io sk a c h :

1. Jeco ro l  p o s iad a  w y r a ź n ą  w a r to ść  leczniczą.
2. Jeco ro l  m oże  b^ćj s to s o w a n y  u c h o ry d h  g ru ź l icz y c h  

z p o d u p a d a jąc e m  o d ż y w ian iem  i
3. Jeco ro l  da je  z a ró w n o  p o p ra w ę  łaknienia ,  ogó lnego  s a m o ­

p oczuc ia  c h o ry ch  i p r z y ro s tu  wagi.
Do po \vy ższeg o  m o żn a  d o d a ć  n a s tę p u ją c y c h  p a rę  wniosków 

-tak z w y n ik ó w  o p isa n y ch  kolonij  le tn ich  jak  i p ra k ty k i .
Jeco ro l  dzięki  sw em u  sk ła d o w i  stanowi" c en n y  lek w  te rap ji  

dziecięcej,  szczególn ie j  w  w y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  z a le ż y  na pobu­
dzeniu  p rz e m ia n y  m ate r j i ,  co w  rezu l tac ie  d o p ro w a d z a  do:

a) s ta łe j  p o p r a w y  łakn ien ia  i sam opoczuc ia ,
b) p rz y ro s tu  w ag i  c ia ła  o raz
c) znaczne j  p o p r a w y  o b jaw ó w  m ie jscow ych ,  g ru czo ło w y ch .
P o d k re ś l i ć  jed n a k  ' \yypada ,  że  t r w a łą  p o p ra w ę  m o żn a  u z y sk a ć

jedyn ie  po d łu ższe m  s to so w an iu  JecoroT u . K i lk u ty g o d n io w a  k u ­
rac ja  ję s i  n i e w y s ta rc z a ją c ą ,  koniećznem  je s t  p o d aw an ie  p r e p a ra tu  
w  c iągu kilku (3— 4) m iesięcy .

P iśm ien n ic tw o :

B i i r g i :  Med. KI. Nr. 22. 1926. —  C h o r z e l s k a  M. Now.
Lek. 1931. —  R y t e l  A.  i M.  D z i e w a n o w s k i .  Lek. W o jsk .
1931. —  o raz  r e fe r a ty  w  T her .  d. G eg en w ar t ,  Zeitschr.  f. T u b er -
ku lo se -F o rsch u n g .  G ru ź l ica  i jej  zw alczan ie .  1927.

SPRA W O ZD ANIA PO G LĄD O W E.

P a w e ł  O S T E R Ń . L w ó w .

O wchłanianiu je litow em .

Dokończenie .

W c h ła n ia n ie  tłu s zc zó w .

P o w s ta j ą c e  p r z y  ro zp ad z ie  t łu szczó w  p o k a rm o w y c h  k w a s y  
t łu szczo w e  —  g łów nie  k w a s  s t e a r y n o w y ,  p a lm i ty n o w y  i o le jo ­
w y  —• są  ze  w zg lęd u  na  sw ą  n ie ro zp u szcza ln o ść  w  w odz ie  nie­
zdolne  do dyfuzji .  T y lk o  d rug i  p ro d u k t  ro z p ad u  —  g l ic e ry n a  — 
s ta n o w ią c a  za ledw ie  p a rę  p ro c en t  w ag i  t łuszczu ,  m o że  być  b ez ­
p ośredn io  w ch łon ię ta .  A b y  re so rb c ja  t łu szc zu  się  o dby ła ,  po ­
t rze b n y  i je s t  p o z a  lipolizą j e szcze  d rug i  czynnik ,  a m ianowic ie  
obecno®]) kW asów żó łc iow ych .  Ś w ia d c z y  o tem  n a s tęp u jąc e  do ­
św iadczen ie  V e r z a r a ( 7 ) .

T ab e la  I 1).

W c h łan ia n ie  t łu szczu  z je l i ta  c ienkiego.

Wprowadzono do Ilość oliwy Wydobyto po 24 godz. Ilość wchłonięta
jelita  w gram. oliwa kwasy tłuszcz. w gram. o,0

a) oliwa 5,65 5,50 0.05 —  —

b) o liwa +  l ipaza 5,35 3.08 2,34 —  —

c) oliwa +  tau ro c h o la n
so d o w y 5,37 5,08 O-.Ofe —  —

d) oliwa +  l ip aza  +  t a u ­
ro ch o lan  so d o w y 5Ż53. 0,98 0,43 4,07 74

W id z im y ,  że  dam a oliwa, choćby  w  na jd ro b n ie jsze j  z aw i^ "  
sinie nie w c h łan ia  się  z jelita . P o d o b n ie  też  nie w c h ła n ia ją  się  
sa m e  k w a s y  t łu szczo w e  (oliwa +  l ipaza) ,  f a k t  ten  je s t  d l a t e g a  
tak ż e  w a żn y m ,  pon iew aż  dow odz i  on, iż ro zp u szc z a ln o ść  w lipo-

ł) F, V erza r .  Klin. W .  12, 489, 1933.
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idach nie p o s ia d a  d la  w ch łan ian ia  je l i tow ego  d e cy d u jąc e g o  z n a ­
czenia ,  w  p rz ec iw n y m  bowiem  razie  i sa m e  k w a s y  t łu szczow e  
m u s ia ły b y  z o s ta ć  w essane .  W c h łan ia n ie  t łu szczu  n a s tęp u je  dop iero  
po zad z ia łan iu  l ip a z y  i k w a só w  żó łc iow ych .  Z godność  p o m ię d z y  
tem  do św iad czen iem  a k la s y c z n ą  teo r ją  w ch łan ian ia  t łu szc zó w  
P f l u g e r a  je s t  ty lk o  pozorna .  W  sch em ac ie  P f l u g e r a  m a m y  
bow iem  e ta p y  n a s tęp u ją c e :

t łu szcze  obojętne  
k w a s y  t łu szczo w e  
m yd ła .

K w a s y  żó łc iow e  m a ją  tu w y łą cz n ie  ty lk o  funkcję  u ła tw ien ia  
d z ia ła n ia  l ipazy .  P r z e z  obniżenie  nap ięcia  p o w ie rzchn iow ego  s t w a ­
rz a ją  one w a ru n k i  dla  p o w s ta n ia  d e l ik a tn y ch  zaw ies in  t łu szczó w  
i zw ięk sza ją  w  ten  sposób  o grom nie  ich pow ierzchnie ,  r e ag u ją c ą  
z  l ipazą.  Z chw ilą  p o w s ta n ia  k w asó w  t łu s zc zo w y ch  s ta ją  się  
k w a s y  żó łc iow e  zbędne, pon iew aż  do w e ssan ia  k w a só w  t łu s z c z o ­
w y c h  p o trze b n ą  je s t  w ed łu g  P f l u g e r a  ty lk o  obecność  zasad ,  
p r z e p r o w a d z a ją c y c h  je w  dobrze  rozp u szcza ln e  m yd lą .

G d y b y  z ad a n ie  k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  sp ro w a d z a ło  się n a p r a w d ę  
ty lk o  do d z ia łan ia  e m ulgu jącego ,  w  tak im  razie  p o w in n ab y  is tn ieć  
m ożl iw ość  z a s tą p ie n ia  ich p rz e z  inne c ia ła,  k tó re b y  z tą s a m ą  
silą  obn iża ły  napięcie  pow ierzchn iow e.  T y m c z a s e m  tak  nie jesr. 
Nie m ożna  z a s tą p ić  k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  ró w n o w aż n ą  ze  w zg lęd u  
na obniżenie  nap ięc ia  p o w ie rzch n io w eg o  ilością saponinów. Nie 
chodzi  też  w d z ia łan iu  k w a só w  ż ó łc io w y ch  o ich a k ty w u ją c y  
w p ły w  na  z a c z y n y  lipoli tyczne,  pon iew aż  i wolne  k w a s y  tłu­
s z c zo w e  bez k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  nie z o s ta ją  w essane .  F a k t  ten 
w y n ik a ją c y  w ła śn ie  z  d o św iad czeń  V e r  z  a  r a  z w ra c a  się  sz c z e ­
gólnie  silnie  p rz ec iw  teorj i  P f l u g e r a ,  w ed łu g  k tóre j  po d o k o ­
n a n y m  ro zp ad z ie  t łu szc zó w  k w a s y  żółc iowe b y ty  zbędne.

T e o r j a  P f l u g e r a  z o s ta ła  z a c h w ian a  w jeszcze  j e d n y m  
punkcie ,  w  k tó r y m  na jm nie j  się  tego  m o żn a  by ło  spodz iew ać .  
D o k ła d n e  b a d an ia  t reśc i  je l i ta  c ienk iego  p rz ep ro w a d z o n e  p rz ez  
Mc. L e n d o  n a  i M e d e s a  (9) w y k a z a ły ,  że  o d d z ia ły w an ie  je ­
lita  c ienk iego  p o z a  n a jw y ż s z ą  jego  częścią ,  w  k tó re j  z a z n a c z a  się  
j e szcze  dz ia łan ie  z a s a d o w e g o  soku  t r z u s tk o w eg o  i żółci,  jes t  
k w aśne .  S tężen ie  jonów  w o d o ro w y c l i  w a h a  się  w  g ra n ic ac h  p o ­
m iędzy  pH  6— 7. W  ty ch  w a ru n k a c h  nie m o g ą  istnieć  m y d ła  so ­
dow e  w y ż s z y c h  k w a só w  t łu szc zo w y ch ,  pon iew aż  u leg a ją  one r o z ­
padow i na  wolne k w a s y  t łu szczow e.  I s tn ia ły  już w p ra w d z ie  d a w n e  
d o św iad czen ia  w y k a zu ją ce ,  że  k w a s  w ęg lo w y  w y p ie r a  z m y d ła  
w o lne  k w a s y  t łu szczow e,  ale  dop iero  s y s te m a ty c z n e  p rz eb a d an ie  
tej s p r a w y  p rz ez  J  a r  i s  c li a  (8) da ło  j a s n y  ob raz  z ac h o w a n ia  
się  ro z tw o ró w  m y d e ł  w  za leżnośc i  od s tę że n ia  jonów  w o d o ro ­
w ych .  A u to r  ten  s p o rz ą d z a ł  ro z tw o ry  0,l°/o m y d e ł  w  m o d e ra to ­
rach  o ro z m a ite m  p H  (p o c zą w sz y  od pH  3— 10) i b a d a ł  n a ­
s tępn ie  w ła sn o śc i  ty c h  ro z tw o ró w .  Jak  wiadom o, m y d ła  p o s ia ­
d a ją  zdo lność  zn ac zn e g o  obniżan ia  nap ięcia  pow ierzchniow ego ,  
w sk u tek  czego  p r z y  w s t r z ą s a n iu  da.ią obfitą  pianę. P r z y  ro z p a ­
dzie  m y d e ł  tw o rz ą  się  k w a s y  t łu szczow e,  k tó re  w ła sn o ść  tę  p o ­
s ia d a ją  w  stopn iu  bez p o ró w n a n ia  m n ie jsz y m  tak, że p rzez  o z n a ­
czenie  zdolności  pienienia,  albo też bezpośredni  p o m ia r  nap ięcia  
p o w ie rzch n io w eg o  m o ż n a  śledzić  p rzeb ieg  h y d ro l iz y  m ydeł .  W  d o ­
św iad czen iach  ty c h  o k aza ło  się, że  już w  o d d z ia ły w an iu  obojęt-  
n em  p r z y  pH  7 p ienienie  się  m y d ła  jes t  n ieznaczne,  a poniżej 
tego  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o ro w y ch  u s ta je  zupełnie.  Ten sa m  w y ­
nik d a ły  d o k ład n ie js ze  p o m ia ry  s ta la g in o m e try c z n e .  k tó re  w y ­
k a z a ły ,  że  już  w  o d d z ia ły w an ia ch  f iz jo log icznych  (pH 7— 7,5) 
rozpad  m y d e ł  na  wolne k w a s y  t łu szczo w e  je s t  p raw ie  zupełny .  
B a d a n ia  te  p o s ia d a ją  w a r to ść  ogólną,  w y k a z u ją  one bowiem, że  
w  w a r u n k a c h  u s t ro jo w y c h  m y d ła  ro z p u szc z a ln e  istnieć  nie m o g ą ;
0 i leby n a w e t  w zasad o w e j  treści  d w u n a s tn ic y  n a s tęp o w ało  tw o ­
rzen ie  się  m y d e ł  z k w a só w  t łu szczo w y ch ,  to w  jel icie d e n k ie m  
m u s ia ły b y  one ro z p aść  s ię  n a  sw oje  części  sk ład o w e .  T em  sa m em  
u p a d a  t e o r ja  w c h łan ian ia  k w a só w  t łu szc zo w y ch  w postaci  dobrze  
ro z p u szc z a ln y ch  m y d e ł  so d o w y ch  lub p o taso w y ch .

W  p o szu k iw an iu  z a  innem i czy n n ik am i,  k tó re  m o g ły b y  t łu ­
m a c z y ć  w c h łan ian ie  k w a s ó w  t łu s z c z o w y c h  z jelita , b a rd zo  p ło ­
dną  o k a z a ła  s ię  p ra c a  W i e l a n d a  (10) nad  tw o rzen iem  się 
t r w a ły c h  kom pleksów , z b u d o w an y c h  z  k w a só w  ż ó łc iow ych  i t łu ­
sz c zo w y c h .  W i e  l a  n d  w y k a z a ł ,  że  k w a s  d e z o k sy ch o lo w y  po ­
siada  zdo lność  p rz e p ro w a d z a n ia  n ie ro zp u szcza ln y ch  k w a só w  
t łu s zc zo w y ch  w s ta n  ro z tw o ru ,  o ile u ż y ć  go  w s to su n k u  kilku 
czą s tec z ek  na  jed n ą  k w a su  t łu szczow ego .  M a m y  tu do czy n ie ­
nia z t y p o w y m  p rz y k ła d e m  dz ia łan ia  h y d ro t ro p o w eg o ,  k tó reg o  
m ec h an iz m  w  ty m  w y p a d k u  po lega  p ra w d o p o d o b n ie  na  tem, że 
c ząs teczk i  k w a su  d ezo k sy ch o lo w e g o  u k ła d a ją  się d oko ła  jednej  
czą s teczk i  k w asu  t łu szczow ego ,  p o k r y w a ją  ca łą  jej pow ie rzchn ię
1 n a d a ją  u tw o rz o n em u  kom pleksow i w ła sn ą  rozpuszcza lność .  
Z w iązk i  tego  ty p u  p o s ia d a ją  zdo lność  do d y fu n d o w a n ia  p rzez

b ło n y  d ia l izacy jne ,  m ożna  bowiem a n a l i ty czn ie  w y k a z a ć ,  że  ró w ­
nolegle  z w ę d ró w k ą  k w a só w  ż ó łc io w y ch  n as tępu je  tak ż e  p rz e ­
nikanie  kwasów t łu szczo w y ch ,  k tó re  sa m e  są  n ie ro zp u szcza ln e  
i niezdolne do dyfuzji .  K om pleksy  z k w a se m  cho low ym  lub d e z o ­
k sy c h o lo w y m  nie w ch o d zą  jed n a k  w ra ch u b ę  w  p roces ie  w c h ła ­
niania  k w a s ó w  t łu szczo w y ch ,  pon iew aż  ro z p a d a ją  się  one  p o d o b ­
nie ja k  m y d ła  już  w  o d d z ia ły w an ia ch  p o w y ż e j  pH  7,4, n a to m ias t  
zw iązk i  k w a só w  t łu szc zo w y ch  z k w a se m  tau ro -  i g l ikocho low ym  
są  j e szcze  t rw a łe  p rz y  o d z ia ły w an ia ch  s łabo  k w a śn y c h  (aż do 
pH  6.2) i m o g ą  d la tego  s ta n o w ić  w łaśc iw e  po łączen ia ,  w  jak ich  
k w a s y  t łu szczo w e  u leg a ją  w essan iu .  M oże  w ła śn ie  w  tem  tkwi 
sens tw o rzen ia  p rz ez  u s t ró j  ty ch  z ło ż o n y ch  k w a só w  żó łc iow ych .

W  dośw iadczen iach  in v itro  t rz e b a  do ro zp u szczen ia  jednej  
c zą s teczk i  kw asu  t łu szczo w eg o  około  t rzech  c z ą s tec z ek  k w asu  
t au ro -  lub g likocliolowego, w a g o w o  o z n ac za  to około  5 g  k w a só w  
żó łc io w y ch  na  1 g k w a su  t łuszczow ego .  P r z y  dz iem iem  s p o ż y ­
ciu 100 g t łu szc zó w  p rzez  cz łow ieka  t rz e b a b y  z a te m  aż pół kg  
k w a su  tau ro -  lub g likoclio lowego dla wchłonięcia .  T ym czasem  
człowiek nie w y d z ie la  n a  dobę  więcej aniżeli  30 g  k w a só w  żó łc io ­
w ych .  Ilość ta  je s t  n a w e t  p r z y  uw zględn ien iu  c zy n n ik a  p o m o cn i ­
czego, jaki w  ro z tw a rz a n iu  k w a só w  t łu s zc zo w y ch  s tan o w i  le c y ­
ty n a  z a w a r t a  w  żółc i ( F i i r t l i ) ,  n i e w y s ta rc z a ją c a ,  b y  p r z e p r o ­
wadzić  ca łość  s p o ż y ty c h  k w a s ó w  t łu szc zo w y ch  w  s ta n  roz tw oru .  
T rz e b a  z a tem  p rz y ją ć ,  że  ta  s a m a  ilość k w asó w  ż ó łc io w y ch  p r z e ­
p r o w a d z a  w ie lok ro tn ie  o k reś lone  p o rc je  k w a s ó w  t łu szc zo w y ch  
p rz e z  nab łonek  je l i tow y.  H ip o teza  ta  pochodzi  od V e r z a r a, 
k t ó r y  w y o b r a ż a  sobie, że  u tw o rz o n e  w  św ie t le  je l i ta  k o m p le k sy  
żó łc io w o -t tu szczo w e  b ezpoś redn io  po p rze jśc iu  p rzez  nab łonek  je ­
l i to w y  zo s ta ją  rozbite, a  p o z o s ta ją c e  w  nab łonku  k w a s y  żółc iowe 
s łu ż ą  do p rz ep ro w a d z e n ia  d a ls z y c h  p o rc y j  k w a s ó w  t łu szc zo w y ch  
przez  b touę śluzową.  H ipotezę  tę u z asad n ia  tem, że  j e szcze  w długi 
czas  po wchłon ięciu  t łu szc zó w  w y k a z a ć  m o żn a  w zesk ro b an e j  
z je li ta  błonie  ś luzowej dość  z n ac zn e  ilości k w a s ó w  żó łc iow ych .

P r z y c z y n ę  ro zp ad u  k o m p lek só w  żó łc io w o - t łu szc zo w y ch  w  n a ­
błonku  je l i tow ym  s ta n o w ią  m oże  p ro c e sy  sy n te ty c zn e ,  k tó re  
z g l ic e ry n y  i k w a só w  t łu s zc zo w y ch  tw o rz ą  sp o w ro te in  już 
w  n ab ło n k u  t łu szcze  obojętne .  O b ra z y  h is to log iczne  w y k a z u ją  
bowiem  obecność  d ro b n y c h  k u leczek  t łu szczó w  obo ję tn y ch  w  k o ­
m ó rk ac h  n a b ło n k o w y ch  p oza  r ąb k iem  o sk ó rk o w y m . W o b ec  n ie­
m ożności  p rzen ik an ia  t łu szczó w  w  s ta n ie  w o lnym , d ow odz i  fak t  
ten  sy n te z y  t łu szc zó w  w  obrębie  k o m ó rek  nab ło n k o w y ch .  S y n te z a  
ta  spe łn ia  cel p o d w ó jn y ;  z jednej  s t r o n y  z o s ta ją  w  ten  sposób 
zw oln ione  pew ne  ilości k w a só w  żółc iowycli  ze zw iąz k u  z k w a ­
sa m i  t łu szczo w em u  z drug iej  z w ięk sza  się  p o ten c ja ł  d y f u z y jn y  
p om iędzy  św ia t łe m  je l i ta  a  nabłonkiem , pon iew aż  w  nab łonku  
p o w s ta ją  c iągle  na  nowo t łu szcze  obojętne ,  p o d czas  g d y  c ia łem 
dy fu n d u jąceu i  ze  św ia t ła  je li ta  jes t  kom p lek s  żó łc iow o-t łu szczo-  
w y .  W  ten sposób  zo s ta je  aż  do w ch łon ięc ia  os ta tn ich  resz tek  
kw a só w  t łu szc zo w y ch  z a c h o w a n a  różn ica  s tężeń  p o m ięd zy  n a ­
błonk iem  a św ia t łe m  jelita .

P r z y  o m aw ian iu  roli k w a só w  ż ó łc io w y ch  nie m ożn a  pom inąć  
ich b ezpoś redn iego  w p ły w u  n a  b łonę je l i tow ą.  J a k  w szy s tk ie
cia ła,  obn iża jące  napięcie  pow ierzchn iow a,  p o s ia d a ją  one ten d e n ­
cje  do adsorbow 'an ia  się. P r z e z  a d so rb c ję  na  pow ierzchn i  n a ­
b łonka  je l i tow ego  w p ły w a ć  one m o g ą  wyprost n a  jego  p rz e p u ­
szcza lność ,  b y ć  m oże  w  p o d o b n y  sposób, jak  w p ły w a ją  one na 
sz tu cz n e  b ło n y  ko lod jonow e.  Jeżeli  ro z tw ó r  h em oglob iny  p rz e ­
s ą c z y ć  p rzez  g ę s ty  są c z e k  kolodjonow 'y, o t rz y m u je  się  b e z b a rw n y  
i p r z e j r z y s ty  p rz esą c z ,  pon iew aż  ca la  hem oglobina  z a t r z y m u je  się 
n a  pouderzclin i  są c zk a .  Jeże l i  jed n a k  p rz e m y je  się  ten  sączek
p a r e  r a z y  ro z tw o re m  k w a s ó w  żólciow'ych, s t a je  się  on dla h em o ­
g lo b in y  p rzep u sz c za ln y .  Nie chodzi  tu  o uszk o d zen ie  b ło n y  ko- 
lodjonow ej,  pon iew aż  s z y b k o ść  sączen ia  się  w o d y  d e s ty lo w an e j  
nie  w z r a s ta  i zm ian a  t a  je s t  ściśle  o d w ra ca ln a .  Jeżeli  bowiem
w y m y ć  są c ze k  dokładnie ,  s ta je  się  on znow u  dla hem oglob iny  
n iep rzep u szcza ln y .

R e a s u m u ją c  w y n ik i  b a d ań  o d n o sz ą cy c h  się  do w c h łan ian ia
t łu szc zó w  z je li ta  c ienkiego, o t r z y m u je m y  sc h e m a t  n a s tę p u ją c y :  
W  jelicie t łu szcze  p o k a rm o w e  z o s ta ją  pod w p ły w e m  l ip a z y  ro z ­
bite  na  k w a s y  t łu szczo w a  i g l ice rynę .  W  p ro ces ie  t y m  k w a sy  
żó łc iow e  d z ia ła ją  j ak o  czy n n ik  p om ocn iczy ,  z jednej  s t ro n y  
p rz ez  a k ty w a c ję  z a c z y n u  lipo li tycznego ,  z drug iej  p rz ez  ro z p ró ­
szen ie  t łu szczó w  na  d robną  zaw ies inę  i zw iększen ie  w  ten  sp o ­
sób pow ie rzchni  reagu jące j .  P o w s ta łe  k w a s y  t łu szczo w e  tw o ­
rzą  z  k w a se m  tau ro -  w zg lędn ie  g l ik o ch o lo w y m  z a w a r t y m  w  żółci 
k o m p le k sy  d o b rze  ro zp u szcza ln e  w wodzie,  k tó re  d y fu n d u ją  do 
n a b ło n k a  jel i towego. Tu n as tęp u je  ro z p ad  ty ch  zw iązków ,  k w a sy  
t łu szc zo w e  łączą  się  z g l ic e ry n ą  na t łuszcze ,  k tó re  tuż  za  r ą b ­
kiem  o sk ó rk o w y m  p o jaw ia ją  się  w  p ostac i  k ropelek ,  a zw oln ione  
k w a s y  żó łc iow e  z o s ta ją  ponow nie  z u ż y te  d la  t r a n s p o r tu  d a l ­
sz y c h  p o rc y j  k w a só w  t łu szczo w y ch .
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Ł ańcuch  re ak c y j  tu p o d a n y c h  ro z s z e rz a  obecnie  V e r z  a  r 
o jeszcze  jeden  człon  a  m ianow ic ie  tw o rz en ie  n ie z n an y c h  bl iżej 
zw iąz k ó w  fosfo rc teo - t łu szczow ycl i ,  k tó re  s t a n o w ićb y  m ia ły  jak iś  
p ro d u k t  p rz e jśc io w y  od k w a s ó w  t łu szc zo w y ch  do t łu szczu  obo­
jętnego. H ipo teza  ta  op iera  się g łów nie  na  w y n ik u  d o św iad czeń  
z k w a se m  jo d o o c to w y m  i f lo ry z y n ą ,  k tó re  to j a d y  h a m u ją  p o ­
w s ta w a n ie  zw iąz k ó w  cu k ro w o -fo s fo ro w y c h ,  j a k  o tem  później  
obsze rn ie  będzie  m ow a.  P o n ie w a ż  na  w c h łan ian ie  t łu szc zó w  w y ­
w ie ra ją  one p o d o b n y  w p ły w ,  w y c ią g a  Y e r z a r  s t ą d  wniosek ,  
że  i w  p rzem ian ie  t łu szc zó w  is tn ie ją  jak ie ś  p o śred n ie  zw iązk i  
fosforowe. Ja k  s a m  a u to r  p rz y z n a je ,  jes t  to jed n a k  w niosek  
o p a r ty  i w y łą c z n ie  ty lk o  na a n a lo g iac h  i to dość  g ru b y ch .  T w o ­
rzen ie  bowiem  p j z y  p rz em ia n ie  w ę g lo w o d an ó w  p o śred n ich  z w ią z ­
kó w  cu k ro w o -fo s fo ro w y c h  jes t  f ak tem  e k sp e ry m e n ta ln ie  n ie w ą t ­
pliw ie  d ow iedzionym ,  d la  t łu szc zó w  n a to in jas t  b ra k  o tem  jak ic h ­
ko lw iek  danych .

Z ag ad n ien ie  w ch łan ian ia  tłuszczeO,v nie k o ń c z y  się  n a  p r z e ­
do s tan iu  się  ich do n a b ło n k a  je l i tow ego ,  p o w s ta je  b ow iem  n a ty c h ­
m ia s t  k w e s t ja  ich d a ls ze g o  t r a n s p o r tu  do n a c z y ń  l im fą tjaęznych  
lub k rw io n o śn y ch .  Z ag ad n ien ie  to jes t  łóczywiscie  na jzupełn ie j  
ogólne,  i s tn ie jd % n o  bowiem  w  tej sam ej  p o s ta c i  d la  p rz en ik an ia  
t łu szczó w  z n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  do tkanek ,  dla  o d k ład a n ia  i z u ­
ż y w a n ia  zapasó-w f t łu szc zó w  tk an k o w y ch  B y ć  może, że  we 
w sz y s tk ic h  tląch p ro c e sa c h  d z ia ła ją  czynn ik i  p odobne  do tych ,  
jak ie  u m o żl iw ia ją  w ch łan ian ie  t łu szczó w  z p rz ew o d u  p o k a r m o ­
wego, t. zn. h y d ro l i ty c ż r jy  ro zp ad  pod  w p ły w e m  l ip azy  i r e sy n -  
teza  t łu szczu  obojętnego, po p rze jśc iu  p rz ez  błonę. H ip o tez a  ta  
p o s ta w io n a  p rz ez  L o 'e  v e n li a  r t a  pochodzi  je s zc ze  z p o czą tk u  
b ież ą ra g o  stu lec ia.  Z innych  te o ry j  w y m ien ię  f a g o c y ta r n ą  teo r ję  
S  c li a f e r a, w ed le  k tó re j  l eu k o c y ty ,  obficie z a w a r t e  w błonie  
śluziłwej jeli ta ,  p o c h ła n ia ją  ku leczk i  t łu szczu  i t r a n s p o r tu j ą  je 
do ś ro d k o w eg o  n a c z y n ia  m leczow ego ,  s k ą d  p r z y  sk u rc z a c h  kosm - 
k ó w  dosta j j f  się  one do głębiej p o ło żo n y c h  sp lo tó w  podśluzo-  
yłycli,  n a c z y ń  l im fa tycz irych  krezki,,  a  w re sz c ie  do d u c tu s  tliora- 
cicus. O s ta te c z n a  d ro g a  w ch łan ian ia  t łu szc zó w  p rz ez  n a c z y n ia  
l im fa ty czn e  u i e l  u leg a  żądne j  wątp liwości .

W ch ła n ia n ie  cukru .

Ł j^ p o s t r z e ż e n i a  poęLynione  p r z y  w ch łan ian iu  n ie k tó ry ch  cu ­
k ró w  są  tak  sp rz ec z n e  ze  w s z y s tk ie m i  p ra w a m i  f izyko-chem icz-  
nemi, ż e  w y t łu m a c ze n ie  ich z ap o m o cą  sił dyfuz ji  jes t  zupełnie  
n iem ożliwe. Na p o d s ta w ie  p r a w  dyfuzj-i n a le ż y  się  bow iem  sp o ­
dz iewać,  że  c u k ry  o tej sam ej  m as ie  d rob inow ej w ch łan iać  się 
b ędą  z tą  s a m ą  szy b k o śc ią ,  a  c u k ry  ró żn iące  się  w ie lkością  
sw o ich  c z ą s tec z ek  tein  p rędze j ,  im m n ie jsze  b ę d ą  ich cząs teczk i.  
T y m c z a s e m  dośw iadczen ie  da j§  w y n ik  zg o ła  n ieoczek iw an y .  P e n -  
t o z y  o m as ie  c ząs teczk o w ej  o 1t6 m nie jszej  od  lieksoz w c h ła ­
n ia ją  się  bez p o ró w n a n ia  wolnej od nich, a różn ice  w szy b k o śc i  
w ch łan ian ia  p o m ię d z y  p o szczegó lnem i h e k s o la m i  d o ch o d zą  do 
250%. D o k ła d n e  us ta len ie  ty c h  fak tó w  z a w d z ię c z a m y  C o r i m, 
k tó r z y  ro z sz e rz y l i  z n ac zn ie  daw n ie jsze  sp o s trz e że n ia  N a g a n y .  
W e d łu g  ty c h  a u to ró w  u ło ż y ć  m o żn a  c u k ry  pa  p o d s ta w ie  s z y b ­
kości  ich w c h łan ian ia  w  jelicie w  sz e re g  n a s tę p u ją c y :

G a la k to z a : 1.1
G lukoza: 1,0
L e w u lo z a : 0,43
M a n o z a : '/fi. 19
K sy lo za : 0,15
A rab in o za : 0,09

Jeżeli  s z y b k o ść  w ch łan ian ia  g lu k o zy  p r z y ją ć  z a  jednos tkę ,  
to w sp ó łczy n n ik i  szy b k o śc i  w ch łan ian ia  p rzy jm uj-^T w ar tośc i  po ­
d ane  obok k a żd e g o  cukru .  W id a ć  z nich, że  .ę lukoza  w ch łan ia  się 
pięć  r a z y  p rędze j  aniżeli  ró w n a  jej m a s ą  c z ą s tec z k o w ą  rijgnoza, 
a  dz ies ięć  r a z y  p rędze j  aniżeli  m n ie jsza  od  niej a rab inoza .  R ó ż ­
nice  te is tn ie ją  ty lk o  za  ż y c i a ^ w  w yc ię te j ,  obu m arłe j  pętl i jeli­
towej sz y b k o ść  dy fuz ji  p o sz c ze g ó ln y c h  lieksoz je s t  jed n ak o w a ,  
a p e n to z y  p rz en ik a ją  odpow iednio  do sw ej niższe j  m d sy  c z ą ­
s teczk o w e j  n ieco p rę d z e j  aniżeli  hek só ży .  Jak iego  ro d z a ju  jes t  
ten c zy n n ik  ży c io w y ,  k t ó r y  ta k  w y b i tn ie  w p ły w a  na  w ch łan ian ie  
cu k ru ?

V e r z a r  po s taw ił  h ipotezę,  że  i tu podobn ie  ja k  p r z y  w c h ła ­
n ianiu  t łu szc zó w  is tn ie je  w  n a b łonku  je l i to w y m  m ec h an iz m  u su ­
w a ją c y  n iek tó re  z c u k ró w  w ch ło n ię ty ch  p rz e z  p rz em ia n ę  ich 
w  now e  p o łączen ia  chem iczne,  dzięki czem u  p o w s ta ją  dla  ty ch  
c u k ró w  szczegó ln ie  k o r z y s tn e  —  w y b ió rc ze  —  w a ru n k i  resorbcji .  
P ie r w s z ą  w s k a z ó w k ą  e k s p e ry m e n ta ln ą  na  udzia ł  chem icznego  
c zy n n ik a  b y ły  d o św iad czen ia  M a g e e g o  (12), p rz e p ro w a d z o n e  
n a  p rzeżyw a jć icych  p ę tlach  je l i tow ych .  O k a za ło  .się;-, ż e  w tych  
w a ru n k a c h  d o św ia d c za ln y c h ,  w  t e m p e ra tu r z e  0° k s y lo z a  w c h ła ­

nia się  zgodn ie  z  p ra w a m i  dyfuz ji  p rę d ze j  a iyżel i  g lukoza ,  a d o ­
p iero  ze  w z ro s te m  te m p e ra tu r y  n a s tęp u je  p reesun ięc ie  na  rzecz  
g lu k o zy  t a k ,^ ż e  w  t e m p e ra tu r z e  441" p r z e w a ż a  już z d ec y d o w a n ie  
w ch łan ian ie  g lukozy .  Je sz cz e  w y ra ź n ie j  aniżeli  ten  w p ły w  te rm ic z ­
ny  p rz e m a w ia  z a  re a k c ją  chem iczn ą  w y n ik  d o św ia d c ze ń  z fo s fo ra ­
nam i,  k tó re  Ę j P u t n i e  p r z y ś p ie s z a ły  w ch łan ian ie  g lu k o zy  a  p o ­
z o s t a w a ły  bez w p ł f w u  na ksy lozę .  D o św iad czen ia  n ad  w p ły ­
w em  f o s f o r a n ó w  na w ch łan ian ie  cu k ru  g ro n o w e g o  p o tw ie rd zo n e  
z o s t a ły  ęWzez W i l b r a n d t a  i L a s o t a  (13),' k tó r z y  d o s t a r ­
czy li  n o w y c h  d a n y c h  n a  to, że  w w y b ió rcze j  re sorbcji  cu k ró w  
c zy n n ik iem  d e c y d u ją c y m  R i  p rz en i fan y  ch em iczne  cukrów . A u te -  
row ie  ci p rz e p ro w a d z a l i  sw o je  d o św iad czen ia  na  sz c z u ra c h  z a ­
t r u ty c h  k w a se m  jo d o o c to w y m . Z w ie rz ę ta  tak ie  ż y j ą  od  l ‘/e— 2 
godzin ,  n a d a ją  się  z a te m  do b a d a n ia  c ia ł  tak  sa y b k o  p rz en ik a ją -  

WSch ja k  a m in o k w a sy  i c u k ry .  M ech an izm  d z ia łan ia  k w a s u  jodo- 
o c tow ego  n a  p rz em ia n ę  węglowodanów ' nie jes t  jeszcze  ca łk o ­
wicie  w y ja ś n i a n y ;  jak  w iadom o, h a m u je  ta  su b s ta n c ja  p o w s ta w a ­
nie k w a su  m lek o w eg o  w  tk a n k a c h  p rz ez  un iem ożliw ien ie  redukcji  
k w a su  p iro g ro n o w eg o ,  k t ó r y  jes t  b ezpoś redn im  poprzed n ik iem  
k w a su  m lekow ego .  Nie jes t  to jed n ak  je d y n y  pu n k t  zaczep ien ia ,  
ponie\yaZi p rz e m ia n a  g l ikogenu  w  z a t ru c iu  jo dooctow ein  je s t  b a r ­
dziej z a h a m o w a n a ,  aniżeli  e s t ró w  c u k ro w o -fo sfo ro w y ch ,  k tó re  
w  tej p rz e m ia n ie  s ta n o w ią  e tap  pośredn i .  M o ż n a  s tąd ,  z duźem i 
c o p ra w d a  za s t rz eż en ia m i ,  w y c ią g n ą ć  w niosek  ,p hamuj 'ącytn  w p ły ­
wie k w a su  jo d o o c to w eg o  na p ro c es  e s t ry f ik ac j i  fo sforow ej  cu ­
krów. B e zp o ś red n ieg o  d ow odu  na  to r jed n ak  n iem a  tak ,  że  d a ­
leko idące  w n iosk i  o z naczen iu  fo s fo ro w an ia  c u k ró w  w  nab łonku  
je l i tow yfn  w y s n u te  p rz ez  W i l b r a n d t a  i L a s z t a  na  p o d s t a ­
w ie  h a m u ją ce g o  w p ły w u  k w a s u  jo d o o c to w eg o  b y ły  w łaśc iw ie  
e k sp e ry m e n ta ln ie  n ieuzasadn ione .  Niemniej p rz e to  zac h o w u ją  ich 
d o św iad czen ia  dużą  w ar to ść ,  pon iew aż  w  nich po raz  p ie rw szy  
d o s ta rc z o n y  z o s ta ł  dowód,  że  w  jelicie ż y w em  s t w o r z y ć  m o żn a  
t ak ie  w arunk i ,  w jak ich  w ch łan ian ie  t łu szc zó w  o d b y w a  się z g o d ­
nie z p ra w a m i  dyfuzji .  W y n ik a  to z n a s tęp u jąc e j  tabe li:

T abe la  I I 2).

W ar to śc i  ś redn ie  d la  szy b k o śc i  w ch łan ian ia  c u k ró w  z pęte l  jeli­
to w y ch  n o rm a ln y c h  i z a t ru ty c h  k w a se m  jo d o o c to w y m .

Cukier Ilość cukru wchłoniętego w czasio 1 go<lz.
w o/o wprowadzonej ilośc i

liez kwasu z kwasem
jodooctowego jodooctowym

G a lak to za  84,3 39,6
G lukoza  73,3 " 24,3
F r u k to z a  32,5 27,5
M a n o z a  23,9 18,6
K sy lo za  21,8 22,8
A rab in o za  21,0 21,5

W id z im y ,  że  u z w ie rz ą t  n ie z a t ru ty c h  szy b k o śc i  w ch łan ian ia  
c u k ró w  u k ła d a ją  Ąsi-ę w sze reg ,  z g o d n y  z sze re g iem  p o d a n y m  
p rz ez  C o r i c h. P o  z a t ru c iu  jo dooctow ein  zm ien ia  się  z a s a d n i ­
czo o b ra z  resorbcji .  T y lk o  g a la k to z a  p o s ia d a  deszcze  w y r a ź n ie j ­
sz ą  p rz e w a g ę  n ad  innem i cukram i,  a le  i jej w ła snośc i  W ybiórcze 
z o s ta ły  m ocno  z re d u k o w a n e j  P o d c z a s  g d y  u z w ie rz ą t  n o rm a ln y ch  
w ch łan ia  się  ona r a z y  p rędze j  od k sy lo z y ,  u z w ie rz ą t  z a t r u ­
ty c h  k w a se m  jo d o o c to w y m  ró żn ica  w y n o s i  z a led w ie  50%. Na 
jeszcze  jed n ą  rzecz  c lic ia łbym  w tej tabeli  zw ró c ić  uw agę ,  a mfa- 

•nowicie  na  to, żp  s z y b k o ść  w c h łan ian ia  p en toz  pod  w p ły w e m  
k w a su  jo d o o c to w eg o  nie u lega  zmianie ,  t . . zn. że  p rz e p u sz c z a ln  
ność  b ło n y  jel i towej p o z o s ta je  ta  sam a ,  a z m i e n i a j ą  się  ty lk o  te  
czynniki ,  k tó re  w a r u n k o w a ły  w ię k sz ą  c h y żo ść  w ch łan ian ia  nie­
k tó r y c h  heksoz.

D użo  d o k ład n ie js zy  w g ląd  w  sa m  m ech an izm  w y b ió rcze j  re ­
sorbc ji  c u k ró w  d a ły  d o św iad czen ia  L u n d s g a  a  r d a (14) nad 
z a t ru c ie m  f lo ry zy n o w em . A u to r  ten  w y k a z a ł  n a jp ie rw  w d o św ia d ­
czen iach  na  m ia z d ze  mięśniowej,  że  f lo ry z y n ą  d z ia ła  h a m u ją co  
n a  p ro c e sy  s y n te z  a  t a k f e  ro z p a d u  e s t ró w  cukroW o-fosfa row ych .  
U  z w ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h  z a t r u ty c h  f lo ry z y n ą  w y s tę p u je  cu- 
k ro m o cz  w ó w czas ,  g d y  w  n e rce  n a g r o m a d z o n a  jes t  t a k a  ilość 
f lo ry zy n y ,  k tó ra  w  d o św iad czen iach  na  m ia z d ze  tk an k o w e j  w p ły ­
w a  już  w y b i tn ie  n a  s p r a w ę  s y n te z  i ro z p ad u  e s t ró w  c ukrow o-  
fosfo row ych .  L u n d s g a a r d  w y c ią g a  s tą d  n a s tę p u ją c e  wnioski 
d la  m echan izm u  c u k ro m o czu  f lo ry zy n o w e g o .  J a k  w iadom o, z n a j ­
du je  s ię  cuk ie r  w  p ie rw o tn y m  m oczu  k łęb u szk o w y m  w  tem  s a ­
m em  s tężen iu  jak  w e krwi,  dop iero  w  k a n a l ik ac h  n e rk o w y c h  n a ­
s tęp u je  jego  z w ro tn a  re so rb c ja A O d b y w a  się ona  b a rd z o  sp ra w n ie  
i jes t  w  w a ru n k ac h  p ra w id ło w y c h  zupełną.  W e d łu g  L  u n d s- 
g a a r d a t łu m a c z y  się  to  tem, że  z cu k ru  w ch łon ię tego  do n a ­
b łonka  k an a l ik ó w  n e rk o w y ch  t w o r z y  się  n a ty c h m ia s t  po łączen ie

*Q W . W i lb ra n d t  i L. L a s z t :  Biocłiem. Zschft.  259, 405, 1933.
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fosforow e,  w s k u te k  czego  u t r z y m a n a  zo s ta je  różn ica ł  S tę ż e ń  p o ­
m ię d z y  , nab ło n k iem  a  Światłem k a n a l ik ó w  n e rk o w y ch  a ż  do 
c h y i l i ,  g d y  ca ło ść  cu k ru  p rz e sz ła  p rz ez  błonę. W  za truc iu  f lo ry -  
z y n o w e m  część  cu k ru  z a w a r te g o  w m oczu  k łęb u szk o w y m  z o s ta je  
,-w-ydaIona, pon iew aż  b r a k p e s t  w w c z a s  czy n n ik a  p o d t rz y m u ją c e g o  
t r w a ły  p o tenc ja ł  d y f u z y jn y  i um ożliwiającuLo zupełne  w essan ie  
cukru .  F lo n y z y n a  ham uje  bow iem  tw o rzen ie  się e s t ró w  cu k ro w o -  
fosforow yclOfllw nabłonku  kanal ików .  W  dos^onałeŚ  zgoozie  z tem  
t łu m aczen iem  p o z o s ta je  fak t  z a o b s e rw o w a n y  p rzez  ro z m a ity c h  
a u to ró w ,  że  w  z a t ru c iu  f lo ry zy n o w e m  obok c u k ro m o czu  is tn ie je  
w z m o żo n e  wydzief tm ie  fosfoH jrów . P r z y ra & n a  tego  tkwi w nie- 
z u ż y w a n iu  fo s fo ra n ó w  do sy n te z  po łączeń  cukrowo-tftysforowych. 
W  ten  sposób  c u k ro m o cz  i fo s fa tu r ja  f l o ry z y n o w a  s t a ją  się  p r z e ­
jaw am i  tego  S u e g o  c zy n n ik a  p a to generyoznego ,  k tó r y m  j e s t  z a ­
burzen ie  w  tw o rzen iu  się  e s t ró w  c i ik row o-roąforow ych .  E S try  te 
u leg a ją  albo w  s a m y m  n a b łonku  albo tffił po p rze jśc iu  p rz ez  n a ­
b łonek  rozbiciu  na  części  sk ła d ó w 1̂  dzięki czem u fo s fo ra n y  s ta ją  
s ię  znow u w olne  i m o g ą  b y ć  z u ż y te  do ponownych* r a n te z .  Z a ­
w a r to ść  z a c z y n ó w  r o z k ła d a j ą c y c h  zw iązk i  f l u o r o w e  jes t  o d p o ­
w iednio  do S i e g o  z ap o t rz e b o w a n ia  w k o rz e  ne rkow ej  b a rd zo  
wielka.

D ru g im  n a r z ą d e m  ta k  b o g a ty m  w fo s fa taz y  jes t  b łona  ś lu ­
zo w a  jelita . A n a lo g ja  sk łon i ła  L u n d s g a a r d a  do z a jęc ia  
się  m ec h an iz m e m  w ch łan ian ia  c u k ró w  z je l i ta  cienkieigo i p rz e ­
b a d an ia  w piw -, u • f lo ry^yny  n a  p rzeb ieg  w ch łan ian ia  jel i towego.

Z podanej  p rz ez  L u n d s g a a r d a  k rz y w e j  widać, ,iak po 
w p ro w ad z en iu  m ie sz an in y  g lu k o zy  i am in o k w asó w  do pętli  n o r ­
m alne j  w z r a s ta  -zarówno poziom  cukru ,  jak  i a zo tu  am in o w eg o  
w  o g ó ln y m  k rw io b ieg u ;  po za t ru c iu  pętl i jel i towej f lo ry zy n ą ,  
ty lk o  pozrorn a m in o k w a só w  (w przyb liżen iu  do te.i sąm ej  w y -

r Cukier we krwi 
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sokości  .iak w pętli  z d ro w ej) ,  ale  b ra k  jes t  w znies ien ia  k rz y w e j  
cukru , pon iew aż  w ch łan ian ie  j e g o ; zo s ta ło  zn aczn ie  z ah am o w an e .  
D o św iad czen ia  te p o s ia d a ją  p ie rw szo rz ę d n e  znaczen ie ,  d o w o d z ą  
one bowiem, że  jad ,  k t ó r y  dziiała h a m u ją co  n a  sy n te zę  e s t ró w  
cu k ro w o -fo sfo ro w y ch ,  jes t  jednocześn ie  - jad e m  l iam ująoym  w y b ió r ­
cze  w c h łan ian ie  cukrów . W y n ik  ten  jes t  da lszem  p o tw ierdzen iem  
zasad n icz e j  h ipo tezy ,  że  p ro c e sy  sy n te z  w błonie  śluzowej je li ta  
p o s ia d a ją  d u ż y  w p ły w  na  p rzeb ieg  w c h łan ian ia  je li towego. C u k ry ,  
d la  k tó ryc j i  is tn ie je  t. zw. w y b ió rc z a  reso rbc ja ,  u leg a ją  w  m ia rę  
p rz en ik an ia  do n a b ło n k a  jeli towegój sy n te z ie  na  e s t fy  c ukrow o-  
fosfo row e  i z o s ta ją  w  ten sposób  w y ję tę  z ró w n o w ag i  d y f u z y j ­
nej. S y n te z y  te  n a s tęp u ją  z r o z m a i tą  szybkośc ią ,  s tą d  też  różn ice  
w  szy b k o śc i  dy fuz ji  p o m ię d z y  poszczegó lnem i c u k ram i;  t a m  gdzie  
one w ogó le  się nie o d b y w a ją  (za t ru c ie  f lo ry zy n ą ) ,  w ch łan ian ie  
c u k ró w  p rzeb iega  zgodn ie  z  p ra w a m i  dyfuz ji .” D u ża  ilość fos fa taz  
w  błonie  śluzowej je l i ta  s łu ż y  p ra w d o p o d o b n ie  tem u celowi, by  
p o w s ta łe  k o m p le k sy  fo s fo ro w o cu k rd w e  zno w u  rozbić. W e  krw i 
ż y ły  w ro tne j ,  k tó ra  t r a n s p o r tu je  p ra w ie  ca ło ść  cu k ró w  z jelita , 
z n a jd u ją  się  one bowiem  już  w  p os tac i  wolnej.  P r o f e s y  s y n t e ­
ty c z n e  n ab ło n k a . 'J e l i to w eg o  s łu żą  z a tem  w y łą cz n ie  ty lk o  celovd 
resorbcji .

U jm cw an ie  z ja w isk a  w y b ió rc ze g o  w ch łan ian ia  cu k ró w  w sp o ­
sób tu p o d a n y  nie u su w a  je szcze  w s z y s tk ic h  tych  t r u d n g s c  T ak  
lip. w y d a je  się  dziwne, d laczego  w łaśn ie  g a la k to za ,  k tó r a  w  d o j ­
r z a ły m  o rg an izm ie  nie s tan o w i  b y n a jm n ie j  cu k ru  n a j ła tw ie j  p r z y ­
sw aja ln eg o ,  ''jest n a jp rę d ze j  w ch łan ian a ,  ale  ż a ś a d n ic z a  w a r to ść

3) L u n d s g a a r d :  Biocli. Z. 264, 221, 1934.

tej koncepcji  p o lega  w  tem, ż e  w p ro w a d z a  ona  w n a u k ę  o re ­
sorbc ji  znaczen ie  sy n tez ,  d o k o n u jąc y ch  się  w sa tnej  błonie d y ­
fuzyjnej,  jako  c zy n n ik a  p ie rw szo rz ę d n e j  wag*  dla z jaw isk  w y ­
m ia n y  cia ł p rz ez  b ło n y  ży w e .  Znaczen ie  tej hipote^-f w y k r a c z a  
też da leko p oza  r a m y  sam ej  ty lk o  reso rbc j i  jelitowtej, m oże  
się  ona bowiem o k a z a ć  p ło d n ą  V w szędzie  tam, gdz ie  z a c h o d zą  
w  u s tro ju  n iezgodne  z p ra w a m i  dy fuz ji  i o sm d z y  z ja w isk a  p rz e ­
nikania .  Z jednem  z tak ich  z a s to s o w a ń  z ap o z n a l i śm y  się  już 
w  p ięknem  t łum aczen iu  c u k ro m o czu  i fo sfa tn rj i  f lo ry zy n o w e j  
p rz e z  L u n d s g a a r d a .

P i^ y ^  p rzeg ląd z ie  ty c h  w s zy s tk ic h  czynn ików , k tó re  s k ła d a ją  
się  na  a k t  w ch łan ian ia  jel i towego, u d e rz a  ta m nogość  d ró g ,  Jaj- 
kiemi posługu je  się ustrćjj, a b y  z ap ew n ić  sobie m ożliwie  d o k ład n e  
i szybk ie  weŚSanie sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y ch .  Fu n k c ję  o ch ro n n ą  
spe łn ia  jelito  ty lk o  w  b a rd zo  o g ra n ic zo n y m  z ak re s ie  j ak o  sito 
cząs tec z k o w e  n iep rzep u szcza ln e  np. d la  o lb rzym ich  drobin  b ia ł ­
k o w y ch ,  k tó re  po w chłon ięciu  m o g ły b y  p o w o d o w ać  o b jaw y  -aler­
giczne. Pon iże j  pew uej m a s y  c ząs teczk o w ej  p rz en ik a ją  w szy s tk ie  
c ia ła  n iezależnie  od tego, c z y  są  one p o ż y te c z n e  c z y  też  sz k o ­
dliwe dla ustro ju .  P r a w o  w y b o ru  p f e ia d a  jeli to  o ty le ,  o ile m oże  
p rz y śp ie sza ć  w essan ie  p e w n y ch  składników p o k a rm o w y c h

D arem n ie  b y ło b y  d la tego  sz u k a ć  z a  śc is łą  z g o d n o śc ią  p o ­
m ięd zy  szy b k o śc ią  w ch łan ian ia  je l i tow ego  a ro zm iaram i  d rob in ;  
już d la  p r o s ty c h  e lek tro l i tó w  z a z n a c z a j ą  się  w iększe  lub m nie jsze  
odcljtyleiiia od ty ch  z ja w jsk  dyfuzji ,  jak ie  z w y k k ś m y O b s e r w o ­
w ać  na  b łonach  m a r tw y c h  lub s z tu c z n y c h . ' Te  liczne a n b m a lje  
w e w ch łan ian iu  e lek tro l i tów  by ły *  już  oddaw iia  p o d s ta w ą  p r z y ­
z n aw a n ia  p rz ez  wielu a u to ró w  błonie  śluzowej jelita  cech sp e ­
c ja lnych  i w i ta l i s ty czn eg o  p o jm o w an ia  resorbcji  jeli towej.  I n n *  
rzecz,  że pełnej s i ły  dow o d o w ej  te  sp o s tr z e ż e n ia  nad  zach o w an iem  
się e lek tro l i tów  nie m ają ,  p o n iew aż  p rz y  w y m ian ie  c i i i  d robno-  
c zą s tec z k o w y ch ,  n a w e t  p rz ez  z w y k łe  b łony  ko lod johow e,  w s y ­
s te m a ch  z ło ż o n y ch  z k ilku ciał,  is tn ie je  t a k a  m n o g o ść  n a j r o z m a ­
i tszy ch  możliwośc i  d y fu z y jn y c h ,  że  t ru d n o  p rzew idzieć ,  k tó ra  
właśn ie  V  d a n y m  w y p a d k u  zo s tan ie  o b rana .  A p rz y te m  są  b łony  
kolod.ionowe ze w zg lęd u  na  ich p rz ep u sz c za ln o ść  d o b rze  zdef i ­
n iowane,  po d czas  g d y  w ła snośc i  d y f u z y jn y c h  śc ian y  je l i ta  p r a ­
wie  nie z nam y.  Jtest .to bow iem  b łona  ż y w a ,  w k tó re j  p o z a  z m ia ­
nam i e n e rg e ty czn em i  zach o d z ić  m ogą  t a k ż e  z m ia n y  s t ru k tu ra ln e  
a w ra z  z niemi z m ia n y  p rzepuszcza lnośc i .

I s tn ie ją  jed n a k  dwie g ru p y  z jaw isk ,  k tó r y c h  bez p rz y ję c ia  
dz ia łań  ż y c io w y c h  b łony  śluzowej je l i ta  w y ja śn ić  n iepodobna. 
Jed n ą  s ta n o w ią  d o św iad czen ia  R  e i d a, k tó re  w y k a z a ły ,  że  na  
w e t  w w yc ię te j  Ś c i a n i e  je l i ta  is tn ie je  t r a n s p o r t  p ły n ó w  izoto- 
n icznych ,  d ru g ą  s p r a w a  w y b ió rc ze g o  w c h łan ian ia  cukrów. C h o ćb y ś  
sy ś te m  d y f u z y jo g  b y l  n a jb a rd z ie j  sk o m p lik o w an y ,  jeśts rz ec zą  
n iem ożliw ą  u z asad n ić  p ra w a m i  f izykochem icznem i w ię k sz ą  c h y -  
żość  dyfuz ji  g a la k to z y  aniżeli  k s y lo z y  z p rz e s t rz en i  zaw ie ra ją ce j  
te E k ła d n ik i  do p rz e s t r z e n i  ich pozbaw ionej.

D u żą  z d o b y c z ą  nauki  o re so rbc j i  je l i towej je s t  w y ja śn ien ie  
i s to ty  o b y d w u  ty ch  z ja w isk  ż y c io w y ch .  Z do lność  t r a n s p o r to w a ­
nia p ły n ó w  z aw d z ięc za  b łona  ślijzcnUa je li ta  pom pie  kosm kow e j ,  
zdo lność  Wybiórczej re so rbc j i  sy n te zo m  z a c h o d z ą c y m  w  nab łonku  
je l i tow ym . S y n te z y  u su w a ją  sk ładn ik i  p o k a rm o w e,  k tó re  p rz e ­
s z ły  p rzez  błonę,  z ró w n o w ag i  dy fu zy jn e j ,  p rz ez  co s tw a r z a j ą  
w a ru n k i  d la  zupełnego  weśs 'ania d anego  cia ła.  N abłonek  je l i tow y  
p o jm o w a n y  do tąd  j ak o  b ierna  b łona  d y fu z y jn a ,  u k a zu je  n a m  się 
tu  w  now em  świetle , j ako  w a r s z ta t  chem iczny ,  k t ó r y  p rz ez  re ­
gu lac ję  p o tenc ja łu  d y fu z y jn e g o  czy n n ie  w p ły w a ć  m o że  na  bieg 
wchłan ian ia .
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B r . :  W s k a z a n ia  do p rz e ta c z a n ia  k rw i  z  p u n k tu  w id zen ia  in te r ­
n is ty czn eg o .  —  S z e n d e r o w i c z  N.: L uźne  uw ag i  ep id e m io ­
log iczne  nad  sze rz e n ie m  się w rz o d u  m iękkiego. —  A l l e r h a n d  
M .: D oko ła  u m o w y  L e k a r z y  U bezpieczaln i  S p o łe cz n y ch  (op in ia  
p r a w n a ) .  —  D r e s d n e r  A.: Z ap o b ieg aw cze  s to so w an ie  G y n e r -  
genu  „ S a n d o z "  w cza s ie  po łogu  i u ta jo n e  dz ia łan ie  tego  p r e p a ­
ra tu  n a  macicę .
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I. M a t e r n o  w s k  a :  Z w a lczan ie  ty fu su  kur.  —  J. H r y c y k i e -  
w i c z :  U szk o d zen ie  pow iek  i ich leczenie.  —  Dr.  T. M o r a w :  
T ec h n ik a  s to so w an ia  b o ro w in y  w  leczn ic tw ie  w e te r y n a r y jn e m .  —  
St. R o m a ń s k i :  P r z y p a d e k  w ło śn ic y  m ięśn iow ej u k o ta ,  z a ­
o b se rw o w a n y  na s tole  sek c y jn y m .

Z d ro w ie  P ub liczne . Nr. 6, 1934. Inż. Z. R u d o l f :  C z y s to ść  
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U w ag i  o p ie lęg n ia rs tw ie  p r y w a tn e m .  —  M e d y c y n a  w  daw nej  
Po lsce .  —  Z. K ę p i ń s k a :  O b s e rw ac ja  chorego .  —  J. M a s i e -  
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ryce.

L e k a rz  W o js k o w y .  XXIV. Nr. 1. 1934. A. H u s z c z a :  C h a ­
r a k t e r y s t y k a  chorobow ośc i  w śró d  p e rsonelu  la ta ją c e g o  w o jsk  lo t ­
n iczych .  —  W . D y b o w s k i :  A k tua lne  p ro b lem y  fizjologii  lo t ­
n ic twa.

K lin ika  W sp ó łc ze sn a .  Nr. 6, 1934. M ies ięczn ik  re fe ra to w y .
G a stro lo g ja  P o lska . Nr. 4, 1934. D o b r o s z y c k i  S.  i T r o ­

j a n o w s k i  A.: Zespół p ó ź n y ch  pow ik łań  po zespo len iu  żo łąd -  
kow o-je l i tow em . —  R e i c h e r t  M .: O w a r to śc i  k linicznej p ró b y  
na k r e w  u ta jo n ą  w  ka le  w  o w rz o d ze n iac h  i n o w o tw o ra ch  z łoś li­
w y ch  ż o łą d k a  i d w u n as tn icy .  — W a j s k o p f  D . : Z ap a rc ie  n a ­
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OCENY.

P o lsk i A lm a n a ch  U zd ro w isk .  N ak ład  i w ła sn o ść  P o lsk ie g o  
Tow. B a lneo log icznego .  K raków , 1934. C en a  w t rw a łe j  p łóc ien ­
nej op raw ie  10 zł.

S to so w an ie  leczen ia  b a lneo log icznego  j e s t  n a d e r  w a ż n y m  
czynn ik iem  w p r a k ty c e  lekarsk ie j .  C h o ry  w zd ro jo w isk u  n ie jed ­
n o k ro tn ie  m o że  p o d ź w ig n ąć  z a p a s  zd row ia  i energ j i  ż y c io w e j  na  
cza s  d łu ższy ,  m oże  w y le c z y ć  schorzen ie  lub u w ie ń c z y ć  leczenie 
p rz e b y te j  c h o ro b y  a lbo uw oln ić  się od sz e re g u  p r z y k r y c h  do le ­
gliwości. O dpow iedn i  w ięc  i r a c jo n a ln y  w y b ó r  z d ro jo w isk a  dla 
ch o reg o  jes t  r z ec zą  n a d e r  w ażn ą ,  k tó r a  sp o c z y w a  w y łą c z n ie  
w  ręk ach  l e k a r z a  o rd y n u jąc eg o .  Im t r a fn ie j s z y  i um ie ję tn ie jszy  
w y b ó r  —  tem  lep szy  sk u te k  leczen ia  i tem  s i ln ie jszy  dowód 
w ied zy  o rd y n u ją c e g o  l ek a rza .  T o te ż  s z a n u ją c y  się lek a rz  w iedzę  
tę p o s ia d ać  musi w całej  pełni.  Ku tem u  celowi zn akom ic ie  u to ­
ro w a ć  mu d ro g ę  z d o ln y  jes t  P o lsk i  A lm an ach  U zd ro w isk ,  k tó ry  
s t a r a n ie m  Z a r z ą d u  Tow. B a lneo lo g iczn eg o  pod re d a k c ją  prof. 
L. K o rc zy ń sk ie g o  św ieżo  w y s z e d ł  z pod p ra sy .  W z o r u ją c  się 
nieco n a  n iem ieck im  A lm an a ch u  p r z e w y ż s z a  go jed n a k  zn aczn ie  
fo rm ą,  t re ś c ią  i uk ładem .

K s iążk a  ta  o 507 s t ro n a ch ,  obe jm uje  c z t e r y  dz ia ły .
Dz ia ł  p ie rw sz y  o g ó ln y  z aw ie ra  c a ły  sz e re g  cennych  p ra c  

p ie rw sz o rz ę d n y c h  a u to ró w  ze  św ia ta  n a u k o w eg o  lek a rsk ieg o  o ra z  
chem ików , f izyków , g e o g ra fó w  i r e p re z e n ta n tó w  d z ied z in y  handlu  
i p rz em y s łu .  W  dzia le  ty m  b ą d ź  p rz ed s ta w io n o  o b ecn y  s tan  
r z e c z y  danej  d z iedz iny ,  b ą d ź  p o ru sz o n o  p o t r z e b y  lub bolączki 
jak ieg o ś  z ak re su ,  bądź  też  w y ty c z o n o  p r o g r a m y  i k ierunki  d a l ­
s z y c h  badań ,  k tó re  n iew ątp l iw ie  p r z y c z y n ią  się  do pogłęb ien ia  
i p o s tęp ó w  w dziedzin ie  ba lneologii .  S z e reg  p ra c  ro z p o cz y n a  prof.  
M a r c h l e w s k i ,  k t ó r y  w k ró tk im  szk icu  z a p o z n a je  czy te ln i ­
ków  z g łów nem i w y n ik am i  os ta tn ich  p o s tę p ó w  w  dziedzin ie  ch e ­
mii  w i tam in  i p ra c  n ad  w y o so b n ien iem  ch em icznem  i s y n ­
tez ą  su b s ta n c y j  id e n ty c zn y c h  z poszczegó lne in i  w i tam inam i.  P rof .  
K o s k o w s k i  p rz e d s ta w ia  dz ie je  M o r s z y n a  i jego  czynn ik i  lecz ­
nicze  o raz  ogólne z a r y s y  d z ia łan ia  w ó d  g laube rsk ich  i go rzk ich  
i w s k a z a ń  d la  nich. K r a m s z t y k  d a je  rzu t  oka  na  n a jn o w sze  
b a d an ia  i t eo r je  o roli ż e laz a  j ak o  k a ta l iz a to ra .  P o d s o ń s k i  
z e s ta w ia  b a d an ia  nad  w p ły w e m  s ia rk i  n a  ż y c ie  us tro ju ,  jej d z ia ­
łaniem  i p rz em ia n a m i .  Z a t r z y m u je  się dłużej  nad  w s k az an ia m i  
do leczen ia  k ąp ie lam i s ia rczan em i.  ( Je d y n ie  opuścić  lub racze j  
s p r o s to w a ć  n a le ża ło b y  uw agę ,  ja k o b y  w n a sz y m  k ra ju  nie było  
w ód s ia r cz an o -g la u b e rsk ic h  (str .  36), bo w o d a  tego ty p u  i to 
n a w e t  w s tężen iu  w y so k ie g o  s to p n ia  z n ach o d z i  się  w  m o rsz y ń -  
sk iem  ź ró d le  B onifacego ,  a n a d to  w w o d ach  t ruskaw ieck ich ,  o k tó ­
ry c h  obok „A dolfa"  w  Lubieniu  n a le ża ło b y  w spom nieć,  o m a ­
w ia ją c  lecznicze  znaczen ie  w ód  s i a r c z a n y c h  i ich w p ły w  na c z y n ­
ność jelit,  p r z em ia n ę  m a te r j i  i k rw is to ść  b rz u szn ą ) .  H a n d z e l  
o m aw ia  lecznicze  znaczen ie  jo d o w y ch  w ód k ru sz co w y ch ,  ilu­
s t ru ją c  je w odam i iwonickiemi o ra z  p o d a je  w s k a z a n ia  do lecze­
nia w Iwoniczu. (Skoro  ty tu ł  b rzm i ogólnie , n a le ża ło b y  także  
u w zg lędn ić  inne w o d y  jodow e) .  W  nas tęp n e j  p r a c y  o w ę d ro w n y c h  
m asac h  p o w ie trz n y ch  i ich zn aczen iu  n o zo log icznem  p rz ed s ta w ia  
prof. K o r c z y ń s k i  w p ły w  z m ian  m eteo ro lo g icz n y c h  na po ­
w s ta w a n ie  i p rzeb ieg  r o z m a i ty c h  schorzeń .  O b ra c a  s ię  z a tem  
w  dziedzin ie  d o ty c h c z a s  dość  zan iedbane j ,  w k tó re j  jed n a k  cze ­
k a ją  m e d y c y n ę  nowe zdob y cze ,  do tąd  racz e j  p rz e c zu w an e  i w y ­
czu w a n e  aniżeli  poznane .  L e w i c k i  p o ru sz a  bo lączkę  n a sz y c h  
zd ro jo w isk ,  t. j. p i lną  sp ra w ę  leczen ia  dietą ,  k tó r a  d o ty ch c za s  
nie s to i  na  odpow iedn im  poziomie.  S t e n z  p rz e d s ta w ia  różn icę  
m ięd zy  s ta c ją  m eteo ro lo g iczn ą  ogólną  a u z d ro w isk o w ą  i o m a ­
wia  p o t rze b ę  w y p o s a ż e n ia  w  p r z y r z ą d y  o ra z  sp o so b y  i technikę  
p ro w a d ze n ia  sp o s tr z e ż e ń  na s tac j i  u zd ro w isk o w e j.  Inż. M i a- 
n o w  s k i na  p o d s taw ie  l icznych ,  r ó ż n o s t ro n n y c h  d a n y c h  c y f ro ­
w y c h  p rz e d s ta w ia  g o sp o d a rc z ą  don iosłość  uzd ro w isk .  L e s z -  
c z y c k i  dowodzi  kon iecznośc i  p ro w a d z e n ia  s t a ty s ty k i  ruchu 
u zd ro w isk o w e g o  i w y s n u w a  kon ieczne  p o s tu la ty  w  ty m  k ierunku  
o raz  w sk azó w k i ,  ja k  ją  p ro w a d z ić  n a leży .  N as tęp u je  b a rd zo  cenna, 
ob sz e rn a  i w s z e c h s tro n n a  (100 s t ro n )  m o n o g ra f ja  prof. K o r ­
c z y ń s k i e g o  o c h a r a k te r y s ty c e  i geo g ra f j i  k l im a tu  na  z ie ­
m iach  po lsk ich  z b a rd zo  l icznem i i lu s tru jącem i m apam i,  k rz y -  
wemi,  ry c in am i,  tab l icam i i zes taw ien iam i.  W  ro z p ra w ie  tej po ­
d ą ż a  a u to r  za  k ry te r i a m i  dla ocen ien ia  b io d y n am izm u  k l im a ty c z ­
n ego  w zg lędn ie  w p ły w u  c zy n n ik ó w  k l im a ty c z n y c h  na ustró j .  
S k a r ż y ń s k i  op rócz  o g ó ln y ch  d a n y c h  o z ac h o w a n iu  się 
i p rz em ia n a ch  jodu  w n a tu rze ,  p rz e d s ta w ia  z a w a r to ś ć  jodu  w  pol­
skich  w o d a ch  m ine ra lnych ,  ź ró d lan y ch ,  w o d o c ią g o w y c h  i s tu d z ien ­
n y c h  o ra z  n a  p o d s taw ie  s t a ty s ty k i  i b a d ań  p r z e p ro w a d z o n y c h  
w  P o lsce  i innycli  k r a ja c h  o m aw ia  p ro f i la k ty k ę  w ola  p r z y  po ­
m o cy  jo d o w an e j  soli kuchennej.
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Dzia ł  d rugi ,  k t ó r y  m o ż n a b y  ok reś l ić  j ak o  b a ln eo lo g iczn y  
sz c ze g ó ło w y ,  obe jm uje  sz e re g  p ra c  w y łą cz n ie  leka rsk ich ,  t r a k t u ­
ją c y c h  o leczeniu  z d ro jo w em  ró ż n y ch  n a r z ą d ó w  i s t a n ó w  c h o ro ­
bow ych ,  o raz  ró żn ic zk o w y ch  w sk az ó w e k  dla doboru  o dpow ie ­
dnich z d ro jo w isk  p rz y  p o sz c ze g ó ln y c h  sch o rzen iach .  Dz ia ł  ten 
ro z p o c z y n a  p ra c a  prof.  W a l t e r a  o leczeniu  k l im a ty c zn e m  
i b a lneo log icznem  chorób  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h ,  ze  szczeg ó -  
łowemi w sk az ó w k a m i ,  k tó re  sch o rzen ia  gdz ie  le c zy ć  n a le ż y  i s ta -  
r a n n em  z ró żn icz k o w a n iem  w s k a z a ń  dla u z d ro w isk  i z d ro jo w isk  
polskich.  Doc. S  z y  ni a  n o w i c z  o m aw ia  leczenie  k ąp ie lam i  
s c h o rze ń  g in ek o lo g iczn y ch  i d a je  w sk az ó w k i  o o d pow iedn iem  z a ­
c how an iu  się  t y c h  c h o ry c h  w  zd ro jo w isk ac h .  Doc. A r t  w i ń s k i 
k róc iu tko  o m aw ia  leczen ie  k l im a ty c zn e  chorób  n e rw o w y c h ,  a  dr. 
C y b u l s k i  leczenie  sk a z  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i sch o rze ń  g ru ź l i ­
czych  dz iec ięcych .  N a s tę p n a  p r a c a  prof. T e m p k i  s tan o w i  
k r ó tk ą  lecz z n a k o m i tą  ro z p ra w k ę  o w sk a z a n ia c h  i p r z e c iw w sk a ­
zan iach  dla picia w ó d  z d ro jo w y c h  w choro b ach  p rz ew o d u  p o ­
k a rm o w eg o ,  o b e jm u jąc ą  ja s n o  z a sad n icz e  w y ty c z n e  dla s to s o ­
w an ia  w ód  k r a jo w y c h  o raz  p o d a ją c ą  dla p o ró w n a n ia  obce w o d y ,  
s to so w an e  dla ty c h  s a m y c h  w s k az ań .  Ze z es taw ien ia  tego  jasno  
w y n ik a ,  że n iem a  ani j ed n eg o  sch o rze n ia  p rz ew o d u  p o k a r m o ­
wego ,  n a d a ją c e g o  się  do leczen ia  z d ro jow ego ,  k tó re g o b y  nie 
m o żn a  by to  lec zy ć  zd ro ja m i  polskiemi i to conajnm ie j  z ta k  
d cb rem i  w yn ikam i,  ja k  p r z y  z a s to s o w a n iu  z d ro jó w  obcych. ( P r z y  
p rz e c iw w sk a z an iac h  dla leczenia  w  zd ro jo w isk ac h  o puszczono  n a ­
stęp o w e  s p r a w y  p o z ak a źn e ,  p o cze rw o n k o w e ,  p o d u ro w e  i t. p. 
u nosicieli b a k te ry j ,  z ap e w n e  jak o  sa m e  p rzez  się  z ro z u m ia le ;  
a  tak ż e  pom in ię to  w b re w  ty tu ło w i  dz ia łan ie  innych  c zy n n ik ó w  
b a ln e o te ra p e u ty c z n y c h  p o z a  p iciem w ó d  zd ro jo w y ch ) .  G o d l e w ­
s k i  w  pięciu k ró tk ich  szkicacli  skreśli!  u zd ro w isk o w e  leczenie  
schorzeń  g ru c zo łó w  d o k re w n y ch ,  dny,  o ty łości ,  c u k r z y c y  i s c h o ­
rzeń  krwi.  ( P r z y  o m aw ian iu  d n y  i o ty łośc i  pom in ię to  n ies łu ­
sznie  K rynicę ,  k tó re j  w o d y  g o rą co  za lec a  O r ł o w s k i  w s k a ­
zie dnaw ej ,  a k tó re j  „Zuber" ,  o ile s ię  chce  wogóle  z aw a r to śc i  
litu p r z y p i s y w a ć  jak ieś  znaczen ie ,  jes t  w ed ług  T e m p k i  n a js i l ­
n ie jszą  w o d ą  l i to w ą  w  Po lsce ,  a po ź ró d le  B on ifacego  w Sa lz-  
sch lir f  p r z e w y ż s z a  z a w a r to śc ią  p o łączeń  l i to w y ch  w sz y s tk ie  n ie ­
mieckie  w o d y  litowe, i szczegó ln ie  n ad a je  się  w ed ług  O r l o  w-  
s k i e g o  d la  leczen ia  o ty ły c h ) .  R o z p r a w k a  D z i u b y  w s k o n ­
densow ane j  p o s tac i  w y c ze rp u je  w  całośc i  sp ra w ę  u z d ro w isk o w e ­
go leczen ia  sch o rzeń  oskrzeli ,  p łuc  i opłucnej.  Leczen iu  sz c z e ­
g ó ło w em u  z d ro jo w em u  chorób  n a rz ą d u  m o czo w eg o  p o św ięco n a  
jest  p ra c a  l o c h  o w i c  z a  (p rz y  k a m ic y  n e rek  o puszczono  T ru -  
skaw iec ,  p rz y to c z o n y  z re sz tą  p r z y  sch o rzen iach  p ę ch e rza  i mie- 
dniczek n e rk o w y ch ) ,  a p r a c a  doc. P i s a r s k i e g o  d a je  p o ­
g ląd  o g ó lny  na czynn ik i  dz ia ła jące .  P o d s o ń s k i  k ró tk o  
a  t rafn ie  u jm uje  zd ro jo w isk o w e  leczenie sch o rze ń  re u m a ty c z n y c h  
a J a n i k  g ru ź l icy  k o s tn o -s ta w o w e j .  P rof .  K o r c z y ń s k i  i dr.  
P e l c z a r  w pięknej  i z a jm u ją ce j  p r a c y  z e s ta w ia ją  j a sn o  w y ­
ty c z n e  i w s k a z a n ia  dla b a lneo log icznego  leczen ia  sch o rze ń  n a ­
rz ąd u  k rą że n ia .  Prof.  K o r c z y ń s k i  p o d a je  o r i e n ta c y jn y  sc h e ­
m at  dla w y b o ru  u zd ro w isk  w c h o ro b ach  p rzew lek ły ch ,  z e s ta w ia ­
jąc  w  jednej  ru b ry ce  choroby ,  w drug iej  u z d ro w isk a  k ra jo w e ,  
a w t rzecie j  z ag ran iczn e .  W  n as tęp n e j  po ży teczn e j  ro z p ra w ie  
p o d a je  prof. K o r c z y ń s k i  p odz ia ł  i u g ru p o w an ie  w ód  k r u s z ­
cow ych .  u ła tw ia ją c y  o r ien tac ję  w ro z l icznych  z d ro ja ch  polskich  
i obcycl), w ed ług  z a w a r ty c h  sk ładn ików .  L e s z c z y c k i  z e s ta ­
wia  889 m ie jscow ośc i  z po łudn iow ej  Polski ,  z p odan iem  ich w y ­
sokości  n a d  p oz iom em  m o rza ,  a K r a s z e w s k i  p o d a je  k r ó ­
ciutkie u g ru p o w a n ie  w a ż n ie js zy c h  po lsk ich  zd ro jow isk ,  s t a cy j  
k l im a ty c z n y c h  i z a k ł a d ó w  p rz y ro d o le cz n icz y ch .  Dz ia ł  ten k o ń ­
c zy  do b ra  ro z p ra w k a  L e s z c z y c  k i e g o  o t e ren ach  t u r y s t y c z ­
nych  w  Polsce .

Dz ia ł  trzeci ,  b oga to  i pięknie  i lu s t ro w a n y  fo tog raf iam i ,  z a ­
w ie ra  a lfab e ty czn ie  z e s ta w io n y  spis  k ra jo w y c h  zd ro jow isk ,  
uzd row isk ,  s ta cy j  k l im a ty c zn y c h ,  sa n a to r ió w ,  kolonii  i z a k ła d ó w  
leczn iczych  z szczeg ó ło w em i  in fo rm ac jam i o położeniu ,  p o łą c z e ­
niach ko le jow ych ,  klim acie ,  u rz ąd z en ia ch  leczn iczych ,  lek a rzach ,  
p o m ieszczen iach ,  r o z ry w k a c h ,  sezonie ,  o p ła ta ch  i b iu rach  in fo r ­
m ac y jn y ch .  D o d a tk o w o  z z a g ra n ic z n y c h  r e p re z en to w a n e  są  nie­
k tó re  a u s tr iack ie ,  c zech o s ło w ack ie  i f rancusk ie .  O ro sy jsk ic h  
(Z. S. R. R.) n o w y c h  zd ro jo w isk ac h  o ra z  o N a cz e ln y m  P a ń s tw o ­
w y m  in s ty tu c ie  F iz jo te rap i i  FJem eu ta rn e j  w M oskw ie  in fo rm ują  
n as  s t re szczen ia  dr. M o s z y ń s k i e g o  z dwócli ro sy jsk ic h  
p ra c  o ry g in a ln y ch .

O s ta tn i  dz ia t  c z w a r ty ,  rów nież  i lu s tro w an y ,  z aw ie ra  o g ło ­
szen ia  u p o rz ąd k o w a n e  hoteli,  will, p e n s jo n a tó w  i z a k ła d ó w  o d p o ­
w ia d a ją c y c h  zap o t rze b o w a n io m  gości u zd ro w isk o w y ch .

Z p o w y ż sz eg o  z es taw ien ia  w idoczne  jest,  jak  pe łną  z n a k o ­
mitej  treści  jes t  ta k s iążk a ,  w k tóre j  mim o l icznych  p ra c  i w sp ó ł ­
p racow ników ,  dzięki w y s i łk o m  redakcji ,  jes t  d o s ta te c z n a  sp ó j ­
ność i w z a je m n e  uzupełn ian ie  s ię  p ra c  i tem a tó w .  D o d a jm y  do

tego  p iękną  formę, dobre  i lu s trac je  o raz  d ruk  i p a p ie r  i t r w a łą  
o p ra w ę  p łóc ienną  p r z y  n ies tosunkow o niskiej  cenie 10 zi za  
e gzem pla rz ,  a  d o jd z iem y  do wniosku,  że  A lm an ach  ten  jes t  k o ­
n iecznym  podręczn ik iem  i b e zw a ru n k o w o  z n a leźć  s ię  powinien  
na b iurku k a żd e g o  lek a rz a  p ra k ty k u ją c e g o .  Bo c zy  zechce  on z o ­
r i e n to w a ć  się, jak ie  są  sk ładn ik i  wód zd ro jo w y ch ,  ja k  t r a k to w a ć  
chorego  z d an em  c ierpieniem , dokąd  go w y s ia ć ,  jak ie  tam  go 
czek a ją  czynn ik i  lecznicze,  c zy  też  g d y  zechce  z o r je n to w a ć  się 
w dziedzin ie  k l im ato log i i ,  geograf i i ,  s t a ty s ty k i ,  tu ry s ty k i ,  czy  
chce p o sz u k a ć  w zn ies ien ia  n a d  m o rze m  danej  m ie jscow ości ,  lub 
z o r ie n to w ać  się  w  z a k ła d a c h  leczn iczych ,  m usi  s ięgnąć  do A lm a ­
nachu, gdz ie  z n a jd z ie  k ró tk ie ,  ź ró d ło w e  i j a s n e  odpow iedzi  na  
sw e  p y tan ia .

P o d p isa n y  osobiście nie w ątp i,  że Po lsk i  A lm an a ch  Z d ro jo ­
w isk  o s tan ie  się  j ak o  t r w a ła  k o lu m n a  w ie d zy  ba lneo log iczne j  
polskiej  i że  się  doczek a  popu larnośc i  i l icznych  w y d a ń .  W s p o ­
m nieć n a leży ,  że  c z y s ty  dochód p r z e z n a c z o n y  jes t  na  fundusz  
b u d o w y  In s ty tu tu  B a lneo log icznego  w Krakowie.

T o w a rz y s tw u  B a lneo log icznem u i jego  Z arz ąd o w i  z  prof. K or­
c zy ń sk im  na  czele, n a leżą  się  za  w y d a w n ic tw o  to, p rz ez  k tó re  
e x e g it  m o n u m en tu m  aere n erenn ius, w y r a z y  w y so k ie g o  uznan ia .  
J e s t  to bowiem  czy n  wie lce  p o ż y te c z n y  ze s t a n o w isk a  nauki  
a  p rz ed e w sz y s tk iem  balneologii ,  k tó ra  u n as  w  P o ls c e  dzięki 
n ies trudzonej  p ra c y  g łów nie  prof. K o rczy ń sk ieg o ,  p rzeb o jem  zdo> 
b y w a  sobie  c o ra z  p o w ażn ie js ze  znaczen ie  i po tężne  s tanow isko .  
A p o n ad to  czyn  o da leko  idącem  zn aczen iu  spo łecznem  i gospo-  
d a rczem .  Bo p rz ez  w p ro w ad z en ie  z a s a d  n a u k o w y c h  o ra z  ładu  
i w y ty c z n y c h  k ie ru n k o w y ch  p rz y  leczeniu  ba lneo log icznem , p rzez  
z ap o zn an ie  lek a rz a  z k ra jo w em i  u zd ro w isk am i ,  o ra z  p rz ez  u p o ­
rz ąd k o w a n ie  w s k a z a ń ,  z m u s z a  l e k a r z a - p r a k ty k a  do d o k ład n eg o  
p o zn an ia  k r a jo w y c h  k r y n ic  z d ro w ia  i powoduje ,  że  tu w łaśn ie  
w  obrębie w ła sn e g o  k ra ju  c h o rz y  sz u k a ć  będą  p o ra to w a n ia  z d ro ­
w ia  i tu je  o d z y s k a ją  nie w y w o ż ą c  p ien ię d zy  i p r z y c z y n ia j ą c  się 
do ro zw o ju  i d o b ro b y tu  w ła sn eg o  k ra ju .  W a r t o  bowiem  w  tem  
mie jscu  p rz y p o m n ieć  s ło w a  D ie t la :  „ O d p y ch a n i  od  siebie p o d e j ­
rzenie,  j a k o b y m  u ż y w a n ie  w ód  le k a rsk ich  chciai  o g ra n ic z y ć  tem i 
ty lko ,  k tó re  się  zn a jd u ją  w  n a s z y m  obrębie  z d ro jo w y m .  W ś z e -  
lako  c z y ż  nie u c z y  nas  codz ien n e  dośw iadczen ie ,  że  i u n a sz y c h  
w ód,  w n a sz y c h  g ó rach ,  w id z im y  ta k  wielk ie  skutki,  że  bez 
p r z e s a d y  policzone  być m o g ą  do n a jśw ie tn ie jsz y ch  w sw oim  r o ­
dzaju ,  a  o k tó re  n ie ra z  dobi jano  nap różno  u w ód c u d zo z iem ­
skich".  Dr. M . B la ssb erg  (K raków ).

O eu vre  śc ien tifiq u e"  (D z ie ła  n a u k o w e). J. BABIŃSKI. M as-  
son, 1934.

S ta ra n ie m  b y ły c h  u czn iów  i w s p ó łp ra co w n ik ó w  J. B a b i  ń- 
s k i e g o, u k a z a ł  się  wielki tom, z a w ie r a j ą c y  zb iór  n a jw a ż n ie j ­
szy c h  p ra c  i sp o s t rz e że ń  zn ak o m ite g o  m is trza .  W  u k ład z ie  ks iążk i  
t r z y m a n o  się  podzia łu ,  p r z y ję te g o  p rz ez  s a m e g o  B ab ińsk iego  
w  p r a c y  z  1913 r., w  k tó re j  z eb ra ł  i s t re śc i ł  c a ły  sw ój dorobek  
n a u k o w y .  Obecnie  w y d a n y  to m  z a w ie ra  ró w n ież  i p race ,  k tó re  
u k a z a ły  się później.  W  o so b n y ch  ro z d z ia ła ch  s t re sz cz o n e  są  
p ra c e  z z a k re su :  m e to d y  sem io ty k i ,  s em io tyk i ,  n o w o tw o ró w  m ó z ­
gow ych ,  sc h o rze ń  u k ład u  pozap ira in id o w eg o ,  m óżdżku ,  opuszki,  
b łędn ika ,  rdzen ia ,  n e rw ó w  o b w odow ych ,  mięśni, b is terj i  o ra z  lecz ­
nic tw a .  Już  su c h y  sp is  p rz y to c z o n y c h  tu ro z d z ia łó w  św ia d c z y  
o tem, że  n iem a tak ieg o  dz ia łu  neurologii ,  k tó re g o b y  Babiński  nie 
wzbogaci!  sw o jem i cennerni sp o s trzeżen iam i,  a n iek tó ry c h  by} 
on n ie z ap rz e cz o n y m  tw ó rcą .  D obrze  się  s ta ło ,  że  l iczne p ra ce  
B ab ińsk iego  ro z p ró szo n e  po wielu czaso p ism ac h  i n ie ra z  t ru d n o  
d o s tę p n y ch  w y d a w n ic tw a c h  z eb ran o  w jeden tom. Dla  n eu ro lo ­
gó w  k s ię g a  ta  m a  n ie ty lko  w a r to ść  h is to ry cz n ą ,  bo z aw ie ra  o n a  
opis n a jw a ż n ie jsz y ch  sp o s trzeżeń ,  na  k tó ry c h  op iera  s ię  n o w o ­
c zesn a  neuro log ia ,  a  je s t  rów nież  i św ie tn y m  przewodnikiem - 
w  roz leg łe j  i t rudnej  dziedzin ie  chorób  n e rw o w y c h ,  bo u c z y  su ­
m iennośc i  i do k ład n o śc i  w sp o s trz e g an iu  ob jaw ó w  c h orobow ych .  
D la  sp e c ja l i s tó w  innych  dz iedzin  m e d y c y n y  m oże  b y ć  w zo rem  
w sze lk ich  b a d a ń  k l in icznych .  P r a c e  B ab ińsk iego  uczą ,  jak  n a le ży  
s p o s t r z e g a ć  i j a sn o  a k ró tk o  o p i sy w a ć  poczy n io n e  spos trzeżen ia . ,

Doc. Dr. E. A r tw iń s k i  (Kraków).

A lim en ts . R eg im cs . (Ś ro d k i  sp o ż y w c ze ,  d ie ty ) .  P.  LA SSA - 
BL1ERE. Ddin, P a r i s ,  1933. C e n a  75 fr. fr.

Kto chce z ap o z n a ć  się  z d ie te ty k ą ,  nie m oże  żal ić  się  na  
b ra k  nowości  z  tej d z ie d z in y ;  c z y te ln icy  „Poi.  Gaz. Lek ."  mieli 
m ożność  z ap o z n a n ia  się  z licznenii z  tej d z ie d z in y  recenzjam i 
w os ta tn ich  m iesiącach .

K s iążk a  L a s sa b l i e re ‘a je s t  z jed n e j  s t r o n y  p odręczn ik iem  
o ś ro d k a ch  sp o ż y w c zy c h ,  ich składzie,  d z ia łan iu  na  us t ró j ,  z a fa ł-  
sz o w a n iac h  o ra z  sposobach  ich k o nserw acj i ,  z d rug ie j  z aś  diete-.  
ty k ą  cz ło w iek a  zd ro w eg o  i chorego .  A u to r  o m ó w iw sz y  p o k ró tce  
w  p ierw sze j  części ogólne  w łasnośc i  p o k a rm ó w , p rzech o d z i  do
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szczeg ó ło w eg o  om ów ien ia  ś ro d k ó w  sp o ż y w c z y c h ;  p o k a rm a m i  p o ­
chod zen ia  z w ie rzęceg o  (mięso,  mleko, m asło ,  §er, j a ja )  za jm u je  
s ię  część  d r u g a ;  część  t r z e c i ą . ' j e s t  pośw ięcona  n ap o jo m  (w o d a  
i n apo je  a lk o h o lo w e ) ; p rz ed m io te m  części  c zw a r te j  są  p o k a r m y  
p ochodzen ia  roś l innego  (zbożowe,  s t rą cz k o w e ,  ow oce  i uży w k i) .  
W ła śc iw a  d ie te ty k a  mieści się  w  części  p ią te j ;  z d ie ty  cz ło w iek a  
zd ro w eg o  na  p ie rw sz y  p lan  w y s u w a  się  o d ż y w ian ie  d z ieck a  o ra z  
k o b ie ty  c ię ża rn e j ;  d ie te ty k a  w p o sz c ze g ó ln y c h  s ta n a c h  c h o ro b o ­
w y c h  jes t  u ję ta  k ró tk o ,  ale  p o d a je  z a ró w n o  w ażn ie js ze  b łędy ,  jak  
i w y k a z  p o k a rm ó w  d o z w o lo n y ch  i z ab ro n io n y ch .  T a  zw ięz łość  
zezw olić  m oże  c zy te ln ik o w i n a  sz y b k ie  z a p o z n an ie  s ię  z danem i
0 p o sz c ze g ó ln y c h  d ie tach  w  ró ż n y c h  s ta n a c h  c h o ro b o w y ch  n a w e t  
w  godz in ach  o rd y n a c y jn y c h .

P o m im o  l iczn y ch  p ub l ikacy j  w dz iedzin ie  nauki  o odżyw ian iu ,  
-książka L a s sa b l ie r e ‘a je s t  w y d a w n ic tw e m  b a rd z o  p o ż y te c z n e m
1 sp o tk a  się z ży cz l iw e m  p rz y ję c ie m  ze  s t r o n y  św ia ta  lekarsk iego .

W . M o zo ło w sk i  (Lwów).

C h o lec ys tec to m ia  idea lis . —  C h o le c y s te c to m ie  sa n s  dra m a g e . 
(O  w y c ię c iu  w o re c zk a  żó łc io w e g o  b ez  d re n a żu ).  P .  L. M1RIZZ1: 
P a r i s ,  M asso n  et Cie. 1933.

Je d n ą  z p r z y c z y n  doleg liwości  po usun ięciu  w o re c z k a  ż ó ł ­
c iow ego jest,  z d an iem  au to ra ,  tw o rzen ie  się  z r o s tó w  o t r z e w n o ­
w ych .  P o n ie w a ż  d re n o w an ie  p r z y c z y n ia  się  do ich p o w s ta w a n ia ,  
n a le ż y  go o ile m ożnośc i  unikać .  D ru g ą  p r z y c z y n ą  do leg liwośc i  
b y w a  n iek iedy  z a jęc ie  s p r a w ą  c h o ro b o w ą  n ie ty lk o  s a m e g o  w o ­
re cz k a  (v e s ic u io p a th ia ),  lecz ca łego  ro z g a łęz ien ia  d ró g  żó łc io ­
w y c h  (c h o la n g io p a th ia ). Z u pełnego  w y le cz en ia  po ch o le cy s te k to -  
m ji o czek iw ać  m o ż n a  jed y n ie  w p r z y p a d k a c h  w y łą c z n e g o  z a ję ­
c ia  w o re c z k a  żó łc iow ego.  P r z y  sch o rzen iu  d a ls z y c h  częśc i  d róg  
ż ó łc io w y ch  doleg liwośc i  po  ope rac ji  t r w a ją  nadal .  J e s t  z a te m  
rz ec zą  p ie rw szo rz ę d n e j  w ag i  z d a ć  sobie  p rz y  o p e rac j i  sp ra w ę
ze  s ta n u  c zy n n o śc io w e g o  i a n a to m ic zn e g o  ca łego  s y s te m u  d róg  
o d p r o w a d z a ją c y c h .  P r z y  w y łą c z n e m  za jęc iu  w o re cz k a ,  a  p r a w i ­
d ło w y m  stan ie  d ró g  o d p r o w a d z a ją c y c h ,  m o żn a  nie d renow ać .  S e ­
lekc ję  odpow iedn ich  p r z y p a d k ó w  do c h o le cy s te k to m j i  idea lnej  u ła ­
tw ia  sobie  a u to r  p rz e z  s to so w an ie  c h o la n g jag ra f j i ,  t. j. p rzez  
k o n t r a s to w e  w y p e łn ia n ie  l ip jodo lem  dr,óg ż ó łc io w y ch  i zd jęcia  
r e n tg e n o w sk ie  p o d c za s  zab ieg u  o p e rac y jn e g o .  Z a łąc z o n e  w  k s i ą ż ­
ce z d jęc ia  i lu s tru ją  techn ikę  o ra z  w sk azó w k i ,  jak ie  u z y s k a ć  m ożna  
dzięki  tej  m etodz ie ,  co do s ta n u  czy n n o śc io w e g o  d ró g  żó łc io ­
w y ch ,  i s tn ien ia  k o n k re m e n tó w  w p rz ew o d z ie  w sp ó ln y m ,  z a b u ­
rzeń  z w ie r a c z a  O d d i‘ego, za jęc ia  trzus tk i .  S z e ro k o  z o s t a ły  o m ó ­
w ione  sz c z e g ó ły  techniki  o p e rac y jn e j  p r z y  w y łu sz c z a n iu  w o re c z ­
k a  i z ao p a try y /a n iu  jego  ł o ^ s k a ,  a w a ru n k u ją c e  k o r z y s tn y  
p rzeb ieg  po ch o le cy s te k to m j i  idealnej.

E. M ich a ło w sk i  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A. 

P ato log ia .

Z n a czen ie  e iid o k ryn o p a to lo g ji d o św ia d c za ln e j  w. o p racow an iu  
za g a d n ień  m e d y c y n y  k lin iczn e j. A. Z. K O ZD O B A  (O d esa ) .  Kli- 
nicz. Med. T. XII, Nr. 3, 1934.

P o d c z y n n o ś ć  lub n a d c z y n n o ść  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  w y w o ­
łan a  d o św iad cza ln ie  nie m oże  b y ć  id en ty f ik o w an a  z p a to lo g iczn ą  
pod-  lub n a d c z y n n o śc ią  g ruczo łów ,  k t ó r a  p o w s ta je  w  o rg an izm ie  
s topn iow o  w c iąg u  d łu ższeg o  czasu ,  p o d czas  g d y  e k s p e ry m e n ­
ta ln a  p o w s ta je  sz y b k o  jak o  n a s tę p s tw o  n asze j  in te rw encji .  N ag ła  
z m ia n a  s ta n u  m k re to lo g iczn eg o  w  d ośw iadczen iu  p o w odu je  w  o r ­
g an izm ie  sz e re g  o b jaw ó w  ubocznych ,  k tó re  w p ły w a ją  na  w y n ik  
n a sz y c h  o b se rw a cy j ,  a  z a te m  i w n io sk ó w  w o p ra co w a n iu  z a ­
g a d n ie ń  en d o k ry n o lo g i i  e k sp e ry m e n ta ln e j .  S t a n y  p a to lo g iczn e  nie- 
< cksperym enta lne  ro z w i ja ją  się powoli i s topn iow o, dzięki  czem u 
w  o rg an izm ie  ludzk im  i z w ie rz ę c y m  m a ją  m ożność  ro zw o ju  p ro ­
c es y  k o re la c y jn e  innych  n a r z ą d ó w  i g ru c zo łó w  o w y d z ie lan iu  
w e w n ę trz n e m ,  z m ia n y  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o  i t. p. D la teg o  też 
.zdaniem  a u to ra  n ies łu szn em  je s t  m ech an iczn e  p rz en o sz e n ie  ekspe 
j y m e n ta ln e j  e n d o k ry n o p a to lo g j i  n a  o rg a n iz m  ludzki.

A u to r  w y k o n a ł  554 dośw iad czeń  i 114 k o n t ro ln y c h  b ad ań  
na  z w ie rz ę ta c h  i s tw ie rdz i ł ,  że  zw iększen ie  ( lub zm nie jszen ie  
ró ż n y c h  h o rm o n ó w  u z w ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h  w p ły w a  na  zd o l ­
n ość  ,,c h ło n n ą"  u k ład u  s i a te cz k o w o -ś ró d h ło n k o w eg o ,  n a  o d p o r ­
n ość  o rg a n iz m u  na  z ak a że n ie  i na  p ro c es  g o jen ia  się  ran .  N a j­
ba rdz ie j  in te resu jące  o b se rw a c je  po czy n io n o  w  d ośw iadczen iu  g o ­
jen ia  się  ran ,  p r z y c z e m  p ro ces  g o jen ia  b a d an o  m a k ro -  i m ik ro ­
skopow o , w za leżnośc i  od  zw iększen ia  lub z m n ie jszen ia  się  h o r ­
m o n ó w  w  o rgan izm ie .  Zw iększen ie  h o rm o n u  n a d n e rc z y  opóźnia

p ro c e sy  re g e n e ra c y jn e  w ran ie  o 2 do 45 dni. J e d n a k ż e  n n ie ­
k tó ry c h  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t  z ao b se rw o w a n o  z ja w isk o  k ra ń co w o  
przec iw ne,  t. zn. p rz y śp ie sze n ie  lub zw oln ien ie  g o jen ia  się  r a n y  
pod w p ły w e m  z w ięk szen ia  h o rm o n u  n a d n e rc zy .  D o św iad cza ln e  
zw iększen ie  h o rm o n u  t a r c z y c y  p rz y śp ie s z a  go jen ie  się  ra,fly 
o 2— 11 dni. P o d c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  zw aln ia  go jen ie  się  rany 
o 4 do 40 dni. W y c ią g i  z ś ledz iony  p r z y ś p ie s z a ją  go jen ie  s ię  ra n y  
o 2 do 9 dni. Usunięc ie  ś led z io n y  z w aln ia  go jen ie  r a n y ,  p ra w -  
d o p o d o b n i e t k u t k i e m  z a h a m o w a n ia  tw o rz en ia  się  sk rzep u .  S ta n  
w ą t r o b y  m a  duże  znaczen ie  w p ro ces ie  g o jen ia  się  r a n y ,  p r a w d o ­
podobnie  dzięki w p ły w o m  w ą t r o b y  na  k rzep l iw o ść  k rwi.  P o  p o d ­
w ią za n iu  p rz ew o d u  żó łc iow ego  w spó lnego  i z a łożen iu  p rze tok i  
P a w ło w a  z a o b s e rw o w a n o  p rzed łu żen ie  go jen ia  się  r a n y  o 7— 25 
dni. M a łe  d aw k i  in su l iny  (0,5— 8 jedn.) p rz y śp ie s z a ją  go jen ie  się  
r a n y  o 3— 12 dni. C zęśc io w a  re sek c ja  lub c a łk o w ite  usunięcie  
t rzu s tk i  p rz e d łu ż a ją  go jen ie  się  r a n y  do 2 m iesS Ły .

W  p r z y p a d k a c h  źle  g o ją a y c h  się  ran ,  a ton iczne j  z ia rn in y  — 
t e r a p ja  h o rm o n a ln a  a  szczegó ln ie  w ie lo g ru c zo ło w a  w y b i tn ie  po ­
bu d za  p r o c e s y  g ra n u la c j i  i ep ite lizacji .  Szczegó ln ie  do d a tn ie  
w ty c h  p r z y p a d k a c h  je s t  dz ia łan ie  h o rm o n ó w  i w y c ią g ó w  ś le ­
dz iony ,  t a r c z y c y ,  g ru czo łó w  p łc io w y c h  i t rzu s tk i  ( insulina).

M. S eg a l (Lw ów ).

G rasica  a n a rzą d  ro d n y  że ń sk i  T. KE L LE R . Ginek. Pol. 
T„ XIII, nr. 1— 3, 1934.

A u to r  w s t r z y k iw a ł  d o j r z a ły m  m y sz k o m  b ia ły m  w y c ią g  z  g r a ­
s icy,  p o  0,25 cm 3 codziennie  w c iągu  2 '^Ńgodni. J a k o  n a s tęp s tw o  
s tw ie rdz i!  b ra k  d estru s , n a to m ias t  p rzed łu żen ie  o k re su  s p o c z y n ­
ku  ( d io es trn s) . P o  z a p rz e s ta n iu  w s t r z y k iw a ć  grasiGy ru ja  w r a ­
ca ła  w  c iągu  kilku dni. B a d an ie  m ik ro sk o p o w e  ja jn ik ó w  ty c h  m y ­
sz e k  w y k a z a ło  b ra k  d o j r z a ły c h  p ę c h e rz y k ó w  i św ieży ch  c ia łek  
żó łtych .  O ile w s t r z y k iw a n o  wyci-ąg g r a s i c y  r ó w H H ś n i e  
z fo likuliną  m y sz k o m  k a s t r o w a n y m ,  o b ja w y  rui w y s tę p o w a ły  
stale .  W s k a z u je  to, że  w y c iąg i  g r a s i c y  d z ia ła ją  p rz ez  jajniki,  
w s t r z y m u ją c  roźw ój  i d o j rze w a n ie  p ę c h e rz y k ó w  G raafa .

U m y sz e k  n ied o j r z a ły c h  grarSca ró w n ież  p o w o d u je  b ra k  rui. 
P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k iw a ń  z ja w ia  się  ruja.

S to su ją c  w y c ią g  z g r a s i c y  u m y sz e k  n ied o j rza ły ch ,  k tó ry m  
w s t rz y k iw a n o  rów n o cześn ie  p r e p a r a ty  p rzed n ieg o  p ła tu  p r z y ­
sadk i  (g la n d u a n tin e  R ich te r ,  lub p re g n y l O rg a n o n ) s tw ie rd zo n o  
z m ia n y  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  a  w ięc  I, II, III o d c zy n  p rzed n ieg o  
p ła tu  p rzw sadki,  p r z y c z e m  u zw ie rzą t ,  k tó re  o t r z y m y w a ły  g r a ­
sicę i p rzed n i  p ła t  p rz y sa d k i ,  ró w n o cześn ie  o d c zy n  b y ł  s i ln ie jszy  
aniżeli  u z w ie rzą t ,  k tó re  o t r z y m a ł y  ty lk o  h o rm o n  prz .  p ła tu  p r z y ­
sadki .  Z w łaszc za  lu te in izac ja  w y s tę p o w a ła  szczegó ln ie  silnie.

A u to r  p rz y p u sz c z a ,  że  g ra s ic a  o d g r y w a  ro lę  c zy n n ik a  uinta- 
g o n is ty cz n eg o  w zg lęd em  -gruczo łów  p łc iow ych .

M. S e g a l  (Lwów).

O b ecn y  s ta n  badań nad c zy n n o śc ią  p rzed n ieg o  p ła tu  p r z y -  
w d n i. H E R B U ^ T  M. EVANS. Journ .  of  tire Am. Med. Assoc.  
nr. 6, 1933. II

U  z w ie rz ą t  po w y c ięc iu  p r z y s a d k i  zachodzi  c a ły  sz e re g  zm ian  
o k re ś lo n y ch  m ianem  „ C achexia  h y p o p h y s io p r iv a “. B l iższe  bad an ie  
w y k a zu je ,  że  jak k o lw iek  do ż y c ia  p r z y s a d k a  p o t rze b n a  nie jest,  
to jed n a k  k ie ru je  ona, a  w  szczegó lnośc i  p ła t  jej p rzedn i ,  p raw ie  
w s z y s tk ie m i  p ro c esa m i  ż y c io w em i us t ro ju .  B ra k  p r z y s a d k i  w y ­
wołuje  u m ło d y c h  z w ie rz ą t  z a h a m o w a n ie  w z ro s tu  i p rz e d łu żo n ą  
obecność  n ie k tó ry c h  cech  dz iec ięcych  ja k  uzęb ien ia  m lecznego ,  
m eszk u  skó rnego ,  p rz y c z e m  c h rzą s tk i  w  n a s a d a c h  kośc i  d ług ich  
nie kostn ie ją .

Z a h a m o w an ie  w z ro s tu  nie z a le ż y  jed n a k  w y łą cz n ie  od u p o ­
ś ledzen ia  p rz e m ia n y  m ine ra lne j  u s t ro ju ,  a  z a te m  od u t ru d n ien ia  
w z r a s ta n i a  s y s te m u  szk ie le tow ego ,  a le  b ra k  p r z y s a d k i  w y w ie r a  
w p ły w  h a m u ją c y  n a  w s z y a k i e  tk an k i  i n a r z ą d y  us t ro ju .  Jeżeli  
p o d a m y  zw ierzęc iu  z  W yciętą  p r z y s a d k ą  h o rm o n  w z r o s to w y  
w y r y t y  p rz ez  au to ra ,  o t r z y m a m y  n a d z w y c z a jn y  e fek t :  z w ie rzę  
tak ie  będzie  w z r a s ta ło  na row ili  ze  z d ro w em , ko n tro ln em .  P o d a ­
w an ie  w sp o m n ia n eg o  h o rm o n u  z w ie rz ę to m  z d r o w y m  d o p ro w a d z a  
do w z ro s tu  o lb r z y m ie g o  co u d a ło  się  a u to ro w i  w y k a z a ć  n ie ty lko  
na  szczurach ,  lecz i na  psach .  D o p ro w ad z i ł  on jam n ik a  czy s te j  
r a s y  w  c iągu 5-ciu  m ies ięcy  do m o n s t ru a ln y c h  w p ro s t  rozmiarów ',  
a  pies o w c za rsk i  p rz y b ra ł  pod  w p ły w e m  h o rm o n u  k a r y k a t u r a l n y  
W'ygląd. Z d an iem  a u to ra  jes t  to p i e rw sz y  w  p a to log j i  w y p a d ek ,  
gdz ie  u d a ło  się  zap o m o cą  sw o is teg o  c zy n n ik a  w y w o ła ć  pew ne  
zm ian y ,  n ie s p o ty k a n e  wr p rz y ro d z fe ,  a d a ją c e  s ię  logicznie  w y r o -  
zun iow ać .  Do s t a n d a r y z a c j i  h o rm o n u  w z ro s to w e g o  u ż y w a  się 
szczurów ,  k tó re  w z r a s ta j ą  p rzez  całe  św e  życie ,  lecz  n ie ró w n o ­
miernie.  W  p e w n y m  o kres ie  ich ż y c ia  k r z y w a  w z ro s tu  u lega  n a ­
g łem u  z a ła m a n iu  i po dość  s t ro m e m  w zn ies ien iu  się  w z r a s ta  
łagodnie .  S z c zu r  po dśiągn ięc iu  w sp o m n ia n eg o  o k re su  ż y c ia  r e a ­
gu je  na  pod an ie  d o o t rze w n o w e  h o rm o n u  w z ro s to w e g o  zno w u
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sz y b k im  w z ro s te m  i ten  szczegó ł  w y k o r z y s t a !  a u to r  do s t a n d a ­
ry z a c j i  h o rm o n u  w zro s to w eg o .

B a rd z o  wybitni)  ro lę  o d g r y w a  p rzedn i  p ia t  p r z y sa d k i  w ż y ­
ciu p lc iowem . P o  w y c ięc iu  p rz y s a d k i  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  u zw ie ­
r z ą t  m ło d y c h  n ied o ro zw ó j  n a r z ą d ó w  p łc iow ych ,  a u s t a r s z y c h  
zan ik  t i c l i  n a rzą d ó w .  P o d a n ie  h o rm o n u  p łc iow ego  p rz y s a d k i  n a ­
to m ia s t  je s t  b odźcem  do z b y t  wybiTJałego w z ro s tu  części  p łc io ­
w y ch .  H o rm o n  płcktow*, p ro lan ,  w y k r y to  w  m oczu  i we k rw i  
kob iet  c ięża rn y ch .  A u to r  w yo so b n ił  go i u ^ J s k a ł  w  p o s ta c i  k r y ­
sta l iczne j ,  j ed n a k  doszed ł  do wniosku ,  że  prolai  nie jęs t  id en ­

t y c z n y  z  płcio\V.ym h o rm o n em  p rz y sad k i .  A u to r  zbija  w p ra w d z ie  
tez y  b a d a c z y ,  k t ó r z y  uW ażają  ło ży sk o  lub ja je  p ło d o w e  za  m ie jsce  
w y tw a r z a n ia  się  p ro lan u  i p rz y ż n a je ,  że  p ro lan  w y t w a r z a  się 
w  prźtfs.adce, n iem niej  jed n a k  stw ie rdz i ł ,  że  w y c ią g  z p rz y s a d k i  
dz ia ła  o w iele silniej aniżeli  c z y s ty  pro lan , ,  gdjjż; z w ięk sza  w a g ę  
j ą d e r  m ło d y c h  p ta k ó w  i p o w odu je  z a ró żo w ien ie  s k ó r%  płciowej 
u m ałp  M a cacus, czego  nie u d a ło  się  d o k o n a ć  p ro lanem .  P ó z a te m  
p ro lan  nie o k azu je  dod a tn ieg o  w p ły w u  u z w ie rz ą t  z w y c ię tą  p r z y ­
sa d k ą .  O s ta tn ie  b a d a n ia  a u to r a  w y k a z a ły ,  że  w p r z y s a d c e  is tn ie je  
a k ty w a t o r  p ro lanu ,  c ia ło  o o d m iennych  od ni.ego w ła sn o śc iac h  
c liem icznych  i b io log icznych .  D opiero  te  d \ ^  c ia ła  zm ie sza n e  
r a z e m  w y w o łu ją  po tężne  dz ia łan ie  g o n a d o t io p o w c  (np. 'z w ięk sza ją  
w a g ę  ja jn ik a  m łodej  s z c z u r z y c y  z 15 na  300 m g w c iągu 
96 godzin!) .

U z w ie rz ą t  z w y c ię tą  p r z y s a d k ą  d a je  się  z a u w a ż a ć  zm n ie j ­
szen ie  p rz e m ia n y  p o d s ta w o w e j  o raz  zniknięcie  sw o is tego  d y n a ­
m icznego  dz ia łan ia  p o k a rm ó w .  P r z y p i s a ć  to n a le ż y  uszko d zen iu  
funkcji  t a r c z y c y .  P r z y s a d k a  w y d z ie la  horm on,  k tó r y  w s p o m a g a  
dz ia łan ie  t a r c z y c y .  P o  usunięciu  p rz y s a d k i  zan ik a  n ab łonek  p ę ­
c h e r z y k ó w  t a r c z y c y ,  a  ^ w ie r z ę t a  tak ie  re ag u ją  2 r a z y  silniej na  
p r e p a r a t *  t a r c z y c o w e  aniżeli  tak ie ,  k tó r y m  w y c ię to  t a rc z y c ę !  
C iek aw em  jest,  że  n a w e t  c a łk o w ite  w y c ięc ie  t a r c z y c y  nie p ro w a d z i  
do tak  z n aczn eg o  obniżenia  p rz e m ia n y  p o d s taw o w e j ,  jak  w yc ięc ie  
p rz y sad k i .  D aw nie j  p rz y p i s y w a n o  z b y t  w ie lką  rolę> p rz ed n iem u  
p ła to w i  p rz y s a d k i  w p rz em ia n ie  t łu szczow ej .  O k a za ło  się, że 
n a  z b y tn ie  o t łu szczen ie  w p ły w a  nie zn iszczen ie  p rz y sad k i ,  lecz 
subs tanc ji  sza re j  o k o l icznych  części m ózgu, O s ta tn io  jed n ak  od ­
k ry l i  Anselm ino  i H offm ann  w  pi1z f f a d c e  ho rm on  p rz e m ia n y  
t łu szczow ej ,  k t ó r y  p o w odu je  zw iększen ie  su b s ta n c y j  a ce to n o w y ch  
w e krwi,  a p o jaw ia  się  fizjo logicznie  ty lk o  w czas ie  t raw ien ia  
t łuszczów .

B a d a n ia  n ad  w p ły w e m  przed n ieg o  p ła tu  p rz y s a d k ,  pa  p rz e ­
m ianę  w ę g lo w o d an o w ą  d a ły  też  w y n ik  dodatn i .  P o  w y w o ła n iu  
dośw iad cza ln e j  c u k rzy j jy  u  p só w  p rz ez  w y c ięc ie  t rzu s tk i  s tan  ich 
p o p ra w ia  się, jeżeli w y tn ie  się  im p r z y sa d k ę .  A u to row i  u d a ło  się  
w y w o ła ć  c u k rz y c ę  u z d ro w y c h  p só w  p rz ez  p o d aw an ie  im z a s a d o ­
w ego  w y c iąg u  z p rz y sad k i ,  co sk ła n ia  go do p rz y ję c ia ,  że  
w  p r z y s a d c e  z n a jd u je  się  h o rm o n  w p ły w a ją c y  na  p rzem ian ę  cu ­
krow ą .

W k o ń c u  n a leży  w y m ien ić  jeszcze  d w a  h o rm o n y  p r z y s a d k i :  
ho rm o n  w p ły w a ją c y  na  w y d z ie lan ie  mleka,  i ho rm on  w s p o m a ­
g a ją c y  dz ia łan ie  k o r y  n a d n e rc za .  O s ta tn io  m ianowic ie  zau w ażo n o ,  
że  po w yc ięc iu  p rz y s a d k i  u lega  śc ieńczen iu  k o ra  n ad n e rc za .  B l iż ­
sze  b a d an ia  w y k a z a ły ,  że  pod  w p ły w e m  horm onu  p r z y sa d k o w e g o  
u lega  p rz e ro s to w i  tk a n k a  n a d n e rc z o w a  d o d a tk o w a  u z w ie rz ą t  
z' w y c ię tem i n a d n e rc za m i,  co n a su w a  au to ro w i p o m y s ł  z a s to s o ­
w an ia  tego  h o rm o n u  w chorob ie  Addisona .

A . S e lz e r  (Lwów).

O w za je m n e j za le żn o śc i ś le d z io n y  i g ru c zo łu  ta rckp w eg o  p r z y  
sc h o rzen iu  s e p ty c zn e m . A . W .  K U K A W E R O W  (L en ingrad ) .  Klin. 
Med. T. XII. Nr. 3. 1934.

W  przeb iegu  c h o ro b y  op isan eg o  p r z y p a d k u  zw ró co n o  u w ag ę  
na w z a je m n ą  z a leżn o ść  ś led z io n y  i gr. t a rczo w eg o ,  a w łaśc iw ie  
na  w p ły w  h a m u ją c y  ś ledz iony  n a  gr. t a rc zo w y .  Z m nie jszen iu  w y ­
m ia ró w  ś ledz iony  to w a r z y s z y ło  pow iększen ie  t a r c z y c y ,  w z ro s t  
Hb, zw iększen ie  ilości c ia łek  cze rw o n y c h  i z m n ie jszen i? 'Ą e t taczk i ,  
a  pow iększen iu  ś ledz iony  to w a r z y s z y ło  zm nie jszen ie  ta r c z y c y ,  
s i ln ie jsza  an em ja  i ż ó ł ta cz k a .  W  w y n ik u  ty c h  o b se rw acy j  a u to ra  
p o w s ta ją  p rz y p u szc z en ia  t e o re ty c z n e  o możliwośc i  leczenia  n ie­
k tó ry c h  p rz y p a d k ó w  B a se d o w a  i leczen ia  e ry tre m j i .  P r z y  B a s e ­
dowie  na jczęśc ie j  s tw ie rd z a m y  zw iększen ie  ilości c ia łek  c z e rw o ­
nych ,  l im focy tów , rozw oln ien ia  —  a pon iew aż  te  sa m e  o b jaw y  
w y s tę p u ją  po usunięciu  śledziony ,  m o ż n a b y  przypuszczę*:,  że  n ie ­
k tó re  pos tac ie  B a se d o w a  p rz eb ieg a jąc e  w ś ró d  p o d a n y c h  ob jaw ów  
za leżn e  są  od w y p a d n ięc ia  w p ły w u  h a m u ją ce g o  śledziony ,  m o ż ­
n a b y  w obec  tego  za s to so w y g  w ty c h  p rz y p a d k a c h  leczenie  p rz e ­
tw o ra m i  śledziony .

D rug ie  p rz y p u sz c z e n ie :  p rz y  e ry t r e m j i  s tw ie rd za  się  pod-  
czy n n o ść  u k ład u  s ia tecz k o w o -ś ró d b lo n k o w eg o  i n a le ży  p r z y p u ­
szczać ,  że  funkcja  ś ledz iony  jes t  z ah a m o w an a .  W e d łu g  V a q u ez ‘a

ś ledziona  je s t  n a rz ą d e m  re g u lu jąc y m  l i s  d ro d z e  h o rm o n a ln e j  
funkcje  k rw io tw ó rcze .  T e o re ty c z n ie  w i ę c  n a le ży  pćzek iw ać  do ­
da tn iego  w y n ik u  leczen ia  e ry t r e m j i  p rz e tw o ra m i  ś ledziony.

** '23  S cg a l  (Lwó.w).

C hętn izm  żó łc i p r z y  s ta n a ch  p a to lo g ic zn y c h  g ru czo łu  ta rc zo ­
w ego . L. M. G O L B E R  (C h a rk ó w ) .  W ra c z .  Dieło. Nr. 1, 1934.

Na p o d s taw ie  p rz e p ro w a d z o n y c h  b a d ań  s tw ie rd z a  A. w y r a ź n y  
w p ły w  ta rc a t / c y  na  chem izm  żółci i zdo lność  k o n c e n t r a c y jn ą  p ę ­
c h e rz y k a  żó łc iow ego.  W zm o ż e n ie  funkcji  t a r c z y c y  (B asedow ) 
pow odu je  zw iększen ie  c h o l e s t e r j ł ^  szczegó ln ie  w  żółci w ą t r o ­
bowej i zm nie jszen ie  ilości k w a só w  żó łc iow ych ,  współifeynnik
kw. żó łc iow e  . .
--------------------p r z y te m  obniża  s ię ;  n a to m ia s t  p r z y  p o d czy n n o sc i
ch o le s te ry n a
ta r c z y c y  (ob rzęk  ś lu z o w a ty )  —  w sp ó łc z y n n ik  ten je s t  znaczn ie  
p o w iększony .  Zdo lność  k o n c e n t r a c y jn a  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego 
jes t  obniżona  z a ró w n o  p r z y  o b rzęk iM slu zo w a ty m  ja k  i p rz y  B a ­
sedowie,  p rzwpzem  obniżenie  jes t  w y ra ź n ie js z e  p rz y  B asedow ie,  
szczególn ie  w s to su n k u  do k w a só w  żó łc iow ych .

. . , . k w fz ó lc io w e
Po n iew aż ,  jak  s tw ie rd zo n o ,  obniżenie  w s p o l c z v n . E £ r   ------

c h o le s te ry n a
i o b n iże n ia*  zdolności  k o n c e n t r a c y jn e j  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  
w s to su n k u  do k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  je s t  j e d n y m  z w a ru n k ó w  w y ­
padn ięc ia  c h o le s te ry n y  —  d la teg o  też  o p ie ra ją c  się  na  o d p o ­
w iednich  zm ia n ac h  ch em izm u żółci p r z y  B a sed o w ie  m o żn a  
z pew nem  p ra w d o p o d o b ień s tw e m  p rz y p u szc z ać ,  że  n a d c z y n n o ść  
t a r c z y c y  jes t  m ożliwie  j e d n y m  z c zy n n ik ó w  e t jo lo g iczn y ch  w ro z ­
woju  sk a z y  ż ó łc iow o-kam icow ej .  M . S e g a t  (Lwów).

C horoby w ew n ętrzn e, n erw o w e i d z iec ięce .

B łon ica  i P łon ica . SR E N T Z . Med. Klin. Nr. 10, 1934.
A uto r  p o d a je  sp o s trz e że n ia  z leczen ia  949 p r z y p a d k ó w  b ło ­

n icy  i 758 p rz y p a d k ó w  p ło n icy  w c iągu  o s ta tn ich  6 lat . Co do 
błonicy,  to p rz y  zupełnie  j a s n y m  k l in iczn y m  obraz ie  s tw ie rd zo n o  
raz  ty p o w o  długie  m aczu g o w ce ,  innym  ra z e m  g ru b e  i kró tk ie .  
Od roku  p o s łu g u je  się  ba rw ien iem  S to lnberga ,  z ap o m o cą  k tó reg o  
łatw ie j  m oże  o d różn ić  m aczug ,  b łon icy  od m aczug ,  rzekom obło -  
n iczych .  C iałka ,  k tó re  z a p o m o cą  tego  b a rw ien ia  m o żn a  w y k a z a ć  
n ie ty lko  na  b iegunach,  ale i w ciele m aczu g o w ca ,  nie w y s tę p u ją  
u m aczug ,  rzek o m o b lo n iczy ch .  N iek iedy  b łonicę  t ru d n o  odrlóżnić 
klinicznie od blonicL rzekom ej ,  spo so b em  b a rw ien ia  G ra m a  m ożna ,  
wed ług  A utora ,  o d różn ić  c a ły  sz e re g  m ac zu g o w có w  n iew y w o lu -  
ją c y c h  b łon icy  od w ła śc iw y ch  błon iczych .  Klinicznie S a s e m  
tru d n o  p o s taw ić  ro z p o zn an ie  błonicy ,  np. m a m y  do c zyn ien ia  
z czopam i na  m igda łkąch ,  k tó re  dop iero  późn ie j  z le w a ją  się, 
tw o rz ą c  nalot,  a c h o ry  już  wcześnie j  s k a r ż y  się  na  bóle szy i  
i gardzie l i .  W  czas ie  z a r a z y  n a l ł ż y  w p o d o b n y ch  w y p a d k a c h  
z b a d a ć  w łydzielinę1 g a r d ła  na  m aczu g o w ce  błonicze, ż eb y  nie n a ­
raz ić  się  na  p rzeo czen ie  dan ia  su row icy .

W s k a z a n ia  do p o d a w an ia  su ro w ic y  A u to r  sw obodn ie  ro z ­
sz e rz a  n a w e t  na  p rzw p ad k f  p o d e j r z a n e  o błonicę. Co do ilości 
p o d a w ąn e j  su ro w icy ,  to a u to r  nie p r z e k r a c z a  20.000 J. O. W  cięż­
kich p rz j /p a d k a c h  i w  za jęc iu  k r tan i  po łow ę  m nie jw ięcej  daw ki 
w s t r z y k iw a ł  doży ln ie .  N a tu ra ln ie  z n an em  jes t ,  że  su ro w ic a  p o ­
w in n a  b y ć  s to so w a n a  jakn a jw cześn ie j .  N iek iedy  n iem ożliw em  jes t  
p rzew idz ieć ,  jak  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  jes t  p o c zą tk o w o  ła g o d n y m  lub 
ś redn io  ciężkim, będzie  się  rozwija ł .

Z d a rz a  srę, że  w  p rz y p ad k u ,  w k tó r jm i  d a je m y  4.000— 6.000 
J. O., n a s tęp n e g o  dnia  w sk u te k  p o g o rszen ia  je s te śm y  zm uszen i  
d o d a ć  su row icy .

T a k iem  p o s tęp o w an iem  nie w y r z ą d z a m y  sz k o d y  chorem u. Na 
sk u tek  ogólnego  zubożen ia  n a le ży  częs to  tak  p o s tę p o w ą ć . ,  .

A u to r  w sp o m in a  o ojcu, k tó r y  w niós ł  s k a r g i  są d o w ą  p rz e ­
c iw ko lekarzow i,  k tó ry  polecił  mu kup ić  40.000 J. O., a mimo* 
z a s to s o w a n ia  tej d aw k i  sy n  um arł .

Ilość c h o ry ch  w p o sz c ze g ó ln y c h  la ta ch  i s top ień  ich s c h o ­
rzen ia  z a le ż y  od gen iu s ep id em icu s . Z d o św iad czen ia  ty c h  k i lk u 1 
la t  A u to r  dochodzi  do wniosku ,  że  m ie sz an e  z ak a ż e n ia  błonicą: 
i p łon icą  w ca le  nie b y w a ją  szczegó ln ie  z łośliwe.

Po m im o  n a jśc iś le jszego  odosobnien ia  z d a r z a j ą  s ię  z a k a j ę n i a  
b łonicze  na  odd z ia łach  p łon iczych  i odw ro tn ie .  Możliwe, że  m a m y  
tu ta j  do c zy n ien ia  od p o czą tk u  z z ak a że n iem  p łon icy  i b łon icy  
u tego  s a m eg o  osobnika,  k tó re  w  r ó j n y c h  c za sa ch  w y s tęp u ją .  
W  c iągu 6-ciu  la t  a u to r  w id z ia łE c h o rz e n ia  k r tan i  20 ra zy .  W  5-ciu 
w y p a d k a c h  d o k onano  t racheo tom ji ,  z tego  t ro je  dzieci zm arło .  
A u to r  p o w ołu je  s ię  na  R ie tsc h d ‘a, k t ó r y  z naćisk ien i  odp iera  
w sze lk ie  wątpliw'ości co do d z ia łan ia  su ro w ic y  sw ois te j  i jej p rz e ­
w ag i  nad  su ro w icą  końską .  Nag-łych w y p a d k ó w  śm ierc i  nie w id y ­
wał.  Z an im  p rz y ch o d z i ło  do śmierci,  p o g o rszen ie  t rw a ło  1— 5 dni.
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Ja k o  p ie rw szy  zn ak  w y s tę p o w a ły  w y m io ty ,  z k tó r y c h  p r z y c z y n y  
a u to r  nie um ie z d ać  sp.bie sp ra w y .  Z w y k le  pow iększen ie  w ą t r o b y  
w y s tę p u je  na  kilka, godzin ,  lub dni p rzed  ro zp o częc iem  wym iotów . 
C zy n n o ść  se rc a  m o że  b y ć  zw o ln io n ą  do 50 u d e rz e ń  na  minutę ,  
lub p rz y śp ie szo n a  do 160 ud. na  nr. C h o rz y ,  k t ó r z y  p rzesz l i  s c h o ­
rzen ia  se rcow e,  z w y k le  u leg a ją  p o rażen io m  podnieb ien ia  i  innym. 
Ż aden  p r z y p a d e k  śm ierc i  nie z d a r z y ł  się  u c h o ry c h  po 20 r. życia .  
S ch o rz en ia  n e rk o w e  p rz eb ie g a ły  łagodnie .  W y s y p k i  su ro w icze  
b y ły  .cpęs te  Co do p łonicy ,  to p rzeb ieg  jej p rz e z  te  6 la t  by ł  
łag o d n y ,  na  w iosnę  1934 r. z d a r z y ło  się  8 w y p a d k ó w  śmierci.  
Z ty c h  \ys*ystk ich  p r z y l ą d k ó w  t r z y  do tyczy ity  p ło n icy  p io ru n u ­
jące j  z k r w o to c z n ą  w y s y p k ą .  Po d o b n ie  j a k  prz-y b łon icy  po 20 r. 
ż y c ia  n ik t  z c h o ry ch  nie z m ar ł .  D oroś t i  p rzechodzi l i  p łonicę  
Z obfi tszem i w y s y p k a m i  i  obfi tszem  łuszczen iem  się. S c h o r z e n ie  
ne rek  A u to r  w idz ia ł  w  42 p r z y p a d k a c h  ty lk o  u dzieci m ięd zy  
3— 13 r. ży c ia .  -Zapalenia  nerek  d o s ta je  dz iecko  nag le ,  \ jc z o ra j  
z d ro w e  i  w eso łe  n a jw y ż e j  o nieco m n ie jszem  łaknieniu ,  dzis ia j  
g o rą cz k u je  i m a  k r w a w i  m ocz, a lbo już  s k a r ż y  się  na  bóle 
b rzucha .  T e  o s ta tn ie  są ' u w a ru n k o w a n e  o b rzęk łą  w ą t r o b ą  i zn i­
k a ją  p r z y  śc iśle  p rz e s t r z e g a n e j  diecie. *

Dr. J. J a sk ó ls k a  (K raków ).

N ie z w y k le  k rw a w ien ia  p r z y  d u rzę  b r z u s zn y m .  K. S C H U L T Z E  
i O. O H N E S O R G E .  Med. Klin. Nr. 12, 1934.

A u to rz y  o p isu ją  p rz y p a d e k  duru  b rz u szn e g o  u k o b ie ty  28-let-  
niej,  w  czas ie  t r w a n ia  c h o ro b y  w y s tąp i ł  k rw o to k  z nosa ,  po  k tó ­
r y m  bezp o ś red n io  n a s tąp i ł  k rw o to k  z  g łębok ich  d r ó g , p łucnych ,  
k t ó r y  z ak o ń c z y ł  się  zap ąśc ią .  W ś r ó d  pog łęb ia jące j  się  n i e p r z y ­
tom ności  p r z y  tętn ie  146 na  min. n a s tąp i ła  śm ierć .  S ek c ja  w y k a ­
z a ła  n a w ró t  Ileo  - Colo - T y p lm s  w  o k res ie  r o z p o c z y n a ją c y c h  się 
w rz o d ó w  i s t rupów .  W  p łu cach  —  krew ,  k tó ra  t a m  sp ły n ę ła  
z  w p ż s z y c h  d ró g  o d d e ch o w y ch .  W  k r tan i  p o je d y n c ze  w y b r o c z y n y  
k rw a w e .  P o d ś lu z ó w k o w e  w y le w y  k rw a w e  w jelicie b iod row em . 
W y le w y  k rw a w e  po d ś lu zó w k o w e  z b łony  ś luzow ej  maŁicy (przed  
4 ty g .  sk ro b a n k a ) .  B r u n a tn y  zan ik  mię%iia se rco w eg o .  J a k o  tło  
tak ieg o  p rzeb ieg u  p rz y jm u ją  a u to r z y  w ty m  w y p a d k u  sk a z ę  
k rw o to czn ą .

W e d łu g  S c h o 11 m ii 11 e r a w  c iężkich  p r z y p a d k a c h  duru  
w y s tę p u ją  k rw a w ie n ia  z nosa ,  dz iąse ł,  k r tan i ,  oskrzeli ,  płuc, jelit, 
t a k ż e  ze ś led z io n y  po pęknięciu  jej  o toczki.  Dzieci częście j  p o d le ­
g a ją  t e m u  c ierp ien iu  ni? dorośli .

S k a z a  k rw o to c z n a  je s t  z a w s z ę  w t y c h  w y p a d k a c h  cech ą  ro ­
k u jąc ą  n iepom yśln ie .

J a k o  p r z y c z y n ę  tak ieg o  w ła śn ie  p rzeb ieg u  duru  p rz y jm u ją  
a u to r z y  albo szczegó ln ie  s i lną  z ja d l iw o ś ę '  pa łe cz e k  d u ro w y ch ,  po ­
d a tn o ś ć  osobniczą ,  lub z łe  odżyw ian ie .

J. J a sk ó ls k a  (K raków ).

W y d z ie la n ie  w ą tro b y  p r z y  d a rze  b r z u s zn y m  i o d u ro w y c h  
za p a len ia ch  w o re c zk a  żó łc io w e g o .  Z. I. SO SNO W 1K . (L en ingrad ) .  
S®w. W r a c z .  Gaz. Nr. 5. 1934.

Z ak ażen ie  d u ro w e  d z ia ła  h a m u ją co  na  c zy n n o ść  w y d z ie ln iczą  
ż o łą d k a ,  wywłołnjąc  n a cz cz o  h ip o sek rec ję  i bezsok. W  treśc i  d w u ­
n a s tn ic y  u c h o ry c h  d u ro w y c h  rów nież  s tw ie rd z a  się  z m ia n y  ilo­
ściowe, p r z y c z e m  t reść  d w u n a s tn icy  jes t  s łabo  z ab a rw io n a ,  mę- 
tn a w a  o l o d c z y m a t s i a b o - z a s a d o w y m .  U  w iększośc i  b a d a n y c h  po 
w p ro w ad z en iu  p rz e z  zgłębn ik  d w u n a s tn icz y  50.0 cm 3 33V.i% s i a r ­
c zan u  m ag n e zo w eg o  s tw ie rd zo n o  b ra k  o d ru c h u :  Jakośc iow o
i i lościowo t re ść  d w u n a s tn ic y  nie u leg ła  zmianie .

U wię lfsJośc i  c h o ry c h  zak a że n ie  d u ro w e  nie w y w o łu je  zm ian  
n i e ż y to w y c h  w  d w u n a s tn icy .  W p r o w a d z e n ie  zg łębn ika  d w u n a s tn i ­
czego  u c h o ry c h  d u ro w y c h ,  d re n u ją c  d rog i  żółc iowe, \yywołu je  
z a z w y c z a j  p o p ra w ę  s ta n u  ogólnego, a  ta k ż e  sp a d e k  ciepło ty ,  
z czerń n a le ż y  się  l ic zy ć  w p r z y p a d k a c h  p r z e d łu ż a j ą c e g o ’ się 
z a k a ż e n ia  du row ego .  Zdo lność  fe rm e n ta ty w n a  tre śc i  d w u n a s tn icy  
u  c h o ry c h  d u ro w y c h  zm ien ia  się  nie jak o śc io w o  lecz ilościowo 
i to w n ie z n a c z n y m  stopniu,  w a h a ją c  się  w g ra n ic a c h  do lnych  
n o rm y .  N a leż y  tę  okoliczryaść ' u w zg lędn ić  w  s p r a w a c h  d ie te tyk i  
c h o ry c h  d u ro w y ch .  M . S e g a l  (Lwów).

W a rto ść , k lin iczn a  o d c zy n u  M c. C lure i A ld r ich a  u dziec i. N. 
M. F R IS Z M A N  i S. J. W A J S B E R G  ^ ( C h a r k ó w ) .  W rac z . fep je io .  
.Nr. 6— 7. 1933.

O d c z y n  M. C. i A. —  In tra d e rm a lw a sserre a c tio n  (I. D. W . 
R.) —• p o leg a  n a  w y w o ła n iu  g ru d k i  po w s trz y k n ięc iu  d o sk ó rn em  
0,2 c m 3 0.8% ro z cz y n u  fiz jo logicznego.  C z as  u t r z y m a n ia  się 
g ru d k i  —  Q u a d e lze it (0 -  Z.) —  u dzieci z a leżW  od w ieku, s ta n u  
o d ży w ien ia ,  s t a n u  funkc jo n a ln eg o  p o sz c ze g ó ln y c h  u k ład ó w  o r g a ­
nizmu, g ru c zo łó w  d o k re w n y ch ,  p rz ew a g i  w ę g lo w o d an ó w  lub 
t łu szc zó w  w  p o k a r m a c h  i t. d. Aa. s tw ie rd za ją ,  żę  I. • !>: W . R. 
w  pa to log i i  dziecięcej nie j e s t  je szcze  d o k ład n ie  z b ad a n a ,  nie 
z o s ta ła  na le ży c ie  oceniona,  p o s ia d a  jed n a k  duże  znaczen ie  k l i ­

n iczne. F iz jo lo g icz n y  Q. Z. y / g  au to ró w ' w y n o s i  50 min. W  s t a ­
n ach  pa to log iczH ych  Q. Z. u lega  w ahan iom ,  częście j  u lega  
skrócteniu (nagm . zap a len ie  opon m ózg .-rdzen .,  g r y p a ,  z ap a len ie  
płuc, rop n iak  o p łucnow y ,  g ru ź l ica  z im nica  i t. p.) —  rzadz ie j  
p rz e d łu ż a  się  (gościec  s t a w o w y ,  d y c h aw ic a  osk rze lo w a ,  m o cz ó w k a  
p ro s ta  i t. p.).  W  s t a n a c h  c h o ro b o w y ch  n iep o łą cz o n y ch  z o b rz ę ­
kam i 0 -  Z. nie z a l e ż y  od loka lizacj i  o dczynu .  P rzec iw n ie ,  w p r z y ­
p a d k a c h  z o b rz ęk a m i  u leg a  zn ac zn e m u  sk rócen iu ,  o ile o d c zy n  
w y k o n y w a  się  w  pobliżu ob rzęk u  (szfczególnie u dzieci s t a r s z y c h ) .  
To  sam o  d o ty c z y  w y p r y s k u  u oseskowa Szczeg ó ln e  znaczen ie  
p o s ia d a  I. D. W .  R. w  ro z p o zn a w a n iu  tak  z w a n y c h  s ta n ó w  p rz ed -  
o b rz ęk o w y c h  w  sc h o rze n iac h  ne rek ,  s e rc a  i z ab u rz en ia ch  w  o d ż y ­
wianiu  u n iem ow lą t .  W ie lo k ro tn e  i s y s te m a ty c z n e  b a d an ia  0 -  Z. 
w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  o s t ry c h  z a b i Ł e ń  w o d ży w ian iu  
w y k a z a ły ,  że  o d c zy n  ten  m a  znaęzjęnie p ro g n o s ty c zn e ,  g d y ż  
w m ia rę  u s tąp ien ia  ob jaw ó w  to k s y c z n y c h  Q. Z. w y d łu ż a  się. 
P r z y  n iek tó ry c h  ch o ro b ac h  z a k a ź n y c h  m o żn a  by ło  są d z ić  o 'Sto­
pniu za truc ia .

Aa. sądzą* że  dzięki  d a ls z y m  b ad an io m  n a d  1. -MC W . R. u d a  
się ozna&zyć ty p o w e  „ te s ty  h y d ro f i to w e"  p a to g n o m o n icz n e  dla 
ró żn y ch  schorzeń .  AL S e g a l  (Lwów).

D o św ia d czen ia  z  gie.tkim  w z ie rn ik ie m  ż o łą d k o w y m  S ch in d le ra -  
W o lfa . R. H A L M O S. Med. Klin. Nr. 46, 1933.

N iew ątp liw ie  g ię tkość  p r z j  rhądu  u ła tw ia  w p ro w ad z en ie  go 
do źtołądka, n iek ied y  "jednak c h o rz y  są  ta k  w rażl iw i,  że  n a w e t  
:zvrykłego zg łębn ika  ż o łą d k o w e g o  nie p o z w a la ją  sobie  w p r o w a ­
dzić, o czyw iśc ie  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  wprow adzen ie  g a s t ro sk o p u  
n a w e t  g ię tk iego  będzie  n ie m o ż l iw e . ,•Znieczulanie g a rd ła  i p o d n ie ­
bienia  m iękk iego  p o r a ż a  o d ruch  p o ły k an ia ,  d la teg o  w  ty c h  ra z a c h  
ła tw o  m o żn a  p r z y rz ą d  wprowradzić  do tch a w icy .  N iek iedy  znow u 
p r ^ y  w p ro w a d z a n iu  p o w s ta ją  o d ru c h o w o  sk u rc ze  p rz e ły k u  c zy  
w pus tu  tak ,  że  musi się  uc iek ać  do s to so w an ia  z a s t r z y k ó w  ś ro d ­
ków  sp a z m o l i ty c zn y c h .  S ch o rz en ia  ro z lan e  b ło n y  ś luzowej ż o ­
łąd k a  (np. g a str ir is )  m o żn a  n a w e t  p r z y  m ałe j  w p ra w ie  ła two 
rozpoznać .  R o zp o zn a n ie  r a k a  ż o łąd k a ,  z w ła s z c z a  p r z y  jego  ro z ­
lan y c h  n ac iek ach  po bł. śl. ż o łąd k a ,  u d a je  się n aw et  n iek iedy  
w e w c z e sn y c h  o k re sach .  N a to m ia s t  ro z p o zn a w a n ie  o w rz o d zę  , 
t r a w ie n n y c h  jes t  t ru d n ie jsz e  i s to i  znaczn ie  w ty le  p oza  d ia g n o ­
s ty k ą  ren tg e n o w sk ą ,  a to ze  w zg lęd u  na ty p o w e  m ie jsce  dla tego  
sch o rze n ia  (odźw iern ik ,  k rz y w iz n a  m ała ) ,  k tó re  d la  w z ie rn ik o w a ­
nia,  n a w e t  g a s t ro sk o p e m  e la s ty c z n y m ,  są  m ało  dostępne.

Z. G o d le w sk i  (K raków ).

W a r to ść  c h o le c y s to g ra fii  d o u s tn e j w ed łu g  S a n d stró m a . L. 
S E C H E H A Y E  i S. KADRNKA. P re s .  Med. Nr. 101. 1933.

N a  p o d s ta w ie  201 p rzy p .  a u to ro w ie  s tw ie rd za ją ,  że  m eto d a  
ta  jes t  lep sza  od m e to d y  doży lne j .  P o d a j ą  3 r a z y  co 12 godz in  
doustn ie  ś ro d e k  k o n t r a s to w y  w  form ie  ko lo ida lnej  ( jo d te t r a g n o s t  
w  w odz ie  a lk a l ifczno-gazow ej) ; c h o rz y  z n o szą  to b a rd z o  dobrze.  
W o re c z e k  żó łc io w y  w y p e łn ia  się, jeśli d rog i  żó łc iow e  są  zd row e,  
p r z y  z i ę c i u  d ró g  ż ó łc io w y ch  lub w  k a m ic y  o trzy m u je ,  się  w yniki  
n eg a ty w n e .  Zm nie jszen ie  c ienia  o b se rw o w ali  z  re g u ły  w  sc h o rz e ­
n iach w ą t ro b y .  M e to d a  ta  d a je  lepsze  wyniki ,  jes t  p ro s t s z a  i mniej 
szk o d l iw a  niż m e to d a  d o ż y ln a  lub jed n o ra z o w a  doustna .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

L e c ze n ie  śp ią c zk i m o c zn ic o w e j za p o m o cą  k o ra m in y . O. F R E Y -  
TAQ, J h e r .  d. G eg en w ar t .  1933. r. 74. Nr. 5. s tr .  240.

A u to r  p r z y ta c z a  p r z y p a d e k  u ra to w a n ia  5- le tn iego  dz iecka  
p rz ez  w p ro w a d z e n ie  do m ięśni 5.5 cm 3 k o ra m in y .  G o d n y m  jes t  
raya^i n a ty c h m ia s to w y  sk u tek  o ra z  okoliczność,  że  ta k  w ie lka  
daw k a ,  jak  5,5 cm 3, b y w a  zn o sz o n ą  bez ą ik o d y .

^ . P r z y p a d e k  ten  t y ę z y ł  się p łon icy  o lekk im  p rzeb iegu ,  po 
k tó re j  w y w ią z a ło  się o s t re  zap a len ie  ne rek  (g lo m eru lo n ep h r itis  
a cu ta ), a w  nim  C om a ura em icu m . Na m y ś l  p o s i łk o w an ia  się  ko-  
r a m in ą  w p a d ł  au to r ,  z w a ż y w s z y ,  że  k o ra m in a  w z a t ru c ia c h  o d d a je  
cenne  usługi. C iężki  s ta n  ch o reg o  dz iecka  skłonił  go p r z y p a d k o w o  
do w y p ró b o w a n ia  dz ia łan ia  k o ram in y .

Dr. Fr. S ien ic k i  (W a r s z a w a ) .

H igiena i m ed ycyn a  spułeczna.

Ja g lica  a zd o ln o ść  do p ra cy . J. LAUB ER . P rz e g l .  T rac h ,  
i Okitl. Społ.  Nr. 1, III. 1933*!

C h o r z y  z jag l icą  b ezo b jaw o w ą  m a ją  u t ru d n ien ia  w  zd obyciu  
p ra cy ,  ze  w zg lęd u  ffa c o ra z  ba rdz ie j  się  ro z p o w sz ec h n ia jąc e  
l ek a rsk ie  b a d an ia  k a n d y d a tó w .  O s o b y  d o tkn ię te  jag l icą  nie m o g ą  
z n a leźć  za jęc ia  j ak o  p ie lęgn iark i  do dzieci , lub s łużące.  W  raz ie  
o b jaw ó w  n ie ż y to w y c h  zdo lność  do p ń t ć y  je s t  zm nie jszona ,  
z w ła s z c z a  w  ro d z a ja c h  p ra c y ,  gdz ie  w y w ią zu je  się  k u rz  lub g a z y  
d ra żn iąc e ,  a o k u la ry  o ch ro n n e  m o g ą  zw ięk sza a l  j e szcze  dolegli-
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wości p odm io tow e .  Jeżeli  ch o ry  się  leczy, to po z a s to so w an iu  
ś ro d k ó w  jak  a z o ta n  s re b ra  lub s ia rc z a n  m iedzi  m a  p ra c ę  p rzez  
k i lka  g odz in  w  w y s o k im  s topniu  u tru d n io n ą ,  co n iechętn ie  w idzą  
p ra c o d a w c y .  P r z y  jag l i c y  ze zm ia n am i  na  ro g ó w ce  lub ze  zn ie ­
k sz ta łc e n ia m i  powiek  s top ień  u p ośledzen ia  zdo lności  do p r a c y  
zależfV od b y s t ro śc i  w zroku .  Zdolność  do p r a c y  p o w in n a  b y ć  
in d y w id u a ln ie  o k re ś la n a  na  p o d s taw ie  zn a jom ości  w a r u n k ó w  do 
p ra c y .  S c z asem  n a s tęp u je  p rz y z w y c z a je n ie  do osłab ien ia  os t rqśc i  
w z r o k u  tak ,  że  tak i  p ra co w n ik  p r z y  d o b ry c h  chęc iach  m oże  
zn a leźć  odpow iednie  zajęc ie .  O ile to m ożliwe, n a le ż y  o s łab ie ­
nie w z ro k u  s ta ra n n ie  p o p ra w ia ć  z ap o m o cą  oku larów , e w e n tu a l ­
nie n a w e t  p rz e z  z a s to so w an ie  szk ie ł  n a k ła d o w y c h .  P r z e z  z w ięk ­
szen ie  os t rośc i  w z ro k u  podnosi  się  ch o reg o  d u c h o t o  i zm n ie j ­
s z a  się  ilość ludzi n iezd o ln y ch  do p ra c y ,  co m a w ażn e  z n a c z e ­
nie d la  sp o łeczeń s tw a .  J a g l ic y  w inno  się  też  z ap o b ieg m ć^p rzez  
s t a r a n n e  leczenie  n ie ż y tó w  spojówek ,  g d y ż  n ie ż y ty  u sp o sab ia ją  
sp o jó w k ę  do zak a że n ia .  Dr. J . G rzęd  z je js k i  (L iłd w ) .

Z a w o d o w a  choroba  s k ó r y  u do icie li, z e  eg ó lnem  u w z g lę d ­
n ien iem  g u zk ó w  z ia rn ia k o w y c h , p o w s ta ły c h  na s k u te k  m m kriięęia  
w  sk ó rę  w ło sa  k ro w ieg o . H. G O T T R O N .  Med. Klin. Nr. i0. 1934.

A u to r  o d ró ż n ia  z w y k łe  guzk i  doicieli,  o budowie  h is to log icz ­
nej op isane j  p rz e z  F r ie b o e s ‘a, od guzków' o budowde z iarn iaków ' 
s p o w o d o w a n y c h  ^ n ik n ię c ie m  w ło sa  krowdego w sk ó rę  doicieli.  
E t io lo g ia  z w y k ły c h  g u z k ó w  doicieli  nie jes t  jasna ,  p ra w d o p o d o ­
bnie w y w o łu je  je z a r a z e k  s z c z e p io n k o w y ;  p r z e d s ta w ia ją  s ię  one 
jfftko p łask ie ,  n iebieskie  g u zk i;  z w y k le  t o w a r z y s z y  im o brzęk  g r u ­
czołów'. G uzkow o z ia rn iak i ,  p o w s ta łe  na  sku tek  wniknięc ia  w ło sa  
w' sk ó rę  są  nieoo w iększe ,  ow a ln eg o  lub ba rd z ie j  w y d łu ż o n eg o  
k sz ta ł tu ,  w ie lkości  g rochu ,  n ieb ie sk aw o -cze rw o n eg o  z ab a rw ien ia ,  
u ło żo n e  n a  pod ło żu  z aczć rw ien io n em  i obrzęk łem , na  szc zy c ie  
g u z k a  p o s ia d a ją  s t rupek ,  po  odpadnięciu  k tó reg o  o d s łan ia  się 
m a r tw ic z e  podłoże.

Z ia rn iak o w e  gużki doicieli  lecz# ',  s ię  p rz e d e w sz y s tk ie m  chi­
ru rg iczn ie .  J. J a sk ó ls k a  (K raków ).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

P o lsk a  Akadem ia U m iejętności.
IV. W yd zia ł lekarski.

P o s i e d z e n i e  z  dn ia  26 m a ja  1934, w  W a rsz a w ie ,  w  sali T o ­
w a r z y s t w a  N auk o w eg o  W a rsz a w sk ie g o .  

P r z e w o d n ic z ą c y ;  d y r .  H. H o y e r  i w ic e d y re k to r  W . O r l o w B k i .

C iąg  da lszy .

Czł.  J. M a z u r k i e w i c z  p rz e d s ta w ia  sw o ją  p ra cę  p. t. 
In teg ra c je  n e rw o w e . C ż. V. In teg ra c je  koro w e .

Niepobudliwmść i nieczynnbśc* k o r y  m ózgow ej  u n o w o ro d k a  
w y r ó ż n ia j ą  ją  od w s zy s tk ic h  p o z o s ta ły c h  części  u k ład u  ne rw o-  
w eg o  i t łu m aczo n e  są  z w y k le  ty lk o  późn ie jszem  w y k o ń czen iem  
m o rfo lo g iczn em  jej e lem entów . W  rz eczy w is to śc i  tak ie  t łu m a c z e ­
nie j e s t  n i e w y s ta rc z a ją c e ,  g d y ż  w y k o ń c ze n ie  m orfo log iczne  je s t  
t j  Iko w s tę p n y m  w a ru n k iem  czy n n o śc i  k o r y  m ózgow ej,  a  d a ls z y m  
p o d s t a w o w y m  i n iezb ęd n y m  jej w a ru n k iem  jes t  zdo lność  k o r y  
m ó zg o w ej  do m n em icz n y ch  n a b y tk ó w  o śobm czych ,  k tó re  m e todą  
śc iśle  f iz jo log iczną  b a d a  P a w ł ó w  i jego  sz k o ła  pod n a z w ą  o d ­
ru ch ó w  w a ru n k o w y c h ,  i k tó re  d a j ą ^ s i ę  s tw ie rd z ić  u  cz łow ieka  
i z w ie rz ą t  w y ż s z y c h  ty lk o  w  k o rz e  mózgowrej (b iologiczne z ja ­
w isko  w ę d ró w k i  c zynnośc i  ku  p rzo d o w i) .  N aw et  jed y n a  czy n n o ść  
k o r y  m ózgow ej,  s tw ie rd z o n a  p rz ez  M. M i n k o w s k i e g o  już 
w  o s ta tn ic h  m ies iącach  ż y c ia  p łodow ego,  m ianow ic ie  jej  W'p!yw' 
n a  o d ruch  s to p o w y ,  m oże  b y ć  w y t łu m a c z o n y  n a b y te m i  zm ianam i 
w  korze ,  w y w o ły w a n e m i  p rz e z  podra-żnienia p ro p r jo ce p ty w n e ,  
p o w s ta ją c e  p r z y  w e w n ą t rz m a c ic z n y c h  ru ch ach  płodu.

P r z y  in te rp re ta c j i  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  P a w ł ó w  p o w o ­
łu je  siS .1) na  z jaw isk o  ,,to ro w a n ia  d r ó ^ ,  k tó re  j ed n a k o w o ż  jes t  
w^naiżeniem racze j  sym b o liczn em  i p o zb aw io n em  w łaśc iw ej  t reśc i  
f izjo logicznej,  jeżeli  go nie ro z u m iem y  w  znaczen iu  zm ian  m ne- 
micznyl*h (w. część  IV. I n te g ra c M l  i 2) na  p o d s ta w o w e  z jaw isk o  
p r z e k sz ta łc a n ia  ® ę  i r r ad jac j i  p o d ra żn ień  w  ich n a s tę p c z ą  k o n ­
c en t rac ję ,  k tó r a  d o p ro w a d z a  się  s i ln ie jszego  sk o ja rze n ia  k o H w e g o  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  b o d źca  w a ru n k o w e g o  z o ś rodk iem  głodu. T ak ie  
sk o ja rz e n ie  s t a je  pfę w y b ió rc ze m  „ n as taw ien iem  k o r y “ (w z n a ­
czeniu  L a p i c ą u  e‘a) ty lk o  na  ten  bodziec  w a ru n k o w y ,  k tó r y  
jes t  p o d sy c a l iy  k a rm ien iem ,  co wsltazujej n a  to, że  s i lą  d y n a ­
m iczną.  k tó r a  tu ta j  k o j a r z y  te  d w a  .cz ło n y  i um ożl iw ia  reakc ję  
w a ru n k o w ą ,  je s t  nie p o d rażn ien ie  w a ru n k o w e ,  ale  p rz ed e iy szy s t-  
k iem  c zy n n o ść  „ o ś ro d k iB g ło d u " ,  g d y ż  o d ru c h y  n iep o d sy ca n e  zn i­

k a ją .  P rz e m a w ia  za  tem również  z a leżn o ść  o d ru c h ó w  w a r u n k o ­
w y c h  od konste lac j i  f iz jologicznej u s t ro ju  (b rak  reakc ji  pęzy p r z e ­
k arm ien iu  zw ie rzęc ia  lub istn ieniu  innej si ln ie jszej  d o m in a n ty ) ,  
a  tak ż e  reakc je  a n ty c y p u ją c e  S l i#  r r i n g t o n a, k tó re  w y s tę p u ją  
bez ż a d n y c h  b odźców  z ew n ę t rzn y c h ,  pod  w p ły w e m  uczuc ia  g łodu  
lub in n y ch  p o p ęd ó w  u s tro jo w y ch .

St-tid w yn ik a ,  że  d y n a m ik ą  k a żd e j  reak c ji  w a ru n k o w e j  z a r z ą ­
d za  k o r o w y  „ o śro d ek  g łodu"  (lub m nego  popędu  in s ty n k to w eg o ) ,  
k tó reg o  s tan  d ecy d u je  o p o w s tan iu  reakcji ,  o jej nas i len iu  lub o s ła ­
bieniu, tak  sa m o  jak  p r z y  p o d k o ro w y c h  r e ak c ja c h  in s ty n k to w y ch .  
M a m y  z a te m  n a  obu ty c h  po z io m ach  u k ład u  n e rw o w e g o  zupełną  
ana lo g ję  pod  ty m  w zg lęd em  z tą  czy n n o śc ią  u k ła d u  w e g e ta ty w ­
n ego  n a  poziomie rd zen ia  k ręgow ego ,  k tó ra  rów nież  regu lu je  jego 
o d ru c h y  ( O r b e l i ) .  R ó żn ica  p o lega  na  tem. ’źe  1) z aw i ła  s t r u k ­
tu ra  an a to m ic zn a  k o r y  m ózgow ej  i o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y c h  i n ie ­
m ożność  śc is łego  o d ró ż n ia n ia  n a  ty c h  p o z io m ach  e lem en tó w  n e r ­
k o w y c h  w e g e ta ty w n y c h  od innych  nie pozwala iĄ  na  a n a to m ic zn e  
s tw ie rdzen ie  p rz y p u szc z a ln e j  a na log j i  tej s t r u k tu r y  z q g ó ln y m  
planem  b u d o w y  rd z en ia  k rę g o w eg o  ( W  e b e r ) ; 2) na  poz iom ie  
k o r y  m ó z g o k d j  cz łon  w e g e ta ty w n y  reakc ji  („ośrodek  g łodu")  g ra  
n a w e t  w ięk szą  rolę, niż w sp ó łczu ln a  reg io  in te rm ed io -la te ra lis  
W rdzeniu,  g d y ^  n ie ty lko  regu lu je  re ak c ję  w a r u n k o w ą , ’ ale w ogóle  
ją  s tw a r z a  dopiero  w  życ iu  osobniczem.

T ru d n o  jes t  podz ie lać  nad z ie ję  sz k o ły  P a w ł o w a ,  że  w sze l ­
kie czynnośc i  ko ro w e ,  nie w y łą c z a j ą c  p sy c h icz n y ch ,  d a d z ą  się 
w y t łu m a c z y ć  o d ru ch o w o śc ią  w a ru n k o w y .  P ie rw o tn a  c zy n n o ść  k o r y  
m ózgow ej  p e p p ła j e  is to tn ie  dzięki  zm ian o m  m n em iczn y m , w y w o ­
ły w a n y m  w niej p rz ez  o bw odow e  p o d ra żn ien ia  dośro d k o w e,  a  śc i­
ślej mówiąc,  p rz e z  rzu to w an ie  na  k o rę  w sp ó łc z esn y c h  z esp o łó w  
ta łam iczn y ch ,  w  k tó r y c h  te  p o d ra żn ien ia  są  już ró żn iczk o w an e  
w  ośro d k u  H e a d a  na  p r o to p a ty c z n ie  obo ję tne  i nieoboję tne  
(p rzy je m n e  lub p r z y k r e ) ; czy li  p ie rw o tn a  c z j i in o ś ć  Jgprowa, p o ­
l e g a ją c a  na  k o ja rz en iu  b o d źcó w  w a ru n k o w y c h  z k o ro w e m  p r z e d ­
s ta w ic ie ls tw em  z esp o łó w  ta fe jn icznych ,  ta k  w y p ł j ^ u  z  czyn n o śc i  
w z g ó rz  w zro k o w y c h ,  jak  p ie rw o tn e  z ja w isk a  p sy c h icz n e  w y ła n ia ją  
s ię  z  instynk tu .  Ale w  d a ls z y m  n o rm a ln y m  ro zw o ju  psy ch ik i  p o ­
w s ta j ą  p ro c e sy  ko row e ,  b ędące  odpow iedn ik iem  f iz jo log icznym  
p r a c y  u m y sło w e j,  o d e rw an e j  od w r a ż e ń  b ież ąc y c h  i d a jące j  się 
s tw ie rdz ić ,  o k tó r y c h  f izjologii  nie m o żn a  dz is ia j  jeszcze  nic p o ­
wiedzieć .  Ale i fizjo logowie nie powinni  z ap rz e c z a ć  is tn ien ia  ty ch  
w y ż s z y c h  k a te g o ry j  z jaw isk  p sy c h icz n y ch  d latego, że  z n a m y  je 
ty lk o  ze  s t r o n y  psych o lo g iczn e j ,  bo ła tw o  m o g ą  dojść* do tak iego  
wniosku,  k t ó r y  w y p o w ia d a  uczeń  P a w ł o w a ,  Tt s c h 1 o n d s k  y, 
m ianowic ie ,  że c z o ło w y  biegun półkul m ó z g o w y c h  w ogó le  nie jes t  
n iezbędny ,  czem u p r z e c z y  z a ró w n o  ew oluc ja  o ś ro d k o w eg o  u k ładu  
ne rw o w eg o ,  ja k  i pa to log ia .

Z p o w y ż sz eg o  w yn ik a ,  że  k o ra  m ó zg o w a  je s t  n ie ty lko  anali-  
za taąern ,  ale  ró w nocześn ie  i in te g ra to re m ,  bo k a ż d e  ró ż n ic zk o ­
w an ie  i ko jarzen ie ,  k a ż d e  sw o is te  „ to ro w an ie  d rog i" ,  dzieje się  
ty lk o  p rz e z  in teg rac ję  a f e k ty w n o p r o to p a ty c z n ą  lub a fek ty w n o -  
in te lek tua lną .  A pon iew aż  c a ła  a fek ty w n o ść  p r o to p a ty c z n a  m a  
sw e pod łoże  ana tom iczne ,  S tw ie rdzone  w  uk ład z ie  n e rw o w y m  
w e g e ta ty w n y m  ' (a fek ty w n y m  O. F o e r s t e r a ) ,  w ięc  je s t  w sze lk ie  
p raw d o p o d o b ień s tw o ,  że  i ż y c ie  a fe k ty w n e  p sy ch iczn e  m a  sw e 
pod ło że  rów nież  w  k o ro w e m  prz ed s ta w ic ie ls tw ie  u k ładu  w e g e ta ­
ty w n eg o .  W  ten sposób  czy n n o ść  n e rw o w a  na  w sz y s tk ic h  3 po ­
z io m ach  (o d ru ch ó w  rdzen io w y ch ,  i n s ty n k to w y c h  czyn n o śc i  p o d ­
k o ro w y c h ,  czyn n o śc i  k o ro w y c h  o d ru c h o w o -w a ru n k o w y c h  i 'wyż­
sz y c h )  p o z o s ta je  pod k o n t ro lą  lub w rę c z  w y n ik a  z d y n a m iz m u  
u k ład u  n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n eg o ,  tego  p ionu  osi m ózgow o-  
rdzen iow ej,  in te g ru jąc eg o  c zynnośc i  n ie ty lk o  w sz y s tk ic h  n a r z ą ­
d ó w  us tro ju ,  ale i u k ład ó w  projekęwjmych, a  n a w e t  ich d a lszego  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  p o d k o ro w e g o  i k o ro w e g o  o c h a r a k te r z e  m n e ­
m iczn y m ,  a więc c zynnośc i  in s ty n k to w e  i psych iczne.

Dok. nast.

T o w a rzy stw o  L ekarskie K rakow skie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e  g-o z  dn ia  28 lu tego
1934 roku.

P r z e w o d n ic z y :  P re z e s  Doc. Dr. Józef S z y  m a n o w  i c z.

1) O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  z  o s ta tn ieg o  posiedzen ia  
T o w a rz y s tw a .  P re z e s  w i ta  p r z y b y ły c h  licznie na  posiedzen ie  go ­
ści, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p. P ro f .  M ichałow icza ,  R e k to ra  U n iw e r ­
sy te tu  W arsz a w sk ie g o .

2) P ro f .  Dr. K. L e w k o w i c z  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t.:  „N ad­
rzęd n o ść  zm ia n  sp lo to w y c h  iv s to su n k u  do o p o n o w y ch  iv p o ­
w sta w a n iu  n a g m in n eg o  za pa len ia  opon m ó z g o w y c h  —  w a ru n k i  
u tr z y m y w a n ia  się  i za n ika n ia  za k a że n ia  w o g n iska ch  za p a ln y ch "  
(p a trz  str .  549 teg o ż  num eru) .
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W  d y s k u s j i  zab iera l i  g łos :
Kol. P a w ł o w s k a  ( s t re szczen ie  w łasne)  d w u k ro tn ie :  P.  

prof. L e w k o w i c z  p o d d a je  ro z w aż a n iu  jeden  ty lk o  p r z y p a d e k  
zap a len ia  opon m ó zg o w y c h  z t rze ch  o m ó w io n y ch  p rz e z e  m nie  
w  -sekcji an a to m o -p a to lo g ic zn e j  Z jazd u  P rz y r o d n ik ó w  i L e k a r z y  
w  P o z n a n iu  (w rzes ień  1933 r.). M ianow icie  p r z y p a d e k  m en in g itis  
ep idem ica , k t ó r y  jed n a k  nie b y ł  c z y s tą  in fekc ją  m en in g o k o k o w ą ,  
jak  to p o d a je  prof. L e w k o \ y . i c z ,  ale  in fekc ją  m ieszan ą .  W  t k a n ­
ka ch  sp lo tów  m ó zg o w y ch  i opon s tw ie rd z i łam  bow iem  o prócz  
m en in g o k o k ó w  rów nież  i pneum okok i ,  z ró ż n ic o w a w sz y  je  b a r ­
w ien iem  m e to d ą  G ra m a.  W o b e c  uw agi,  że  ty lk o  jeden  p r e p a r a t  
z całej  se r j i  p r z e d s ta w i ła m ,  a  p r z e o c z y ć  m ia łam  c a ły  sz e re g  do ­
n ios łych  zm ian  w  innych  p r e p a r a ta c h ,  o św ia d c zy ć  m uszę ,  że  
z p r z y p a d k u  p a w t ż e j  w sp o m n ian eg o  p r z y to c z y ła m  jed y n ie  d w a  
zdjjec^a, jakko lw iek  c a ły  sz e re g  p r e p a r a tó w  n a d a w a ł  się  do r e ­
produkcji ,  pon iew aż  prof. L e w k o w j c z  nie pozwolił  mi na  
w y k o n a n ie  d a ls z y c h  zdjęć,  ja k o b y  ze  w z g lę d ó w  o sz c zę d n o śc io ­
w ych .  Z m iany ,  k tó re  rzek o m o  m ia łam  p rz eo c zy ć ,  dobrze  p a m ię ­
tam , ale tiie u w a ż a ła m  ich z a  d o s ta te cz n ie  m ia ro d a jn e :  1) zd jęc ie  
p r z e d s ta w ia ją c e  z d an iem  prof. L e w k o w i c z a  z a k rz e p  z leu k o ­
c y te m  „ z a k a ż o n y m  m en in g o k o k a m i"  ja k o b y  w  św ie t le  tętn iczki,  
rob iłam  ra ze m  z prof.  L ew kow iczem ,  nie d o łą c z y ła m  go jednak  
do p ra cy ,  p o n iew aż  nie s tw ie rd z a  się  w ty m  p re p a ra c ie  śc ian  
n a cz y n io w y ch ,  a ty lk o  b a rd z o  liczne skupien ie  leukocy tów .
2) M ik ro fo to g ra f ia  d ru g a  p r z e d s t a w ia j ą c a  n ac iek  ropw<j około 
tętn iczki,  w ś ró d  k tó re g o  ró w n ięż  z n a jd u je  się leu k o c y t  z  pocli ło- 
n iętemi m en ingokokam i,  nie je s t  o b ra ze m  odosob n io n y m ,  a lbo ­
w iem  naciek i  ropne  o k o ło n ac zy n io w e  s p o ty k a m y  w całe j  serj i  
p r e p a r a tó w  u p o d s ta w y  sp lo tó w ;  t ru d n o  jed n a k  b y ło b y  p r z y ­
puścić, że  leu k o c y t  n a ła d o w a n y  meningójcokami m ógł p rz e d o s ta ć  
się  ze  św ia t ła  n a c z y n ia  p rz e z  t r ó jw a r s tw o w ą  śc ianę  tę tn iczk i  do 
tk an k i  o tac za jąc e j .  3) P r e p a r a t  t rzec i  d e m o n s t ro w a n y  p rz e z  prof. 
L ew k o w icz a  m ia łb y  b y ć  d o w o d em  p rzec iw  w y p o w ie d z ia n em u  
p rz ez e  mnie  z a p a t ry w a n iu ,  że w  obrębie  n a c iek ó w  w  k o sm k a ch  
nie s p o ty k a  się  b a k te ry j .  Co się  t y c z y  tej sp rayfy ,  to m u szę  z a ­
z n ac zy ć ,  że  z a  m ia ro d a jn e  w t y m  w zg lęd z ie  u w a ż a ła m  o b ra zy ,  
w  k tó r y c h  p o k r y w a  n a b ło n k o w a  k o sm k ó w  b y ła  u t r z y m a n a ,  n a ­
w e t  p r z y  zm ia n ac h  d e g ę n e r a c y jn y c h  w  n ab łonkach ,  k tó re  to 
z m ia n y  p rz e ja w ia ły  się n ie ró w n o m ie rn e m  barw ien iem  nab łonków . 
N a to m ia s t  w  obrazie ,  sak i  p r z y ta c z a  prof. L e w k o w i c z ,  po ­
k r y w a  n a b ło n k o w a  je s t  u sz k o d z o n a  tak ,  że  z n a j d u j m y  się tam  
je d y n y  leu k o c y t  z m en in g o k o k am i  m ógł p rz en ik n ąć  w ^ to  m iejsce  
z ro p y  zn a jd u jąc e j  s ię  w  k o m o rz e  w r a z  z innemi leu k o c y tam i  
n iez aw ie rą ją ce m i  m eningokoków .

Co się  z a ś  t y c z y  zm ian  w  oponach ,  k tó re  zd an iem  prof. 
L ew k o w icz a  są  n a s tęp s tw em  o s ia d an ia  w p rz es t r z e n i  p o d p a ję c z y -  
n ó w k o w ej  c ia łek  ro p n y ch  p r z y  reso rbc j i  p ły n u  p rz e n ik a ją ce g o  
do p o d p a ję cz y n ó w k i  z z a k a ż o n y c h  komóiy za  czem, zdan iem  prof. 
L ew k o w icza ,  m ia łab y  p rz e m a w ia ć  ró w n o m iern o ść  n a g ro m a d z e n ia  
się  c ia łek  ro p n y c h  i b rak  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  w  oponach  mięk 
kich, to naleijy  tu jed n a k  u w zg lędn ić  u tk an ie  h is to log iczne  opon. 
O pona  m ięk k a  s k ła d a  się  z  k i lku  \warśt>v k o m ó re k  łącz t io - tk an k o -  
wycli  z  tk an k i  łączne j  wiotk ie j ,  p o m ię d z y  k tó rem i  to w a r s tw a m i  
z n a jd u ją  się  p rz e s t r z e n ie  w y p e łn io n e  p ły n e m  m ó zg o w o rd ze n io -  
w y m .  T a k  z b u d o w a n a  opona  p o s ia d a  b a rd z o  obfitą  s ieć  n a c z y ń  
k rw io n o śn y c h  tę tn iozych  i t y ln y c h  o ra z  n a c z y ń  włosow a ty c h  
( C h a r p y ,  H e u b n e r ,  C a d i a t ) .  Z b a d a ń  u k rw ie n ia .  opon, do ­
k o n a n y c h  p rz e z  prof. 11 o y  e r  a, w  k tó r y c h  prof. H o y e r  p o ­
zwolił  mi u czes tn iczy ć ,  w y n ik a ,  że  n a c z y n ia  w ło so w a te  s p o t y ­
k a n e  w o p onach  m a ją  ty p  o d m ie n n y  od z w y k łe g o  ty p u  k o ń c o ­
w y c h  ro z g a łęz ień  n a c z y n io w y ch .  S ą  to m ianow ic ie  p o łączen ia  
k ap ila rn e ,  łą c z ą c e  d w a  ra m io n a  tę tn icze  w ięk szeg o  kalibru .  
W  m ie jscu  ode jśc ia  tak ieg o  k a p i la ru  od tę tn iczk i  p o z a  w a ja tw ą  
ś ró d b ło n k a  z n a jd u ją  się n a  n ie k tó ry ch  ty lk o  k a p i la ra c h  n ieliczne 
u k ła d a ją c e  się  w jed n ą  w a r s tw ę  k o m ó rk i  w łók ien  m ię sn y c h  o k rę ż ­

n y c h .  W  ś ro d k o w y m  z a ś  odc inku  tego  s a m eg o  n a c z y ń k a  z n a jd u ­
j e m y  jed y n ie  śc iankę  z ło żo n ą  ze  ś ródb łonków ,  je s t  to w ięc  u t k a ­
nie w ła śc iw e  n a c z y n io m  w ło so w a ty m .  T a k ie  p o łąc ze n ia  włosfiiŁ' 
w a te  is tn ie ją  w' oponie  m iękkiej  z a ró w n o  p o m ię d z y  tę tn icam i jak  
też  i p o m ię d z y  ży łam i.  P o z a te m  z jia jdu ją  s ię  j e szcze  r o z g a łę ­
z ienia  tę tn icze  idące  w  g łąb  -warstwy ko ro w e j  m ózgu, k tó re  ro z ­
g a łę z ia ją c  się  tu ta j ,  d a ją  n a c z y n ia  w ło so w a te  końcow e.  W y ż e j  
w sp o m n ia n e  k a p i l a ry  w a r s tw y  k o ro w e j  m ó zg u  o t r z y m y w a ł  p rz y  
n a s t r z y k iw a n iu  n a cz y ń  D u r e t i na  tej p o d s ta w ie  z ap rz ec za ł ,  
j a k  się  okazrfte p rzedw cześn ie ,  obecności  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  
w  oponach .  W  ty c h  w a ru n k a c h  n iem a  p rzesz k ó d ,  p r z y  to k sy c zn e m  
u szkodzen iu  ś rodb łonków ,  z a c h o d z ą c e m  w posoczn icy ,  k tó ra  z d a ­
niem  prof. L e w k o w i c z a  p o p rz e d z a  k a ż d ą  p o s t a ć  zapa len ia  
opon m ó zg o w y ch ,  a b y  z a ra z k i  p rz e n ik a ły  p rz ez  n a c z y n ia  w ło so ­
w a te  do tk an k i  o tac z a ją c e j  i b y ły  p r z y c z y n ą  n a s tęp o w eg o  wfc- 
w ę d r o w y w a n ia  ta m ż e  c ia łek  ropnych .  T a  s a m a  m ożl iw ość  z a ­
chodzi  i w sp lo tach ,  gdz ie  za ra zk i ,  p rz e d o s ta ją c  s ię  do n a c z y ń

w ło so w a ty c h  sp lo tów , m o g ą  p rz e n ik a ć  p o z a  ich śc ian y  i p o m ięd zy  
nab łonkam i,  częśc iow o u sz k a d z a ją c  je, częśc iow o z a ś  z o s ta w ia ją c  
je niezmienionemu i tą  d ro g ą  m o g ą  p r z e d o s ta w a ć  się  do p łynu  
m ózgow w rdzen iow ego .  P r a c e  R o g o z i ń s k i e g o .  K l e c k i e g o  
i W r z o s k a ,  k tó r z y  s tw ie r d z i l i  p r z e d o s ta w a n ie  s ię  z a r a z k ó w  
p o p rz ez  n ieu szk o d z o n y  n ab łonek  je l i tow y  do u k ła d u  ch łonnego,  
p rz e m a w ia ją  z a  m ożl iw ośc ią  w ę d ro w a n ia  z a r a z k ó w  tą  d ro g ą .  
Z tego  p u n k tu  w idzen ia ,  b io rąc  n a w e t  pod  u w a g ę  m ożl iw ość  . z a ­
k ażen ia  opon  p o p rz ez  sp lo ty  n a cz y n io w e ,  nie t r z e b a b y  uc iek ąć  
się aż  do koncepc ji  z a k r z e p ó w  z a k a ż o n y c h  i p rz e rw a n ia  w sk u tek  
rop ien ia  p o k r y j  nab ło n k o w ej  s p lo t tw .  Z ak rz e p ó w  z a k a ż o n y c h  
w  p r e p a r a ta c h  b a d a n y c h  p rz ez e  m nie  nie zn a laz łam ,  s p o ty k a ła m  
n a to m ia s t  jed y n ie  z a k r z e p y  n iezak ażo n e .  M o ty w y  z a w a r t e  
w p r a c y  M r o z a ,  że  d ro g ą  z a k a ż o n y c h  z a k rz e p ó w  i p rz e rw a n ia  
nab ło n k o w ej  p o k r y w y  m o że  p o w s ta w a ć  p ie rw o tn e  z ak a że n ie  p ły n u  
m ó zg o w o rd zen io w eg o ,  b y ły b y  w ó w cz as  u zasad n io n e ,  g d y b y  a u to r  
w y k a z a ł  is to tn ie  obecność  z a r a z k ó w  w zm ia n ac h  p rz ez  siebie op i­
sanych .  Obie p ra c e  K l e p a ć  k i e g o  i M r o z a ,  o kiferycli w sp o ­
m ina  prof.  L e w k o w i c z ,  nie (W skaza ły  obecności  z a r a z k ó w  
w tk a n k a c h  o ra z  nie o m a w ia ją  m ik ro sk o p o w e g o  b a d an ia  opon. 
W  p r z y p a d k a c h  o p isa n y ch  p rz ez e  m nie  b y ły  b a d a n e  jed y n ie  m ałe  
w y c in k i  opon z  m ie jsca ,  gdz ie  n a g ro m a d z e n ie  ro p y  by ło  n a j ­
obfitsze. N a leż a ło b y  z a te m  jeszcze  opony  w  s z e r s z y m  z ak re s ie  
p r z e b a d a ć  m ik r o s k o p o y k j^ J

W  je d n y m  z b a d a n y c h  p rz ez e  m n ie  p z y p ą d k ó w  m e n in g itis  
pneum ocoG cica, gdz ie  s p r a w a  p rz e sz ła  na  o pony  z ucha  ś ro d k o ­
wego, ró w n o cześn ie  bowiem  s tw ie rd zo n o  klin icznie  i na  sekc ji  
ropne  zap a len ie  ucha  ś ro d k o w eg o ,  s tw ie rd z i ł a m  w ś ró d  k rw in ek  
w  n a c z y n ia c h  t ę tn icz y ch  i ż y ln y ch ,  tak  w  o ponach  ja k  i sp lo ­
tach  o b e c n o ś ć  z a r a z k ó w .  D o w o d z i ło b y  to, że d ro g ą  krw i 
z a ra z k i  p rz e n ik a ją  z a ró w n o  do opon jak  i do sp lo tó w  i m o g ą  
być  p r z y c z y n ą  sa m o is tn y c h  ognisk  z ap a ln y ć h  ta k  w  oponach  
jak  i sp lo tach .  O becność  zaś  k a p i l a ró w  w jedne j  i d rug ie j  tk an ce  
p o z w a la  na  p rzen ik an ie  ich do tk an k i  o tacza jące j .  B a d a n e  p rzeze  
mnie  p rz y p a d k i  nie d o s t a r c z y ły  dowodu,  że  zap a len ie  opon je s t  
z jaw isk iem  w tó rn em ,  po p ie rw o tn em  z a k a że n iu  d ro g ą  k rw i  i z a ­
pa len iu  sp lo tów n a cz y n io w y ch .  B a d a n e  i r e fe ro w a n e  p rz e z e  mnie  
w  P o z n a n iu  p rz y p a d k i  nie p rz e m a w ia ją  p rzec iw  możliwmści p ie r ­
w o tnego  z a k a ż e n ia  d ro g ą  k rw i  lub z s ą s ie d z tw a  opon m ózgu, 
a w ló rn y c h  z m ian  w  sp lo tach  k om ór ,  ani . p r z e c i w ' m ożliwośc i  
rówm oczesnego z a k a ż e n ia  i ppon  i sp lo tów  i j :Jnvnoczesnego  ro z ­
woju  zap a le n ia  w obu m ie jscach .  P o g lą d ,  że  jed y n ie  d ro g ą  n a ­
c zy ń  sp lo tó w  z a k a ż e n ie  m o że  się  s z e rz y ć  z p ły n u  m ó z g o w o - rd z e ­
n iowego  na  o pony ,  b y łb y  dop iero  w te d y  u zasad n io n y ,  g d y b y  s ^  
p ow iodło  c h o ćb y  w je d n y m  p rz y p a d k u  s tw ie rd z ić  obecność  ż a ­
c z k ó w  w  n a c z y n ia c h  i w  tk an c e  łączne j  sp lo tów , albo w n a b ło n ­
kach  splotewsp p r z y  zupełnej  ich n ieobecności  w  oponach .  O b ec ­
ność  z a r a z k ó w  wr n a b ło n k ach  sp lo tó w  i k o m ó r  p r z y  ró w noczesne j  
obecności w oponach  n ipzegoby  je szcze  nie dow odz i ła ,  z r e sz tą  
na sk r a w k a c h  z t rze ch  s e ry j  p r e p a r a tó w  nie z n a la z ła m  nigdzie  
z a r a z k ó w  w n ab łonkach .  M ik ro fo to g ra f ia ,  p rz y to c z o n a  p rz e z  prof.  
L e w k o w i c z a ,  gdz ie  jak o b y  z łu szc zo n y  n ab łonek  z a w ie ra  sfa-  
g o c y to w a n e  z a ra zk i  wry d a je  m , s ię  ra cz e j  b y ć  o b ra ze m  ko m ó rk i  
w ę d ru jąc e j  (m ak ro fag )  z tk an k i  łącznej ,  z d u z a n  j a sn o  b a rw ią -  
cem się  p ę c h e rz y k o w a te m  jfiądrem, k tó re  to  k o m ó rk i  m a ją  n ie­
jak ie  p o dob ieńs tw o  do k o m ó rek  n ab ło n k o w y ch  splo tów . Z ak ażen ie  
n ab ło n k ó w  w ó w cz as  b y ło b y  udowmdnione, g d y b y  da ło  się  s tw ie r ­
dzić  obecność  z a r a z k ó w  w n a b ło n k a ch  p o k r y w a ją c y c h  kosm ki,  
tak ich  jed n a k  o b ra z ó w  prof. L e w k o w i c z  nie p rz y ta c z a .  Co 
się  w re sz c ie  ty c z y  w zm iank i  prof. L e w k o w i c z a  o z ab a rw ien iu  
z m ian  d e g e t i e ra cy jn y ch  t ion iną  na  zielono, to z p o d ręczn ik ó w  
techniki  h is to log iczne j  w iadom o, że  t ion ina  b a rw i  tk an k i  na  nie­
b iesko a m e ta ch ro m a ty c z i i ie  i to jed y n ie  k o m ó rk i  tuczne  i śluz, na  
czerwiono; zaś  b a rw ien ie  na  z ie lono zm ian  d e g e n e ra c y jn y c h  b a ło b y  
n o w em  sp o s trzeżen iem .  P r z y p u ś c i ć  jed n ak  racze j  n a leży ,  ze  o d ­
cień z ie lony  zab a rw ien ia  pochodzi ł  od ró w n o czesn eg o  p o d b a rw ie ­
nia c e lo idyny .  P r e p e r a t  z  opon, gd z ie  prof. L e w k o w i c z  s tw ie r ­
d za  p rz e rw a n ie  c iąg łości  pa jęczynów lr i  i t łu m a c z y  to n a g r o m a ­
dzen iem  się  r o p y  w p rz e s t r z e n i  podpa jęczynów 'kow ej ,  je s t  a r t e ­
fak tem  a p o w s ta ł  sp o w o d u  skośnego  śc ięc ia  s k r a w k a  opony  i k o ry  
m ó zg o w ej  za to p io n y ch  w  celoidynie .

R e k to r  M i c h a ł o w i c z ,  Kol. B e r n a c i ń s k i ,  R e k to r  
H o y e r ,  Kol. K r a s z e w s k i ,

W  o d p o w ied z i  z ab ra ł  g łos prof. L e w k o w i c z  (S tre szczen ie  
w ła sn e ) .

P .  P a w ł o w s k a  m y ln ie  u t rzy m u je ,  ja k o b y m  p o d aw ał ,  że  
w  o m a w ia n y m  p rz ez e  m nie  p rz y p a d k u  b y ło  c z y s te  z ak a ż e n ie  me- 
n ingokokow e.  W  w y k ła d z ie  ze  w zg lęd u  na  • o g ra n ic z o n y  czas  —  
m u s ia łe m  o czyw iśc ie  p o m in ą ć  wie le  S z c z e g ó łó w  m n ie jszeg o  z n a ­
czenia.  Nie m ów iłem  więc o zn ach o d ze n iu  w  sk ra w k a c h  p neum o-  
k o k ó w  d latego ,  ż e  nie m o żn a  by ło  s tw ie rd z ić  ż a d n e g o  zw iązk u  
m ięd zy  ich rozm ieszczen iem , a zm ianam i p a to log icznem i tkanek .
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M usia ło  się z a te m  n a  tej p o d s ta w ie  dojść  do wniosku,  że  ty lk o  
z a k a że n ie  m en in g o k o k o w e  m a  pod  ty m  w zg lędem  n iew ątp l iw e  
znaczen ie ,  g d y  ty m c z a s e m  z ak a że n ie  p n e u m o k o k a m i  —  ztiacho- 
d z i ły  s ię  one n a w e t  w  z a k rz e p a c h  ż y h iy c h  ( ry c .  37 a r ty k u łu ) ,  co 
p re le g en tk a  p r z e o c z y ła  —  jes t  ty lk o  z jaw isk iem  końcow em . Ściśle  
m ówiąc ,  nie chodziło  w ięc  o zak a że n ie  m ieszane ,  ale  o p ie rw otn ie  
c z y s te  z ak a ż e n ie  m en in g o k o k o w e  z n ie rzad k iem  u m a ły c h  dzieci 
do łączen iem  się do n iego  sub  tin em  v ita e  z a k a ż e ń  m ik robam i 
obcemi.

N ie p raw d z iw e m  je s t  tw ie rd zen ie  p. P a w ł o w s k i e j ,  j a k o b y  
d o łączen ie  do jej p r a c y  z  o m aw ia n eg o  p rz y p a d k u  jednego  ty lk o  
m ik ro fo to g ra in u  ze  sp lo tó w  by ło  n a s tę p s tw e m  b ra k u  z mej s t r o n y  
zezw olen ia  n a  d a lsze  zdjęcia ,  g d y ż  p, P a w ł o w s k a  nie z a p r o ­
p o n o w a ła  mi w ogóle  z tego  p rz y p a d k u  (t. j. sw o jeg o  drug iego)  
ż a d n y c h  in n y ch  zd jęć ,  o p ró cz  jed n eg o  zd ję c ia  ze  sp lo tó w  i jed n eg o  
z  opon. B y ło  to z r e s z tą  w  śc is ły m  z w iąz k u  z t ą  oko licznością ,  
j a s n o  w y r a ż o n ą  w  jej a r ty k u le ,  że  u w a ż a ła  ona —  m ojem  z d a ­
niem  b e zp o d s ta w n ie  —  z m ia n y  z a ró w n o  w  sp lo tach  ja k  i oponach  
z a  zupełn ie  id en ty c zn e  w e w s z y s tk ic h  sw y ch  t rze ch  p r z y p a d k a c h ; 
p on iew aż  w ięc  p rz y p a d e k  1-szy o p isa ła  dok ładnie j  i d o łą c z y ła  do 
n iego 11 im k ro fo to g ram ó w , nie m ia ła  p o t rze b y  rozw o d z ić  s ię  z b y t ­
nio nad  p r z y p a d k ie m  drug im , a  to tern bardzie j ,  że,  jak  s a m a  pi­
sze ,  nie d o s t r z e g ła  w  g łów ne j  zm ian ie  ż ad n y c h  szczegó łów . D o d a m  
jeszcze ,  że  p re le g e n tk a  b y ła  p rz e c iw n a  w łączen iu  do p r a c y  dwu 
zd ję ć  z ap ro p o n o w a n y c h  p rz ez e  mnie, a  o d n o sz ą cy c h  się  do z m ia n y  
p rz ed s ta w io n e j  n a  ryc .  15 i 16-ej m o jego  a r ty k u łu ,  u w a ż a ją c  tę 
z m ia n ę  za  ropę  nan ies ioną.

Nie m ogę  oczy w iśc ie  tw ierdz ić ,  j ak o b y  p. P a w ł o w s k a  
z m ian  o p isa n y ch  p rz ez e  m nie  w ogó le  nie w id z ia ła ;  nie u lega  jed n a k  
żad n e j  w ą tp liw ości ,  że nie d o s t r z e g ła  'zna jdu jących  się w nich 
sz c ze g ó łó w  i d la teg o  nie tnog ła  sobie zdać  sp ra w y  z n iew ątp l iw ie  
w ie lk iego ich z n aczen ia .  O tem, ja k o b y  p. P  a  w ł o w s k a  p rz e d ­
s ta w ia ła  mi z  o m aw ia n eg o  p r z y p a d k u  leu k o c y ta  z  m en ingoko-  
k a m i  w św ie tle  tę tn iczk i,  nie w iem  nic ani ja sam , ani ż ad e n  
z  a s y s t e n tó w  Kliniki. N iezgodne  z p r a w d ą  jes t  tak ż e  to, co p r e ­
l eg en tk a  m ów i o o d n o sz ą ce m  się do tego  szczegó tu  zd jęc iu  fo to ­
graficznemu Ż ad n e g o  tak iego  z d jęc ia  nie w y k o n an o ,  co w y n ik a  
j a s n o  z faktu ,  że  n iem a o niem żad n e j  w zm ian k i  w  k s iążce  m ik ro -  
fo to g ram ó w , w  k tó re j  sz c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  sw oich  p rz y p a d k ó w  
w p isa ła  p re le g e n tk a  w ła snoręczn ie .

S p ra w ę  z ak a ż e n ia  z ro p ia ły c h  i d o tk n ię ty ch  m a r tw ic ą  k o sm - 
ków  o m ów iłem  o b sze rn ie  w  w y k ła d z ie ,  z b y te cz n e m  b y ło b y  więc 
d o  niej p o w racać .

Do zag a d n ie n ia  z m ia n y  sp lo tó w  w  p r z y p a d k a c h  zapa leń  po­
c h o d ze n ia  uszn eg o  w y p a d n ie  p o w ró c ić  w  n a s tę p n y c h  badan iach .  
P r z y p a d e k  III. p re leg en tk i  poznańsk ie j  jes t  zupełnie  n i e p rz e k o n y ­
w u ją cy ,  g d y ż  s tw ie rd zo n o  w  nim w  sposób  n iew ątp l iw y  ogólną  
posoczn icę ,  a  p rzen ies ien ie  się s p r a w y  z ak a źn e j  z u cha  w p ro s t  na  
o p o n y  by ło  wielce  n iep raw d o p o d o b n e ,  j ak o  że  z m ia n y  a n a to m ic zn e  
na  tej d ro d ze  b y ły  m in im alne  ( jedyn ie  ty lk o  p rzy ćm ien ie  i lekkie 
n a s t r z y k a n ie  o p o n y  tw a rd e j ) .

Do s p r a w y  z a k a ż e n ia  n ab ło n k o w eg o  p r z y to c z ę  w  a r ty k u le  
ry c in ę  27. z obficie z a k a ż o n y m  p ła tk iem  n ab ło n k o w y m , z ło ż o ­
n y m  z t rze ch  k o m órek .  Nie m oże  b y ć  w  ty m  w y p a d k u  żad n e j  
m o w y  o „ k o m ó rk a ch  w ę d ru jąc y ch " .

Z a b a rw ien ia  z ie io n aw eg o  ognisk  m ar tw ic z y c h  i w y s ię k u  nie 
m o ż n a  odnosić  do p o d b a rw ien ia  ce lo idyną,  g d y ż  sąs iedn ie  części  
tkank i  tak ż e  p rzep o jo n e  c e lo id y n ą  s ą  zupełnie  p raw id ło w o  z a ­
ba rw ione,  t. j. m a ją  odcień f io le tow aw o niebieski.

R o z s t r z ę p y w a n ia  się  p a ję cz y n ó w k i  pod  w p ły w e m  tocząceg o  
się  pod n ią  p ro cesu  z a k a ź n e g o  (ryc .  28 i 34— 36 a r ty k u łu )  nie 
m ożna ,  jak  to  w y n ik a  ch y b a  zupetn ie  j a sn o  z ryc in ,  t łu m a c z y ć  
j ak ie m ś  „ skośnem  śc ięc iem  sk ra w k a " .

P r z y j m o w a n a  p rz ez  p re le g en tk ę  (w a r ty k u le  i dyskus j i )  k o ­
m u n ik ac ja  m ię d z y  p rz e s t rz en ią  p o d p a ję c z y n ó w k o w ą  a  p o d tw a r -  
d ó w k o w ą  z a  p o śred n ic tw em  szcze linek  m ię d z y  b laszk am i  p a ję ­
czynów ki ,  p ra k ty c z n ie  rzecz  b iorąc ,  —  nie istnieje. Inaczej  p łyn  
m ó zg o w o rd z e n io w y  p r z e s ą c z a łb y  się  do p rz e s t rz en i  p o d tw a rd ó w -  
kowej,  a  zn ó w  z p rz e s t r z e n i  p o d tw a rd ó w k o w e j  p ły n  w y b ro c z y -  
n o w y  p r z y  zapa len iu  o p o n y  tw a rd e j  ( p a c h y  m en in g itis  h u em orrha-  
g ic a )  p r z e d o s t a w a ć b y  się  m us ia ł  z a w s z e  do p ły n u  m ó zg o w o rd ze -  
n iowego i p rz y m ie s z k ę  tę  m o żn a b y  s tw ie rd z a ć  p rzez  nak łuc ie  
lędźwiowe,  co się  jed n ak  nie sp ra w d z a .  P a ję c z y n ó w k ę  m u s im y  
z a te m  u w a ża ć  z a  b łonę  z a m y k a j ą c ą  szcze ln ie  p rz e s t r z e ń  p o d p a ­
jęc zy n ó w k o w ą .

Jeżeli,  idąc  z a  D o p t e r e m ,  w sp o m n ia łe m  o tem, że  o p o n y  
m iękk ie  nie m a ją  w cale  —  c z y  j a k  prof. H o y e r  twierdzi,  nie 
m a ją  ty p o w y c h  —  n a c z y ń  w ło so w a ty c h ,  to ty lk o  d la tego ,  że 
tem sa m em  s ta je  się  n iep raw d o p o d o b n em , ż e b y  w nich p o w s ta w a ły  
„oponowe p rz e rz u ty " .  Nie je s t  to jed n ak  szczegó ł  zasad n icz y .  
O s ta teczn ie  p r z e r z u ty  m o g ły b y  wycł iodz ić  z tę tn iczek  leżący ch  
n ie w oponach ,  ale  w p rz es t rz en i  p o d p a jęczy n ó w k o w ej .  Z a g a d n ie ­

nie w  tetn się  więc  ogniskuje,  ż eby  te w rz ek o m e  p rz e rz u ty ,  z a tem  
w y c h o d zą c e  z tę tn iczek  lub n a c z y ń  w ło so w a ty c h  ropne, śc iśle  od 
o toczen ia  o d g ran iczo n e  ogniska ,  h is to log iczn ie  w op o n ach  u d o ­
wodnić.  D o ty c h cz as  nikt tego  nie dokonał,  g d y  ty m c z a se m  p rz e ­
r zu to w e  ogn iska  sp lo tow e  nie u lega ją  n a jm n ie jsze j  w ątp liw ości .

M a jąc  p rzed  sobą  n ie ty lko  zupełnie  pewne, ale  w p ro s t  g rube  
z m ia n y  p rz e rz u to w e  w sp lo tach ,  p rzeb i ja jące  do k om ór ,  nik t  
z d ro w o  m y ś lą c y  nie p rz y p is z ę  ż ad n e g o  zn aczen ia  m eta f izy czn ie  
b rz m ią c y m  w y w o d o m , m a ją c y m  u p raw d o p o d o b n ić  w rz ek o m e  p rz e ­
nikanie  z a r a z k ó w  z n a c z y ń  opon do p ły n u  m ó zg o w o rd zen io w eg o .

S e k r e ta r z ;  S te fa n  S c h w a rz .

NEKKOLOGJA. 

M aria C urie-Skłodow ska.

Życie  i tw ó rc zo ść  M ar j i  C u r ie -S k to d o w sk ie j  d a ją  św iad ec tw o  
o tem, że  ta len t  i w y t rw a ło ść  p ro w a d z ić  m o g ą  do  na jcenn ie j­
sz y c h  o d k ry ć  n a u k o w y ch  i z d o b y c z y  p ie rw szo rz ę d n e j  w ag i  —  do 
n a jw y ż s z y c h  z a s z c z y tó w  i n a jp o w aż n ie jsz y ch  zas ług .

Jako  có rka  p ro fe s o ra  g im n az ja ln eg o  w  W a rs z a w ie ,  sk o ń ­
c z y ła  P a n i  C u r ie -S k ło d o w sk a  pen s ję  pani  S ikorsk ie j ,  k tó ra  w ó w ­
c za s  uchodzi ła  za  n a j le p szą  i p o zw oli ła  rozbudzić  w b a rd z o  w y ­
bitnie u ta len to w an e j  u cze n n ic y  sz czeg ó ln e  zam i ło w an ie  do nauk  
ścis łych. D a lsz y m  rozw o jem  u m y s łu  b y ły  p ra ce  z  prof. J. J. Bo- 
guskim , p ó źn ie jszy m  prof. f izyki  w  politechnice  w a rsz aw sk ie j .  
D o s ta w s z y  się  do P a r y ż a  pan i  C u r ie -S k ło d o w sk a  z n a laz ła  się  
w  p raco w n i  L ippm ana ,  z n a n e g o  chem ika ,  i o d d a ła  się  s tud jom  
cia ł  ra d io a k ty w n y c h ,  z a p o c z ą tk o w a n y c h ,  j a k  w iad o m o ,  p rzez  
Becquerela .  B ecąu ere l  o d k ry ł  w  roku  1896 p rom ien ie  p rz en i ­
k a ją c e  p rz ez  p a p ie r  i d rzew o,  k tó re  w edle  jego  z d a n ia  zw iąz an e  
b y ły  z w łasnośc ią  f lu o ry zac j i  soli  u ra n o w y ch .  W  roku  1898 u s t a ­
liła  pan i  C u r ie -S k ło d o w sk a ,  że  p rom ien ie  r a d io a k ty w n e  zw iąz an e  
są  z  d w o m a  p ie rw ia s tk am i  u ra n em  i to rem , że  w ra z  z  r a d io ­
a k ty w n o śc ią  podnosi  się  c ię ż a r  ty c h  m eta li  i dale j  —  sp ra w ę  
n a jw y ż s z e j  doniosłośc i  —  że  są  m in e ra ły ,  k tó re  p o s ia d a ją  r a d io ­
ak ty w n o ść  w y ż sz ą ,  niż u ra n  sam . To d o p ro w a d z i ło  ją  do  wniosku,  
że  obok uranu ,  c z y  w r a z  z u ra n e m  z n a jd o w a ć  się  m usi  c ia ło
0 r a d io a k ty w n o śc i  w iększej .  T r z y  p ie rw ia s tk i  sk u p ia ły  ko ło  s ie­
bie to c ia ło  n iez n an e :  b izm ut-po lon jum , że laz o -a k t in ju m  i ba r ju in -  
rad ju in .  P an i  C u r ie -S k ło d o w sk a  po d ro d z e  n ie jako  o d k r y ł a  p ie r ­
w ia s tek  n iez n an y  d o tąd  i n iez b ad a n y ,  k t ó r y  n a z w a ła  P olon inm , 
a le  s a m a  z a ję ła  się  g łów nie  b ad an iem  tej frakc ji ,  k tó ra  z w ią z a n a  
b y ła  z B arn im . W  m in e ra le  z w a n y m  sm o l is ty m  k ru sz ce m  uran u  
(U ra n p ec h erz) ,  z n a jd u ją c y m  się g łów nie  w Jo a h im s th a iu  w  C z e ­
chach ,  s p o ty k a  się  ów p ie rw ia s tek  w  ilości 0,2 g  na  1.000 k ilo­
g ra m ó w  m inerału .  P a n i  C u r ie -S k ło d o w sk a  m usia ła  w a lc z y ć  
z wielk iemi t ru d n o śc iam i  z a ró w n o  f inansow ej n a tu ry ,  jak  i t e c h ­
nicznej,  a b y  z tej m a s y  o grom nej  su ro w c a  w y c ią g n ą ć  cenne 
R a d iu m .  Dzięki w y k r y te j  i u s ta lone j  p rz ez  n ią  m etodzie ,  po le ­
ga ją ce j  n a  m ie rzen iu  s i ty  ra d jo a k ty w n e j  z a p o m o c ą  p rz ew o d n ic tw a  
e lek try czn o śc i  p o w ie t r z a  z a w a r t e g o  p o m ię d z y  p ły ta m i  k o n d en ­
sa to ra ,  ud a ło  się p an i  C u r ie -S k ło d o w sk ie j  oddz ie lać  c ia ła  co raz  
b o g a ts ze  w rad .  T o  oddzie lan ie  u sk u te cz n ia ła  z a p o m o c ą  p o w ta ­
r z a n y c h  w y lu g o w a u  k w a se m  so ln y m  i s t r ą c a n ie m  s i a rc z a n y m  
k w asem ,  k t ó r y  w r a z  z  b a r y te m  s t r ą c a ł  rad .  M ierzen ie  r a d io ­
ak ty w n o śc i  i w id m a  ra d u  dononali  P io t r  Curie,  m ąż  pan i  C urie-  
Sk łodow sk ie j ,  i R u th e r fo rd  (1902) i dzięki ty m  p ra co m  usta lono  
w re sz c ie  w ła snośc i  tego  c ia ła,  z b ad a n o  t r z y  ro d z a je  p rom ieni ,  
k tó re  w y s y ła :  A lfa  m a ło  o d c h y la n e  p rz ez  pole  e lek t ry czn e ,  B eta  
n ie rów nie  więcej p rz en ik a ją c e  i rozm a ic ie  o dchy lane ,  w reszc ie  
G am a  n a jb a rd z ie j  p rzen ik liw e  i p raw ie  zupełnie  n ieodchy lane .

B a d an ie  radu  i jego  p ro m ien io tw ó rczo śc i  p ro w a d z i ło  do 
p o w a ż n y c h  o d k ry ć  n ieznane j  d o tąd  energ.ii r o z k ła d u  p ie rw ia s t ­
ków, do n iezm ie rn ie  don io s ły ch  w łasnośc i ,  k tó re  d la  pato log ji
1 f iz jologii  b y ły  j a k b y  n o w ą  n iez n an ą  d o tąd  si łą, j ak  d la  che- 
mji  s t a ły  się  ź ró d łe m  n ie z n an y c h  p rocesów . W  m ed y c y n ie ,  s z c z e ­
gólnie j  w  leczeniu  b u jan ia  tkanki ,  s t a ły  s ię  p rom ien ie  r ad o w e  
czy n n ik iem  o n iezw y k łe j  i b a rd z o  sw o is te j  energii .  P ro m ien ie  te 
zdo lne  są  bowiem  —  na  w z ó r  skupionej  energii  św ia t ła  —  pobu­
d z ać  tkank i  do ro z ro s tu ,  a  w  m ia rę  w z m a g a n ia  się ich nap ięcia  
d o p ro w a d z a ć  do zaniku, co da ło  m ożność  s to so w an ia  ich 
w  leczeniu b u jan ia  z a ró w n o  norm aln e j  tkanki ,  j a k  i n o w o tw o ­
rowej.  T a  —  ja k o  tk a n k a  m łoda  —  szczególn ie j  na  prom ien ie  
ra d u  j e s t  w raż l iw a .

D z iałan ie  radu ,  jak  z p o w y ż sz eg o  w yn ik a ,  jes t  c zynnik iem , 
k tó r y  w rękacli  ludzk ich  „ s tw a rz a  i z w a la "  i n ie s te ty  tą  siią  
do tk n ę ło  owo i Tę, k tó r a  je z m roku  n ieznan ia  w y w o ła ła .  C ho­
roba, jakie j  pan i  C u r ie -S k ło d o w sk a  u legła ,  m o g ła  b y ć  sp o w o ­
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d o w a n a  d z ia łan iem  ty ch  prom ien i  na  czynnik i  k rw io tw ó rc z e  i m o ­
g ła  b y ć  p rz ez  obchodzen ie  s i S t a k  d łu g o trw a łe  z  p ie rw ia s tk iem  
rozbudzona .  J e s t  t e d y .  ro d z a j  t r a g iz m u  w n a j i s to tn ie jsz em  jego  
pojęciu,  że  w  losje b o h a te ra  tkw ią  p ie rw ia s tk i  j eg o  zguby ,  że  
to, co da je  n a js z c z y tn ie j s z e  radośc i ,  d a je  i śm ierć .  Nie m o żn a  so ­
bie d o s to jn ie jszeg o  z ad a n ia  w y o b ra z ić  ani lep szeg o  losu ż y c z y ć ,  
niż ten  t r a g i c z n i ,  los b o h a te ra ,  k t ó r y  idzie n a  sp o tk a n ie  życ ia ,  
n io sąc  w  z a n a d r z u  czynn ik i  sw eg o  z w y c ię s tw a  i zguby .

Ż ycie  P a n i  M a r j i  C u r ie -S k ło d o w sk ie j  jes t  n a js z c z y tn ie j s z y m  
pom nik iem  ż y c ia  i c z y n ó w  człow ieka .

*  *  *

P a n i  M a r j a  C ur ie -S J i łodow ska  u ro d z i ła  się  w roku  1867 
w  W a rsz a w ie ,  o t r z y m a ła  d y p lo m  w ro k u  1895 w  P a r y ż u ,  o d z n a ­
czo n a  b y ła  n a g r o d ą  Nobla w  roku  1898 i w roku  1911, m ia n o ­
w a n ą  z o s ta ła  p ro feso rem  S o rb o n y  w  roku  1906.

Z l icznych  o d z n ac ze ń  po lsk ich  i z a g r a n ic z n y c h  w y m ien ia m y ,  
w ro k u  1922 w y b r a n ą  z o s ta ła  n a  c z ło n k a  A kadem ii  N auk  

w  P a rE ż u ,  w  roku  1929 o d z n a ę z o n ą  z o s ta ła  K o m a n d o r ią  F r a n ­
cuskiej Legii  H onorow ej .

W  roku  1 9 3 2 'z o s ta ł  z a ło ż o n y  In s ty tu t  R a d o w y  w  W a r s z a w ie  
dzięki  jej in ic ja tyw ie  i p o m o cy .  ■

P a n i  M a r j a  C u r ie -S k ło d o w sk a  m ia ła  dw ie  s io s t ry  i b r a ta  
Dr.  m ed. Jó ze fa  Sk ło d o w sk ieg o ]  sp ec ja l i s tę  chorób  ż o łą d k o w y c h  
i p r y m a r j u s z a  S z p i ta la  D z iec ią tk a  Jezu s  w  W a r s z a w ie .

W y s z ł a  z a m ą ż  z a  P io t r a  Curie,  a s y s t e n ta  L ip p m a n a  w  P a ­
ry ż u  i p o z o s ta w iła  dw ie  córki,  z k tó r y c h  s t a r s z a  I ren a  Jollio t 
p ra cu je  n aukow o,  d r u g a  E w a  pośw ięc iła  s ię  m uzyce .

P rof. D r. W a c ła w  M o ra c ze w sk i  (Lwów).

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o sob iste .

N o w e <w ła d ze  a k a d em ic k ie .
D z i e k a n e m  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  Un. J a n a  K a ­

z im ie rz a  we Lwowie* w y b r a n y  zo s ta ł  po  r a z  trzec i  dr.  W ł o d z i ­
m i e r z  K o s k o  w! J k  y  prof.  n a d zw .  fa rm ak o lo g i i  d o św ia d ­
czalnej .

D z iek a n em  W y d z ia łu  Lekarskieg®  Un. P o z n a ń sk ie g o  ą f y b ra -  
n y  zo s ta ł  dr. K a r o l  J o n s c h e r, prof. nad zw .  ped ia t r i i .

D z iek a n em  W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  Un. W a r s z a w s k ie g o  w y ­
b r a n y  zo s ta ł  dr.  F r a n c i s z e k  C z u b a l s k i ,  prof. zw-ycz. 
f izjologii ,  dz iek an em  W y d z ia łu  F a r m a c e u ty c z n e g o  dr. O s m a n  
A c h m  a  t o w i c z, prof. nad zw .  chem ji  fa rm a c e u ty c z n e j  i t o k s y ­
k o l o g ic z n e j *  d z iek an em  W y d z ia łu  W e t e r y n a r y j n e g o  dr. Z y g ­
m u n t  S z y m a n o w s k i ,  prof.  n a d zw .  b ak te r io lo g i i  i h ig ieny .

Z ł o t y  m e d a l  P a w ł a  E lir l icha  z a  ro k  1933 p r z y z n a n o  
P a w ło w i  U h l e n h u t h o w i ,  p ro feso ro w i  w F r y b u rg u ,  z a  p r a c a  
na  polu chem ote rap ii .

R u ch  w T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja zd y .

Kom ite t  IX Z j a z d u  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą t z k u  
P r z e c i w g r u ź l i c z e g o  ( W a r s z a w a ,  4— 6. IX. 1934) w y d a ł  
p r o g r a m  Z iazdu ,  o b e jm u jąc y  w  t rz e c h  jęz y k a c h  (polski,  f rancusk i  
i angie lsk i)  sk ła d  o so b o w y  kom ite tu ,  p r o g r a m  i regu lam in  Z jazdu ,  
w sk az ó w k i  i a d r e s y  d la  u czestn ików .  O p ła ta  z ja z d o w a  d la  -Rjfób, 
k tó re  nie są  cz ło n k am i M ię d z y n a ro d o w e g o  Z\v-iązku P r z e c iw g r u ź ­
l iczego, z o s ta ła  obn iżona  do 35 zł.

M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  L e k .  W.  F.  i s p o r t u .  
P ro f .  L a t a r i e t  (L yon) ,  p r z e w o d n ic z ą c y  M ię d z y n a ro d o w e g o  T o ­
w a r z y s tw a  L e k a rsk ieg o  d la  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  i sp o r tu  p oza  
imiennem i z a p ro sz e n ia m i  n a d es ła ł  n a  ręcę  Dr.  D y b o w sk ieg o  s e r ­
deczne  z ap ro szen ie  ogólne k o leg ó w  polsk ich  na  m ię d z y n a r o d o w y  
K o n g res  L ek a rsk i  d la  s p r a w  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  i sportu ,  
k t ó r y  odbędzie  s ię  w  d n iach  3— 5 w rz eśn ia  1934 r. w  C h a m o n iy -  
M o n tb lan c  pod p rz ew o d n ic tw em  prof. L a t a r i e t  i C a rn o t .  Z e b ra ­

nia p len a rn e  o m aw ia ć  b ędą  k w e s t j ę :  1) s t a n d a r ty z a c j i  k a r ty  b a ­
d a ń  b io m e t ry c z n y c h  i sp o r to w y c h ,  2) kon tro l i  l ek a rsk ie j  w y c h o ­
w a n ia  f i zy czn eg o  i sp o r tu ,  3) w s k a z a ń  lek a rsk ich  d la  k u r a ę y j  
w y so k o śc io w y c h  i sp o r tu  gó rsk iego .  Z e b ra n ia  s e k c y jn e  p o św ię ­
cone b ędą  k w e s t jo m  b io log icznym  pod  p rz ew o d n ic tw e m  prof. L an-  
g iera ,  p e d ia t r i i  —  J. R en au l ta ,  ch iru rg i i  i o r toped i i  —  prof.  Ro- 
ch e ra ,  B o rd e au x ,  w y c h o w a n ia  f i z y c z n e ^ 1 szko ln eg o  i p o z a s z k o l ­
n ego  —  prof.  C h a i l l e y -B e r t ‘a, m e d y c y n y  sp o r to w e j  —  prof. G re-  
g o i r e ‘a. W ś r ó d  z ap e w n io n y ch  już w sp ó łp ra c o w n ik ó w  w idnieją  n a ­
z w isk a  f ran c u sk ie  i be lg i jsk ie  o ra z  H o le n d ra  Buytendi .ika  i P o ­
l a k a  D y b o w sk ieg o .  S e k r e ta r z e m  g e n e ra ln y m  jes t  *Dr. (ąodkewski,  
P a r i s  (XVII), 14, rue  B i .  Ribot.  In fo rm acy j  w P o l i c e  udz ie la  
Dr.  R y b o w sk i ,  W a r s z a w a  21, C en tr .  Inst.  W y c h .  Fiz.

W  d n iach  2 3 ^ 5 1  l ipca  b. r. o d b y w a  się  w  C leve land  Z j a z d  
S t o w a r z y s z e n i a  p o l s k i c h  l e k a r z y  i d e n t y s t ó w  
z c a ł e j  A m e r y k i .  CRganem teg o  s to w a r z y s z e n ia  jest,  jak  
w iadom o, p o lsk o -an g ie lsk i  ,,B u lle tin  o f th e  P o łish  M ed ica l and  
D e m a l A sso c ia tio n  o f A m erica " .

P o d  p r o t e k to r a t e m  p re z y d .  w łosk ie j  A k ad em ii  K ró lew skiej  
M a r c o n i e g o  i m in is t ra  V o 1 p i‘e g o odbędzie  się  w W en ec j i  
w  dn iach  od 10—J5  w rz e ś n ia  b. r. 1-y M i ę d z y n a r o d o w y  
K o n g r e s  d l a  z a g a d n i e ń  e n e r g i i  p r o m i e n i s t e j  
( e lek tro -rad jo -b io lo g j i) .  U d z i a ł B w ó j  zap ow iedz ,e l i  na jw y b itn ie js i  
ł iz y c y ,  c h em icy  i b io logow ie  ca łeg o  św ia ta ,  w ś ró d  n ich A b d e rh a l -  
den, C a r r e h ^ C o m p t o n ,  Coolidge, d 'A rsonval ,  de B roglie ,  G ur-  
y itch,  M a g ro u ,  Millikan, W a r b u r g  i inni.

In fo rm ac y j  u dz ie la  Dr. G. P ro t t i ,  Sek r .  Gen., W en e c ja ,  C anale  
G ran d ę ,  S. G re g o r io  173.

11-gi Z j a z d  P o l a k ó w  z z a g r a n i c y  r o z p o c z y n a  się 
dn ia  5 s ie rp n ia  b. r. w  W a rsz a w ie ,  gdz ie  t r w a ć  będzie  do 9 
s ie rpn ia ,  po czem  n a s tą p i  w y ja z d  sp e c ja ln y m  poc iąg iem  do K r a ­
kowa,  Katowic,  Gcłymi i T o r u n ia ;  tu  n a s tą p i  13 s ie rp n ia  z a m k n ię ­
cie Z jazdu .  N as tępn ie  u cze s tn ic y  Z jazd u  u d a d z ą  się  w g ru p ach  
na* w y c ieczk i  k r a jo z n a w c z e :  a) do G n iezna  i J e z io ra  Gopła ,
b) do W iln a  i P u s z c z } 'B ia ło w ie s k i e j  i c) do L w o w a  i Z a leszczy k .

R ó żn e .

W  L o n d y n ie  o d b y ła  się  K o n f e r e n c j a  M i ę d z y n a r o ­
d o w a ,  p o ś w i ę c o n a  s t a n d a r y z a c j i  w i t a m i n .  P r z e ­
w o d n iczy ł  E. M el lanby ,  a udz ia ł  wzięli  n a jw y b itn ie js i  specja liści  
tego  zag ad n ien ia .  U s ta lo n o  jąd n o s tk i  s t a n d a r to w e :  1) w i tam in y
A: 0,6 m g  b e ta -k a ro te n u ,  ew en tua ln ie  t ran  z m ia n o w a n y  conaj-  
mniej n a  40 sz c z u ra c h  w  s to su n k u  do b e ta -k a ro te n u ;  2) w i tam i­
n y  B ( B i ) : 10 m g subs tanc ji  s ta n d a r to w e j ,  ilość p rzec ię tna ,  k o ­
n ieczn a  do z ap ew n ien ia  p ri t ty id łow ego w z ro s tu  m ło d y m  szczu ro m ,  
p o z o s ta ją c y m  n a  diecie p ozbaw ione j  w i t a m in y ^ B i ,  a le  z a w ie r a ­
jącej  w s z y s tk ie  inne w i tam in y ,  a  w ięc  i w i tam in ę  Bl>; 3) w i ta ­
m in y  C :  0,1 m g  k w a su  l ia sk o rb in o w eg o ,  k tó r a  to d a w k a  stanow i 
1/5 ilości, po trzeb n e j  d la  zapob ieżen ia  gnilcowi u m ło d y c h  św inek 
m o rsk ich ;  4) w i ta m in y  D :  s t a n d a r t e m  je^t ro z tw ó r  n aśw ie t lan eg o  
e rg o s te ro lu  (kalc ifero l)  w oliwie, k tó re g o  1 m g  z a w ie ra  0,025' 
w i ta m in y  D. W ita m in ę  tę  m ia n o w a ć  n a le ż y  n a  sz c z u ra c h  ew en ­
tualn ie  na  k u rczę tach .

L iga  N a ro d ó w  z o rg a n iz o w a ła  w  Rio de Ja n e iro  m i ę d z y ­
n a r o d o w y  o ś r o d e k  t r ą d o w y  d la  b ad ań  n ad  tą  chorobą.

P a r l a m e n t  duński  uchw al i ł  u s t a w ę  o s t e r y l i z a c j i  
u m y s ł o w o - u p o ś l e d z o n y c h .

Ze sp ra w o z d a n ia  z łożo n eg o  na  VII K o n g r e s i e  n a r o d o ­
w y  m  z n a c z k a  p r z e c i  w g  r u ź l i c z e g o  w e  F r a n c j i  
d o w ia d u je m y  się, że  w  ro k u  a d m in is t r a c y jn y m  1933— 1934 sp rz e ­
d a n o  w e  F ra n c j i  201,000.000 z n ac z k ó w  p rzec iw g ru ź l icz y ch .  Z n a ­
czek  n a  ro k  b i e ż ą c ^  p o s ia d a ć  będzie  w iz e ru n e k  A. C a lm e t te ‘a, 
jak o  „Z b a w c y  n a jm ło d sz y ch " ,  w  uznan iu  z a s łu g  tw ó rc y  szc ze ­
pien ia  BCG.

W  S a n  P a u l o  z n a jd u je  s ię  w  o rg a n iz ac j i  n o w y  u n i ­
w e r s y t e t ,  o b e jm u jąc y  m ię d z y  innemi w y d z ia ły  lekarsk i ,  fa r  
m a c e u ty c z n y  i w e te r y n a r y jn y .  D la  o b sa d y  k a te d r  ( rów nież  i p rzez  
o b co k ra jo w có w ) w y je c h a ła  m is ja  o f ic ja lna  do E u ro p y .

CENY OGŁOSZEŃ
okładk i  i w tekście  m ie jsca  zas t rz eż o n e

Vi
zł 220.— zł 120.—

l /i
zł 65.—

h
zł 35.—

Vl6 PRENUM ERATA K W ARTALNA

w k r a j u ......................................................... zł 14.—
z a g ra n ic ą  ....................................................zł. 20.—

Inne s t r o n y ....................................................
Z a łączen ie  do  n a k ła d u  p ism a  w k ła d ek

zł 180.—  
rek lam o y

zł 100.— 
/y c h  od z

zł 55.— 
ł 220.—

zł 30.— zł 20.—

A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


